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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ei rano. 

E 
' kom-;1ef:!e::'.t~cJe Radioodbiorników 

r6inych typów I alły odbioru oraz 

• • wszelkie IZ~~d hDDSIPU~lUiDB • • 

PIOTRKOWSKA 145, w podwórzu, tel. 63-93. ·(, 
dla radjoamator6w. 

~~~lim.,~ 

CASINO I Dziś Ili ·-· • • Dziś Ili 
Arcydzieło t•tmowe wszechłwlatowej sław,, dramat miłości I poświęcenia 

, podług nle6111lertolnej powieści hr. LWA TOl.STOJA 
' . 

'' 
rt yc t 

Retyserja: hr. ILJA TOŁSTOJ (syn) I EDWln CAREWE. W rolach głównych: 

uroczo piękna ·nalores del Rio i imponujący tragik Rod la Rocque 
Ciernista droga lekkomyilneJ miłości. Wielka epopea odrodsenfa da•zy kobiecej. 
Halanld I rospuata oflcer6w Car.klej Gwardji. N~dsa dalekich .Etapow" na Syberjl. 

Prsejmające obrazy z kopalni w katordze. 
Przed oczyma widza przepływają sceny, które nie mają równych w historii kinematografji. 
Gra artystów to szczyt tego, Co może dać teatr, lub ekran - to nowe wytyczne w dziejach kinemaŁografji. 

Połączenie pierwiastków dobra i zła, niewinności i zepsucia, upadku i wyzwolenia podnoszą treść do punktu 
najwyższego zaciekawienia. 

Scenarjusz skomponowany przez syna wielkiego myśliciela czaruje w swej romantycznej prostocie. Duch epok 
świetnie oddany. T py kapitalne. 

Uw AGAc Specjalnie z-_angazowan_y_s_n-ak_o_m.i_t_y_ch_o_· r-ro-.-Y.-J•_k_l_w_y_k_o_na_•_ły_n_n_e·-„-P-1-;EŚNI KATORGI" 

t. zw. KANDALNYJA PIEŚNL Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA KANTORA. Początek o g. 12 w poł. 

Od godz. 12 do godz. 3 po poł. cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 złoty. ·· 

Jutro niedziela premjera n Wielki program świątec_znyl 

Ubóstwiany I naj· H L. e tk „ -·· Daf- G . d ., t k Arcydzieło filmowe, i!u-

milsz~ ul!'bien!ec arry I e I·~s::1k::rm n1az O ml OS e :~~!~:dk=~ou:da:!:~~; 
- płci pięknej - b••ofł P. t. mlłomych. 

Pr1epych wystawy I I! Dancing I! I Nocne kabarety 111 llu~tracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO. 
Początek seansów o godzinie 4 .30 pp. W niedziele I święta od g. 1.30 do g. 3 cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

I Nalety pamiętać! MOTORY 
KABLE l PRZEWOD"llKI GYRK te najlepszy i najtrwalszy 

Podarek. Gwiazdkowy 

T. o książka! 
Wielki wybór 

u FISZERA, Piotrkowska 47. 

ŻARÓWKI.ODKURZACZE. 
WSZELKIE MATERJAt.Y EllKTROTE01NtemE 

RĘPREZEHTAUA ; 5MAOV FAeRYK 
_,.._..~ KQAJOWYCH f~łez>M)t. 

„ FERRO·ELEKTRICUM" 

- LÓDŻ, l>IOTRKOWSKA 123. 
„„u~; :11 a~. 

Staaiewsklth 
(BIM-BOM) 

Il KołllDJllł 7l 
Ot C• e w niedi:l11I, tln. l5 b. m. o g, war I • p. p. 1s mi,dzvaarod. atrak· 

cłlln Wielki 11latiec. ...._„~- program. 



• 

w1e1k1 111m, 11ustrujący prz:vsrody Ordynansa Szczapy na WOJNIE ŚWIATOWEJ 
1914 - 1920 P• t. 

,,Dzielny Wojak z Pragi" Sscsapa jako handlarz piesków! 
Ordynans Szczapa na froncie! 

tłajwiększa parada świata w 12 aktach ! ! I -

- - Ostatnio od•naczony - -

Grand Prix i Medalem Zloty111 w Paryżu 
we wrześni u 1927 r. 

Wielce szanownym naHym obecnym ! przy• 
11zfym odbfOl'COm zyczymy . 

I 

Wesołych Swiąt ! 
Oby liczne tabliczki naszych anakomltych 

wyrob6w pnycaynily slt2 do oslodaenla dnl świą
tecanych I 

,,Goplana'' 
Poznańska Fabryka Czekolady 

Towarzystwo Akcyjne. 

Lekarz-Dentysta 

ZofJa Bielakowska 
b. długoletni asystent 

prof. dr. A. Meissnera 
w Warszawie . 

(resekcje, replantacje, lec•eałe 
dzlą•el i ząbów I t. p.) 

puyjmuje codziennie od 10-1 i p6ł ł 
od 4 do 7 pr&y ul. Kiliódlłago Ar. 113 róg 

Nawrot (winda caynna) tal.48-27 

kompletnej nunl wyprzedały da· 
ją wam najwłęlrs:r:ekorzy§ci, fu11cse 
•najdziecie u nas to ws:i:y1tko co 
wam .., garderobla potn:eb11e. Koł· 
dry. blallz:na l trykotde, firanki 
cwlrnowane i modroeowe iadw11· 
bne na metry, paletka chłopi,ce 
Jl futraanemi Jaołnłenamł l ubrania 
chłopl,ca w boiatym wyborze aa 
pół ceny. 
Czat nagli. Spieaacie. 

H. Szmechel l 3J'aowie Sp. Akc. 
Piotrkowska 160. 

1000 litrów mleka dziennie 
poaiada do dyapozycji 

(w większych lub mniejszych 
, partjach s dostawą db sklepów} 
Zwł9'zek Spółd11ielnl Mle
caarsJdch, Aleje Koścluszkl 
Nr. 29. Tel. 3-12 albo 56-98. 

~owalna Ia1raniuna i a~ryka 
mydeł toaletowych 

w Polsce poszukuje na 
wojewódzhro ł.ód•kłe dobrze 
wprowadzonego i s tamtejssą 

klijente12', obznajmionego 

PRZEDSTAWICIELA 
Zgłoszenia do 1 stycznia 1928 r. 
pod „Energiczny" do biura 
ogłoszeń nPostęp", Lwów, 

Zyblikiewicza 5. 

Pomidory puree 
lep1&a od 1111.granlcanych niefarbowana 

poleca 

~· Jó1eł Werner, [yrań1kl W! 
WARSZAWA, SOLEC 41. 

iKtAD flHYUHY. tó~i 
I I Przejazd 4 /&,tel. 7-46 _ 

Okazyjnie do 
aprzedanla 

salonik mahoniowy, 
·2-ch uzbrojonych bandyt'w maskac 

kryty jedwabiem, składajl\cy się z 6-ciu 
kneseł, 2-ch foteli, kanapki na spręży
nach, stołu i lustra stojącego. Cegielnia
na 36, dozorca wskałe, od godz. 9-9 

wie cz. 

Serdecme tyczenia 

Wesołych Swiąt 
tą drogi\ składa swoim Sza
nownym Klijentom 

Hurtownia Komisowa 

·„Prz1011iós•i ł S-ka". 

Książka 
·~est zawsze mile widzianym 
cennym podarunkiem. - - -
Odpowiedni wybór znajduje •ię 

w · księgarni ,,Czytaj". 
u!. rtarutowicza N! 2, 

róg Płotrkłlwskłej. 

Trzy środki dla waszych dzieci 
„Hygenol" -idealny puder dla dzieci 
„Hy'1enol[ -mydło antyseptyczne 
„Hygenol -krem dziecięcy 

4łrzymują w zdrowiu Wasze dziecko, 
•apewniając mu hygienę ciałkL 

napadło na sklep Wolskiego na ul. Piotrkowskiei przy pl. Wolności 
Dzi<Jlny chlopil!c sklep~wy stawił opór rz<Jzimi<Jszkom. 

Bandyci postrzelili go i spłoszeni zbiegli . 
Wczoraj w gc<lzjnach wliieCZiOrowych 

zaipauow~ł-0 nagle z..amiicwaruiie na ul. 
Fiotrkowskilej w pobl'iiźu Placu \Vd•oości-. 

łJak udało nam si:ę stwierdlz.E'ć, źródltem 
tego zamieszain:ia byt n:Lezwyk1e ·śm'Eał\> 
wprost 

nieprawdop0dohny napad bandycki, 
którego dokonali dwaj złoozyf1cy na sklep 
winno~kolonjałny J. Wolskiego, mieszczą
c. y sli'lę w ~a.mem c.eintrum milaista, przy ut. 
P3ta~rkowsikiej 3 w gmachu łfotełu Pol
skilego. Po godzi!nJite 9-ej ·Nfilocziorem, 
gdy wla~cjdel ~klepu p. J. Wo:lski:., poiz:>· 
stając z k~1koma prncownikami czynJill ob-
:aichunki z caJodz.i1cnnego hand'u przed
~m.'lątecznego, do s'kkpu 
wpadło dwóch zamaskowanych bandy-

tów. 
\V loka·lu natknęl'i ~J1ę oni na cM01pca skle
powego. Zygmunta Kaczmarow1iJcm lat 
17, zami.eszkatego przy ul. Rybnej rn. 
Powstali pracown.l1cy ziaktadlU przebywah 
w tej chwlffi! wntz z Wlfaśc-iilci;elem p. vVol
sk~m w g!ębr sklad!ów. 

Bandyci, widząc chlopca ~edyną pirze
szkodę, · un~emoż~i;w.ilającą zirea<EzOIWM•it: 
i:lCl!Ilu, wpadli nań z kTzyk~em 

„ręce do góry" 
i skJ:ernwali lufv r,cwolwer6w w s•tron~ 
chtopca. Dzi1e!ny chlopii:ec, n~e tracą.:: 
1ów:nowagi 

sta,vił opór 
11omi1mo tak zn.a1sz:nej p1rzewiag; z.e strOTl' 
:i apastni1ków i zfama·l szyki z.loczyf1com. 
Jt'.O Ka-czmaro\;.rJ:cz w ch\vlilli wkro!CZieniia 

r•andytów. wyzyskaw~zy zręcz1I1G1e nastt
wającą s.i ę szczę$liliwve olrdllcz1ność, rzu · 
c:·t sJę na jedn r;!~O z r. ilch i "'-'Y'rwa~ mu 
wlle:nacka broń z rę-1.G•. \V tej chWlillii dru
gi bandyta 

wystrzelił w stronę chłopca. 
Kuta trafiła Kaczmarowicza w nogę. Bro · 
czący krwi~ą- dzitdny ch'ropilec -upiaidt na 
ziemi.ę. Na a.J.a•rm stirzatów wybi1egl z 
głębi sklepu wbściilde1l z piraieownlilkam;. 
Stropyeni n!epowodru7nilem bandyc@ rzucili 
~ię do ucieczki i zbliieg:ti< w ru!e-mainym k!:t!
runku. 

Do rannego chłopca 7.awezwano Po· 
gotowic Ratunkowe, któr<>go ledrnTz, otn 
;rzywszy rnnę, odlw1ml cito szpi!tałia św. 
.łóz.efa. 

Na IIl!lejsce napadu przybyły wkrótce 
władze policyjno-śledcze w ooobach na· 
cz.elnf.lk:a wvdz!Jalu śledczego p. komi.sa.rza 
\Vey.era j ki1erow111dlka I brygadiy ~licdlcic; 
asp. Kliimka, kitórzy przystąpi.li d'o prie· 
prowadlzernia śc'.lsleigio d!o!cbo&enia. Sledz 
t\vo trwa. (p) 

~-·· 

Groźny cień szubienicy. 
Pierwszy występ kata na obszarze b. zaboru rosyjskiego. 

Biah•stok, 23 grudn::a 
Sąd Okręgowy w Bioatymstoku rozpa

trywa;t siprawę ruPejak ·ego Staszkfewic.rn 
,n•ska·r2Jon.ego o dokonanie mordu na oso
bie inż. Oadomstdc~o. Staszk:ew:•cz za
nmrdowal ilnż. Ga<liomsk:·eg-o w nocy W · 
wog on:iie kolejowym w pobliżu stacji Sie
milatyczie, udrerzen:lem odważnika w gło
wę, następ11lile obrahowal zabitego i zwło
k! wyrzuc;11 z wagonu na tor. 

\V IPO<l::·bny spo1sób z.amoirdiował Stasz 
ki.cw ~'cz kupca z Bi•atcgostoku, \Veil!stei
nn. Sąd Okręgrywy w GnC<niiie skaz.al go 
z.a tę zbr'odrni·~ na karę śmierci, I~.:::.~ p. Pre 
zyc1ent, n::i. wni10s e:k ob rony, wyr·ok ~mi.er· 
ai. uchyllit 

Oberni1e Sąd Okręgowy biiabstod<l 
~kai:z.at Staszldewiicz.a rownież na karę 
~mierci. Oskarżony zTzekt su~ obr·of1~y i 
urzędu, a usłyszawszy wy.rok ośwjad
czyl, ij !ż rezyg11uie 2 prawa apelacji i pro
~i. aby go możLh.VTile rychło rozstrzda;i10. 

Staszki·ewiilcz strrucony z1oista•ni·~ w myśl 
r·owej ustawy, obowiązującej od dnia 
w czorajszego, d·opiiJe:ro po Nowym Re-ku, 
to znaczy po upływi"e termi1t1u pą:zySJlugu· 
i<1cego skazanemu do apelacjli" 

Staszkiewi•cz ~Jtmaicony będztlie nie p;rze:z 
rozstrzelanie, lecz przez powieszenie, bę· 
dz;be to za tern pierwszy występ kata w 
Białymstoku i na obszarze b. załwru rosyj' 
~kiego. 

11 
l 
I 
ł 
~ 
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Rząd idzie do wyboró z własną istą. 
a czele jej staną wicepremjer Bartel oraz szereg . . " m1n1strow. 

Komitet rtarodowy z marsz. Trąmpczyńskim tworzy własną listę państwową. 

Warszawa, 23 grudnia. 
lfflwiadn)emy się, że została utworzo-

1 lista rzadowa. Na pierwszem miejscu 
~ty stoi wicepremier Bartel, na 2-em ml
lster Czecbowkz, 3-em Staniewicz, 4-em 
'wiatkowskł, 5-em Romocki, 6-em miej· 

11 b. poseł Kościałkowski. 

BLOK MAŁOPOLSKI. 
LWÓW. 23 gll"U dlruila. 

Ptls.ka Agencja Telegraficzna. 
Z Inicjatywy i na zaproszenie p. woje. 
dy lwo~kiego w obecności wojewo
w: tarnop0tsldego, stanh;;ławowsldcgo t 
-0łyńskiego odbyła się dn. 22 b. m. w 
machu wojewMztwa we Lwowie kon· 
erencja, w której wzięli udział delega~i 
~zystkich polskich stronnictw ziemi 
erwieńsłdei z wyJątkiem PPS. Reprc
towane były: Związek naprawy Rze· 

ypospolitel, prawka, narodowe Stron, 
hvo chłopskie. Klub pracy zachowaw

ej, Partia pracy, Zrzeszenie J;!Ospodar
e stanu śrectnieJ?o, Zjednoczenie ludowe 
n. Bojki. Polskie Str(lnnictwo ludowe 
ast, Stronnictwo chrześcijańsko-naro

!Gwe, Z wł~zek ludowo-narodowy, Chrzc
~iiańska dcml'kracia. }(lub repnblikań·· 
o-demokratyczny, monarchiści, Zwlą

iek żydów-pniaków i polacy wyznanla 
ojieszowego. Zebranie za2alł woJewo

lwowskl, mówiąc, ,.że intencją rządu 
t, aby przyszłej kampanii wyborczej na 
ć linj~. podyktowaną interesem pań. 
a" i zazna\.'zył, że zehranie ma cba
ter Informacyjny. Pr<>f. Kozłowski 1 
f. Groer prze<"Zytałi projektv odezwv 
borczet podkreślaj~cei ,.za~dy wsD(1ł 

acy z rządem". W dy.skusii zabierali 
los pp.~ b. senator Tlmllie (Ch. D.), St. 
deni (prawica narodowa), b. poseł Sa

~lca (Zw. chł.), Ostrowski (Piast), K. i 
V. Czartoryscy (Ch. N.), Stesłowic?: 
7rzeszenle gosp.), dr. Górka, prof. Mu

ewicz (Ch. D.), b. pesel Kos.ydarskł 
ledn.}, p. Korytowski (monarcb.) i Inni. 
'!obec propozycji prof. Tbulllego wy-

1a komitetu porozumiewawczego ł 
niosku dr. Ot'lrki powołania tegoż komi. 
tu przez p. wojewodę lwowskiego, p, 
ojewoda lwowski, po zasięgnięciu opinji 
idei grupy, C'Z}· przyłą<"za się do akeil 
rozumiewawC7eL powołał komitet, do 

tórego weszłf: Z. Stroński (Zw. napr. 
eczp.}, St. Badeni (prawica nar.), Hipo
śliwińskt (Str. cbł.}. Przybyławski 

lub pracy zachowawczej), Tokarski 
l>artja pracy), Stesłowicz (Zrzeszenie 

p.l, Kosydarskf (Ziedn. lud.), Posacki 
lliast), dr. Pr(tcbniickJ (Zw. lud.-nar.}, dr. 
ryła (Ch. D.), dr. Zakrzewski (Kluh 
ubl.-dem.), Witold Czartoryski (Cit. 

), Korytowski (DJQoarch.) i dr. Wasser 
!Ydzi polacy). Komitet ów ma zebra.'.! 
1~ na posiedzenie dzisiaj. 

KOMITET NARODOWY. 
Warszawa, 2J grudlflfa. 

, W zw1ą.zku z odezwą przeszło stu o
b, jaka się pojarwńl!a po wyda'Illl\1 li~tu 
l.Sterskiego utworzyl się wyd'zuał argan! 
:cvjny, który podejmuje kroki celem 
:eiścia w styczność z wszystlcilemi czyn
r.am1, zmier:z:ającemf do stworzema na ... 
:dowego komutetu wyborcziego., którego 
:ta~ będz.!e odoszoo'Y w najbDiiżsizym 
!aSl!te. W skład komiitetu orga:ndz.a<:yjne
i wchodzą: Bol~-aw Biiel.awsk!i adw. 
Varszawu), Wlito1l<l Cza·rboryS'kli (Lwów) 
lzimierz Janilkowski (Wairs1.arwa), ks. 
:amhela.n Józef Kfos (Poz.nań), Broni
iw Koskowsk: prof. unfi;wersytetu (\Var 
·awa), dir. \.Vadaw Łapiński (Wairsza· 
~). Pr~nc!szek Marjański rzemicśln:k 
arszawa), ks . pralait \Vadaiw Meyer 

·oz.nań), gene<ra'ł Michrlis (Warszawa). 
· dir. Ka.ml Niiemilra (Warsz.av.ra) M.iJchał 
er <Kraków), Leon Pluc'iińskli, Wojciech 
:ąmpczvński, St. MiK'hiakk. Komitet 
"dał odezwę, w której ok1reśla d?,żen:a 
1.ectwv00rcze. Dążeniami tenri są: śais~e 
?estrzegarrie prawa, uzupelnń:enfu. w 

tytucji, rękojmi ustroju, ru;ezaleirno-
~ądownic;twa. Z3~ady, by wojsko i ad
tracja byłv wol!1e od wpły•vów par

vch i polity:znych a los p-racawn:
. pa1i.stwowv~b byt urn.'leza!eżniony od 
.:zania s·i ę rz:.>,dów. wzmocnfilerni.e wla.~ 
· Prezvderita p:rzez przyznanie mu p~a / 
· „vet.a". oparcia wyborów do Senatu 

na m\sadarch mv'Zględnila.jących reprezen · 
tację instvtucyj kośc.ieb.ych, naiuk.QIWych, 
spro1tocznych i gospodr.irczych. Dalej Rdą 
postulaty gos.poda1rc:ze, a mliiedJzy mn·em1 
2.mti!ana systemu podatkowego, oszczed· 
r ośc! w gospodMce budżeto·\·Ye.i. Wresz· 
de odezwa podlkreśla niebezpie·czeństwo. 
1al6e zagraża p.odsfuwom b)"tlt.1 nairod!)
wego. a to ze strony wz.raist<J.jącego sek
c M.irstwa i komuni1zmu. 

OBRADY STRONNICTW A CHI.OP· 
SKJEGO. 

Warszawa, 23 grudlniila. 
Wczoraj obradował roirząd &'łówny 

~tronni'ctwa chtopsk5ego. Po dr.uż.szej dys 
irnsH przyjęto rezolucję, pr:oocitwstawfmją
cą silę kons.oliidaicji wyborcz;ej z-airówno 
zvwiotów katol'ckilch jak r6wnlleż bLoko
Wi gospodarczemu. a wzywadaca. do kon
sortiid'acp frontu chłopskiego w walce e 
przysz.ly Sejm i Senat. 

W stosunku OO rządrtt ma.Tsm.łka Pif· 
sudski1ego zaleca z.achować łąC'Z.ltlość, we 
współpracy z rządem. Przyjęt.o oo za· 
rwtierdzaj:lcej W:adomośca uchwalę z.rurzą
c.!u l\vosk::ego, wyl.lucza!ącą ze stTorml
ctwa b. posta ł:t:pvl~ta ~lhvi'ńsktego za 
dz111aitalno5ć na szkodę strcmn~cltiv..·a. Przv-

l 

kro wreszcile obszerną uchwałę o W'Yfti
czenfue b. posta Jana Stapi'.ń:Sikititgo ze stron 1 

n'.lctwa ch?opskfego. Rew1ucja w tej spora 
wie kończy słę nastęJYUjącym zwrot-em;) 
: .Zairząd główny po c.ilei"plłwlem wycr..erpa ) 
nflu wszelkilch środków ria1W1rócen!a p, Sta 
p"ńskliiego na dlroge wfaścfilwą, nchwam 
"\\·Vkl'UCzyć go z.I! stror.Jll:iiciwa, a-by uchro
nJć te od demoral~-P. chaosu ~ogramo
wego f z.a.razy moramej, jaką S'Woją ilsik1t•1 · 
pneds~'\\1a p. Stapi'łis.Jd•. 

Q 

Waldemaras trwa w swtjm uporze. 
nie chce uznać decyzji Rady Ambasadorów w sprawie Wilna i basta! 

Poś. Zaunius wierzy w kompromis Litwy z Polską. 
Kowno, 23 irrudnia. 

A1enc.l1 Wschodnia. 
Jak podaje „Tel-Union". Watdemaras 

oficialnfo i w siwsób katet?oryczny 
stwierdził, iż nie uznaje decyzji rady am
basadorów z roku 1'>23. szczeg:ólni~ w 
punkcie, odnoszącym sie do określania 
~anie wschodnich Polski decvzia ta bo
wiem przesądza kwestie wileńską na ko
rzyść Polski. 

„Tel-Union" zauważa, i7 prof. Walde
rnaras opinję te zmuszony był wyglosić 
:1e wzi:dedu na sytuacje polityczna wew
nątrz państwa i ustosunkowanie sic rzą
dn do społecz(!ństwa. 

O ROK O W ANIACH. 
Kowno. 23 v.rudma. 

A~encla Wschodnia. 
UrzęClowa „l.ietuva" w obszernvm 

artvkule wyczerpująco omawia kwec;;tj~ 
wile.r!ską, stwierdzając m. in., że nawet 
rozpoczęcie rokowań z Polską nie dowo
dzi, aby ~ Litwa mia la zrezyg-nować ze 
swvch praw do \Vilna. 

"Rząd litewski, zdaniem pisma. przvi
mie polskiego przedstawiciela dyploma · 
tycznego, tylko w ... 'Vilnie. 

WYPACZANIE PRAWDY. 
Genewa. 23 grudnia. 

• .'Journal 'de Geneve" zbliżony do se· 

H TEATRALNA'' 
NARUTOWICZA 20. 

Nłedzł~la, dn. 25 b. m. 
od godz. S do 7 wlecz. 

ffve o clocktea połączony 
z programem artystycznym. 

Dziś I codziennie 
Grudniowy program 

szlagierów I 

Początek 10.30 wiecz. 

Slosty Princz 
tall.ca klaaycano•grofaskowe 

~ Constant Duo 
ta11ce mondain i charakt. 

Józef Sławski 
p!osenkars 

Wienia Michalska 
wodawilletlra 

Trude Wolters 
ta!1ce charakłerystycz:ne . 

kretarjaJu Lligi Nairodów omawfila ~:eroko 
~łynną deklarację Waldemarasa. w-ygło
szoną w Kownie w sprawie granicy pol
sko-litewskiej. 

„Journal de Ocneve" zamieszcza ko
mentarz następujący: Słowa Waldema
rasa muszą wprowadzić w zdumienie ka· 
zdego świadka ostatniej ~esj' Lici Naro
dów. Istnieją RT&nice swobodv interpre
tacji rzeczy, które powinien uszanować 
kaidv mąż stanu. Dziwne jest. że Wal
demaras wskrzesił legendę, jakoby Liga 
7.niosta decyzję konferencji ambasado
rów w sprawie R"ranicy polsko - litcw
~kiei. Powyższe nh~dy nie miało miej
sca. "Rząd litewski bierze na siebie cięż
iG.1 o<lpow!1edzha-lność z.a. wvpaczanliie pra
wdy, co może spowodować trudności 
międzynarodowe. 

Zdaniem dziennika liga Narodów po
winna się zastanowić nad sposobem ob
jektvwnego informowania krajów zainte
resowanych o swoich decyzjach. 

RZECŻOW A OCENA. 
Pra2a. 23 grudnia. 

Polska Attenc!a r elegraftcz:ia. 

„Narodni Listy" zamieszczają wy. 
wład z posłem litewskim w Pradze dr. 

Zauniusem w sorawłe konfliktu oołsko-ll
tewskiesro. Na pytanie, iak ocenia Litwa 
rezultaty konferencji genewskiej, dr. Za
nnius oświadczył, że usuniecie możliwoś
d konfliktu zbrojnego z Polską jest za
sług-ą Rady Ligi. Obie strony odjechałv 
z uczuciem ulgi. Z radością podkreślić 
należy fag-odne i pojednawcze stanowisko · 
przedstawicieli Polski z marszałkiem Pit
~udlskiim na czele. którzy uzmafi„ że bez rn 
zastrzeżeń w kwestji wileńskiej nie zdo
łamy dojść do porozumienia. 

Najcenniejsz·em j~t OŚ'W1!1adicrze'!lllle fe 
obie strony nie chcą wojny. Litwa chęt-
1.ie rozprx:Zil'ie pertrnktacj:e z Pols1ką w 
celu nawiązania dobrych. sasiedzkich 
stosunków. Obrady te nie beda łatwe. 
jednakże pokrzepia nas myśl. że w Ge -
newie spotkaliśmv sie ze zrozumieniem 
::;tanowiska. jakieg-o poczatkowo nie o
czekiwaliśmy. Praktycznvm rezultatem 
jest dla Litwy świadomość. że nie 'visi 
nad nią grotba wojny z Polską i spodzie· 
wać sie należy. że rokowania dalsze bę · 
dą krokiem ku polepszeniu stosunków i 
że będą one budzić zaufanie. o ile Litw;r 
spotka się z takiem samem zrozumieniem 
ze strony Polski, jak w Genewie. 

---:o:·---

Włor~u uzuskału mnieJsza oo~~,z~~ o~ PBłs~i. 
Musiały przytem zadłużyć sią w ~wóch koncernach. 

Nowy Jork, 23 grudnia. 
Dom bankowy Morgana udzielił pań

stwowemu bankowi włoskiemu pożyczki 
w wysokości 2 milionów dolarów. Po za 
tern podobny kredyt został udzielony Wfo 
chom również przez banki angielskie o-· 
raz Włochy uzyskały kredyty redyskon
towe w kilku bankach Stanów Zjedno
czonych. 

Podsekretarz stanu Mellon oraz kilku 
członków banku państwowego St. Zjedno 
czonych dali wyraz opinji, że powrót 
Włoch do standardu złotowego wobec 
ścisłej łączności. zachodzącej między li
rem włoskim a frankiem francuskim, bę
dzie prawdopodobnie wstępem do podo
bnej stabilłzacji waluty francuskiej. 

o-

Sto mHJ. marek na akcię naclonalistyczna 
naokół polskich granic. 

Tel. własny .. Kuriera l:.6dzkfegr•. 
Berlin, 23 grudnia. 

W kołach parlamentarnych rozec;;zfa 
się pogłoska, że na tajnem posiedzeniu ra 
dy ministrów uchwalono wyasygnować 
dla Prus Wschodnich i dla celów propa
gandy nad granicą Polską oraz na oomoc 
dla Niemców, zamieszkałych w Polsce. 
razem sumę 1 OO.OOO.OOO marek złotych. 

Olbrzymia ta suma ma służyć m. in. 
w wysokości 70.000.000 mk. złotych dla 
samych Prus ·wschodnich. Mianowicie 
mają otrzymać subwencje nacjonaliści i 
rolnicy, zorganizowani w nacjonalistycz 

nych organizacjach. Reszta w wysolfości 
30 miljonów mk. ma być przeznaczona na 
poparcie akcji niemieckiej w Polsce i te
renach nadgranicznych. 

W kolach dyplomatycznych, 'do któ
rych nadeszła wiadomość o tych olbrzy
mich sumach, wyrażają zdziwienie, że 
rząd "Rzeszy z jednej strony narzeka na 
trudności, na które napotyka w splacie zo 
bowiązań, wynikających z planu Da,\.·e
sa i domaga się rewizji tego planu, z dru
giej strony rzuca bajońskie sumy na ak
cję na terytorium nadgranicznem wła
snem i obcem. 

Pomyślna sytuacia gospodarcza Francji. 
-Paryź, 23 grudlńia. 

Pod.czas dyskutji budżetowej w sena
c~e Poilncare. odpowihdaiąc przedstawi
cielom socjalistów, oświlad'czyl, że dają 
S!ę st\vi;erdzić b~rrdizo IXYważine objaiwy co 
do pomyślnej sytuacji gosp-odarczej kraju. 
Mi.anowitci:e bifaJTls harndlowv Fran~ii jest 
czvnnv i pozostawc.t takim przez cały rok 
!927. Nadwyżk~ wywozu nad przywo-

rem P.01Zwai'a przypuszcza~. ·że można bę
'dz.~e ostaitecZIIJJiie uzdrowić walutę. Poiin
~a:re dodał że diefiln!.tywne uz.drow.i:enie 
waluty zait>żne jest od ntrzyma•nia czyn
nego billansu pfa!hnitczego. Premjer zakoń 
czył oświiadczenmem, że należy ufać. po
nieważ sytuacja kraiu n!e )est zgoła zla 
oraz dlate&"O, ie JJii$!;d.Y. nie nał;i~!y wą~ 
o francji .... 
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CASINO- S END D 
W poniedziałek świąłec:zny początek 
przedstawień o godzinie 12-ej. - - • 

Cena miejsc do godziny 3-ej 50 gr. i 1 zł. 

• • 
Po Dzikowie - Mlyniski pod 1rembowlq. 

Pożar pałacu Dunin - Borkowskich. 
Pastwą ognia ·padla część cennych zbiorów. 

Matkę wojewody lwowsk i ego z trud'em ocalono. 
T•ł•sram własny . i.- r ·· ' 

Lwów, 23 grudlnila. 
Według don~9eń z Tairoopol.a w 24 

godz:i1nv po katastrofalnym p0żarze pata. 
cu Z. Tarnowskiego w Dzikowie. w Mły-
11iskach pod Trembowlą wybuchł w nocy, 
w analogiczny sposób powstały pożar. w 
pałacu należącym do rodziny Dunin-Bor· 
I!. owskich. 

Pożar powstał na strychu, skad raeba· 
wem przerzuc:i•ł SJię n.a polro1:e mL'e.S!Zkalne 
! pEętra, g-d!zi·e znaj<l:owa:ł silę szereg dro
goceunycłt mebli, wartościowe obrazy, 
biblioteka itd. 

Zamim zdbtano zorgani21awać akcję ra
!unk:ową , kilka pokojów sl}łonęło do· 
szczętnie. • 

Matkę wojewody Dun!'.111-Bm:1kowskk~
go, ,staruszkę, cudem zdołano uratować . 

W wyn?ku akcji ratunkowej miejsc.:>-
wej straży ogr.;1owej oraz siftraży ogn•ib
wych z sąs.iiedztwa poż.a.r udalło sli'e opano· 
w•at ! oca11ić resztę pa.f aJCu. 

Jak donDszq, szkody wy\vcltane przez 
poż:air nie s~ wielkie. StwJ1enlJzOt1110, że 
<l~ień powstał przez zajęcie się słomy, w 
którą obfoic.ile owliln!ięta byta rura dJo cen
traliruego ogrzewamcla. Od stJ'()my za-jęty s~ 
dTewn!aine częśc·r strychu, J)iOCvem pofar 
prrerztrc:.r sf'ę na 1 piętro paltacu. 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA. 
Polska Auocła TeleE?aftC%U. 

Warszawa, 23 gruoo!a. 
Dyreh.-tor państwowego urzedlt! wy

chow.anila fzyczneg-o wvsra~ clJo rodziny 
.miarfego tragicz.nile w Dz.'lkCJIWłiJe J)Otlskire
go lekkoalt~ety rreyeina dJepeszę treści na-

fvieznani sprawcy wywieźli go za miasto i dotkliwia 
pobili. 

Warszawa. 23 grndnf a. 
T•lerram własny „Kurlen• t l\d:z:lrłei:.."'. 

W piątek po południu dokonano po
tworneR"o napadu na Adolfa Nowaczyń
skiei?;o, który w tej chwili znajduje się w 
stanie bardzo cicżkim. 

\V rzadkich chwilach. kiedy odzysku
je przvtomność, zdołał on opowiedzieć 
cały przebieg- zajścia, który przedstawia 
~ię. jak następuje: 

O godzinie 5 wieczorem wvszedl z 
domu. a wówczas przystąpiło doń trzech 
nieznajomych osobników. z których 2-ch 
bvfo ubranych po cvwilnemu. a jeden w 
mundurze przodownika policji. Rzeko
mv policjant podszedł do Nowaczyńskie
:ro i oświadczvł mu. że ma rozkaz od
stawienia go do prokuratora. Kiedy No
waczyński wsiadł z nimi do ~tojacego o
rodal anta, osobnicy ci wywieźli go za 
miasto na t. zw. Glinianki za cmentarzem 

~wangellcktrn I yywleklsZY z auta, za
czell bić. 

W pewnym momencie jeden z nich 
odezwał się: „No, Franek. teraz, zdaje 
~ię, że ma dosyć". 

Nowaczyński stracił przytomność, a 
skoro przyszedł do siebie oprawców już 
nie było. Przechodnie zaprowadzili go 
do sklepiku i zawiadomili żone. która za
alarmowała pogotowie ratunkowe. Wkrót 
1.:e też Now:iczyńskiego przywieziono do 
własnego mieszkania. Ma on kilka cid· 
kich ran w 2łowle, oczv mocno nodbite, 
t:llc. iż wezwani lekarze nie mo_g-ą nara
zie stw;crdzić, czy jedno oko nie jest 
Wl"blte. Na catem clele oelno sińców i 
ran. Niewiadoma również czy nie ma 
jakich obrażeń wewnętrznych. ponieważ 
vłuJe krwia. 

Napad wywołał o~romne oburzenie w 
~.tolicy. 

W obrónie praw i przywilejów~ 
. Protest senatorski w !Vafwyższym 7 rybunale. 

Warszawa. 23 grudnia. 

Tel. wtas11y „Kuri. Łódzkiego". 

Adwokat. b. senator, Bielawski i b. po
~:·t I iberman wnieśli wdoraj w imieniu 
inarszatka Trąmpczyńskiego i wicemar
c: zarków Senatu skargę do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego przeciwko 
nrządzeniu ministra kolei. odmawiające
?:O prezydjum Senatu prawa korzystania 

· z bezpłatnego prze;azdu kolejami pa(:
. ~:twowemi. 

Równocze.śnie stv.:ierdzają, że w okre
,1e od rozwiązania izbv aż do ukonsty.. 
tuowama się nowej izbv marszałek re
prezentuje władze usta\vodawcza. Mar
szałek Sejmu jest PO Prezvdencie Rze
czypospolitej naj\vyiszvm dostojnikiem 
państwowym i jego ustawowY1t1 zastęp-

J\farszałkowie zatrzymuj~ swoje man
daty poselskie, aby sprawować swą funk 
cję reprezentacyjną do czasu. A wów
czas przystu~ują im wszelkie prawa. a 
zatem i prawo bezpłatnego przejazdu 
kolejami państwowemi i pobierania djet 
"w mY'Śl art:vkulu 24 Konstytuci.. 

W tym stanie rzeczy zarządzenie mi
nistra komunikacji z dnia 24 listopada rb. 
odmawiające marszałkom prawa prze
Jazdu kolejami państwowemi, wykracza 
przeciwko artykułom 11. 24. 28 i 37 Kon
stytucji. Z tego powodu skarżący zwra
cają się do Najwyższego Trybunału Ad
ministracyjnego o uchylenie POwYŻszego 
zarządzenia. 

Z O. SLASKA DO WARSZAWY • 
Agencja Wschodnia. 

Katowice, 23 grudnia. 
B. minister spraw wewnętrznych, 

Pierwszy wojewoda w Łodzi, p. Antoni 
Kamieński, będący od lat czterech dyrek 
torem w jednej z wielkich hut na Siąsku, 
obejmuje po 1 stycznia stanowisko kie
rownicze w fabrykach ttantkego w War 
sza wie. 

vV ciągu swego pobytu na Sląsku p. 
inż. Kamieński brał czynny udział w ży
ciu społecznem. Jest on założycielem 
pierwszego polskiego stowarzyszenia in
żynierów na Stąsku. ----x . " 

~:tępuJącej · „Lwmlie z całym polsldm 
~ wJatem sportowym przesyłam Sz. Pań
stwu wyra.zy wspók'Z'Ucila z J)l()IWIOdu stra
~v ilch svna, chluby polsldego ~portu i 
wspar1a·tego marałończyka, który zg'i!nął 
~!nlicro'. ~ bohaterską P·rz.y raito'\vlan'.lu bez
cennych skarbów polskiej kultury na:ro
dowej". 

Dyrektor depaJit. wychovmiruila filzyczn. 
Ulrycb ppłk mt. goo.. 

POŻAR W DZIKOWIE TRW A. 
Polska Ag e:ic ia Te!egraflcz.na. 

Kraków, 23 grudnia. 
Dzienniki krakowskie donoszą, że w 

nocy pożar w Dzikowie nie był jeszcze 
całkowicie opanowany. Wczoraj dwie o
soby uległy poważniejszym oparzeniom. 
Liczba ofiar dochodzi więc do 12. 

Dalsze szczegóły samo
bójstwa kasjerki klimaty-. 

czne/. 
'Jak to już donoolli'śmy w numerz.c 

wczorajszym, d!Il!lla 21 b. m. w nTZęcDz.ie 
kl'imatycz:nym w Zakopanem pozbawfta 
słe życila wystrzałem z reVJ!dliweru w 
5kroo długoletn.ia kasje•rka 1Jr1Zę<lu kllima
tyc-znego p. Helena Lałków.na. 

S. p. 1 atkówna przyszfa w dnm tym 
do biiura przed g-ocLz. 8 ran;o w towiarzy. 
~tw.ie swej sI1ostrv rówmcl urzęd!niczki 
kl:frnatycznej. V..' b.~rze si!ootlry razes-zty 
s:ę Hełe'lla udala się do kasy a dlrui;a 
do iirmego pokoju. w którym pracmva1a. 
O godz. 8-ej rozlegl sdię huk wysń:'rza~u. 
!1o kasy przybiegli natychmi1ast urzędn:'
cy i ujrzeH leżącą w dirzwila!c.h Laikówne. 
która już dio~orvv-,~afa. \Vs.zelka porno.; 
CJkazafa s i ę bezskuteczna, demartka, która 
~trz.e !ffa sobile w prawą Sllcrioń, w ciągu 
kmlcu minut wyzi:on ęta dittcha. Rewolwer 
użyty do samobćjstwa poslilad!ał tylko jed. 
ną kulę, był systemu bębenk-0twego I znaj
Jowa·! s!ę w kas ie urzi;du kł!1matycmego. 

S. p. La.tkó\'.-"rę uważać można za me
~zczęśl~wą of!aire nieprnwdopodobnej 
wprost Bchwy, jaką w cdinfJesilenliu do ruej 
:t.astosowat notarjusz z Delafyna, m na
mową którego 1 u1ków•na wyd'Zfilt:"rżaw~!a 
od n1kgo peons.ionat „Dwór" w Jairemczu 
,,a cenę 2.500 dolairów. Na dtlli1erżawę pen
~:onatu, który l.ad!k6wna pirowadlzdllla w 
~ezoni,e letnim br. otrzymawszy bezp?a.t
ny urlop z kliimatykff., pożyczyła sob!e 
Większą kwotę pienilężną z Tow. „Sokót" 
w Zakopanem. Pc.n.sjooat z.ruj·nowal ją 
doszczętn-!e, stracilta [I.a l1li!m 1.000 doJ~ów 
: nre mogla spladć dtugów i pożyczk\ 
.:rem s.i.ę tJak przeję-la, że wkońcu poz.ba
w:: la się życiia. 

Co dzłł usłyszymy z pło· 
tnlcy radjo-aparatu? „„ .... „ warszawskiej atacJI 

nadawftej. 
Sobota, 24-&'0 grudnia. 

Warszawa, 1111 m. - 11.4-0, 12.00, 12.10 i 17.00 
Komumka:ty; 17.15 Program dla d7leci ,,Baśń wi
gii.)na", rorazek ra'(ijofonłcwy p. He.nry.ki Nowo
cieniowe1; 21.00 Kodę.dy w wykooan:iu chóru i so
listów. Wśród nocnej ciszy. Anioł pasit~m mó
wtr. W żłobie leży. Hej w dzień OOJrodzenfa. Pa
s'terne mm. Slkma :painielllka. A wc.zora z wJe
czora. Rozkwliitnęl się leli;ia. Lul~-U Jerunru 
(od-śp. p. J. Korolewicz-Waydowa). Bóg się radzi 
(wYllrona chór); 22.30 Trnnsmisja „Pasterki" z ka 
tedcy 1POl2'Jtlańsktei. 

RA WIDDOKftf 60 PO LITYClftYM 
~~~~~~----~~~· 

NASTĘPCA NUNCJUSZA PAPIESKJF.. 
OO W WARSZAWIE. 

Stamowisko n1111cjusza 'P3lI>icsk!egio w Wars21o 
w:ie etd czerwca r. b. 'llie Jest dotychczas ~ 
dzone. Jaik sfychać, ks. karoynal ttlood i>v"<l.~ 
pobytu swef;o w Rzymie poruszy sprawę U. 
dydata na ;i>OwYŻ'S7..e staoo<wisaro. 

DWA NOWE ROZPORZĄDZENIA PRE
zyoENTA. 

Rozpoir1Z;qdztmie Prezydenta RZiI>lit~ z dnia Ił 

grudlllia r. b. przedtu:ta termin ustabMirowanla • 
rzędn:ików i ttmkctanalfjuszów misz:ych do dnli 
31 marca 1928 roiku. Roz.PQrZądzenie Prez:nlenła 

Rz.pt.tej 'Z t ego2 d'!lm zawiesza '\VZ'l'OOt sta wk! Il™ 
cen.itowej komornego dla mieszkań jedncmo'!rnjo. 
wYcll. z!OiŻ<Jnych z l()Olroju i Gmch:n.! htb sameg~ 

tylko ])Nrn!lu bądź samej lruchzwl na daJsey okre1 
cza"SU do 30 c.zerwca 1928 ro'ku. 

DODATEK DO PODATKÓW. 
W Nr. 114 „Dz.iemrb Ustaw" zamieszczone jest 

I'OOp.OTzą<lze.n ie Prezydearta Rzplitei, z mocy kt6' 
rego w o.kresie od 1 styOZl!lia 1928 roktt do 31-~ 
marca 1929 roku 1>0lbi-ea-any bę<lzie n.a.dal 111a ceW 
równowagi budżetowej nadzwycz.a,j.ny dodatek & 
poda.1k6w w ~ości 10 procent. 

--:::--

Co słvchat na świecie? 
- Berlin. - W Zeesen ~o najwic;Jtsza 

stac;lę radjooadawczą śwtata. Posiada ona dwk 
stalowe wieże o wyookośd 210 metrów, pod.;z\11 
gdy mjwiiększa doty.ch<:.zas w Niemczech wit!l 
r.adjooadawcu stacji berlińsfileJ pooiada 138 m 
trów. Fale ll(JIW'ej staci1 ~ lll!Ody hyć oo~!e· 

raoe pra-wde ... katdym puinkde w~ 'Ziemskie! 
- Londyn. - Wootug ~z dnfa 12 l'lf' 

dnia licz.ha bezax:i"wtnych w A'l>g]# wynosiła te~' 

dnia 1.125.000, t. z,n. o 2'1 .000 mniej ntż w PO:i>rzcd 
rvim ty.goomu. 

- Rozruchy antyżydo1w"Slde w Palestycri1c 
ttwat.\ nadal 1 przybleraJą cora-z groźniejsze rot 
miary. .Mabmvie utworzyli sipeciaJne oddzi::l'ł 

W'Cl)skowe, które sta~:ą zwycię.s.kie walki z P3· 
łrolaml policji angfolsik ieJ. 

- Moskwa. - Wy:sie<ll<l'llO z Moslnvy w głą~ 
lmper)um olroło 400 kupców Mesztowaaiych osła· • 
tn1o za tli1>rarwialflie !'IPt'k ulacn. 

- Kowno. - Dnia 21 b. m. z oroztl .k011..:C'l 

tracY'inego w Womiac.11 zwoln·iono 47 osób, w tem· 
4 Pola!ków. 

---O·--
TABELA WYGRANYCH J 1-EJ LOTF· 

RJI PAŃSTWOWEJ 
NA CELE DOBROCZYNNI:. 

Ołównieisze W}'grane. 
Z!. 50.000 Ur. 10288. 
Zł. 15.000 Nr. 46313. 
Zł. 5.000 Nr.: 29934, 56646 . 
Zł. 1.000 Nr.: 3592, 18259, 49311. 
Zt 500 Nr.: 6083, 6738, 22622, 26351. 

36534, 37370, 41311, 59357. I 

Zł. 250 Nr.: 478, 12666, 13172, 137g~. 
21427. 23519, 24179, 26148, 28958, 32184. 
33997, 39713, 53072. 57027, 59348. 

Zł. 100 Nr.: 1269, 2079, 53S3, 5870, 
7134. 9024, 9719. 14776, 15028. 1fi593 . 
18457, 18996, 20005, 23203, 32501, 3.?S.S.f. 
394~.5. 39574, 40167, 43325, 4392(\ 478~(}, 
47949, 47974, 50056, 51265. 57257, 57977. 

Zł. 60 Nr.: 469, 734, 1528, 2161, 2505, 
4899, 5018, 658.5. 8727, 10035, 10520, 12237. 
12286, 13063, 13934, 15908, 1783.1, 1935.::, 
22479, 22849, 23626, 25623, 25762, 27579. 
28254, 2S449, 29670, 30941, 33646, 33687. 
34156, 34753, 36688, 36939, 38452, :i9497, 
40257, 41333, 42446, 43545, 45319. 4668!, 
46803, 4734.5, 48845, 50025, .50941. .=i299?. 
53602, 53841, .54868, 57262, 57265, 57441 
58466, 59204, 59732, 59963. 
tt&CUc e+w •w AAW• •ccatmrZIJJDC 

Przy zwapnienia nacsyń lsrwiono· 
śnych, mdzgn I eerca, ułyvając codziennie 
mata llo~ć natnralnei wody gon:kief Franclszlta 
Józefa oal11ga ałę łatwe wyprółnfen!e Wybitni 
drofuouy - kierownicy klinik chorćl:> wewn• 
trxnych nawet u lndai • porałenlem t>o' ~wY cint~ , · 
osiłlgnęli za pomoc, wody FraaciH~n Józefa • 
po1Jronały 1kat•k w fuall•facla trawleala. 
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BÓG. SIĘ RO.DZI.9. 
„Chwała Panu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli". 

Lódź, 24 grudnia. 
Wielkie i radosne jest fo święto, gdy 
d stajenką Betlejemską, w chwili Naro
in zabłysła owa promienna gwiazda, 
\ra od dwudziestu wieków świeci ni~
kalana nad ludami, a dla Polski - tra
;znef i umęczonej w ciągu. ostatniego 
lecia, była corocznie lcrzepiącą nadzie
l przeJasną spójnią całe~o narodu u 
!zYSfkłch rozdartych dzielnic. 
Gwiazda Betlejemska była najwiek· 
m naszem ukojeniem przez wszystkie 
a niewoli i ucisku. Przeżyliśmy w cią
dziesfatek lat wiele smutnych wieczo
wigiłiJnycb, kiedy to obce i wro-

moce wywłaszczać zaczęły nas z oi· 
wizny, kiedy toczyła się walka prze. 

naszej mowie ofczystęj. kiedy padać 
ęły ciosy, godzące dotkliwie w na. 
narodowość "i w nasze uczucia rełi-

A Jednak ntnęła w gruzy obca ootega, 
liczyły się orześladowania i uciski. ca
naród oolski zmartwychwstał do łt· 
niepo(łfovłego. do wolności, do budo
ła wielkiej I potężnej Ojczyzny. 
Jeżeli uprzytomnimy sobie dz!slaJ, w 

' eh warunkach obchoc17iłiśmy orzed 
'ewięciu laty pierws~e św?eto Boże~o 
ll'Odzenła w wolnej Polsce, jak bardzo 
ciagu tych lat rozrośliśmy. ukrzepiliś-
r się, zorganizowali i zesooJi!i - serca 
JSze uderzyć muszą triumf?foym ak'Jr
:m ctzie1cczynienia: .. Chwała P~mt na 
vsrikościach, a pokój i radość na pol-
e! ziemi". 
Jakże to wyglądała Polska przed dzic~ 
du łaty? 
W Hstooarlzie Kraków oierwszy wy
ał austd~cko - niemieckich najeźdź· 
• a za Krakowem poszła nłebaw.em 

arszawa, wreszcie Poznań ,wfosttą mo-
1 zerwał pruskie łańcuchy. Mieliśmy 

nfske. ale jak foszcze nikłą, jak ścleśnio· 
1! A wszędzie na granicach wró~ się 
!lloszył, zaś bohaterski, przez dzieci f 
!odzież ze szponów haiifamaczyzny wy 
ro!ony Lwów - w~skim jeno koryta• 
:em, nitką toru kolejowego. rwącą ~ię 
chwilę, połączony był z Macierzą. 
Jakże inaczej przedstawia się dzisiaj 

·ilska ! Jak wielką chwałą okryły się w 
istępnych dwóch Jatach sztandary wojsk 

· ~kich! Wówczas Polska była tery
rialnie pa1istewkiem. zdolnem tylko do 
egetacji, dziś. jest mocarstwem, które 
raca na swe dawne historyczne stano
~ko, do swojej wielkiej idei dzieJo· 
j. 

Przedewszystkiem stanęli~•ny ir,ospo
:rczo na silnych no~ach. Po wielkJch 
idach zdołaliśmy do!ść nareszcie do 
,wnowagi budżetowej, a pieniądz. opar
o wielkie zasoby złcta, daje nam sze

tle możliwości dalszego rozwoju życia 
podarczego. Zdobyliśmy zaufanie naJ 
łęiniejszych narodów świata, co obła
.to się przez udzielenie nam wielkiej 
życzki amerykańskiej. Pożyczka, bę
ICa początkiem napływu obcych kapita
" do Polski, ożywi i wzmocni nasz or
lllizm gospodarczy. Niewątpliwie roz
~znie się wkrótce wydatniejszy ruch 
~owiany, który zaprzągnie do pracy 
~ące bezrobotnych, tak, że widmo nę
:y i głodu szerokich warstw zniknąć 
lSi bezpowrotnie. Przez nawiązanie 
nnków handlowych z Niemcami. co 

t kwestią krótkiego czasu, zniknie o
. la zapora, tamufac2 naturalny roz
'i gospodarczy Po~ski. 
I politycznie sytuacja naszego pa·ń
a jest coraz lepszą. Uzyskaliśmy o

linlo 'Niclld slzk~ęs , usuwając z naszych 
, . ie W!i>r.hodttich widmo krwa wei za-

wieruchy wojennej. Przez zlikwidowa
nie istniejącego nie z naszej winy stanu 
wojennego z Litwą, objawiło się całemu 
światu nasze szczere umiłowanie pokoju. 
Nie pozostanie to bez więlcszego wpływu 
na dalszy układ stosunków w Europie. 
Polska zaś, nawi~zując stosunki dyplo
matyczne z Litwą, odnieść może z tego 
układu daleko idące korzyści i gospodar
cze, i polityczne. 

Inna rzecz - z czego musimy zdac 
sobie Jasno sprawę - że na Wschod'lie i 
Zachodzie czekają Polskę olbrzymie tru
dy i grożą jej niebezpieczeństwa, którym 
stawić czoło będzie mogła tylko z napię
ciem wszystkich sił. Zgubnem złudze

niem byłoby naprzykład mniemanie~ że 
Niemcy zostały zdruzgotane raz na za
wsze. Po chwiłowem osłabieniu zaczy. 
nają dźwigać się z upadku, a nawet inż 
dzisiaj są tak silne, że stanowić mogą 

niebezpieczeństwo dla pokoju. 
Musimy więc wszyscy zahartować 

się do wielkich zadań, rozoalić w sobie 
państwowo-twórczą energję, zrozumieć 

wielką ideę i misie dziejową PoJski. ko
chać ją i poświęcić się iei służbie. Ina
' :zej zgniotą nas wrogie p0tęgi ościenne 

Nie brak u nas łudzi słabej wiary, za
sklepionych w małostkowych dążeniach, 
nie brak łudzi słabych i przeto pesymi-· 
stycznie nastrojonych, którzy widząc, że 
w wewnetrznem życiu Polski to i owó' 
jeszcze szwankuje - załamują ręce, bia
dają i kraczą złowróżbnie. 

Niech głos tych puszczyków nie mą· 
ci radosnej melodii kolendy, którą roz~ 

brzmiewa dziś Polska od Warty i Wisły, 
aż po Dźwinę i Berezynę. Dużo zła je
szcze jest w Polsce, ale z każdym dniem 
przecie idziemy ku lepszemu. 

Bez względu na przekonania partyj. 
ne, każdy przyznać musi, że czynniki, 
które za cenę kosztownej krwi polskiej 
doszły do władzy, ożywione są Jak nai
szczerszemi intencjami w kierunku pole
pszenia bytu państwa i Jego obywateli. 
W rezultacie sytuacja wewnątrz i ze
wnątrz naszego kraju oi;?romnie się po· 
prawiła i spodziewać się można dalsze
go Jej polepszenia. 

Nie sądźmy, że tylko jedna strona, czy 
jedna partja posiada wyfaczny monopol 
na i1zdrowienie Polski. Tym, którzy są 
Już u władzy pozwólmy wiec pracować, 
a dopiero po wynikach tej pracy oceniaj. 

W UROCZYSTYM DNIU TAK DROGIM ~ER
CU KAŻDEGO POLAKA. WSZYSTKIM CZYTEL
NIKOM.PRENUMERATOROM ORAZ SYMPATY· 
KOM NASZEGO PISMA, SKI.ADA SERDECZNE 
ŻVCZENIA "WESOLYCH ŚWIĄT" 

REDAKCJA „KURJERA f:ÓDZKIBGO~. 

my. Półtora roku istnienia porewolucyj
nego rządu. to jeszcze za mało, aby wy
dać o nim żąd ostateczny. 

Histor!.4 Francji i nowych Włoch 
wskazuje, że przez przewrót, przez re· 
wolucję, przez krew męczeńską obywa· 
teli dochodzi się do nowej ery, do roz. 
kwitu pa1istwa i narodu, do zwycięstw<ł 
zdrowych i twórczych idei nad niemoca 
i zgnilizną. Dlatego też wolao czas~m 
krytykować formę, o ile ona wym~r:a kn 
tyki, ale przed czasem nowego stanu rze· 
czy przesądzać nie należy. 

Tegoroczna gwiazdka zastaje nas w 
okresie przedwyborczym. I tu zatart;~ 

już wspomnienia przeszłości niecha; b-:-d~ 
przestrogą przed smut.nemi uastępstwa· 

mi zaciekłości partyjnej, niechaj bęc1ą ha· 
słem, prowadzącem wyborców polskich , 
ku otrzeźwieniu i opamiętaniu. Zaomn· 
nijmy dzielących nas różnic i miast zło· 
rzeczyć, oddajmy się pracy twórczef, 'W 

której niechaj kieruje nami hasło ,..,.,,aJe· 
mnej Jt1iłości i ukochania Najjaśnieh'.?:~.1 

nasze~ Rzeczypdspołitej. 

Świetem jedności, pojednania. zgod\ . 
i przymierza było zawsze w• najgł~h
szych tajnikach duszy naszego narodu to 
urocze, białym · śniegiem otulone. a 
gwiazdką na niebie opromienione - świ•~· 
to BożeJ?o Narodzenia. I takfom niech w 
wolnej Polsce pozostanie po wiek wie
ków. 

Wraz z biciem dzwonów wigiliinvch 
niechaj zabiJą dostojnie dzwony wszyst
kich serc polskich w jeden ton przepo
tężny: 

„Wszystko dla Ojczyzny, wszystkti 
dla Polski!" 

---:o:---

ma 

·Zwyc·i~ska · potega tradycjt 
Boże Narodzenie w Rosji. 

Moskwa, w grudniu. 
Rosja oficjalna świąt Bożego Narodzc~ 

nia oczywiście nie obchodzi, ale pomimo 
to w całej unji sowieckiej panuje w cza
sie od 24 do 27-go grudnia nastrój praw
dziwie świąteczny. Chodzi o to, że rząd 
pod naciskiem opinji publicznej zmuszony 
był uroczyste te święta i nadal zachować 
a uczynił to w sposób bardzo dowcipny, 
zaprowadzając nowe święto podwójne 
pod nazwą „dni odpoczynku". W ten 
sposób i wilk syty i owca cala, gdyż lud -
ność ma możność obchodzenia święta Bo
żego Narodzenia, a rząd formalnie świę
to kościelne skasował. 

Mieszkaficy miast obchodzą Boże Na· 
rodzenie wedtu~ nowego stylu, na wsi 
natomiast, gdzie ludność bardziej jest 
konserwatywna, utrzymał się po dziś 
dzień zwyczaj świętowania o dwa tygod
nie później. Z tego względu zaprowadze~ 
nie przez rząd „dni odpoczynku" posia
da właściwie znaczenie bardzo problema
tyczne, gdyż większość ludności świeta 
oficjalne najzupełniej ignoruje. Rewólu · 
cja bolszewicka, która ogniem i mieczem 
zdołała przeforsować w Rosji rozma1tc 
punkty swego programu, na tern polu po
niosła klęskę zupełną. 

Również charakter obchodu Bożego 
Narodzenia nie różni się w Rosji Sowiec
kiej prawie w niczem od obchodu świeta 
tego w czasach przedwojennych. Istota 
rosyjskiego Bożego Narodzenia polega 
na osobliwYm charakterze uroczystości 
zarówno kościelnych, jak i domowych. 
Starej tradycji ludu rosyjskiego nie zdoła-

ly złamać najbezwzględniejsze nawet za· 
rządzenia rzcidu bolszewickiego. ,Jeszcze 
w roku ubiegłym uskarżała się prasa so
wiecka, że nawet zorganizowani komuni
ści kupowali w dziewiątym roku po re· 
wolt1cji choinki, a kiedy zwracano im u
wagę, że tego czynić nie należy, odpo
wiadali, że robią to „dla dzieci, które pła
czą, widząc choinke w rodzinach nieko
muristycznych". 

Zewnętrzną oznaką świąt Bożego Na· 
rodzenia w Rosji przedwojennej były fla
gi państwowe. które przez dwa, a nawet 
trzy dni WyWieszone były na wszystkich 
niemal domach miast rosyjskich. Z tym 
zwyczajem musieli oczywiście mieszkań
cy Związku Sowieckiego narazie zerwać, 
tak, że pod tym względem ulice Moskwy 
w czasie świąt Bożego Narodzenia z grun 
tu zmieniły swój wygląd. 

W pierwszych latach rewolucji rząd 
sowiecki usiłował wykorzystać święta 

Bożego Narod:i;enia dla celów agitacyj· 
nych urządzając w okre&ie świątecznym 
anty1 eligijne demonstracje na ulicach Mo 
skwy i innych większych miast. W cza
sie tym powstał nawet projekt zorgani· 
zowanfa podczas świąt Bożego Narodze
nia „karnawału antyreligijnego" z pocho
dami, karykaturami na duchowieństWll 
i t. d. Jednakże próba w kierunku urzą
dzenia takiego „karnawału komsomol · 
skiego" nie udała się. Cała kampanja an
tyreligijna organów sowieckich umocniła 

. jeszcze religiju-ość ludu rosyjskiego i zmu· 
. sila rząd do zaniechania wszelkich de
monstrancy], skierowanych przeciwko 

kościołowi. W roku bieżącym organ;, 
cje komsomolskie zrezygnowały już. ja;., 
się zdaje, definitywnie z urządzania „kar
nawału antyreligijnego". 

Obchód Bożego Narodzenia w Rosjj 
pomimo wszystkich oficjalnych kampan; i 
antyreligijnych jest więc nadal bardzo 11 · 

roczysty i tern tylko różni się od obcho
du przedwojennego, że środek ciężkoś:·i 
świątecznych przeniósł się do ognisk do 
·mowych i str~cił charakter dawnej ofic · 
jalności. 

Znana marka wytwornego świata l 

I CHAMPAGNE . 

M.Onopolel 
„ 0'/.?. / . # < 4,. I 
~~Er; 

MAISON FOND~E EN 1785 

lmportowane a Fraacji butelki zaopi.trzone 
''w opask, o barwach francuskich :s napisem: 

„Oryginalny produkt francuski' 
Je11eralne Pr:r:ecl1tawidelslwo: 

THEODOR ETTI & W. BERGEL 
Kraków, Długa 5!. Wieded, Hoha Warte 48 • 

EM N 
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Co dzień . . 
niesie? 

BPUdZleń · 

24 
Sobota 
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DZI~: lr111lny P. 
JUTRO: Narodzeo.ię Chr. 

-:---
W „h6d 1łołlca 1 43. 

Zach6d 1ło6ca 15.28. 

Wschód bięi. 8.17. 

Zach6d bięt. 16.31. 

DłatoH dni 08.08. 

Ubył• daia 8.45. 

Pasterka i nabożaństwa 
w świątyniach Pańskich. 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia we 
wszystkich kościołach w Łodzi odbędzie 
~ię uroczysta „Pasterka' oraz solenne na
bcże6stwa według następującego rozkła
du 

W sobotę, dnia 24 b.m. Pasterka od
będzie się o godzinie 11 w nocy w koś
ciele katedralnym, o godzinie 11 m. 30 w 
kościele św. Krzyża, w kościele N.M.P. i 
kościele św. Józefa. 

Nazajutrz. tj. w pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia nabożeństwa w koś
ciele katedralnym odprawione zostaną 
jak w zwykłą niedziele. Ostatnie nabo
żeństwo odprawione zostanie o g-odzinie 
12 i pół w południe. O godzinie 6 rano 
w pietwszv dzień świąt w kościele św. 
Krzyża ~dprawiona zostanie Primaria, o 
g,1dzinie 9 rano nabożeństwo dla dzieci, 
i młodzieży, zaś o godzinie 10 rano dla 
Niemców katolików. O godz. 11 uroczy
sta suma. Ostatnie nabożeństwo o godz. 
1 po południu. \V kościele N.M.P. i św. 
Józefa suma o godzi 11 rano. 

REWIZYTY W RADZIE MIEJSKIEJ. 
W dniach ostatnich rewizytowali p. 

prezesa Rady Miejskiej inż. J. liolcgrebe
ra pp. St. Olszyński, wiceprezes Sądu O
kręgowego, St. fr. Szmidt, prokurator 
przy Sądzie Okręgowym, Leon Towar
nicki, prezes Izby Skarbowej. 

URZEDOWANlE MAGISTRATU 
. . M. l.ODZI. 

Dziś, w dniu wigilji świąt Bożego Na
;odzenia, biura i urzędy' Magistratu m. Ło 
dzl czyune będą tylko do godz. 12 w pot. 
Normalne urzędowanie ~ po przerwie 
świątecznej - rozpocznie się we wtorek, 
dnia 27 b. m. rano. 

KOLE.JE DOJAZDOWE W ŚWIĘTA. 
Koleje dojazdowe na wszystkich lin

Jacb kursować będą przez cały czas 
świąt normalnie. Ilość wagonów nie zo-
stanie zmniejszona. (p) 

W ł.ODZI POWSTANIE TOWARZY
STWO PRZYJACIÓŁ CZECHOSŁO

WACJI. 
W Łodzi powstanie wkrótce Towa

rzystwo Przyjaciół Czechosłowacji na 
wzór istniejącego towarzvstwa w \Var-
szawie.. • (b) 

7. l\KONCZENIE' SPISU ZWtERZAT DO
MOWYCH. 

\iVczoraj wydział statvstyczny Magi-
5tratu m. Łodzi zakończvł spis zwierząt 
domowych. \Vykazv obliczeniowe zo
f.taną przesłane Citównemu Urzędowi Sta 
tystvcznemu v; Warszawie. (b) 

HARCERZE lóD7CY Dl A NA.JBIED
NIEJSZYCH. 

Z okazji Ś'Niąt Bożego Narodzenia 
Jiarcerstwo łódzkie zorganizowało -
, Dzień najbiednieiszvm" - składając 
drobne upominki, które w dniu 23 grud„ 
11ia zostały rozdane ubogim. 

\V dniu tvm zebrało sie około 100-tn 
najbiedniejszych z m. ł'. . odzi w lokalu 
i~wiązlm Harcerstwa Polskiego, przy ul. 
1~wanp:elickiej nr. 9. gdzie do zebranych 
urzemówi! kapelan ks. St. Nowicki, po
czcm nastąpito tradvc:vjne łamanie się o
płatkiem oraz odśpiewanie kalend pol-
5kich. 

Po tych uroczystościach harcerki z 
Jrnm~ndantką huka rozdawałv paczki 
biednym. 

Dnia 2 ~rudnia o godz. 13 w tym sa
mym lokalu - odbędzie sie choinka d!a 
najbiedniejszej dziatwy. 

.... -- 5 

Koniec wielkich mrozów. 
> 

1 ormomatr powoli, a/a stało idzia wgórą. 
Ze wszyslldich państw, z m•m'I wy

)ą tkami, nadchodzą wi'ia:cLomości o n~-e
zwykle ositirych mroz:aich. W Narwe~jii 
termometr wskazuje - 42 stoonie Celsiu
sza. Charakterystyczny jest fakt, że 
tak niska tempc."l"at1.1ra wYStępuje w per 
;udno\\rej Norwiegji, im balrd:z.i1ej na pół
noc tern mróz jeslv sił'abszy. I talk w Oslo 
Lemperatura wynos.i tvlko 17 stopni Cels. 
poni'Żej zera, a w najba.!fd'Zlilej pól1oocnej 
części Nolrweg}i vrogóle n!:ema mr:oiz,u. 

Danję nawi:edz~y diotkHtw.e mrozy, ca
ły szereg portów duńskli!ch jest JJQWażn~e 
~agrożony zamarzn'i:ęci'em, oort-Omiast z 
Orenłandji dlonoszą o praw:je wroo.ennej vo 
god'Z'ile, bo o 7 stop111nach cMepła. 

Wskazywałoby to, ilż - 1ak iu~ cDcmo
s:~.iśmy - fala dileplejszegQ powtLełtza 
1dzme z północnego m·chod!u. 

W niektórvch mi\ejscmvośca1ach Crziecbo 
~lowacf[ ftlermometr wskruzywa1l - 30 stop 
ni Cel. W północnej Francji panują sy
beryjskiie mrozy, w samym Paryżu mno
fowano catłv szereg wypaclków ~mileir;:.! z 
powodu zama-rz:rrDęaila. 

W Lyooiie spadł p-0inown!ile śniieg. v..r 
ckol'icy St. Paul w Brctanijlli zmarzilio 500 
5krzyń z kwilatami. \71/ dnl'U 20 grudlruih na 
szc-zyc~ wileży f.'i'ffla w Paryżu formo
inetr wska.zywa.ł - 14 stcp:nń. ~'l.cteoro· 
logowiic francuscy µrzepow1~ad<ij:'.\ że Se
llwana zamairzniic, czrgo r.i!1e z.ainotowa·no 
od lat prz.eszf o 40. \iVik.>·l'k!1e mos1ty na S·~
kwainie zos.faty sillniiie usz!kroZtone z powo
du mrozu. W samvm Par:vżu r·flema śnnk:
~u. ale za to w okolicach stolicy oraz w in 
nvch prowincjach Francji sp.n.dity obili·~e 
foiJeg.i. Istn!.eje przypuszczen1'.ie, że mro
zy te trw1ać będą przez ~w.i'da Bo.żeg:J 
!~arodzen ia. 

Z Luxemburga oraz z belgiijsko-frań
cuskDego tervtorjum w Ardenach do111os.~':\ 
o si:lnych mrm.ach 15 sto])111ilowych. 

W cale'j Anglji paamją taktie mroziy, }a
kDe zano.towano tvlko w z.lfimiile 1917 ? u· 
przedrni10 w roku i895. 

Z Belgradu donoszą, :he w poblff!żtt 
Ueskiib 2-0 budn3ków kolejovvych, zaję
!ych pracą przy oczysz,czainiłu toru u1iegto 
tak siilnym odmroż.enrom, że -mus:ilalrro ik:h 
przewieźć db szp.i'tala w s!~amle bair~o 
dc;-żkim. 

Z Buka1resztu nad'Chodzą wńia~mościt o 
w1e-Mcilch przerwaich w mchu 'kolejowym 
wskutek ogromnych zasp śnrlleŻlnycb. Ex:-. 
i:ress simploński. który miJalł onegdaj 
przyjść o g'Odz... 8 rano clio Bukairesztbl.1, u-
1knąt w drodze i mu5.i'arrm wystać ekspe· 
dycję ratowinicza. celem odkopa:nna go. 

Dunaj kolo BudiaJPesztu z.aima.rzł na ca
lej swojej szerokoś.ai. 

W Genui termometr ws:kaizuj.e 7 stot>
n: mrozu. 

Na Ri vierze uc~erp1ilaly s.i[ni1e hooowle 
kwli<l!tów. W caiłei Toskan}D siprudJy obfl:te 
~nilegi. 

W Rzymi.e utrzymuje S'ilę mróz ~P· 
1~Towy. naisiiln.i1ejs2y od lat 1849 i J859. 

Tak s?inc mrozy tcgoroc.Zinc r.Jletylko 
:1i1e oszczęchz.?;fy krajów pofudlruiiowych ale 
;ak \.\niidzi.my dały się im specja!lnn'\e we 
znaki. \\'ogóle możnaby porw?edz.-lleć, ie 
w wanrnkach atmosfervcmvch :Europv 
za1szcdt jaki·ś t>rzewrót. Oto w okolkach 
pólnocn. i Grenlandji i Norwe~ji północ
u ej temperat. jest stosunkowo wvsoka, a 
poludni;1owe \,.,!fochy i nrociza Rivue·ra fra:11 
~uska cierpią wskutek śniegu i mrozów. 

Czyżby to m:a.ro być ziap:ówdde:Zlilą dl ~>-
11ws?:vch zm!an w 1dnlmaic!ie euirop.rjskim '? 

Wczorajsze gwaltov."!le joednak u nas 
podwy7szenie itempeiraitury każe przypu'.52 
cz.ac, i·ż kulm'1na:cyjny punkt mrozów 
',)rz.eszedt i Boże Naro<lzernile jedr..:::kże, :;o 
!est bardzo prawdl'lDcdiob.ne, i:>edzrlie na 
\rodz.~e. 

Z akcji przadwyborczaj. 
----<>----

Pror.ządowy 'blok wyborczy w Lodzi. 
W Łodzi powstaje blok wyborczy, wy 

raźnie opowiadający się za Rządem. Blok 
obejmie okręgi wyborcze miejskie i wjej·
skie. 

Na: czele bloku stana bez różnicy na 
przvna4;żność partyjną Judzie, któr~y się 
wybitnie zaznaczyli na polu działalno5ci 
spof ecznej. Będzie, więc to blok bez par-, . 

' . 
tyjnych, sprzyjających Rządowi. 

Hasfa wyborcze bloku są następujące: 
zmiana konstytucji \V kierunku wzmocnie 
nia wtadzy Prezydenta Państwa i Rządu 
oraz gospodarcze podniesienie kraju. 

Blok oowstaje przy poparciu czynni
ków rządowych. 

~orażna 1omu ownn~,i~wa i nutowa 
dla bezrobotnych m. Łodzi. 

Reiastracja robotników pozb_awionych zasiłków 
ustawowych. 

Urząd Wo}ewódz.ki ot.rzynw.1! fundu
sze od M:1niistershva Pracy i Opileki Spo
lecmej na prz.epw\vladz.enile j;ednoraiz.awej 
akcji P.Olmocy żywnoś(:'1owe.j dlla bezro
botnych pra·CO\\"fll:tków f:.zycznych 111Depo
bierających zapomóg, ani ustawowych, 
am dorafaych. 

Bezrobotn~ samotni otrzvmajti, 'c:l1epufat 
żywnościowy ztożony z artykulów p.i.erw 
szej potrzeby wartości 12 zl. Bezrobot-
1;'. pos.iadający rod21imę dio 4-.ch osób wt:.i,
i.~zniie, deputat źywniośc1ibwy wairtl()tśd 25 
zł. Bezrobotni! pos1l1adający rodlz.ilnę zto
żon~ z więcej ni.ż r.zterech osób, deputat 
żywno~ci.owy waJrtlości 40 zfotych. 

Cała ta akcja, na którą fundius:zów u
dziiela Skarb Pańs.twa. będzii:e techri1czn!ie 
wvk°'nana przez Mag-!·st:ratv lub Wvdz:_a
ly P0tw:i1atowe, pirzyczem ZW!i-a,zki te po
Iiiosą koszty dostawy i rozdizJ:ał1u żywno
~cr. 

* * 
Mag!·strat m. Łodlzii - Uruld Z<:1s.i:tko

wy dla bezrobotnych pcda•Je dJo wliiado
moścr osób zai~1·tcres,o;wanych, ~e po
cząwszy od dnia 27 grudn1ia 1927 d:o dnia 
Zl grudnia 1927 w god~k1'ach: od 9-ej ra
::o dlo 1-ej po p.otndn.'u odbywać s~ę będ:1 
:ejestracie bezrobotnych robMnii\lców fi-
1.ycz.nych w biurach obwodov:ych Urz~
du ZasiłkGwego. na doraźną al<cJę pom„)
c.y żywnokiowej (z funduszów państwo
wych) r opałowej (z fund1tts.zów mi1i!j· 
~kich). 

Do rej~stracji zgfosić Slię mogą bez.ro
botrm robohticv fi!'Zyczn.i, którzy po-siadają 
legi,tymacje PllPP, n-Ie sn uprro<1WQ1ae,rui do 
pobi1erania zas!.U•ćw usta".Yowvch lub zapo 
móg doraźnych. zgłosił!! sile dP re~ji~ 

względni·e konltro~·i w Oddzjla1lach PUPP, 
przed dn;1em Hi ~ruc!ir,ia 1927 i nJi,e posia· 
daja stale~o źróclb dochodu. 

Bezrohotni, z.am:ieszka1i na terenie 
gmCln w!.ejsk!ieh t. j. poza grar:1ilcami gm;
nv m. Łodz.i. rejestrowano! prz1ez Urząd Za 
s~tkowy ni,e będą. 

Za:·ntcreso\vani bĘ.;zrobo1rni zg!osfi'ć si-ę 
v-.1nni do rejestracji w n:i ·stępujących biu
: a.eh cbwodJcnvych Urzęc!u Zaisiq'k<'wego: 

I B. O. - ul. Baz.arna 5 - t:aileżący do 
: Oddzi1afn PllPPrncy; · 

IT B O. - ul. R0ki1c'.łńska 10112 rJJa!leż:\
.:,y cl.o JI Oddlziatu PUPP-racy; 
. . III B. O. - ul. Żcrom~ki•ego 74/76 -
llależący do Ilf Oddz.;,a~u PUPPracy. 

Aby un:Jrna,ć txmegc skupierJia., reje· 
stracja odbywać s.i'ę będz!e w Ct('\gu pięciu 
dni, przyczem: 
, \V pi.erwszvm dniu, t~. we wtorek, dn. 
~'i grudnia 1927 r ., rejestrowani bę,dą bez
:robolBnd„ zamdes?,k::Jli przy u1ii1ca;ch, kto
rych nazwy (uJ;c) za<'zvr..adą s.i~ 111a liltc
ry: A, R, C, D, f P 

w drugim d:n'.:u. t. ~.śmdę, 28 gmdnfa 
1927 na l'i•tery G. Ii, I. J, K. 

w trzecim dJl1!u, t. j. czwartek, dn. 29 
grudnia 1927 - na littcry L, Ł, .(\\, N, O. 

w czwartym drui:u, tj. Pi't\tek, dn. 30 
grudnia 1927, na Etery PI\, S. 

w p.i .ątym dniu t. j. sobotę, dn. ~1 ~ud
n:a 1927 -- n.a H~erv T, U. 'ł·i. z. 

Bezrobo.tnv. zghi ·s.za~::.i,cy sJę do rej.~
stracj', w,;,111.cn prz.cC:~tawlć: 

1) dowód osobisty, 2) leglitymrucJę P. 
! ; . P. P„ 3) swiadc-ctwo gospodarza lub 
adm!1n·istratora domu, stw:ilerdzające ż~ 

milcszka w danym dermu, że jeslf: bez pra
c::v. u icst. samotny WZ&l. k()KJO ma na wy. 

NABOŻE~STWA. W KOSCIOLACU 
EW ANOEUCKICH. 

Dziś o godzinie 7 wieczorem w ~ 
ciele św. Jana pastor Lipski odprawi ni. 
bożeństwo wigilijne w języku polskim~ 
ewangelików. 

w pierwszy dzień świąt, t. j, dnia a 
b. m. w kościele św. Trójcy odprawi ' 
bożeństwo w !ęzyku polskim o godzift 
12 w południe pastor f ryszke. 

W drugi dzień §wfąt pastor An~ 
stein odprawi nabożeństwo w języku IJ4 
5kim dla ewangelik6w w kościele św. ~ 
na o godz. 12 w południe. 

OPŁATEK AKADEMICKICH' KóL 1.4 
DZIAN. 

W dniu 27 b. m. o goazinie 20 w • 
kału Stowarzyszenia Kupców i Przefll} 
5.lówców Chrz. w t.odzi przy ul. Pioh 
kowskiej 113 odbędzie sie dorocznVI 
zwyczajem tradycyjny „Opłatek". 

I ÓDŻ NA VI Z.JEŻDZIE HIO.lf.NISTół 
WE l.WOWIE. 

Delef{acja Wydziału Zdrowotności Pt 
blicznej postanowiła wystąpić do MaRI 
stratu z wnioskien1.1 o wydelesrowanle • 
VI zjazd hi~jenistów we l. wowie pp I• 
wnika dr. Aleksandra .l\'largolisa oraz ił 
spektora sanitarnego m. Łodzi dr. A 
ra Starzyńskiego. 

POSIEDZENIE DELEOAC.Il WYDZIA 
GOSPODARCZEGO. 

W dniu 22 grudnia r. b. odbyto się 
posiedzenie delegacji Wydziału Gospod11 
czego Magistratu m. Łodzi pod przewod
nictwem p. ławnika Wydziału W. Adam 
skie~o. 

Po rozpatrzeniu szeregu spraw bi~ 
cycli wyłoniona została komisja kontr$ 
towa w składzie następującym: pp. PEi
kański, Słoniewski, r. Klim, r. Milmat 
Wojakowski i r. Szott; komisja ta rówt 
cześnie pełnić będzie funkcje lcomisjl Zł 
kup ów. 

Sl(LAD KOMIS.U GOSPODARCZEJ 
WYDZIAŁU ZDROW. PUBLICZNEJ. 

Na posiedzeniu 'delegacji Wydziah 
Zdrowotności Publicznej zostały wybra. 
ne do komisji gospodarczej następująe! 
osoby: dr. Grohman Alfred. Andzelako
wa Helena, Berman Chil Icek, Ewald O 
sta\v, Kowalski Stanisław, Katwaitis Aa 
drzej, Piechotkówna Helena, Sawicki .l31 
Waks Ber, Zieliński Bronisław oraz oby 
watel Knorr Aleksander. Z urzędu wsz~ 
'do komisji Kempner Stanisław, naczeln~ 
Wydziału Zdrowotności Publicznej. 

'QOZSZfRŻENif 'AK.CJI ZAPOMOOO. 
\VE.T. 

Dotychczas szere~ kategoryj robotni 
ków przemystowvch, jak murarze. ra
botnicy ziemni i cegielniani nie korzystali 
z akcji zapomog-owej w funduszu bezro
bocia. Zostaną oni wciągnięci w marca 
na listę pobierającvch zasiłki w funduszu 
bezrobocia. wobec czegc nastąpi znaczne 
t ozszerzenie akcji zapomogowej. (p) 

STRAJKU W R7EŻ\1ACH NIE BĘ
DZIE. 

Onegdaj w Ma~i<>tracie m. Łodzi oil 
hvła się konferencja na temat wvsunię
te~o przez pracow!1ików rzeźni miejskie 
~ baluckiej żądania 25 proc. oodwvż~ 
r·łac. Pracodawcv zaproponowali ud7 il'
'enie tylko 10 pr11c:. podwYżki. \\Tobec 
tego odbvto się wczoraj o~ó!ne zebran~ 
pracowników rzeźni na którem uchwa· 
lono zaakceptować wysuniete przer 
przedstawiciel! zarządu 10 proc. podwVI 
ki. Groźba więc <>trajku pracownikót 
rzeźni przed świętami została zażerrna· na. (p) 

HOJNA OFIARA. 
Dowódca pułku, korpus oficerski i po.l 

oficerowie 28 p. Strzelców Kaniowskich 
„Dzieci Łodzi" zamiast życzeń świątecz 
nych i noworocznych złożyli 123 ztote 
15 gr. na Sierociniec (zakład dla sierot po 
poległych żołnierzach). 

:ącznem utrzymair·.iltt (podać na:zwisko, 
m1iię, wilek) kto z rndlziny bez.robotnego 
1m.11cuje. 

Zaświadczenie winno być opatrzom 
pieczątką meldunkową i podpisem wyda· 
ra domu. Podpis zaś tegoż winien być p<1 
jącego je właściciela wzgl. administrato· 
świadczony przez odnośny komisariat 
Policji Państwowej. 
~ 
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Kto 10Uał rnmor~owany iny ul. Mary~ińJ~iei? 
Z naszych tradycyj. 
~-·-- - --·· 

Przu ~iesia~zie wioilUnei. 
. . 

Trup nieznanego · mężczyzny w pustem polu. W róż.n.ych dzfielr.~1ca1Ch Po1lski uroczy. 
stość w~gilijna zaczyniaJ:a s\-; z nkmmniem 
s1•ę pierwszej gw1a:z.d'ki na ru~eli.ie. Zasia
dano wówczas do s1tołu nakrytego bi:a:lym 
obrusem, pod którym muslilall-o s;ię konfo-Władze śledcze stanęły w obliczu zagadki. 

Batuty zaalarmowane zostały wieścią 
skrytobójczem morderstwie, dokona
!m w polu na peryferjach miasta przy 
1ie~ ulicy Marysińskiej i Roberta. 
Do wykrycia morderstwa przyczyni
się pewna przechodząca polem kobieta. 
itknąwszy się na leżącego obok drogi 
;pa mężczyzny, przerażona pobiegł a na 
terunek policyjny, gdzie zaalarmowa~ 

.wladze o swem odkryciu. 
Na wskazane miejsce natychmiast wy· 
Jiśmy swego współpracownika, który 
am, co następuje: 
Na miejs"._u morderstwa tłumnie zgro
dzone rzesze przechodniów i okolicz-
ch mieszkańców żywo zajmowały się 
·icrdzeniem tożsamości zabitego. Ował 
me \i.rybuchy oburzonego tłumu skute-
11ic hamowata policja. 
Przybyłe wkrótce na miejsce morder
·a władze śledcze w osobach naczelni
urzędu śledczego kom. Weyera, kom. 
:nkęgo i Klimka, sędzia śledczy i wy. 
adowcy, przystąpiły niezwłocznie do 
'ędzin zwłok zamordowanego i miej. 
1 zbrodni. 
W pobliżu ullcy Roberta znaleziono 

ara, ośnieżoną i splamioną krwią czap
ofiary zbrodni. Na polu widać czer-
e plamy ze skrzepłej krwi. Dalej w 
dzie zaoranego pola leży trup męż
ny w wieku lat około 30. Tylna 

'ć gtowy przedstawia wielką krwa-· 
masę. Twarz i nos okryte ranami. 

mordowany leżał w pozycji nawznak 
· :ekoma zlożonemi na piersiach i lekko 
• dniesionemi nogami. Ubrany był w 
· matowY, wyszarzały garnitur, popie· 

v sweater, długie buty. Jak wskazy
!y dotychczasowe dane, pochodzi on 
sfery robotniczej. Wierzchnia odzież za 
iro świadczy o walce, jaką on zmu . 

1 iny był stoczyć we własnej obronie. 
• zY trupie nie znaleziono żadnych doku-

ntów, pozwalających ustalić tożsa · 
· ć. Morderców, jak wynika ze znale
!!lych wokół miejsca zbrodni śladów, 

· !o kilku. By utrudnić pościg za sobą, 
ibowali zamordowanemu papiery, a 

·awdopodobnie i gotówkę. Innych śla· 
i w nie znaleziono. 

.i 

Wfadze śledcze stanęły wobec trud
. do rozwiązania zagadki. W szczę te 
:hodzenie wstępne nie dało dotąd po
:ywnego wYniku. 
Zwłoki zamordowanego, po przepro
:dzonych oględzinach przewieziono do 

~ '.ATR KAMERALNY. 

; adośt kochania" 
ztuka w 4 aktach Ludwika Verneuil'a. 

Są, autorzy, którzy mają szczęście. Pi· 
i sztuki, jakby na zamówienie; nazwi-

. samo daje im wstęp na scenę i sympa
- publiczności. Takim autorem jest bez
i :zecznie Verneuil. Komedje jego są a

(i keją dla teatrów paryskich, które też 
- Y\vają je niezliczoną ilość razy. że 
c · Paryż jest w wielu wypadkach wzo
e m dla innvch krajów - nic dziwnego, 
· . z nazwiskiem Verneuil'a spotkać się 

.,, ina wszędzie. że sława jego jest głoś
i pobudza ambicje, zachęca do pracy. 
,,- irugiej jednak strony pamiętać należy. 
- nawet lekkie rzeczy wymagają nie
~o talentu i znajomości sceny, ale tak
pewnej przynajmniej dozy poetyckie
natchnicnia, a to nie zawsze przycho

J · na zawotanie. . Czasem zdarzyć s!ę 
h ·e. że i talent i znawstwo sceny me 
. 'starczą, a wtedy powstanie rzecz -

~e ie w zarodku nawet dobrze pomy5la
' 
0 

·- ale w całości słab~„ pełna nie}edno
'ltnie niekonsekwencyJ. Rzeczą Jednak 
.ora. który jest jednak przecież, a 
.11aJrnnie.i powinien być najsurow

i'lll krytykiem swoich utworów, jest 
0, :udaną sztukę wycofać. względnie jej 

giJ e!nie nie publikować. Ambicja i pew-
ić siebie robia jednak swoje. Sztuka 

11c 'e w świat, ale powodzenie jej może 
a· : wątpliwie, bo wtedy zabiera gło5 
po 1Yka, surowsza w danym wypadku od 
o~ '1ra i wydaje wyrok. 
;at Tak może się stać i z „Radością ko· 

::nia" . 

• 

prosektorium miejskiego przy ulicy Łą
kowej, gdzie dokonana zostanie sekcja 
zwłok. 

Na miejscu tajemniczej zbrodni do 
zmierzchu gromadziły się tłumy cieka. 

wych, rozmaicie komentujących' ztiroCl
nię . 

Urząd śledczy prowadzi energiczne 
pcszukiwania. 

---:::::---

cznre znajdować silaino. 
Po podzielen~u siię optaH\Ji1em, d!o s.totu 

za~adafa prócz gosp-od:a•rza e<1fa stużba, 
zaś do stc!fu uslug:uwa1Jla tego dn:ia sama 
pa-ni domu. 

Mło~e !iłJ IDl!ki[~ fl[~OW[ÓW włókienniUJ[~. 
Puerwszym dlaini!em mus'ila1! być baitszcl 

z grzybami, uszkami lub taZ1ainkam:i .. 
Drugim była ryba. W 111I1eiktórych dz.il!! 

nach Polsld (np. w Poz.nańskiilem) ryba 
musli1afa być smażona i obowi1ązh."0Wo z 
kapuS1t.ą. 

Państwową Szkolą \łlókianniczq w Łodzi opuściło 
16 absohvantów. 

Następnem t. zn. 3-.ci·em da•11!1em byb 
iyba faszerowana, rrajczęściiej sz<:znpak 
11a słodko. 

Z liczby 16 absolwentów Państwowej 
Szkoty Włókienniczej w Łodzi, którzy 
złożyli sprawozdania z dwuletniej abo· 
wiązkowej pracy swej zawodowej, po 
parte zaświadczeniami zarządów odnoś· 
nych fabryk o odbytej praktyce, Rada 
Pedagogiczna na posiedzeniu swem w 
dniu 3 grudnia 1927 r. uznała 1 sprawo· 
zdanie za bardzo dobre, 4 sprawozdania 
za dobre, 10 sprawozdań za średnie, wre
szcie 1 sprawozdanie Rada Pedagogiczna 
odrzuciła, jako bezwartościowe, wobec 
czego do egzaminu praktycznego dopu · 
szczano 15 absolwentów. 

Komisja Egzaminacyjna dla egzami
n6w praktycznych absolwentów Pa11-
stwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi 
w składzie: dyrektora szkoły, delegatów 
Ministerstwa W. R. i O. P., delegata Ra· 
dy Opiekuńczej, przedstawiciela miejsco
wego przemysłu, powołanego przez Mi
nisterstwo \V. R. i O. P., kierowników 

O ile bowiem inne dzieła Verneuila, 
który widocznie w obecnym sezonie cie
szy się szczególnemi względami. dyrekcji 
naszego teatru, posiadają znaczne walo
ry sceniczne, bawią humorem i naprawdę 
sprawiają radość, o tyle radosny tytuł o
statniej sztuki tego autora sprawia do pe· 
wnego stopnia bolesne rozczarowanie. 

Daremnie szukalibyśmy i radości i 
prawdziwego szczęścia w całej sztuce. 
Nie można przecież bowiem szczęśliwym 
nazwać bohatera jej Gerarda Vallier'a, 
który wprawdzie dał się usidłać pięknej, 
pełnej werwy, życia i nieprzebranej na. 
miętności kobiecie, ale doprowaazony do 
ruiny majątkowej jej równie jak jej żywio 
łowość rozrzutnością, zmuszony jest i::t 
porzucić i pędzić życie w smutku po jej 
stracie. Kiedy zaś ją przypadkiem odnaj
dzie - rozpocznie się powtórna idylla, 
aby się skończyć powtórną tragedią. Nie 
jest szczęśliwą również i Jorrah. Natura 
obdarzyła ją temperamentem ŻY\VYffi, jest 
córką południa, krew w niej gorąca, nie 
umie panować nad sobą, nad swemi na
miętnościami; umie kochać, to prawda, 
ale ta miłość - to żywiołowa, rozszala
ła burza, która zaślepia ją jedynie; ona 
nigdy nie pozna Gerarda, jego poświęce
nia, jego tkliwej miłości, ona nie będzie 
dzielić z nim jego my~li, jego zamierzeń: 
dla niej istnieje tylko Gerard - mężczyz
na zaspakajający jej namiętność, męż
czyzna, o którego drży, by go nie stracić. 
Takie życie szczęścia nie da - da chwi
lowe upojenie. ale nie sprawi trwałej ra
dości. Więc i ona nie jest szczęśliwą. 
Jest w tern gronie szczęśliwy tylko jeden 
człowiek. To stary Bergeron. który ma 
życie już po za sobą. Jego szczeście jest 
orawdziwą radością kochania: tylko, ie 

wydziałów szkoty i nauczycieli przeCl
miotów zawodowych oraz przedstawi· 
cieli przemysłu i techniki, zaproszonych 
przez dyrekcję szkoły, uznała za dojrza · 
łych do wykonywania zawodu 14 dopu
szczonych do egzaminu absolwentów ł 

postanowiła wydać im świadectwa osta
teczne ukończenia szkoły. 

Swiadectwa te otrzymali z tytułem 
„ Technika Włókienniczego" pp.: Andrze· 
jewski Kazimierz, Biwan Franciszek, Hal
kiewicz Wacław, Kacprzak Franciszek. 
Majchrowski Edmund, Pawlak Józef. 
Piątkowski Kazimierz, Szymański feliks, 
Szymański Jan i Zieliński Józef. 

Swiadectwa ukończenia szkoły z ty
tułem „Technika Ruchu fabrycznego" o
trzymali pp: Pałkowski Zygmunt, Grado
wski Jerzy, Misiak Stanisław i Rudecki 
Mieczysław. 

---:o::---

Cz\\r.airtem dani:em ldusłklli z ma.Idem, a 
uastępniie słodycze, baikalje a na tern koit
czył'a s!'ę lrolacja wugi[ilfna. 

Po skończonej kolacj1i prz.ystępowa11 •1 
do wróżb. Wydągalllo z pod obrus·t 
źdźbta siianą, ten ldo wy<:tągnąl najdlu.~
~ze źdźbło. uważaił, że będ!ziue najdłużeJ 
zyt A jeśli wyciągnął z ktosem, byto to 
c.•znaką, że rok ten będłzii·e dfa nkgo pet~" 
s zc-zęśdila. 

W czę~ciach wschodn~ch Polski do ko· 
lacji wlgi'lijnej mm.nata być podarwana spe· 
cjaLna potrawa t. zw. kuci!a. Kucią tą rztt ·· 
c.:ano na ścianę, czyja siię utrzymaiła 11 ,, 

~t:i!an.i!e. było pro~nosityk51em powodzenia. 
\\iróżby tej używafi tylko rntud'zi. 

W krakowski.em I na pod!karrpadu d:J 
ryby, zam:iast ka.pusty, jak na Maz.owszr. . 
musi'.1a1ł być groch. O Jte by !l:'rcclm n,;,,, 
by~o uważano. że u gospoda•rz.a tego groch 
t:a przys~ty rok no.Je obrod:z~. 

Nie chodź sam„. 
Gd•ie ciemno i niebezpieamie 
Lecz jako towarzysskę .Cellłrę" miej 

[koniHznł• 
Bo łto .Centrę" w lampce swojej w•r6d 

[ciemno~ci pall 
Ten nai;i•ll!'no się nie boi, te się gdsieś 

[wywali. 

Zwyczaj każe żeby przy kolacj1i wi~:
l:jnej było zawsze prurz.yste grono b~esia
dn~ków. fera:l.nej trzynastki! 11ależy wy
strziegać siię kon.!1ec.zina1e. O ill·e rui1e ma s'.i.; 
sp.osiobnośc.i zapr0cfć kogoś, ktoby de
pełn~lt l+c.zby, rualleż.afo posta.l\l.n:'ć na stok 
ic·szcze jedno n.a!kryc.le, aby było do pairy. 

I 
Ni:e od rze~zy będ.zlile µrzypomn! ~,, 

fÓWlllileż przysłO'\\'na, i°akiie WÓWCza.g byfv 
41opularne, a które bY'łY 4"W!i1ąz.arne z \\ ·,
g;1lją Bożego Na,rodtzent-:a. 

„Na ;firawfo Gody na ~łlkamoc lody ', 
albo „Zi1elooe Boż.e Nrurqdz.entlle a Wilel· 
kanoe biała z p.ola poci1eha mała. 

Bateria ~ 

~!~!~~ 
be1płcc:1eńshra. 

kocha on ojcowską milością Gerarda, 
sam doprowadza się do ruiny, wspoma
gająt swego pupila materjalnie i dopo
magając mu tern samem... do jego niesz·· 
częścia. Trag-icznc to szczęście człowie
ka. A jednak tylko on jest szczęśliwy. 
tylko dla niego życie jest radością. Ale 
Verneuil chyba nic do tego dążył, nie to 
chciat powiedzieć. On pragnał, aby 
szczęśliwymi byli ~ego bobaterz1 Derard 
i Jorrah tylko, że to w sztuce... inaczej 
wypadło. 

Może autor i sam to zauważył i dlate
go starał się sztukę „dociągnąć" do swe
go problemu. Stąd pewnie powstał akt 
IV sztuki. zresztą zupełnie niepotrzebny, 
chyba tylko dla umotywowania tytułu . 
Ale ostatnie słowa Jorrah każą się domy
ślać, że życie pogodzonych kochanków 
potoczy się dawnym trybem, a wtedy, 
gdzież „radość kochania"? 

Ogólnie biorąc ostatnia sztuka Ver
neuil'a jest najsłabszą ze wszystkich zna
nych nam dzieł tego autora, a zarazem 
najsłabszym spektaklem, jaki teatr nasz. 
tak pięknie prosperujący, w obecnym se
zonie wystawił. 

Szkoda było jedynie tyle włożonego 
trudu, tyle mozolnej pracy artystów, któ
rzy grą swoją, utrzymaną na istotnie wy· 
sokim poziomie, uratowali .,Radość ko·· 
chania". Jak zwykle na plan pierwszy 
wybiła się p. Jarkowska. Jej Jorrah mia·· 
la wszystkie możliwe rysy kobiety, o
władniętej szałem namiętności, niepanu
jącej nad sobą i swojemi zmysłami; u
miała przechodzić od najłagodniejszy~h 
tonów w .pra\\-dziwą burzę, graniczącą 
już z napadami histerycznemi, była ła
szącą się kotką i groźną tygrysicą; w 

Na 21 grndlnila m6w1ilo!llo: , Na Ś"\vtl:ę-tegn 
Toma najlepiej doma„ lub „MówJ1t świ1ęty 
foma, że najlepilej dloma.". 

Co do pogody maw·Jiano: „Wiig:mj.a pięk 
11a 1 ja'511la - będzóe stodc:ła c~a:sna" lnh 
•. Ki1zdy Gody jasne, to sito!Cloly cinsn1.:. 
kkdy ciiemne to stodioly jais111e". ---.. ;--- ' .· 

scenie końcowej aktu Ili okazał nam 
p. Jarkowska dużą dozę dramatyczności, 
która to strona talentu tej artystki dotąd 
mało była znaną. 

Doskonałym partnerem okazał się p. 
Kwiatkowski, jako Gerard. Grę jego ce
chowała przedewszystkiem ogromna na
turalność, objawiająca się w ruchach, w 
mimice twarzy i gestykulacji. 

Dobrym, zwłaszcza w masce, był P 
Chodecki, jako Bergeron. Stworzył on 
niezwykle miły typ poczciwego starusz
ka, niepozbawionego obok doświadcze
nia życiowego także pewnej dozy 9aiw · 
n ości. 
. P. Dunajewska nie zawodzi nigdy. To 
też i tym razem jej Katarzyna była wy· 
śmienitym typem starej, przywiązane~ 
służącej. 

Epizodyczne role Simony i Stefam 
spoczywały w rękach p. Niedziałkow· · 
skiej i Brodniewicza. 

O ile chodzi o całość sztuki, to nie wy
warta, bo wywrzeć nie mogla pożądanego 
wrażenia. Być może, że w ojczyźnie p 
Verneuil'a pewne aluzje mogą się pod o· 
bać, bo są bardziej zrozumiałe. Do takich 
należy np. ostra przygana cudzoziemcom 
przeciw którym sztuka jest w znacznym 
stopniu wymierzona; do takich należY 
kwestia sprzedaży dzieł własnych inn-sm1. 
co u nas na szczęście nie jest dotąd prak 
tykowane - słowem - sztuka chybil1 
celu, a to samo zadało kłam pewnem•1 
staremu przysłowiu. że „co Francuz wv· 
myśli , to Polak polubi". 

Kazimierz Ożóg. 
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RATUJCIE WŁOSY. 
Nawet zupełnie .łysi mogą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na porost 
v.:łosów, który zapobie~a wypadaniu, 
niszczy łupież, usuwa swędzenie ółowy 
i pobudza do życia obumarłe cebulki wło
sów, również perfumy, mydła, pudry, wody 
kolo~skie i inne kosmetyki krajowe i za
gramczne po cenach najniższych. 

Chwilowe zażegnanie strajku· szoferów. 
Wyniki konferencji w I<omisarjacie Rządu. 

Do Labycia w Skb1d1!ie Aptecznym 

H. Hermanna, Piotrkowska 11. 
UW AGA i najoryginalniejsze podai:unki 

gwiazdkowe. 

•• CHOl!\ll<A'• W MIEJSKICH OCHRO
NACH - PRZEDS7KOJ.ACH. 

Zgod11-lc z przy rzeczeniem kom::s„'l1rz 
rządu It<t m. Łódź p . Strzemillski wezwat 
wez.araj na konferencję prz.edstta:\vlid:.:11 
właśc'.ciie!i dorofrk s·amochodowych w 
l oc!Jzi·, cc1em · za?eg-nan'.la groż~ccgo straj-
1rn szoferów. Na wstGP'.'e ko11fercncii TL 
l • d .rnm1sarz rza u zobraz.ował zebranym tfc, 
Latargu, przvczem wskazal, ż·e żąd.a:n\a 
szoferów. by przydzielono 11m na czas 
trwającv:h mrozów buty fiiJ.cowc i kożu
chy jest w zup~!n.ośd stuszne. \Vob1~c 
feg·o p. komi•sarz rzq_dn ape11'ow1at do ze
brainych by przychyLi1i się do żądań szo
ferów. 
. Wtaśc!dr:le samochodów ośwfiadlczyl', 
ze w zasadzie n~·e sa przedwn~ zadość
uczyni.enin żqdan:om, któryich zrea:H:w
wanile napot'ka1t00 na }}ewne trucinośai z te
go względiu, że wtaściio!c-J.e dloroże'k sa
mochodowych nite są zorgiainiizovllaci w 

.:cde.n wspólny zw.la.zek. Obocni.e po·wo
lana zosta.fa do życia kTtmil.5.ia organ11i1z.acyj 
na, której zadan!•E.'m jest utworzeni1e zw[ą
zku wtaś~ideli doroż.ek samo-chodlorwych 
w łodz.!. Ody zwJqz.ek ben zostainilie u
: WQJrzony odb"tdz!ie si'ę ogólne zebrar!'te 
przeds;ębiorców samochodowych, na kt6-
; em sprawa zaopaitrz,en!!a szoferów w cli·~
rtą odziież na ziimę bezwzględ:n.~e z1ositanfo 
zafatwit0na. 

Uczes~ni'cy ko!".fcrencji z,astrzegl.i s.!i:; 
5ednak, ie ni·e ręczą za podp.oirządkowan-i.i; 
~ię wszvstki:ch w1!aściJci:e) ·'. dorożek sarno
d10dowv~h w f.oclJzi P-OWYż.stzej uc.hwale . 
Po konferencj-i p. komisa.rz rzndu skomu-
1Ii1kował sDę z okn:gowym ilfllS.peikrorern 
rrncy p. Woj1tki„.!wBcz.iem, kłór-cmu po'\vtiJe-
1 zyt dalsze pertrakmcje ze stronam1 w 
celu z.J.!:kwiidowam1iL1. zatargu. (p) 

--:::--

W środę, dnia 21 b. m, odbvfa się u
rocz vstość „choinki" dla dziatwv miej
skich ochron - przedszkoli przy ul. Rad
wańskiej 42 i Srebrzyf?skiej 17. zaś w 
piątek, dnia 23 b. m. w ochronach- przed 
szkołach przy ul. Przejazd 39. Wileńskiej 
1,na Karolewie} oraz przy ul. \Vaclawa2/4 
(na Zarzewie). 

Reorganizacja-Komisariatu Rządu na m.lódź 
Na program uroczvstości złożyły - się 

zbiorowe występy dziatwy przedszkoli 
<tańce, deklamacje oraz kolendy). Na
stępnie dziatwie zostały wreczone poda
nmki w postaci łak0ci i zabawek. 

Próba_ uproszczenia urzqdowania i podział 
na 3 wydziały. 

\V uroczystościach t:vch z ramienia 
Magistratu brali udział pp. ławnik-prze
wodniczący Wvdziaru O~wiaty i Kulturv 
dr. St. Kopcit'lski c.raz nacze1nik Wydzia
łu J. Waltratus. Po za tern w środę w 
uroczvstościach ucze~tniczvfa też bawią
ca w Łodzi p. M. Kelles-Krauzowa, ław
nik Wvdziatu Oświaty i Kultury Magi
~tratu m. Radomia. 

SZKOLA ~PIEWU SOLOWEGO 
BR. OLECKIEJ„ 

Wobec projektowanej reorganizacji 
Komisarjatu Rzndu na m. tódź. odbvła 
się wczoraj konferencja komisarza rządu 
p. Strzemińskiego z kierowr:ikami posz
cze~ólnych referatów, na którei sprawa 
powyższa byta szeroko omawiana. W 
wyniku długotrwałej dyskusji postano
wiono, że z dniem 1 stvcznia 1028 roku 
Komisarjat Rządu w Łodzi podzielony bę 
dzie na 3 wvdziałv · administracyjny, 
bezpieczeństwa i karny. 

Po wydziału administracyjnego na!e
żcć będą: spra"\\ry wojo;kowe. dowody 
obywatelstwa. paszporty krajowe i za
~raniczne, sprawy wodne i wszelkie eg-

zekncje w drodze administracyjnej. Do 
wydziału bezpieczeństwa należeć będą 
sprawy politv~zne, ogniowe i budowla
ne. Do kompetencji wydziału karnego 
zaliczone zostaną sprawv karne i walki z 
drożvzną. 

Po za tern uchwalono uprościć jak 
pajbardziej sposób dziennikowania i za
tatwiania interesantów. 

Co się tvczy utworzenia dwóch eks
pozytur Komisarjatn Rządu w różnych 
punktach mias~a, to sprawę tę postano-. 
wiono odroczyć na dwa miesiace, w celu 
poczynienia należ•;:tych przygotowań or-
ganizacyjnych. (p) 

Spiewaczka operowa o. Br. Olecka, 
czlonek Zwia2ku Artystów Scen Pol
~kich założyta w naszem mieście przed 
trzema Jaty pierwszą nowoczesna szkołę 
~piewu solowego. Obejmuje ona wy
J;:sztakenie śpiewacze według najracjo-
1ialniejszych metod, prowadzących naj
rychlej do celu. Program szkolenia śpie
waczego ma za zadanie wyrobienie po
prawnej dvkcji i prawidłowej emisji, sta
wianie g-łosu i umvzvkalnienie. wreszcie 
przvg-otowanie repertuaru do opery, ope 
i etki i estrady. 

Gwałtowna strzelanina przy ula Gdańskie). 
Ucieczka złodzieja· z rewolwerem w dłoni. 

Dwa popisy doroczne ubiegłych lat, 
w tern jeden opero·\\•y, nadto przychylna 
ocena prasy i krvtvki Ś\viadcza chlubnie 
c :\vysiłkach pedaiogicznych prof. Ole
ckiej i ich wartości artystvcznej. 

Szkoła kształci wszelkiego rodzaju 
gfosv. tak męskie, jak że1iskie. Wyjaśnieft 
udziela i przyjmuje zgłoszenia prof. Br. 
Olecka w lokalu szkoły. przy Al. I. Maia 
68, I p .• codziennie od godz. 11 - 1 w pot 
oraz od 3 - 7 po pot -· Dojazd tram· 
\Vt.~.:· : il!". 17. 

W czo-raj około gtO•d!Z!iny 11 WIIlE.czorem 
111·ziechodin:;.e uliicy Gdańskiej zaialarmawa-
11i zostali gtośną strzela!11ilną. Z bramy 
domu Nr. 42 wybilegf pcwlren osohru(k : 
c,stTzeli•wując siię ud1ekał środ1ki·em jezdni". 
Jt·dlnemu z przechod.łniilów udailo się ucic
ka1ącego zatrzymać i wytlrąailć z rę-ktl! dy-
rr.~ący jeszcze revrolwer. . 

Ujętym okctz::tt się nliłehezipi:ecztllY zito
c!z.ilej ~lejal(ii Bole-s<f<a.w Mys:zkOl\VSiki, za-i 
mieszkały u ko~hankr sw1eij Trzdlń.sk!•.!j 
Genowefy przy uNcy Rybnej 17. 

Myszkowski z.<l'lcradlł s.~-ę na Sltlryic.h dlo
mu przy ulicy Gdnfo;ldlę:j 42 ij1 zajął Sfirę kra 
tlzlile-żą bieEzny. Ztodtz.ileja ZJaJttważYl do
zorca domu 'Ja•n KTzernnen1bewski i us.ifa
wat go uj~ć. ·wówczas z,t.o<lzntej si.irzet:t 
do dozorcv. Krzem!·eni·C\\'Sk~ pochyrnt si~ 
! to go uchrqni~o od ni\ochybinej śmliter:!. 
Kula rewolwerowa i:>rzeszvita d:owrcy 
czapkę. Dozor:::a rzuci!? się w pościlg za 

ztodll.l!-ejem. który ,vybiegłszy na ulllcę 
ostirzeE'Wał się w di~Js.zym clilągu. 

Obezwład'n'.ooego Z'toczyńcę odprowa
dzono dto IV komiisairjafu pol!it]~, a następ
r:1e przewne-z,iono do aresZJtu Pl!'ZY Urzi;-
dzi.e Śled'Czym. · 

Myszkowski jak ustal~~o doch0dlz.en-:c 
był pt);szukilwamy przn \V<taidJZJe śledlcz.e za 
uStifowam!iie zab6jstwa dozorcy dlOmu przy 
u~:icv Na·rutow,i1cz.a 30. 

bsta,ttJ·:lo odbywaił on kairę wli1ęzlileiniia w 
S:1C1radzu skąd wstał zwi0ilnf'01ny P·rz·~d 
tt'rmimem. Przeprnwadz.Qlna rc-wliizja w 
ITT\eszkan!'tt przyja('.:'.IĆł'ki jego, wzyczynHa 
s:ę clio wykryci.a wtilelu rzeczy pochodzą
.:~·ch z kra<lz!1eży, wobec cze-go Trzctń
~ka została równi;ei areszrowa•rna. 

Dal~z<:: poszukhv~ruI!a ma1jące na celu 
Lt;awn!cnie wspólillU\.ÓW Myszikowsk!ile-go i 
lupóyv pochodzących z krad'ziilciy, t1rwa1ą. ---x:---

Z ·Kola. 
W dniu 11 grudnia r. b. w Kole o·d

byia się pierwsza odprawa komendan
tów oddziatów Zw. Strzeleckiego z tere

Wyroki eksmisyine a niezamożni lokatorzy. 
· Przedś\viqteczne uchwaly Magistratu m. Łodzi. 

mt tamtejszego powiatu. Odprawa miała W czwartek pod przewodnictwem p. 
szczególne znaczenie, gdyż dotychczas prezydenta Ziemięckiego odbyło się po· 
oddziały podlegające podokręgowi w Ka- siedzenie Magistratu, na którem m. in. o
liszu przystąpiły do stworzenia obwodu mawiano aktualną sprawę eksmisji nie
w Kole. zamożnych lokatorów z 1 i 2-izbowych 

\.Vitany serdecznie przez prezesów i mieszkań. 
komendantów przybył na odprawę p. Opierając się na uchwale Rady Miej
Tadeusz fornalski, komendant podokregu skiej, Magistrat m. Łodzi podstanow:ił się 
Kalisz. wojsko reprezentował p. kpt. Sli- zwrócić telegraficznie do wicepremjera 
wióski, of. instr. 68 p.p. Odprawa zosta- Bartla i ministra sorawiedliwości z żąda
ta zainicjowana przez p. Rzewuskiego, niem wstrzymania- wyroków eksmisyj
komcndanta obwodu Koto i dala zebra- nych. Co się tyczy osób już wyeksmito·· 
i!vm dużo ciekawych szczegółów. Jak wanych. a nieposiadających dachu nad 
!'rosiły sprawozdania komendantów od- głową. Magistrat polecił Wydziałowi O
d7.iałów, praca rozwija się intensywnie w pieki Społecznej, aby zajął się ich losem, 

11
0\viecie. Oddziały Sompolno i Izbica zapewniając im choćby prowizoryczne 

\\ tasnym wysiłkiem zatożyty radjood- pomieszczenia mieszkalne. 
biorniki, a strzelcy w wolnych od prac Magistrat postanowił zakupić na po
za wodowych i strzeleckich chwilach ko- trzeby budowlane miasta w przyszłym 
rzystają z audycyj. sezonie większą ilość gliny, znajdującej 

Prace przysposobienia wojskowego się na terenach sąsiadujących z cegielnią 
dzięki intensywnej pomocy oficera in- miejską. Suma zakupów sięga 35,000 zt 
strukcyjnego p. kpt. Sliwińskiego i wielu Magistrat postanowił w 'dniu 24 b. m. 
miejscowych obywateli postępują szyb- urządzić choinkę dla dziatwy szkół po
ko naprzód. Wybory zarządu obwodu wszechnych w lokalu Miejskiego Kina 0-
postanowiono narazie odłożyć, natomiast światowego przy Wodnym Rynku. ZwY
po ożywionej dyskusji zakończono je czajem lat ubiegłych postanowiono też 
stworzeniem kierownictwa obwodu. W wyasygnować na „gwiazdkę" dla żotnie
skład mianowanego przez kierownika i rzy 28 p. Strzelców Kaniowskich zlotych 
komendanta podokręgu p. Fornalskiego 2,000.-. 
kierownictwa obwodu. weszli jako kie- Ponieważ szereg nieruchomości miej
rownik obwodu, p. Krzycki Wtadyslaw skich nie posiada dotychczas urządzo
(burmistrz m. Koła), komendant obwodu, nych hipotek, których założenie wymaga 
p. Rzewuski Stefan (buchalter) i członek dokładnego opisania granic nieruchomo
p. Serafin 1Jan (powiatowy instruktor rol- ści, Wydział Budownictwa powołał spe-

'. DY) • .,. · - -- · - ·• -- - ·• cW.ną, ko,~!!l~ącą cnel:p~.l_~_s,P~rzą~ze- . 

nie protokółów granicznych na nierucho·· 
mościach, będących własnością gminy m. 
Łodzi. 

Na przewodniczącego wspomnianej 
komisji wYZnaczył Magistrat p. ławnika 
Izdebskiego. 

W związku z projektowaną w stycz
niu r. p. wystawą drobiu i zwierząt do
mowych w Helenowie i na skutek poda
nia Łódzkie~o Towarzystwa Hodowli 
Drobiu, Gołębi i Zwierząt Domowych -
Magistrat postanowił wyasygnować zł. 
250.- na nagrody (żetony) za najlepsze 
okazy wYStawowe. 

Po za tern załatwiono na posieazeniu 
czwartkowem szereg spraw natury we
wnętrzno - organizacyjnej. ---.. :---

Z MIEJSKICH BIBLJOTEK. 
\Vydziat Oświaty i Kultury podaje do 

wiadomości, iż z powodu świąt Bofogo 
l\l'arodzenia Midskie \Vypożyczalnie Ksią 
żele dla młodzieży będą zamknięte dla 
publiczności od dnia 27 do 29 b. m. włą
l:znie, zaś Miejska Bib}joteka Publiczna 
(Andrzeja 14) - od 27 b.m. do l stycz
r1ia 1928 roku włącznie. 

Z A~1BULATORJUM .1\'\IE.JSKIEOO 
DLA DZIECI. 

W Z'\viazku z fer~ami światecznemi w 
<>zkotach powszechnych ambulatorjum 
miejskie dla dzie.ci mieszczace s.ię przy 
ul. Południowej nr. 39, nieczynne jest w 
dniach 23 = 26 b. m . .włącznie. 

PRAWO i SĄD. 

~~raza o zniesławienie. 
W ostatnich czasach przed sądami w stollą !i 

I:•szcgo państwa toceyly się dwa, budzące zna. 
czne zainteresowanie procesy o znlestawielit P. 
W jednej sprawie osobą pokrzywdzon& na CZd 
l yl urzęd!liący minister, w drugiej zaś prezes 11 
dnego ze znanych towarzystw. Ob:t te proceii 
~zeroko referowane w prasie, V.'Ytworzyły lll1ltl 

11 

~two błędnych komentarzy co do istoty spełni~ ~ 
nego przez oskarżonych przestępstwa i z teci 
względu wielce interesujące jest zajrzenie do księ 

&i prawa obowiązującego i projektu prawa Pl''· Z 
skiego, by zdać sobie sprawę, jak prawodaWQ 1i 
1ozwiązuje problemat ochrony czci Judzkiej. Ni 11 
wstępie zauważyć się godzi, iż termm „zniewaga• .5 
i est najogólniejszy i odriosić się może za1 ówno di 
vbrtlzy jak i zniesławienia. Kardynalnym warun. 
Idem obrazy jest. &by była ona oczna, t. i. a~ 
c-brażony usiyszał oschiście znieważ&iące ~ • 
~?owa. Oczywiście możliwy tu jest list, telegr~1 
lub telefon. Obraza mvże być nawet pośrednia 
gdy p. X. odezwie się nieparlamentami.e o zmar. 
lym członlrn rodziny obC'cnego pana Y. To jes: 
11owtarzamy, obraza kaiana w kodeksach naog•i: 
łagodniej od zniesfawiet1Ja (K. K. rosyjski, obowi~
;:cjący w b. Kongresówce, przewiduje za obraz( 
areszt, za zniesławienie zaś więzienie). 

Znicstawit•nie jest podobne do zniewagi. przez 
te. iż chodzi tu o rozgłoszenie okoliczności h1ł. 
hlącei np„ że pani X źle się prowadzi, pan dyrek. 
tur Y. bierze łapówki i t. p Zniesławienie d-J· 
tyczyć mnsi konkretnego faktu i okoliczność hai!. 
I iąca musi być ia!~:ąwa Z natury obu prz:. 
. tępstw wynika, i? tylko przy zn~esławieniu nm. 
zna przeprowadza~ dowód prawdy. t. !. wykazy. 
wać, iż okoliczność rozgłaszana jest prawdz.iw1 

Prawo b. Kongr-.!~ówki nie pozwala na przr. 
f;rowadzanie dowodu prawdy tylko w dwóch wy 
rc„dkach, t. j. gdy znicsławlcno glowę pańsiw, 

<. hcego lu11 amhasadora. albo też, jeżeli ok·)\;. 
c:-:noś.= rozgłoszona dotyczy życia prywatneg? 
csoby (art. 538 K. K.). 

Projekt polskiego kodeksu karnego opracowa. 
1 y przez prof. W. Makr.wskiego o interesują.:::; 

cas sprawie mówi w dwóch artykul?.ch swc1 
:zęści XIX zatytułowanej: „Prze~tępstwa prze• 
:-iwko czci". Mamy tu znany podziel na obrazę I 
~·niestawienie. Przestęp~two zniesławienia uim11;~ 
vrojekt w ten sposób. iż wyznacza karę do 1 rokJ 
więzienia za ,.poniżanie człowieka w opinii !~i 
:iozbawienie zaufania potrzebnego do pewnego st1. 

1;owiska lub zawodu". Surowszą sankc?ę do 3 :a! 
więzienia zawiera parag 2 wymienionego artykuł~ 
w wypadku tym, o ile „sprawca wie, że rozg!a· 
:1:;1': olłoliczności są Ui(prawdziwe". 

----:o:-

PRZEWÓZ PSÓW. 
Magistrat m. todzi \Y myśl rozporzą. 

dzenia p. wojewody nodaie do wiadomo· 
~ci osób zaintcresowanvch. że według 
zarządzeń senatu wolne~o miasta Gdań
ska z dnia 5 wrze~nia 1927 reku psy, prze 
wo7one na obszar teg-o miasta. muszą bvć 
zaopatrzone w Ś'.Ą'iadectwa. wvstawiane 
przez powiatowych lekarzy wetcrvna· 
ryjnych (w m. Łodzi przez Miejski U· 
rząd \.Vetervnarvjny) ! że świadectwa te 
winny zawierać klauzule stwierdzające· 
a) że pies jest wolnv od chorób zaraź!i· 
wych, a w szczególności od wścieklizny, 
b) że w miejscu poc.hodzenia psa oraz v; 
promieniu 10 kim. nic panuje ani w osta· 
tnich 3 miesiącach nic panowała wście· 
klizna. 

---:C;:~---

WINA OWOCOWE MAKOWSKIEGO 
W KRUSZWICY. 

Kto :ioh dziś nie zna w Po!.sce, wiJn Ma1Irowskle 
go? I &ldz.ie ~:cli niema? Złota reneta - wytraw· 
na, deserowa, miody, Po'l1tweill - w sm<i<ku łudzą·· 
oo pardobny do świetne.go l!Jr:triru z nad brzegów 
DUIPO - ·I szereg iooych gatunków niemniej slvn· 
nyich i smacZl!lych. W każdym 111iema~ domu są te 
w:Lna, ka-żdy je ·Pi:, a co naT-rooiej kos:Ztowat. Da· 
'Wl!IieJ za"I>ija.no si-ę wYTO'ha.mi za,gra!lliczneml, dziś 
Polska 'Pi:ie w.ma owocowe z wfasnycll surowców 
i owooów z korzyścią dla bilrunsu ha'11<llowego i 

wila-s.ne-_r:o zidr.QIWia. 
W ma~.e.j Kruszw:icy 1t1aid Gop!em, kolebce Pol· 

ski i rodu Piastowsikiego osiadł p. tt. MAKOW· 
SKI z chwi~ą O'drodzenfa ojczyzny .i :r..ałożyt obec· 
na. placówkę, która sta'le s·i-ę rnzwi,ja z szyiliko· 
ścią b.ly~kawfozną, osiąga,jąc obocnie produkcji 
1 miiljona litrów ro.czn.ie. Powa2na il0tść ta jest je· 

dnalk znikomą wobec za1potrzeboiwa.n-ia ryinku krl· 
j{)'Weg-0 na wina owooowe. Szereg innych plac6· 
wek krajoWYch, kitóre powstały później za prz~" 

kia<le.m p. MaJmwsikiego róWlllież nie .za.s.wkoia 
żądań rynku. Obywatel po:lski nietyłko zaprze· 
s.taije konsumcji w5.n za-grainicznyoh, lecz zmnieJm 
St><>życie wódJki, CO ie-st ae.szcze r;v:!ększY\111 9lt1{:e· 

sem sp.ołeczinyrn tego iprzemy•sil•u, a w pnzysz!oś· 
ci może sa:iowodować wyz-wolen.ie mniej zamot. 
nei Lu<lności ikiradu z QPresjil ałlroholiz.mu. 

-Wybitny te.n :przemysfo;wiiec kuja1ws«! obcho· 
dz.il w mta:Lnkh dniach 25-focie pracy zawado· 
wej, co s.Pow-Oldowafo 11~ ty,ozenia u wszyst· 
kid.t $tD.Jt~~- ' . -
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Z tragicznej doli wielkich pisarzy. 
tensacyjne wynuszenia Brandesa. - Niesamowita wizyta w redakcji. -
wieści. - Bezdomny literat. - Tak to się kończy .•• - Knut Hamsun 

Wstrząsające kartki 
i jego początki. -

Jak wielki autor „Głodu" odczuwał g~ód w życiu. 

Niedawno . ukazały się crokawe pa
etnlki Edwarda Brandiesa, wybiiltnego 
1b!fcysty. dtugoi!etni1ego k~e:rown!lka lii'te
ki.ego .,Pol!rtitken". 
Autor opowi:adia szereg ciekawych epi
~ów z swego życ.ila, a na.jba:rdJz.~ej cha
:kterystyczti em jest przeżycie z głiośnym 
sarzem Knutem łfamsUlllem, autorem 
ivmej powieści „Glód". 
- Kiedy dnfa pewnego prz:ysux:mem 

1 redakcji w złym hu.moirze - opo'W'Lada 
randes - zjaw.ilł silę u mniile pewien gość 
. i naturalnie obaTcoonv był mainuskryp· 
m. Ten czfoW'i;ek ptr'Zera-mł mni.e swokn 
glądem. Wid1.Hlatlem w życillu już d!użo 

itlzaa-zy, ale obraJz ten wstfmząsnąit mnq 
głębi. 
Ubrame - Jeden łachman. N!1by stra-

:vdło w polu. 
Ale ta twairz„. Trudno mi ją Oll).ilsać ••• 

tej twarzy bnła jakaś bezmcb:ilejna roo-
1cz W oczach ~ Sł'ię trwoga. Ołu-

lek. 
Machmałnie ~m mu z rą.k manu-

Byta to dłutsm owwieść. Za dtuga 
„Połiit:iken"' - to odrazu spoot.rz.egłem. 
stałe odcinkł - maarus1klrypt bY'ł za 
tki. 
Oświadczyłem to cmfurow~ ł choilalf em 
już mairiuskrypt zwróC1lć. Zatrzyma.ty 

jego oczy. 
, Sława uwi~zły mf w kI"fland.. 
Przyrzekłem przeczytać manuskrypt, 
isałem adres c:.otnra. Odsz.eda bez 
wa, pochylony, przygairblbny„. 
Odłotylem skrypt - i chciałem z:aj::tć 

· I pracą. Ale WSJ>Omnienie niedawnej 
1 kyty - ~tego stt!rasmego czt-owiie-
1- stał berusta111nre prze<lle mną - za

i niewa'ł mi wszys<tlko. 
, Coś rnu~alo tk\V1ilć w tvm Me'Z.'ITattlyt\1 
.lowłeku. coś. czego soble me utn!ialł~m 
ytłumac2yć. Pótnrej d~ro z:rozu

i ll:lem. 
• • • 

Zabrałem ze sobą rnain uskiryIJt me.go 
o-w1lte.go gc-§cm. Do pófoe(j OOC}'' 

trtałem. Byłem natychmiast p-O!I'W'adly. 
1 cl.łut.ej czyta.Iem, tern balr~'lej był-em 
:romem dz.fela zachwycony. Ta książka 

hard-Seyss-lnquard. 

Oroga do szczęścia. 
- Niezbadane są drogi ludzkich przezna
~:eń, niezbadane kręte ścieżki życia, pr, 
C•órych człowiek ku swej doli lub niedoli 
t;czy. 
· Może historia, którą wam zaraz opo
-·em, jest podsłuchaną, a w rzeczvwi-
~ści baśnią wigilijną? To zależy od te
~ czy moja kochana Rózia, o której b~
·ne mowa I jej ukochany Toni pod jarzą-

11\ się choinką zaręczyny swoje święcić 
~ą? 

.- Taki ma;ą zamiar przynajmniej, gdyi. 
:wno już oboje przyszli do przekonania. 
: są dla siebie stworzeni, do siebie za
:n należą i nic na ziemi rozdzielić ich 
~zdoła! 
W pewnej wiosce pod Wiedniem Ró

l wyrosła. Rodzice jej stanowili nad-
e i'raz niedobraną parę. Ojciec, woźn!
,.a olbrzymiej postaci, byt nałogowym 
~·iakiem. Kiedy sobie podchmielt, bi
' :em bożym był dla żony i dzieci. Mat-
1;t drobna, szczupła, delikatna kobieta. 
a .martwiała się rozpustnem postępowa· 
.. mi męża. 
1 

Ustawiczna irytacja była prawdopo
funie przyczyną, że w mtodych sto
:nkowo latach zapadła ciężko na serco-

0 ącborobę. 
Długo bardzo chorowała obłożnie i 

e izia. jedenastoletnia wówczas dziewecz 
•0 ' musiała nietylko matki. którą głęboko 
c"'chafa, doglądać, ale i dom prowadzić 
i~iad młodszem rodzeństwem mieć pie · 

' f'łi"" ó Osobliwą rolę odegrał w jej życiu mło 
.,,1 kociak. którego z wody uratowa!a ; 
0 : :al zwykle na lóżku chorej matki i był 
z zez swoje pocieszne zachowvwanie sk 
si _rywką poniekąd dla na śmierć skaza
; kobiety. 
0 c.. Po śmierci matki. oiciec więcej o·dd:i -· 
0t.l się nijań stwu. Z dziećmi tak się źk 

:uodził. że mu j" ochbrano i norazmie-

~ 
:Zano w przytn?kl' ~1i . Jedna Rózia tyl -

(.\!została w domu nilnując gospodar 
st ~ i spr70czając ~[P - o1cem g-dy pod 

;elon~r do utraty Drzytnmności nie
domieszkania wracał. Wówczas bił 

była czem5 w!ęcej, jak tylko dDwodem nlc 
prz.:ecilętnego talentu. Byifa krzykiem. 
Płcmi•ennym, wstrząs::i·jącym :protc-st:em. 

Nazajutrz rainkirfm, pcb!e.głem na pocz
tt; i nadałem pod adires.em aut'O<ra dz.ilesi.:;ć 
koron. Gnębiła mn::ie myśl. ż1e autor błąka 
s•ę po wiielkiJem m'!łesciie - git.odJny. VvSlt.y
dz.iq·em Slię sam siiebie. 

Wródlem do domu - r da11ej jedtnym 
trucLem czytałem. Ale każda sfrcma wy
pala.iła na mej twairzy nuniiieńce wstydu. 
A lo'ledym µrzeczytn.ł ostatnile d"\vfile strony, 
hyłem bli1slci o-mdfon:;a. 

Była tam mowa o bezdomnym, słabym 
człowieku, bezimiennym pisarzu, który 
tajemniczo wkrada się późna nocą przez 
c·:iernne schody, dlo iwdzflej n101ry, w której 
jeszcze m!eszkaJ do wcz.oraq, a d'o lctór~j 
teraz tylko chyłkiem na chwile dostać 
s1ę może, by go gospodyni rui1e widizliata, 

gdyż czyns'Zu nie za'Pfac!lt. Na stole z:na;
cluje p(llom.acku l st, wysłany mu z r-edak
cj;, w której zosta'Wi~ swój map,uskrypt. 
1 en bi!St czytal przy di:rżącem świietlc la
tarni uHcznej. Jasno§ć opainowafa mu 
duszę. „Drobne poprawki „ Kilka orta· 
~rafi.cznvch hlęd·.5w„. Pirsa•ne z tal1en
tem... Ukaże się jutro„. Dziesieć koron„ " 

• • • 
Czy rozumi-ecie - piszie Brnnidles -

że czutem się }}OTllilżcmy, ws-tyd!zi~em s'l:; 
sam s:·ebk ostatn•i.e lrnrtki tego 1i.:1mi1ętn!'lrn 
pality mnie poprostn. \Vstydr.iłem si.ę 
s:cMe i - tych ct z::1 -= ~i·ęc.i·u kor,·cn . 

Bo ta powieść, którą czytałem, nosiła 
iytul „Gród" - a owym obszarpanym 
:!t;d'za:rzem. \Vvgląd!ającym jaik up:lór stra
szfiwy owym aut0rem był: Knut ttamsun. 

Roman Hemicz. 

~wial~ka ~efleiemika n1~ kHiDi tniiH ieiior. 
Zwyczaje wigilijne na Mazurach pruskich. 

Krainą jezior i moczarów nazyWają 
ziemię Mazurów pruskich. Ziemicą pra· 
starych, rodzimych przesądów i zabobo
nów nazwaćby ją należało. albowiem w 
zapadłych wioskach, zdaJa od kultury nic 
miecklej, w chatach słomą pokrytych -
pielęgnuje się od wieków obyczaje i wie
rzenia przodków prasłowiańskich. 

Ponure dni zimowe wśród tajemni
czych i zdradliWYch moczarów, obfite o
pady śniegu. wycie zgłodniałych wilków, 
wszystko to sprzyja owej wierze w prze
sądy, których najwięcej zaobserwować 
można w okresie Bożego Narodzenia. 

Z niepokojem i pewnem zaciekawie
niem oczekuje mazur nadejścia dnia wi
gilijnego, pogoda bowiem owej „świętej 
nocy" jest przepowiednią niebios. Je~eH 
tej właśnie nocy wiatr dmie, wzbijając 
śnieg na przydrożach - śmierć zagra
ża możnym panom, jeżeli śnieg pada 
wlelldemi ł)latarni ~ umierać będą prze
ważnie starzy ludzie, jeżeli zaś drobny, 
mroźny śnieżek prószy, kostucha wśród 

niemiłosiernie biedne dziewczę i we 
wszystkiem jej na złość robił. 

Kiedy pewnego dnia zupełnie nietrze
ŻwY na progu domu stanął i córka·go gra
dem -wymówek przywitała, wpadł w 
szal, chwYcił małego kotka i z taką siłą 
go o ziemię rzucił, że zwierzątko już wię
cej nie wstało. 

Rózia do ŻyWego dotknięta gwałtow· 
ną śmiercią ulubieńca, uciekłszy w nocy 
od ojca do Wiednia, poszła tam w sluż
bę. 

Powodziło się jej bardzo dobrze. Pra
cowita i zręczna była prawą ręką swej 
pani, która umiała ocenić wartość dziew
czątka, wynaITTadzając ją dobrze i nie 
szczędząc podarków. 

Mając lat 16 Rózia na jakiejś tanecz· 
nej zabawie poznała Karola, terminato· 
ra szewckiego, który pięknemi słówkami 
i obietnicami zawrócił jej zupełnie glo . 
wę. 

Biedne dziewczę, stęsknione za miło
ścią i pieszczotami, spragnione człowie
ka, któryby wniósł nieco jasnych promy
ków radości i wesela do je.i smutnego ży~ 
cia. przylgnęła sercem i duszą całą do 
chłopca. 

Lecz Karol nie był wcale wiernym 
rycerzem, za jakieg-o się z początku poda
wał i w bardzo krótkim czasie zaczął 
szukać towarzystwa innych dziewcząt, 
coraz częściej zaniedbując Rózię i wyco
fując się z jej zycia zupełnie na wiado
mość o macierzyństwie. 

. Róz.ia. ~~adła w ro~pacz. Kiedy po 
dmu c1ęzk1e1 pracy póznym wieczorem 
do swej izdebki wracała, zamiast dobrze 
zasłużonego spoczynku zażyć, tonęła go . 
dzinami -całemi we łzach na myśl o nie
wierności kochanego czlowieka, o swoim 
smutnym losie i o losie dziecka. które w 
tak oofakanvch warunkach światło dzien
ne ujrzy. Obawiała się przytem śmier
telnie ojca swe~o - przeczuwała bo
wiem .. że d?:""'ie~ziawszv się o jej upad
ku, mgdy JeJ me daruje błędu młodoś
ci! 

Nic też dziwne1to. że w takich okoli. -
cznościach przed,:vcześnie urod7onc pe
wnej nocy maleństwo. bvło bez życia. a 
nieszczęsna matka, ukrywszy je w swci 

młodzieży żniwo obfite mieć będzie. Je
żeli jednak noc jest spokojna i pogodna. 
to w roku następnym urodzaj wielki br; · 
dzie na zboże. 

Gdzie niegdzie jeszcze, w bardziej od
ległych zakątkach przetrwał zwyczaj od
prawiania .„Jutrzni" w świątyniach, a 
gdzie ich brak - w szkołach. 

W tej „uroczystości maluczkich" gtó
'" ną rolę odgrywają dziatki oraz mtodziei 
szkolna, przygotowana poprzednio przez 
nauczycieli czyli .,szkolników". 

Dziatwa. przybrana w biel (chłopcv 
mają niekiedy koszule ojców) i przepa~a · 
na jaskrawemi szarfami. Na głowie ko
rony z papierowych kwiatów. Korowód 
młodocianych uczestników dorocznego 
święta, ze świecami w rękach, obchodzi 
ołtarz, albo stół, śpiewając przytem od
powiednie pieśni. Potem kolejno wygła
szają dzieci wierszyki, często własnej 
kompozycji, albo też przechowane tra -
dycją „oracje". 

„Jutrznia" była niegdyś jedną z naj· 

izdebce, resztkami sit nazajutrz do ZWY·· 
klej się roboty zabrała„. 

Organizm jednak odmówił posłuszeft
stwa i Rózię zemdloną z wycieńczenia 
zabrano do szpitala, gdzie cala tragedja 
wyszła na jaw. 

Po przyjściu do zdrowia, podejrzaną 
o dzieciobójstwo, zamknięto w celi wię
ziennej, skoro jednak niewinność jej nie
bawem udowodniona została, zaniecha
no śledztwa. 

Wówczas to, rozmyślając nad tern, 
jak biednemu dziewczęciu przyjść z po
mocą, przypomnialem sobie, że przycho· 
dziła do mnie niedawno starsza para mał
żeńska ze sfer kupieckich, z prośbą o po
lecenie jej bardzo biednej dziewczyny, 
którąby zaraz po odsiedzeniu przez nią 
kary więziennej mogli do siebie wziąć 1 
za wlasne dziecko uważać. 

Opowiedzieli mi przytem, co ich do 
takiego postanowienia skłoniło? Jedyny 
ich syn Antoni z początkiem wojlły do
stat się do niewoli rosyjskiej i po skoń
czonej wojnie nie wrócił do domu. Mat
ka, bardzo pobożna kobieta, ze zbolałem 
sercem udafa się w pielgrzymkę do Mat
ki Boskiej Bolesnej w Lansendorf, gdzie 
ślubowała N. P., że zastąpi matkę jakiejś 
bezdomnej, uwolnionej z więzienia sie
rocie, jeżeli jej syn z niewoli powróci. 

W dwa lata po zawarciu pokoju Anto· 
ni zdrów na dele i umyśle do rodziciel
skiego domu powrócił i nieposiadająca się 
ze szczęścia matka zamierza teraz ślub 
swój w czyn wprowadzić. 

Poradziłem tedy staruszkom wziąc 
Rózię do siebie i oto biedne, opuszczone 
dziewczę w chwili tak dla siebie kryty
cznej znalazło nagle to, za czem tak bar
dzo tęskniło: ciepłe gniazdo rodzinne i 
dobrych ludzi, którzy ją pokochać prag
nęli. 

Antoni, svn. objął tymczasem interes 
rodziców. Z Rózią odrazu przystali d0 
siebie. Mtodv chłopiec z dnia na dzień 
coraz bardziej hrnąt do dziewczęcia. któ · 
rej los przez ślub udręczonej matki byt 7. · 

jcg-o losem tak ściśle związany. 
Pajccze nic! miłości oplątały tajemnie 

dwa młode serca, promiennym swym bla 
skiem zasłaniając mroki smutnej przesz-

. . 

ulubieńszych uroczystości mazurskich. 
Cała wieś z niecierpliwością oczekiwała 
ówego północka, a gdy najmłodsi recyto
wali oracje, starzy z rozrzewnieniem 
wspominali własne lata dzieciftstwa. 

Kiedy po Jutrzni zawitał jasny dzio
nek, serdeczna, niezmącona radość ząp1-
nowała wśród pobożnego ludu. Prom!c (i 
stonka oraz lśniące w jego blasku śnieżne 
całuny na polach, były zapowiedzią do · 
brego urodzaju i obfitego plonu. 

Poczynaj<i,c od pierwszego święta Bo · 
żego Narodzenia, mazur pilnie obserwu
je pogodę i notuje stan jej w pamięci swo
jej, każdy bowiem diień jest przepowied
nią; od pogody w okresie świątec;mym 
zależy los całego kraju w następnym ro
ku. Jaką była pogoda w dniu 25 r,n;d
nia, taka będzie w styczniu, przycz (.;n1 
każda ćwierć dnia odpowiada jednemu 7 

tygodni. Dzień 26 grudnia wróży po;!.r,_ 
cię na luty i tak dalej, aż do TrzE>ch Kr61

' , 

„Nmvy Rok pogodny, będzie zbiór doroc1 
-

ny" - powiada mazurskie przysfo•:vk . 
Dni od Bożego Narodzenia do Trzcc11 

Króli, mazur nazywa „dwunastnicam:'·. 
zdaje się dlatego, że dni tych jest d\van<1„ 
ścic. Jest to wogóle okres shtpienia du· 
cha, czas czuwania. Drży wieśniak , 1 

trzodę swoją, albowiem lęk przed .,wil -
kotakiem" spędza sen z jego powiek 
Wilkołaki, które pożerają chudobę, poj1 -
wiaią się właśnie w tym czasie. 

\V ciągu owych dni dwunastu nic na · 
leży prząść, kto bowiem nie przestrz~ 
ga tego. temu wilk stado owiec napad
nie. Z teg-o to powodu białki mazurskic
zajętc są darciem pierza, a nie prządzr:
nicm. Nic gotują one grochu, pragna" 
odwrócić od dornC>Shva swego nicbczDk
czeństwo wrzodów, z pieca zaś wyb i ~ 
rają popiół, przechowując go na strychll , 
aby g-o potem używać do tępienia robac
twa u bydfa oraz gąsienic na kapuście i 
drzewach. Sny zaś, mie"\vane \'' tym o -
kresie spelniają się niezawodnie. 

Wśród ludu mazurskiego panuje też ! 
przeświadczenie, że w wigilję Bożego 
Narodzenia między godziną 11 a 12 w no
cy wszystkie zwierzęta przemawiaj:-i 
ludzkim głosem. 

Są to tylko wyjątki z obszernego zbio · 
ru wierzeń i tradycyj ludowych na Ma
zurach w okresie świątecznym .. V\'szT,· . 
stkie te zwyczaje mazurskie są dla nas 
o tyle cenne, że Ś\viadczą niezbicie o 
słowiańskiem pochodzeniu mazurów pru
skich i o ich wspólności z mazurami m 
polskiem Mazo\Yszu od wieków zamierz
chłych osiadtymt 

łości oraz snując jasne obrazy pogodnej i 
szczęśliwej przyszłośd. 

Pewnego pięknego, słonecznego po 
południa oboje przyszli do mnie, otwiera 
jąc mi rozkochane swoje serca. 

- Jaką dziwną drogę musia:lo prze
być tych dwoje, ażeby się wzajemnie na 
ziemi znaleźć! - pomyślałem sobie wó
wczas. 

Czy to byt przypadek? 
Czy Opatrzność? 
Nie wiem, ale chętnie dałem w siebie 

wmówić, że Swięta Orędowniczka z Lan
sendorf przvtożyfa tutaj rękę. 

Minęło kilka miesięcy. Przed pani 
dniami Rózia przyszła znowu do mnie. 
Bylem właśnie zajęty przygotowaniami 
do wieczoru muzycznego dla moich wy 
chowańców. Nie moglem jej dużo cza
su poświęcić. Urywkami tylko opowie· 
działa mi, promieniejąc z radości, że ona 
i Toni zamierzają się z sobą w wieczór 
wigilijny zaręczyć. 

Wielką radość czuję w sercu, myśląc 
o tych dwojgu młodych. Jak to pięknie 
będzie, kiedy dzwony wigilijne zabrzmią, 
choinka świeczkami zapłonie, a ręce do
brych rodziców z cichem błogosławień
stwem na głowach dzieci spoczną! 

Czysta miłość bliźniego, którą starzv 
obdarzyli zupełnie opuszczone dziecko. 
stała się źródłem szczęścia ich syna! 

Tak jest! Czysta i bezinteresowna 
tylko miłość bliźniego, która wszystko ro 
zumie i wszystko przebacza i która jak 
święty płomień od czasu do czasu w ży
ciu wybucha, może nas z brudem i po -
dfością, których tyle jest w życiu, pojed· 
nać i pogodzić. 

Przez tę czystą miłość bliźniego Ró
zia i Toni niech będą szczęśliwi! 

Życie Rózi drbgą do szczęścia nazwa
łem i pragnę gorąco, aby ze swym Tonim 
przy choince zaręCzYilY swe święciła, a 
historia, którą tylko co wam opowiedzia
łem, była naprawdę w rzeczywistości 
podsłuchaną legendą wigilijną - złotc1 
baśnią o takich dużych, błękitnych o · 
czach dziecinnych, jak oczy Rózi pro -
miennie patrzące w swe dalsze życie t• 
boku llkochanego i kochającego Toni! 

:num. JotBMr„· 
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Jedna z bram, prowadzącqch do raju„ 
Kairuan-święte miasto Afryki, · 

gdzie dżuma kosi rok roczine tysiące mieszkań«:ów. 
w) Rok rocznie luksusowe steamery 

angielskie, francuskie, włoskie. amery
kańskie zwożą do Tunisu tlumv tury
stów, żądnych poznania tajemnic czarne
go lądu. Z portów suną długie karawa
T!Y w głąb kraju, ku cienistym oazom i 
dalej, ku krańcom wschodnim Sahary 
Wszędzie, ~dzie dociera pieniądz, docie
ra turysta zamorski. a z nim i wszystko, 
co niesie cywilizacja europejska. Są jed
Pak w tym kraju barjerv. którvch nie 
przestąpił i nie przetamol żaden biały, 
jest miasto. święte dla muzułmanów, zam 
!mięte dla uiewiernvch. 

Tu właśnie, u stóp wschodnieg-o Atla
su, w krainie. stanowiącej już surowe 
przejście do bezbrzeżnej Sahary, leży 
Kairuan, ongi pot~żna. obronna stolica 
władczej dynastji arabskiej Aglabidów. 
,)d tysiąca przeszło lat cel pobożnvch piel 
g-rzvmek niezliczonych rzesz muzułmaft
skich w Afryce. 

Przez długie wieki żaden niewiernv 
nie stanął na R"rnncie kairuańskim. \V ro
ku lf'!:!l-\im wojskc francu~kie wtargndo 
dv tajemnicze1 rnn. otności św.~tei;ro lilia 
sta. i1pakar: ~Jąc głęboka dum~ wyznaw 
c:ćw islamu. 

Od tego czasu zmuszeni on1 są, pod
. dając się konieczno~ci . udzidać :Ettropej · 
cz:;rkom pozwolenia na zwiedzanie me· 
czetu. (Żydzi nadal :iie moS!a korzvstać z 
tego przywileju). Podkreśli<: jednak na· 
Jeży, że władze francuskie. liczac się z 
fanatvzmem religijnym Arabów. starają 
się nie nadużyWać zdobyte~o silą prawa: 
kilkn zaledwie francuzów mieszka po 
:rn obrębem miasta, nrzed bramami mu
ru wvsokości 10 metrów. Dlatego też i 
dziś jeszcze dzieci kairuańskie, ~dy spot
kaja Europejczyka, uciekają z okrzykiem 
i płaczem, przerażone nieznanem groź· 
1:em zjawiskiem. 

0d!4rodzonv zupełnie od obcvch wply„ 
wów.-Kairuan pozostar zakątkiem naibar 
'dziej chyba swoistej kultury. od tysiąca 
przeszło lat trwającym w swej niezmien · 
nej treści zewnętrznej i wewnetrznej. 

Kairuan otrzymał nazwę .. białego mia 
sta". Istotnie ~est to najbielsze miasto na 
cafej kuli ziemskiej. Nietvlko mury do
mów, pokryte wapnem oraz wieże i ko
puły świa,tyń, lecz również odzież męź
czvzn i kobiet (zasłonv na twarzach ko
biet nie mają nawet otworu dla oczu) -
wszystko jest białe. lub blado-żółte, jak 
piasek otaczającej pustyni. Białe są też 
g-robowce na cmentarzach i umarłych -

wbrew zwyczajowi w innvch krajach 
muzułmańskich - spowija się w b!ale, 
niezielone - całuny. 

A śmierć w świętem mieście kosi ze 
swą zwykłą bezwz~lędnością ! Przed jed 
nym z domów, który różni sie od reszty 
li - tylko zakratowanenti oknami, stoi 
żuaw z nasadzonym na karabin bagne
tem. Nikt nie może ani wyjść z tego za
budowania, ani wejść do środka: to szpi
tal dta zadżumionvch ... 

\V pótnocnej cześci miasta wznos! się 

JĄ~ 
wIDn1~ · 

~o~arnnki wi1iliine. 
Oto dzień, w którym tradycyjnym 

zwyczajem składamy sobie nawzajem u· 
pominki oraz żvczenia przy opłatku. Czv 
zawsze są i byty one szczere? Mniejsza 

. o to. Tradycji zadość uczynić trzeba. 
Pamiętam, byto to w roku 1903. Bv 

tern wówczas uczniem V klasy rządowe· 
go g-imnazjnm. Pierwszy tamat sie z na · 
mi optatkicm, życząc nam wesołych śwbt 
pedel, czyli t. zw ... pamoszcznik kłasnvc11 
nastawnikow" - Iwan Iwanowicz Liap
kin-Tiapkin. Mówit do nas mniej więc['j 
w te stowa: „Gaspada, żelaju wam wsie-

. wo haroszawo na dień Rożdziestwa Chri-

słynna świątynia . w roku 671-ym, czyli 
w 3Q lat po śmierci Mahometa założona 
przez Sidi Okbę. Jest to zatem najstar
szv meczet muzułma11ski. Osmanowie w 
XV-ym dopiero wieku. opanowawszy 
Stambuł, posiedli ~wiątvnie. zamieniając 
kościoły bizantyjskie na meczetv. 

Przez wa.ska bramę wstępuje przy
bysz na podwórzec - i odrazu ulega nie 
przepartemu czarowi· świątynia kairuan 
ska bowiem - to uwiecznione w mar
twych brytach wiekuiście żvwv okrzyk 
mocy i dumna modlihva w obliczu 
wszechmocnego Boga zwycięzców, idą
cych na podbój świata. '!'Jiezwvk?vch roz 
miarów dziedziniec, otoczony arkadami 
kolumn i minaret wvsokości 40 metrów 
poddają nastrój_ którv potęgować się mu 
s!, skoro przestąpi ~ię nróg meczetu.. Sa
la modlitewna w p;erwszei chwili rohi 
wrażenie lasu kolumn. przvtem niema 
wśród nich dwóch jednakowvch. Snać 
wszvstkie pok!adv lrnlturv tuniskie} zro
sły się tu ze sobą: pnnicko - jońskie, ko-
rvncko - rzymskie, starochrześcijańskie, 

bizantyjskie i maurytańskie kapitele roz
taczają przepych swoistych linii rzeźbiar 
skich. Różnorodno.~ć zaś ta jest zadzi
wiająco w swej całości jednolita - silna. 
~wiadoma wo!a. bedaca idea kształtują
cą, powiązała sprzeczności i zniosła roz
bieżność. Marmur, granit. onyks i wielo
barwne kamienie dostarczyły wspaniale
g-o materjalu budow!anef!o i zdobnicze
go: wnetrze świątvni mieni sie kolorowe 
mi blaskami '\.vt;ród c;tałego spokojnego 
jaśnienia. ~cianv Mihrabu. wgłębienia, 
udpowiiidającei:w naszej absydzie, gdzie 
imam celebruje nabożeństwo. pokrvte są 
złotym fajansem, najstarszym fajansem. 
jaki zna historia sztnki. 

Kairuan, świt:te miejsce Afrykanów 
jest - według nich - jedna z czterech 
oram prowadzącvch 'do raiu. W Azji 
znajdują się trzv inne: Mekka. Medvna, 
Jeruz;alem. Dla Europejczyka Kairuan 
kst bia!n baśnią o wschodniej tajemnicy, 
·której on nigdy zapewne zrozumieć nie 
zdoła. 

----:::·----

Budapeszt miastem bezdomnych. 
Posqpna statystyka wydziedziczonych . 

w) \Veg;ierski urząd startysty;czny wy- filmwan!. 139 - samodtz.~eln~ kupcy a 1300 
dał w t~rch dni.ach staitystykc;. rzuc.adąCf\ -- p.racow:nhcy ha:ndro1wli.. DaJei wvrmen;a 
jaskrnwe świiatto na ponure stosunki w ~ta·tystylrn następujących miesvkańców 
stolicy Węgier. Statystyka ta zagmuj~ tlomów noclegowych: 108 mzędni'ków 
~!ę warnnkami żyda nadhLedniejszych z państwówych. 39 urzędnfil(ów mDejsldch. 
u:edJnych, to jest tych wszystkich miesz- J4 urzędników sądowvch, 3 nauczvcii~li 
kańców Budapesztu, którzy niie z.arnh'.11ji\ ~zkót średni;ch, 3 n.auczyci~lki szkół .śrc-
11awet tyle, by móc mieć v.1!as.ne mle5z· c.!n~ch. 4 nauc.zyr;iieE ~kót p.owszc
kaniiie. Okaznje s.:oę, i~ lttdz.i tak;ieh żyje dmych. 8 uauczycielek szkół powsz,eclm„ 
e;bocnie w Budape-sz.ctie 24.850. Już sama trzech lekarzy, 2 magistrów fa.rmacj[, 
ta cyfra jest zastraszająca, ale aaiłą zgrozę ł adwokata 1 koocypjenta i t. d. Ponadto 
&ytuacji uświadtomilmy sobiJe dopii.ero wte- t:9 osób, stale mllics.zkających w p-rzytulku 
uy, ki1edy dowuemv s!ię z ,ift1ef:ch wairstw nocleg'O\vym, „tmdn.i s!ę", W'('.d!ł:ug s.taty
ludności nkszcz~śl!iwcy ci się rckrntnją &tyki, sztuką i 1:1temturą. W statysty.:::r; 
Statystyka stwtlier<l'nt, iż wśród bez- zaznaczono. że ilntel:genci. którzy zmu
d!omnych jest z-aledlw:iie 3300 robotników; ~zenii są noce sp~d2.ać w przvtutkach noc· 
lwia część n!iesz.cz~snych tych astat - fa :eg-01Wych, bynajmrui'.e5 nie sa. ludfmi I.ekko
I1emi1e~ln!lcy, których we-dlug stamtyki niyś1nemi lecz pop.rostu z powodu brnku 
uflicjalnej zarejestrowano 11.000. Oko-lJ ~rodków nie s:.1 >V sta~;.:.e znpew:nić sob:e 
; 7000 bezdomnych - to r-obolt'n!licy kwa!~- mnego lo( urn. 

Podziemne sale w Nowym Meksyku. 
w) Badając okolice Arizony w No

\Vym Meksyku, celem stwierdzenia czy 
warto zbudować tame na rzece Peces, 
dr. \\Tillis Lee odkrył o~romne jaskinie, 
ciągnące się pod ziemia w kształcie ko
rytarza długości okoto 3 klm„ a szeroko
:ki kilkuset metrów. Jedna z sal posiada 
~OO m. długości na 400 - 500 m. szero
kości. Zdobią ją kolosalnvch rozmiarów 
~talaktvtv i stalagmitv. 

Nowozonwnizowana wycieczka na
ukowa ma za zadanie umożliwienie łat
wiejszego dostępu do tych jaskiń. de 

którvch obecnie nrowadzi .iedvnie prosto 
padła studnia, głębolrnści 170 stóp. 

Dr. Lee i jego towarzvszc opuścili się 
WMF!t& O•W !IQ 

stowa; wo wremia kanikuł uprażniajtieś 
w ruskom jazykie". 1 

Potem składał nam życzenia inspek
tor Piotr Gawryfowicz Baran-Butowicz; 
po życzeniach ,,,vesołych świąt" uważai 
za stosowne wspomnieć o miłości ojczy
zny (liubow k'oticczestwu), którą to mi· 
lość mieliśmy czerpać ze ?nanego „istin- · 
no ruskawo" pisarn~ - Karamzina. 

Trzeci zkolei żc~naJ nas z okazji świqt 
dyrektor gimnazjum Ficofan Dymitrje-· 
\.vicz Bnlba-Szymanowskij: ten zalec·:lf 
czytać podczas ferv.i ,,Z2.piski ochotnika" 
Ttir.c.;ieniewa, . Borisa Godunowa" Pusz
kina i .,Stawo o potku I~ora". 

Tak - przed 24-ma Jaty życzono nam 
na święta. 

W 3 lata późnlc.i p0'dczas (;wiąt Bo7e
go r-~arodzcnia wielu z na<; wtadzc> g-imna
zialne kazały are~ztować i wysłać jak0 
. buntowszczykow". 

W l9!6 roku z woli Jeg-o Cesarskiej i 
Yró!cwskiei Mości 'Wilhelma 1I otrzyma· 
liśmv „niepodkgJość" i l'amali\mv sie O·· 

ntatldcm w . .Kriegsn:cfanr.:rncn Lager": 
(wó~.vc7,as painir;tam przysfam m! Ż~'C7~
nia z obozu jc1kliw b wiccn 1· cz~;dcnt mi3-
sta n. \Vikt01· Grosz;ko\Yski). 

VI/ 1917 r. otrn'n1nlem w kopercie o
nł3tek od pr::- yjaci0r swych z M<lrn1 aro5 · 
Szią:et. 

Dziś obchoazić będziemy IX-ta rocz
nicę świąt w wolnej Ojczyźnie. Ch\vi!a 

do groty w koszu i•a grubych linach. 
;stnieje prawdopodobieństwo. że jaskinie 
te były kiedyś zamieszkane. to też po
szukiwania odbvwać się będą nietylko 
w podziemiu, ale r6wr.ież >V najbliższych 
jego okolicach. ażt>by w mlare możności 
odkryć ~!<!dy przedhistorycznych mie
szlrnńc6w. 

Obecnie groty te zamieszkane są je
dynie przez ćmy i nie:tonerze. Ilość · ich 
jest tak wielka. że ;:dv o zmierzchu wy
latujq, ze studn: wvr;lądają jak ciemn-y, 
gęstv dym, pr;1,<:7 ldlka godzin buchający 
z pod ziemi. O Ś\'.'ic ; c wracają wszyst
kie do S\VC~O ~chr,oui::ka 

---o---

jest osobliwa. Taka polska, taka nasza. 
a więc i wesoła. Przy „Kochajmy się". 
przy kolendach, skradajmy sobie życze
nia, jak tJ ongiś, panie dzieju, w Naijaś
nieiszej Rzeczypospolitej czy to za kon · 
federacji barskiej, czy to za czasów o· 
statnicg;o.„ z dynastów polskich. wielkie
go esaisty .. króla Stasia", bywało ... 

Zbyt małe ramy fe]jetonu, aby wszy
stkim najbardziej zas!użonym dla kraju 
mężom i niewiastom gratulować. Zresz
tą, nic byłoby politycznie. ażeby w dniu· 
pojednania. dot_rtać politycznych tema
(wówczas pami<;-tam przesłał mi życze
dania życzeft osobom, które p~\\Tne skrzyp 
ce dzierża w ncis~ym bawełnianym gro
dzie - z ~ótlkc> w herbie - najnrzyzwoit
szą rzeką w Polsce. o której istnieniu 
mafo kto wi~. wyjąwszy inż. Skrzvwa
na. ustawicznie ~rzebiącego w niej, jak w 
tabakierce. 

A więc: 
Prezydentowi miasta p. B. Ziemięckie

mn - dajemy na g-wiazdkę 1 OO domków 
robotniczych. 

Panu wiccprcz j·dentowi R<:pnls'demn 
- „clch·ct o 11r ::ytącz1" T!iu do miasta przed 
rnic ~ ć ::;ż pod Kalis~ l Łowicz". 

Pmm \\'ic ~nrczydcntowi lVi~lh1ski~" 
mu - ;i n "·iclską, Of!atentowaną maszyn~ 
do liczenia. 

Prezesowi Rady Miejskiej p. J. Hole· 

Co to Jest mrdło benzolow 

,,BLASK O LIN''. 
Od dawna starano się znaleźć środ 
któryby nadawał mydłu poza jego • 
kłemi własnościami usuwania bru 
zdolność rozpusr:csalną. Wszelkie w 
kierunku robione próby pn:ez dodawa 
do mydła terpentyny, benzyny, benzol 
tełrachloru i t. p. nie dawały poż2': 
nyc:h rezultatów. Wszystkie wytej 
mienione snbstancje ulatniały się bard 
prędko, pr:tez co:mydło traciło zdolno 
rozpn!lzczania tłus,;czów. 

Dopiero nowy wynalaze~ oparty 
01łdnich zdobyczach nauki, dał możno 
otrzymania stałego połł\czenia mydła 
pewnemi składnikami benzolowymi. 

Mydło to (zastrzetone w Urzęd ' 
Patentowym. nr. 7934J nazwaliśmy 

,,BLASKOLlllEM" 
„BLASKOLIN" łączy w sobie wsr:yatk' 

zalety najlepne!lo mvdła z czys 
cw.cemi własnościami benzyny. 

„BLASKOLIN" pierze i c:z:yśc:i najba 
. clriei zatłuszczone tkaninT i bielizn 

„BLASKOLIN" pierze i czyści najd 
likatniejsze matetjały wełniane, b 
wełniane i jedwabne białe i kolor 
we, bez tadnego uszkodzenia tkanin 
i koloru. 

„BLASKOLIN" posiada specyficzny z 
pach rozpuszczalników, wchodzący 
w je~o skład; zapach ten jednak ni 
udziela. sie wcale pranym tkanino 

uBLASKOLIN" jest najoszczędniejsze 
mydłem, 8/ Ą funta Blaskolinu zast 
puje 1 funt najlepsze~o mydła. 
W wypadkach bardzo zatłuszczon 

bielizny nalety ją namoczyć w ~ęsty 
mydlinach Blaskolinu, nasajutrz pn:epra 
zwykłym sposobem mydłem Blaskolin 
Kto raz spróbuje mydła Blaskolinu, z 
nuci na zawsze wszelkie inne środ 
do prania! 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 

„llJ.,ASK" 
Spółka AkąJna 

POZNAŃ - Aleje Marcinkowskiego 

DLACZEGO 
tylko polskie radjosłucb1wki 

POLMETł~ 
ODPOWIEDi 
daje porównanie czułości tych lekkich 
a pn:ytem wyjątkowo trwałych słucha· 

wek z innemi. 
Nagrodzone słotemi medalami na WY" 
stawach radjowych w Krakowie i PoJ 

znaniu. Do nabycia wszędzie. 
Fabr. Biuro Sprzed.a WarHawa, 

pl. Dąbrowskiego 2, tel. 123-9 

greberowi - regulamin obrad Rady Miej· 
skiei, w uproszczonem wydaniu. 

Panu ławnikowi d-rowi Kopcińskie· 
mu piosenkę o „tece ministra oświa· 
ty". 

Panu ławnikowi Kulcowi - 10,000 na• 
kazów płatniczych i nową poczekalnie 
dla interesantów. 

Panu radnemu Pogonowskiemu - no· 
minację na wiceprezydenta w r. 1931. 

Panu Aleksemu Rżewskh~mu - kost· 
jum sportowy z koronkami. · 

Pann mec. Biłykowi - 68 g-tosów, br3 
kujacych do mandatu radzieckiego. 

Panu radnemu d-rowi Tomaszewskie
mu - prz~wodnictwo frakcji sanacyjne! 
w Radzie Miejskiej. 

Pani' radnej Piec1mtkównie - 15-t~ 
pensię dla pracowników mie~skich. 

Prr111 art.-rzeźb. Luhf:'!s!f.iemu - Koś 
cius'.7kC z Placn V\Tolnośd . 

Panu dyr. Gorczyńskiemu - jeszcz~ 
dwa . krcct0we kótka". 

Panu Manrvcemtt P07nańskiemu - I 
wire na nrawicy narodowej. . 

Panu !mmisarznw• Weyerowi - dwu 
toP10\"ą nrace 0 statystyce krymina!n 
w l',ccl7i 7 r. 1927. · 

Pann dyr. Dienst!-Dąbrowie - cykl! 
odc?.:vtów . n niewd7.if~czności rónzkiej". 

'" s7ystłchn m•(:;7.ym czytelnikom ..... 
~rgranej dolarówki. 
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LE W WIELKIM WYBORZE SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 
ora:i MEBLE POJEDYŃCZE od najskromniejszych do najwykwintniejszych! 

Tylko I. M. T E R K I! L T A U B 

12~A!qi?,~i:~~12 ' Wł.A.SNY WYRÓB!· ROBOTA GWARANTOWANA! 
CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE! WARUNKI NAJDOGODNl.EJSZE ! 

Uwadze Sz. Pań I Na sezon karnaw łow 
poleca 

Pracownia Sukien 

A. Maszkowskiej wielki wybór •ulrłen wizytowych i wieezorowych 
jak r6wnlez obstalunki z powierzonych materjał6w. 

Piotrkowska 117, tel. 30-03. 
• •• Eli #4MZ1N +jptj i ' 644& Ftjt* 

'•@· aw+ es a;:;. w 

Piotrkowska 100 
zupełna 

Cikwil)acja 

Wyprzedaż 
do ostatniej sztulci 

Przyjdźcie 

i podziwiaicie I 

Cen·y od 25-50°/o tan1e1 

Wielki zapH reutelc 
bajecznie tanie 

JULJUSZ ROZNER 

I/ Gimnazjum męskie 
-·-· 

I Aleksego Zimowskiego 
fil I w Łodzi, ul. Boczna L. 5. 
~ ~odaje d~ wiadomości Szanownyeh Rod•lców, 
'.·! ,. ze egzaminy wst~pne odbędą si~ w dniu 4-go 
f~ ~ ł 5-go stycznia 1928 roku. Podania wraz • do-

~=mentand pr:jmaje Wk:::ja aimnazjum. 

"'Na raty I Zawiadomienie. f Na raty I 
MAGAZYN MEBLI . „ „ 

Q> 
~ 
~ 

] Wt.. ROMISZOWSKIEQO '=' 
a Piotrkowska 116, 1 tr~~t;0 telef. 21„61 ~ 

sprzedaje do świąt po cenach bardzo niskich: - 111 

stołowe, sypialki, gabinety, salony, meble ~ 
klubowe, meble biurowe, meble gięte, ku- 1„„„„ 
chnlet otomany, lełankł, łóika metalowe, dy· 
wany oraz wielki wybór pojedy6czych meblł. 

Zwledaanie ma!łiu:ynu nie obowią1uje do k•pna . 

• Na raty I - - - I Na raty 

.._ ________________________________________ ~ 

Mechaniczna Szliflernia Szkła 

i Fabryka Luste~· p. f. 

Dodatki paryskie. 
w 

• •• • • Dodatki paryskie. 
a 

TRA wu:elkiel(o rodzaju 
w aurowym 

i iioto-tvym 1tanłe. 

-Dr.med. 

BANK 
Handlowo - Przemysło · li 

.: I. Opatowski Tc~e.fon Ił • 95. 
, Kłhusklego tsł. 

J. ·Wein~er1 
I w l.ODZI 

Sp61ka Akcyjna 

UL. PIOTRKOWSKA N2 96. 
Telefoa-y: 2·59; 1·71; 8-72; 9-YSJ 

1 Odd•lały1 Wlll'll•awa I Soaaowlec. 

I Załatwia 
lnka•o, Dyakonto, Zlecenia Giełdowe. 

Prz:ylmuje 
WJdad7 O••czędnośclowe w walucie 

kl'ajowej i 11agraaicznej. 

• 
Ważne dla Pań i' Rodziców! 
Kursy Kroju Szycia I Robót Ręcznych. 

Mistrzyni Cechu Łódzkiego. 
Byłej uczenicy B. HERSEGO w Warszawie. 

Długoletni•! nauc1ycielki w nkołach powssechnych l grednlcb. 

MarJi PutoweJ w Łodzi, Zgierska 11. 
Zatwierd1one przez Ministerstwo Oświaty. 

Kończącym Kursy wydaje świadectwo. Panie koń
czące będą baTd•o pożądanerni nauczycielkami lub 
kierowniczkami te~o dxiału w szkołach. Każda 
praktycznna gospodyni powinna przejść te kursy. 
Dla Matek i Pań pracujących, są. specjalne godziny, 
w bardzo krótkim czasie mogą się nauczyć katdego 
działu osobno1 jako to Trykotarstwo, Koszykarstwo 
do użytku domowe~o, Dywany Perskie, Smyrneń
skie, Radjowe, Włoskie i wiele, wiele innych 

praktycznych rękod-zieł. 
Lekcje rozpoczynają si~ 3-go stycznia. 

Księgarnia I Instytut 
Sztuk Pięknych v1 ł'aodzi 
ul. Traugutta 8 

podaje do wiadomości, że wszelkie zioła lecz
nicze, oraz leki zestawione podług podręczni
ków d-ra Koeniga i Bilca, nabyć można zawsze 

świeże w aptece 

Dr. Rembielińskiego w Łodzi, 
ul• Andrzeja 28. 

Apteka przyjmuje również mocz do analizy, 

I 

Dojazd tramwnjami 4, 6, 10. - _, 
choroby 

wewn~trzn• 
Spec, 

plac i •erea 

\\'SZELKI BÓL6tOWY 

Naświetl. lam· 
pą. kwarcową 
od3-5i8-9 w. 
Cegielniana 47. 

Tel. 26-20. 

OblJIBSZllDDIB. 
l:omornik pr1y 

l,dale Okręgowym 
w l.ocał, K. Su•łn 
aa.111. w lod:d przy 
Szkolnej Nr. 14, na 
suadlłe art. 10JO 
U. P. C. otłaexa, te 
w dnłu 3 st„csnia 
19J8 r. od Il· 10-al 
rano w lodzi przy 
u1.N.-Ceglelnlan1o1j '1 O 
odbędzllł alę apru· 
dał przez: public•
ną llcył11cję ruaho· 
moiol: p I a n ł n a i 
krade111u - naletą
cych do Michała 
Kempb11klego oua
covanyoh aa 1umę 
1100 Ił. 
ł.6dt, d. lZIXIl-27 r. 

K.omorart · 
B:. Su:dń 

rta raty 
TAłlO! 
Firanki, kapy, story, 
kołdry,obru1y,chu
stkl, blał1o1 to vary, 
blelh:nę damdrą I 

m••ką poleca 

JHdJł" nawrot 1s. 

Centralna lecznica 
86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

.. Plombowanie i wprawianie sębów „ 

Ceny podług taksy. 

• 

na sezon zimowy polecam 
Il::onatantpopolską 

ChałwA •naną H IWej dobrod 
~ l jako,el prudwol11nnel 

Rachat·łaokum i „Buza" 
oraz inne słodycze 

Z. ANGIELEWICZ 
8 Narutowicza 8. 

dlagoletnla naucsyclelka 
adzłela lekcji pisania na manyne.ch 

róJ!nych ' najnowasych 17slem6w 1 doldadnem objaśnia· 
nl11m konatru!t:cjl ł hektogui{jł. 

Udrdela równlei lekcji buchalterjlo 
arytmetyki hand!owej ł korespondenc!l • 
ł.6dii, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89, m. 8, 

(obok poczty}. 
CT • 

SZLIF'' Kili11skiego 77, 'I . - tel. 58·37. - i' 
Zakład Tapicerski 

il:: .------------------------------------~ B-ci Gabałów Nawrot 8. 
: poleca '!'" wielkim wyborze trema, toalety, la- c::o 

stra ścienne stołowe w niklowych i drewDianych g Poleca w dużym wyborze: otomany, fo- :;: 
oprawach. Szyby do samochodów i dorożek. _ =:: tele klubowe, tapczany, kozetki i krze- ...,. 
Przyjmuje się do grawłrowanla wszelkie kry· 1 =- sła, okazyjnie do sprzedania saloniki 8; 

. Hła!y stofoWe i ssklełka dla zegarmf•łrzów. e antyki i kredens pokojowy, oraz przyj- =-
(enJ k k • 11 W ł I J d f - muje się wsxelkie zamówienia, wykona· .-. 

on urencr1ne J IDBD e D 11WllD1Z8 Dl === nie solidne i punktualne. - • - - - - • -

POLSKA HURTOWNIA 
I detaHnna 11przedaz 5 K O Jł 
ro•mn!tych gatunków 
szewckicb, rymarskich, tapicerskioh ł gotowych 

pa•6w po cenach fabrycznyclli. 
Z powałaniflm 

M. KOSIŃSKI 
Firma Chruścifa6ska. I.ÓD ź, Płotr'llowaka 17§•FJ•, ..... ------------------~~--------------- -------------------------------------
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Dla Pań 
srebrne, 11łote, laJderhł, 
Jeane, cłe!iate i t, p.-

po cenach naJnH:&:1ych I! 
.... - ~·--

łła KA~Hft WAt 
OBUW5E 

PoLEcA: „POLANIN" <w~2:~~~1?:~!'S2k
1

l 
dla wszvst1dch ster= g~mlV, łm~~Y, laKiery \V ~olorar~. 

Dla. Panów 
lakierki awykłe 
oras BALOWE, 

po cennch najniżmzych r ł 

~™ 

:· yd!o_ do golenia „TLE 
~~=1~li :::::::: si1:.:.::::.::= ~1:;;.!;tlnie J:::!:i::. 

FłBRYHA LUSTER 
PODLf.WHIA SIKU 

J. KUKLIŃSKI 

Warsztat kuśnierski na miejscu pod włataym 
kierunkiem. Wiatki wybór męskich i ciał•· 

cinnyc:h kapeluuy i c:aapek f ~ I R A 
w wielkim wyborce. doiodae waninkr. -

JDIRO" (wł. &nat) 6łOwna 9. Tel. 40·06 

.•1 - bt A 

NaJpra;,tyczniejsza G\v~azdka 
li Żyrandol . i.es~: od sł. 53.-o- · I · ··~iiiiiiiliii~ 

Ampla do syplnlnł „ „ 37,- i .,,.....- G cl 

fi • dsl„cin. fi „ l0.10 <iil~ bi 
Lampa biurkowa . „ 19- • 

noc:na „ „ 
Abaturnh satynowy • • 

fedwabny " • 

6.80 ełektr. garnus11ki, 

3.80 c::e.jnłki, żelaslts 
l t. p. 

7.-

Daleko idące uwaględnfenia. 
Zakłady Elektrotat:h nticzne 

ADOLF MEISTER i S~ 
Łódi, Pioł~kowska 165, r69 Anny; te!. 24~SI. - fil 

Fabryka luster i stolarnia 
poleca 

w wielkim wyborze: treIJla, tualety i lustra 
s własnej stolarni, szlifierni i podlevrni 

Tylko w moich zakładach moina dostać naj
taniej pny ul. Głównej 11 i Płobkowsklej 
255 za g~tów~~ i na raty do 5 młeał~cy 
Ni!dowaale wnelltich spn:ętów domowych, fryzjeraldch 

chirur~. rowuo....,y::h i t. 1;1. 

JAti CAtłDRYK Łódź, 
Główna 11, Piotrłcowska 255, 

te?, 53'-63. 
S;iu:edat sałtła ok{qnnc::o ora:r. ul.!!anło budowli. „, twitf:MWE wWAAAASW .w~~-.,... „ .... ~„ 

Ważne dla P 
,, 

an. 
Trwale i pięknie onduluje i farbuje 
według najnowszej metody paryskiej 

Pierwszorzędny Zakład Fryzjers~ł 

B. Dorożyński.ego 
Piotrkowska rtr. 277, tel.37·57. 

Majster Słynne wina Burn-und„1.tio 

potrzebny 
do samoprząśnic 
vrJó%kowych. 

Z1łaszać się 

Spółka Akc. M. Siłb9rsłeio, Pusta 21, 
w sob~tę 24, środę 28 i sobo

tę 31 grudnia 1927 roku. 
~# ~· -~-~"vr".!"~-------------

--. 

Magazyn 

"Wykwint

nego 

Obuwia 

~„~ Friedland, cuoinln ana 51 
poleca 

osi;::;t51ie nowości sezonu 

oraz śniegowce l kalosze 
w największym wy.bon~ 
po ce n ach najniż~zych. 

MEBLE 
~l~llti wybór · po cenach najn;~s :i:ych 

J nnfdogodoiejszych warunkach poleca 

f lal:owlcz i ~ec::ht 
Płotrlrnwslia 145 w po··w ~rzu 

Za goMwkę. Na l!'aty. 
Sprzedaż mebll. 

C. Mal."ey & C fo L!r;cr-Ee;~t. 
Ltger-Belair <i.: Fifo, Sucua. 

Mechaniczne 

poszukuje się do prł:ęd-iy ba
wełnianej. Oferty pod „Z. 1475" 
do admin. uKurjera Łódzkiego". 

Do akt. nr. 11193127 

OG~OSZENIE 
Komornik t>r&T 

~11d•da Olmutowym 
w I .od.Ili A, I.ago 
t'hddo'!lr.i. uml111•
hły w lodsl, prn 
Ul. Klilt\!kła)1o 55 
na sasad~ l e art.10!0 
Ust. Post Cyw. o
~łana. h w dniu 
16 atycznia 192 8 r. 
od ~od.dny 10 ra:io 
w l.ocbl, ryn.y i:l!cy 
P lolrlcowskief Nr.62 
odbędzie ~ie spr:e
dat przez llcytacfę 
rnchomofoi nalete,
cych do I:i:raela 
Szmu!Gwic:za i skła 
dafllcych się z u
r:i:ą<lzenla s1depn i 
8 aztull towaru, o
Ct'n \oovch na sumę 
:::120 ;rł. 
t6dt. dn .13/XII-17 r. 
Komornli' 

l.nflo:'ls~dah:ł, 

Doakt. Nr. 311/~'T r. 

09 ftf C~~rnonJg. 

f
" : .t· ŁÓD~, 
:._,:.~r.A - ..:-{~Zathodnu1 22 

'~ ~~".~ pol:tca po canach najnil: 
, : ' : ·,P.f 111ych lusłra, trema, ta ale 

I . . : ·, ty: iMne, ciemne ..,, orv 
~~-. · l!inalnyc:h ramu1h • r a 

Iut!ra włs11nce . Meble po!edyćc:1e oraz 
całkowite t:fr:11dzenia nainownych siyl6w, 

Zakład Tapicerski. 
Odnawianin i poprawianie lnster :r: t>ne

nie•ieniem do domu. Sprzedat 
N A RAT Y I ZA G O T ÓW KĘ 

Mhl1d wołyński 
LIPCOWY 

do t!przEid anła 250 kg. I w 
detalu 

Ogrodovra nr. 28, sień 4, m. 1. 

Dr.mel~. Z. RA'!tO~NSKI 
Tet 27·81 

Spccjalis!11- chorób u1zu, nosa, gardła 
i płuc 

Konsfiantynowska 9. 
Prz:yjmuJd2-2 i 5-7. 

~~!~~y!:!!?j~~~~feti~!r!!~!~?r~I „ 
'iu w pierwszorzednem wykonania, jak równiei 
orzyjmuię wszelkie ob!':tahmki miarowe z wlasnegcl 

i powierzooego towaru. 

Z. OLIKSMAN. ul. Główna t 
Uwaga: Urz.:dnlczko:n na raty! 

Płel'wszorz~dne kursy kr oj u, •z y c ł a 
i modelowania ubrań damskich, dziecinnych 

bielizny, zatwierdzone prze z Ministerstwo 
Oświaty egzystujące od 1892 roku 

„Józefiny" 
Miatrzyni Cechu L6dzltiego, p. Cecha WarHawa!del!o 
dfplomowana przu Koloń•k!l Akademię. nagrodzona 
:ałotemi medalami na wy1tawach: Belgjl, Warszawie, ł.o
dzi oraz dyplomami honoroweml za utystycz:ne kroje, 
Nauka kroju prowadzona ieat nowoczesnym STatemem 
uływanym obecnie w Akademiach aagranic11nych -
teorytycznie i praktycznie (•a materiałach.) Końc"ącvm 
kurs wyddjc 11• świadectwa i p11tenty cechowe. Dla 
puyjcsdnych pomienc:zenie zapewnione. Zapisy k:andy-

datek przyjmuje alę codsiGinnie. 

183 Piotrkowska 163. 
Przy kuraach pierwszor:s~dna pracownia suki11n. 

Komornik pny - iliM M -- '*' S~dde OkrP,<1o'7vm 
w ł.odxl. Teof!I 
Stanlan1, znm. pny 
n\. Konetanłynov
akle! 51 obwlee:u:.sa 
t.e w do. 4 e!ycz:nla 
19!3 r. od ~ock 
10·ei rano w lo
dd pn7 alic:y Kon
ata.n tynowsklel 13, 
odbęds!o eł4 •t>rzo
dntl pun p11blłasn~ 
ll~ytacfę ruoho:no
dcł: ir.as::vny do 
szycia, me~ll I 'll

rxadnnla piwiarni, 
naletl!,cych do Wa 
cława Jagusia, o
sseoowanych 12a 
2150 sł. 

lód4.d.%0fXII-19J7 r 

Korzystajcie z okaz!i 
Ci co nie zdążyli mnie odwiedzić 

W crxele ź tll'! i e • Francji utrzymu
je aię w ŁODZI znnna 

chiromantka, 
kt6ra od~daie i:: ócz. qlc i :z liabały -
Od~adule x fofo~rafji char !1der, usposo
bicn!a orai: im~D!ll1 znnjo:n7ch i oiuna
jomych osób !!!lj1mt6w swoich. Prouę o 
prz'(bycie dla przekona'l!11. alę Godz, 
przyjęć od 11-1 i od 2-9 wiecs. ulica, 
6-ito SIER~NIA 14, prawa strona I w, Ip. 
Władam i•zvkami polekim, francuskia i 

nieml•chim. 

Komornik Dr. 
'il'. Elłaala.. 

trr:--med~„ STaa BIBER6Al 
Wi~łor Pro~tf T:i~~~u~z~~~~2. 
Zgierska 158 
choroby wnrnętra
ne i kobiece. puyj 
mufe 8-9 i od 4-6 

Ot-. med. 

cho1'ob;;r Bkilrne 
i wane:rj•cnne, 
pn~ imufe codllł.:n
nle od ~· 6 do 8-ej 
1.1'l po~„ w n! ed:>łe
!P. i ~wlqtn od 11 
d'> 1-al Tel. •l'l-.SZ 
t>-g·o Si;,:rpnzt 1, 

Ot". mor.!. 

~- ~Ku~iewin 
ul, Andr:m!a li 

Tel. 37-43, 
Chorob11· ak~rne 
f wenarvoc:n&. 

Choroby skórne i weneryczne. 
Puyjaauje od d-10 r. i od 5-3 wleci 

-.. ... ~._11111t1•tta.GRRl!!IMlll!.llZfiW ____ _ 

Proposyc Ja 
nadz:wgc;i;ah1a I 
Pr:nnaczenłel Śwln
!ow3j dawy pl'fC~O · 
gri>folog S:i;yller-Sz:kol
nilr autor prac nauko
.....vch. Nclaktor pism~ 
.świt• iWicdu Ta
\am!la), opowie Cl.kim 
futd. !!lin być mo· 
!en? Naddlij cbarttlc
ter ploma nróf, h;.b 
:1:1i::iteresov1anej osoby akomu:itkuf lml" 
rvls:. mieaiąc urodnnla kawabr, łonaty, 
,wdou.-lac, ilośc! osób naiblii~nl rodziny, 
'O\rzvmur; ucugółow~ amulzę char:ikte• 
''Tu, o~rctls::iir. zalet. Yad. r:dolnoki, pru
znaosenl•. jak równlez horoskop o!yn
:ne;lo mediom M-Ile Evl!(ny. Wasyalkim 
czytelnikom . J\:..,rj ara ł.ódzkleito" analiz• 
wysyła tlfl po otrzymania tylko 2 •łetych 
(1:am!n1t z?. 5). Oso::ii ścle przyimul• od 

,lZ-7. _ Prdokóły, odczw.1, poddękowa_-

nin najw7biloie1e:iych 016b stolicy. War• 
nawa. P1rcho ·Grafolog Szyller-S:r:kolnik.,; 
Reclakcja ~Świt" Nowowiefaka 32, m. 6. 
róa .Mus .słkowaldaj, 

P. S. Nln!cluo oałoanu.ia wycll\ć 
zał~•yci do lłału. 

Or. med. D >~tir Dr. med. 

~.Het1mark u. wot~uwy~ki i~ ~~ Mt ~ 
.Zachodnia 57. 1 6 01 1 (c „1 l · 19) 11 • "' cirpn n 

Choroby 1k6rn!ł e„ 0 Diana (Benedykta) 16 
i weneryc:aae Choroby •k6rn• 11 .._6 

L l i wene-cane • or. e.... rne1 
ecs!łn e prom. L .- 1

1 ' W'łDe".'lfll<Ula 
Roontgena ecaen1e ampą d 6 . . ' 

Moniossid 5 kwarcową. { k"i,b1f:o"":• 
prayfmuje od 11-2 PnyJmule od godz:. Od 9-lR I 6-8 i 

i od 7-8. 1-2 I 4-8 dla pad od 5-S 
Panie od 3-4. w niedir. i ••iętt. 11' 11ied.s. l h•ię!3 

11-1 od 10-11. w. 

Dr. med 
Grzegorz. 

RosenbePB 
sbor. wewnętrsne 
pec. cbor. toł,dka 
kluek i wątroby. 

Gdaóska 44 (Dłufa, 
Telefoa 24-44 

pnyjmnl• odU-1.30 
i od 6-8 wlen. , 

Niedziele od 9-ll 

Dr. 

Szkolna 12. 
Choroby. włosów 
skórne, weneryc1:, 
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Ro
entgena i I am pą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12-

3 po poł. i od 6-9 
witc;z:. 

Dla p ań od 4 - 5 
-~ ·••-••r=="'"• ...ni;. -

D.r. med 

Dr. med. (KK u I 
Rap e p o rł KUl6oklo~o ,.. 
ul.· Pr. n1mru1rn1 U :s przy Głównej 
(D•lelna) Tel.44-10, 
choroby nerek, p4· 
c:heru i dróg mo
e.sowych. Puyjmuf!ł 

ed 1-l l 4-8. 

C1horoby wen•· 
rycane, •k6rne 
i dr6z moa110 -

' W}l'Clh przyjm u i• 
od gods. 12 - 1 
od ~odz. !Jl/a-I. 

Pil i er n !~d~!~1~w1H 
Choroby norek, tala .Młejakłe!lo 
Pta•heraa 1 dróJr dlachoróbskó -

mooaowiv::b, r 
Pnvfmui" od 4-7 nycih i wem1-
N.A. WROT Nr. 8. rycsnych. 

Telef. 19·90. Plorrtrow6• U. ~ 

Dr. med, 

pray!male od 9-
1
i] 

~-1 po poło.dnu 

-Ce;:.·~;;~·:__ Uiewiaii~i n H li 
Do

b o J•"' ·~-·~wł«• ... of. e er 
Mf WO )Rf Cho~~~ 5=~~~~e t ul. Nawrot 2. 

Choroby skórne 
wcnervcz:ne, 

Andr:zeja L. 3. 
Pnrjmuie codzien
nie od 11-12 i od 
5.30 do 7.30, w nłe-

wenervczne. 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie 
lampa kwarco

wą. 

Choroby akórnc 

i weneryzne. 
Przyjmuje do 10 r. 

1--2 I 4-8 
Gods!ny prsyfęć 
9 - 11 lf. rano . 
151/t - 71 r2 po pol 
Pao!Gi 5-6 po po 
Długoletni P oto~ra 
firmy nH• Pi.TRI" 

."'3ii.'lf@RiMWMWU'iiJ'IMi!liliW!lllliiil'iDl!llMDl8a.lll <bielę od 11-t 2 w 
f.tf -w Lecznicy Zachod 

Przyjmuje od 5 do 
9 po południu. 

Panie od 4 - 5. 
Dla nie:iamożnych. 

ceny lecznic. 

Gab.Lek. Dent 

J~ H 30łU ~~ 8A f 
51 Głów;:ia 51 

le~zcn{e 
plombowanie zę-

b ów. 
ZEBY s:.-:tuc:r:nc na 
podnieb i.:niu i hu 
podniebien i11. Ko
rony złote i piaty. 
nowe. p. ns iki :i~ota 

S ;ikl:r 
cz ~iic!ow~. 

8-10 i 5-8 

Zakopane 
pensjonat u \VRZOSH 

ul. Chałubińskiego 
pod zarz. J. Ślaskiej 

poleca d nie, slonz
czne, ciepłe pokoje. 

Botllfii! WYbulO Jlfl --- &~GJ P.li~!o. 

I ii~i-inii. 
Urolog 

choroby nerek, 
Plłcher~a i dróg 

moc1rnwych. 
ruyfmu1c od 1-J 

i od tl- 8. 
Pbamcwfo11a li 

<lawnto: Ol<1:ń1~a 
tel. 48-9i. 

Dr. 

~.!.!.~ 0.!L p. 8 Ri u H 
ne, weneryczne 
moczotJłciowe 

Lec'l:enie sztuc:& 
nem słońcem 

~órskiem. 

NA&i.JTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. J8-98 
Przyjmuje od S-10 

i od 5-S. 
Dla pań oddzielna 

· pocukalnla. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6r• 
n ych, wene• 
ryeznych i mo• 
caopłciowych, 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcewal 
Prayjmujc 9 d• 1 t 

ed 5-8 vMcs. 



ł'fr. m----------------=~JfR lODZKT". '--- ~ofiorn 24_!:'.'rn-hfaJ.927 roń ~---;.....;. ________ ,_, 

siębiorców amerykańskich w Wiedniu i 
Budapeszcie, dolar zrobi swoje. Jeżeli 
zbierzemy wszvstkie zastrzeżenia. to mo Kogo i w nem uirumy na limowei Dlim1ia~1ie. 

" z.na z wielkiem prawdopodobieństwem 
za tern franc)a przyrrekła przysrać za- przepowiedzieć, że w r. 1932 nie będzie Do 1.awodów H-g-tth ZimOJWych Igrzysk 

Ol!mpi1skich w St. Moritz zgłosi·fo Slilę już 
22 na.rodów, a żaden z kmjów o wysokiej 
ldasiie sportów z.fonowych· nre omieslzkai 
pośp:heszyć na zaproszeni·e organ!:zaforów: 

wodnuków do lyżwdarntwa . już olimpijskie~o turnieju pilkarskie~o. 
N~cmcy uka.z:ujące się p1-01wszy rai Ponieważ jednak idea. międzynarodo-

po wojnie w szirankaieh olimpiliskuch. wego mierzenia sił w piłce nożnej jest 
obeślą w'Szystlcte punkty programu bardzo żywotna, trzeba będzie oglądnąć 

' . 

„ ~ f. 

się za noweml formami m!edzynarodo
wych zawodów pilkarskich. Jest rzecza. 
możliwą, że rozpoczęte w tym roku za
wody o puhar :Europy zastąpią turniej 
olimpijski, jednak prawdopodobniejszem 
jest . .i.~ przeprowadzane od czasu do cza 
su w dotychczasowej formie reprezenta. 
cvjne zawody miedzypaństwowe utrzy-· 
mają się nada!. 

Szwe~ja i N :)rwegjia saoJą oo czele tej 
dfog-iej lii'S:ty. Wnmą ooe udz~at przedc
\':szystk;•cm w konkurencjach nairclar
,:;k1ch, w których odeg-rają rolę pienvszo
;:zędną po za tern z.awod'11!iicy obu krajów 
s~aTtować będą w Jyżwiarsivtie, a Szwc
c~a ponadto przyśle swą dOs'konalą dru-
2 ynę hokcjow:i. 

Igrzysk f mogq stać się przyczyną li
cznych niie-spodiziiainek. 

Iiolandja przyśle lyżw~rzy, Luksem. 
burg osadę saneczkową, RumunJa aczko!· 
w'Dek ofic~aln~ z![tio.szona, nlewliladomo w 
czem weźmile udzdlat 

s. p. Alfred Freyer 

~olska i Czechosłowacja zg.ł'-0S'11ty swó; 
1.1 dz!ia.ł w narciiarstwre i hokeju. 

Kanada przylJ".iszczalna zwyci~żczvn: 
·.v tum~eju hokejowym, przysyła swą bez 
kQnkurencyjną dlrużynę hokejową, prócz 
~<"f.D stairt?wać bĘ-d!z..i\e w jeźdzfue szybki~i 
. fr&-urowe; na łyżwach. 

Anglja zdecydowam jeSt ~lczyĆ na 
torzie saneczkowym Cresta-Run w kcm
lru1rsach na skeletonat-h oraz bobsle:Mghach. 
po za tf!" m?~łi~e jest. że obsadzi swym: 
z.a.wodlrnkam.i 1 mne konkure-ncjie Igrzysk. 

Jugosławja wieźmi'e udizfuir przede
ws.zystkicm w konkurencjach na:rciar
sbch. 

. Austtt:ja zairnforesowafa silę rei specja!
uc narc!la!rstwem. fłO za tern drużyna h~j 
;ve.źmie udziial w turnil('ju hoke-)'owym. 
. s)Z.'llwne wyd.aje się tylko. że mając do· 
brych zawodni1ków w !eźd'Zlie fi'g'Uro.wej 
na lyŻwach. kraj :ten do fyżWjlarstwa zgfo 
;.zeń nie nadesla.t. 

FfJnlamdia na<lcstala zgfoszenii.a do krm
kurenc)'t w dtugcdystam:owych bile1?;ach 
n•2Jroi'airskkh oraz jeździ·e szybkilej na 
lyżwacb. 

Belgja natoruJast niie weimfo udziału 
w narciarstv,1tie, zgiłQs.:b siię t~,"l.ko clio tur-
11 '.eju hokejowego oiraz do jaizdy na bobsle: 
z.hach. 
. franc]a i Wtoc!iy W<"zmą udz.ial w nar 

darstwLe, hokeju i jeździe na bobach, po 

Szwa1carja, będac goopodnrzem 
igrzysk, obsadz: P.~"turalni'e wszvsłf.'kJile kon 
kurencje. podczas gdy J-b;zpanja, Utwa ! 
\\Tęgry startować bedą w nilewlle.Ju punk
~aich-

Z krajów poza~uropci<;knch, prócz wy
mienionej Kanadv weźmi1e m:iJz~at Amery
ka, a ostatnie W.1ackmo~ci p;t.oszo„ że !. Ja
onja wyśle do S. Mor:tz 5'Wą rt!p1rezen· 
:acyJna drużynę nratrc1lar<;ką. która piraw
copodiobnie będzlile 111:-czw~~klem wydau..c-
l;!·em Igrzysk. · 

Do narciarskiiego b{!egu partroLi wojsko 
wych, który stanow!·ć ina. z..upelnt'.le o<lid·zi1d 
uv pookt PTOS{ramu, nadeslruv już zdo
~zemla.: Polska. Praincja. Wlochy, CzJOCho
!;f awacja. Szwajc.a.11"',ia, Niemcv i Norwegia. 
a prawdopodobni·c wezmą w r.Jiim jes·zcze 
udz!Jat fin!andja I iltrwa, Rumunja t Ju~o
sfarwja. Zajęcie pileirwszego miejsca, wo.
bee tak lii.::znych zgfosz;eń, pirzyn11t"sile n!il.;i
lada zaszczyt zwydlęzc.om. 

Jes2cze diwa mi't•srllące cllZfiłeFi nas od 
fych w:.elkkh igrzysk z:Lmowych. które 
muszą W}'Paść funponująco. Nadadlzą im 
ton i rozmach wsparrrlal! niaJI1C~la!rze nor-
wescv, fińscy i szwedlz.cy, feoomenalni 
hdkei1ści kanadyj<;cy, i-Onglujacy w S1zalo
uym tempie kni.żkliiem gumo1wym, wspa-
1;:~v tor saneczkowy, dozwaJa1ący n~ 
wiellką szybkość jla!zdiy, \.VTesrLcle pilękny 
uem templ•e krą7.'k!!em gumowym, w'Spa
prezentacyj sporrowych otli1>0wtledn ~c 
ramki. 

MLECZNA 
{VOLLMILCH} 

M.1.z.DROW.SZA I IVA.IPOŻYW/Vl&..ISZA ·. . 

Zmierzch olimpijskich turniejów 
w piłce nożnej. -

"Vsp'órpracownł){ }eanego z poważ-
11:vch niemieckich dzienników miał sr>o
sebno~ć rozmawiać z pewnym skandy
nawskim, wybitnym fachowcem w dzie
dzinie piłki nożnej (prawdopodobnie z 
prezesem szwedzkiego zwiazku Johan
sonem) na temat dalszego rozwoju olim
pijskich .zawodów w piłkę nożna. Wyw:o 
dv znakomitego znawcy stosunków pił
karskich brzmiały w streszczeniu: 

vV skandynawskich kołach sporto
wych panuje przekonanie. że turniej pił·· 
karski na zawodach olimpijskich w Am
sterdamie będzie ostatnią imprezą tego 
rodzaju. Jak wiadomo. iuż obecnie wi
docznv jest pewien opór przeciwko bra
,;iu udziału w turnieju amsterdamskim. · 
Podczas ~dv Danja i Norwegia nie wy
ślą swych reprezentacyj do Amsterdamu, 
kraje południowej Ameryki wezmą 
udział w Olimpjadzie. Jest rzecza jasną, 
że te wyjazdy graczy amerykańskich nie 
dachą się po~odzić z postanowieniami o 
amatorstwie. Zawodnicy muszą prze
cież na kilka miesięc.v porzucić zawodo
we zajęcie. Austrja. Węg.ry i Czechosł0-
wacja. które zaprowadziły u siebie ofi-

cjalnie zawodnictwo. nie wezmą ju·r. 
udziału w olimpijskim turnieju piłkar
skim. Zawodowstwo według wszelkieg(1 
prawdopodobicfistwa poczyni w najbliż
szych latach dalsze postępy. Włochy i 
łiiszpanja już z te~o wzgledu nie wyślą 
swvch reprezentacyj na Olimpjadę w r. 
i 932. Choćbyśmy nawet przyjęli, że w 
krajach skandynawskich. we Francji, 
Belgji, Niemczech · t. d. system amator
ski zostanie utrzymany, to jednak przy 
wYSłaniu reprezenta:cyj narodowYch do 
Ameryki wyłonią się nieprnezwvciężone 
przeszkodv. Wszystkie kraje europej
skie, ·którebv zechcialv wziać udział w 
Oli1T11Jjadzie. musza się dobrze zastano
wić, czy wYdatki finansowe odpowiedzą 
wartości sprawy. Odpowiedź w wiekszo 
~ci wypadków musi brzmieć: nie! Trze
ba sobie będzie również uprzytomnić nie 
bezpieczeństwa . związane z wysyłaniem 
graczy do Stanów Zjednoczonvch. Mana~ 
)!erowie amerykańscy zadadza sobie 
wszelkich trudów, aby pozyskać najlep
S7, VCh graczy dla swych klubów. Jak 
wskazuje przykład Iiakoahu wiedę6skie
iro i „kapero\vanie" (Traczy przez przed-

!vailepszydlugodystansowiec, chluba sportu polskiago 
Przy ratowalflliu ceninych zabytków 

w c·zasl e poi.ant p.ab<:u w Dziikawi..e w 
i:ocy z śr0dy na c:zwMtek zgi1nął trag:
czną śm~erci:\ Alfred freyieir, n.ajll.iepszy 

. .dł,µgodystansowi1ec, chluba i niadlzifie-ja spor 
tu polskiego. 

S. p. Freyer strnwJJa;t pie-rwszie kroil.<l na 
l:ieżnfach górnośbskith. Wiiedząc ; że tam 
t·ie będz:le m!:ał sz~rszegio pola do wy
kaz.ania swvch wrodzonych zdiOOinośc'., 
I-'rze-n-0si s!.ę do Wairszawy i wsrtępuje do 
wa•rszawski,ej Polon~i. Od tej chw&li da
tuje sJę jego ni·epra'\-.-dopodobna ka~jera ja 
ko h'.iega <;za. 

S. p. f rever był najw·sz.echs1Tonni1-:j
nym bi•eg-aczem. !aki.ego do te<j pory po
~ :iadata Polska. Skala jego ta:l·er1fu była 
niiezwykta '. od 1500 mtr. a Wjięc wyb!itnw 
fredniego dystansu p.oprzez 3 klm„ 5 klm., 
~O klm .. b!eg godZlittmv, aż d!o Maratoinu 
włącznie (42 klm. 194 mtr.). 

Po za tern br:llł zawsze ud'ZJBał w bi.e
gach na przełaj i w ważni.ej~h bliegach 
nliicznych w m!.astaiCh P<JISJkih, w których 
był bez konkurencji. 

Fala zbiórki olimpijskiej 
rośnie. 

Zal1edwft\e kHka tygodnii milnęto od dnia 
otwarcJ1a zbiórki n:a Fu:ndus:z OlfumJ>inski~ a 
już akcja ta daje rf'a:ln·e wy1nfJki Brz:edt:
wszys.t1dem do ape[u stad'lą~ caJ!y sz.,er eg 
klubów spoctowych, h.ióre opodlaikowały 
~wych czronków na rze-cz eJkspedycjli ol'im 
pijskuej w!ęks.zerri.ii lub mnlilejisiz:emi suma
m:. Na pi.erwszy og•'.leń pos•z;ły kluby mło
de, niewi•e!kie oraz kresowic. Żywo re
<tgujac na potrzebę chW!i%, dJC>wiiJocl.lły ooc 
że pod ich godtamł sknplla SJilę mtodJz:ileż 
WySiO:Ce U<;polecztt.ibna oo-az OOsko.nailie zda 
J<\c.a sobie sprawę z dlon.i:Osłlośai wysitąpiie-
1:iia w szrankach wswchświuarowych 
01i!mpjad. 

Na zew Polskiego KomLtet'U O~Lmpdtls}(!ie 
go ni1e pozostafa także glucha pra'S'a pol
~ka. Cały szerei pism, nd1etylko sporto
wych, lecz ? codz!!.ennych zwróci~ stilę do 
swvch czyteln!:ków z ap.elem o poparc'.ie 
zb'.órkl, a zespoN re<lia.kcyjłne, s.kladiahc 
p~erwsze dary n.a rziecz f undusztt, dały 
poz.nać, że pra-sa polska soliidairyzuije siię z 
akcją wladz spoTto:wych. 

Wreszcie na llj)sttlach oIDIM'Oda:wców 
~· oraz części'ej z'11aj<l1Uj.emy szkoły oraz 
~rupy uczni'owskHe, a zbliórlci w obręb:·e 
szkoły na Fundusz OJ!itrnpidski zyskują co
: az więcej popul.airTIJOści. 

W najbliższej p•rzyszfości w atko}i tej 
t:czekiwane są diuże pociągnięC.:a. Przede 
\vszystkiem doi\v~laduj!fmy silę, ile sprawa 
!"'und.uszu Olimpriijskij·ego jest tematem po
ważnych narad w ciaitym sz.eregu nadwięk 
szy.ch stowarzyszeń sportowych ·i wy·:::ho 
wawczo-fizycznych, które w<zn1ęły sob:·c 
za punkt hcmoru wyda tn·De wzyj5ć z po
mocą poczvnan:om Polskiego Komiltetu 
OMmp!'jskicgo. PodJkreśEć na,teży, że spor 
t0we sfery kobiece pod egidą redakcji 
, Startu" orgainl!Z!lją zbvórkę n.a specjalny 
koMecy Fundusz OHmp iJ:iski„ uit:vv'Ol"z.onv 
~wo~i pod1ueśler~:ia. faktu witąc.zeniia. ko· 
blecej lekkoatletyki db p.rograimu ol'im-
pii!skiego. · 

Do<;hodzą równliież wileśo.il, :be w akcji 
;•bliórkowej weźm:,e udlz!i::rl całv szereg rn
stvfocyi spolećz.nych, fiirm oraz zakładó'v 
przemysłowych, handlowych, bamków. 
których przy.jaz:ny stosunek do sportu. jest 
znainy. 

Był on pos\adoorem rekordów po1-
~k'Dch w bi:ega.ch: 3 klm. czas 9.05.6, 5 klm. 
~5:51.8, 10 kim. 33:00.4, 15 klm. 50:58.~. 
::'O klm. 1·16':35, 30 klm. 2 :Ol :36, .M.aorafa11 
2:.56:45 bieg godz!i11my 17279,2 mtr., lfueg 
na prze'la1 10 klm. 35.35. 

W ostatn.i1ch dwóch łaltach trile byto 
w:vsrtąp!en!a lekkoa~etyczneij reprezienta
c-ji Poilski, w które.-jby ś. p. Alfred Preycr 
1.ie brat udziału i prawie nliigdiy nre za
wioot pokładrunego w nim z.aillfanJa. 

Byt ba•rdzo populaTnV ii og6Jni1e lub!a
ny. czego dowodem byto, że on jeder: z 
pośiród wszystkich biegaczy pol1sik9ch mi~!'. 
być wyslany na osobny ittrening db Pdn- ~ 
lan:dii, ojczyznv Nurmi.ego. Sportiow;;;v' 
J.!Olscy samorzutnie pośpiesz.yJii ze sktad
ka~ na ten cel i w krótkim cz.aisile zebra
:: o potrzebną kwotę. 

N!1este:Y, w chwa"llli, gdy s.po!"'towa Poł
!-.ka najbat dziej go potrzieborvllała d!o IX 
l.lli1mpjady, zg[n.ąl boha.terską śmierclą. 

~#, 

Swiqteczne zawody 
w siatkówką i koszykówką. 

We wtorek, zwyczajem lat ubiegłych 
odbędą się zawody w piłkę siatkową i 
koszykową pomiędzy wychowankami 
Łódzkiego Klubu Sportowego, obecnie 
znakomitymi sportowcami warszawski
mi przebywającymi na studiach akade
mickich w Warszawie a mtodemi łódz
kiemi zespołami. 

Mecz odbędzie się w sali Gimn. Nie· 
mieckiego o godz. 4 po poł. 

Program następujący: 

Siatkówka: 
1. Szczaniecka - Sobolewska 
2. Oświata - Piłsudski 
3. Akademicy - YMCA systemettt 

trójkowym. 
Koszykówka: 

1. Akademicy - YMCA 
2. Akademicy (kombinowana) - Oim 

nazjum Niemieckie. 
Bardzo duże zainteresowanie po za 

meczem gości budzi mecz (system trój
kowy) pomiędzy „Oświatą" a „Piłsud
skim", gdyż będzie to spotkanie rewan
żowe. (Pierwszy mecz został zakończony 
zwYcięstwem „Piłsudskiego" w stosunku 
29:20). W szeregach akademików wez
mą udział takie gwiazdy lekkoatletyczne. 
jak Kostrzewski, Maciaszczyk, Rębow
ski i inni. ---x---
ROZGRYWKI PIŁKARSKIE w ·czASIE 

SWIĄT BOŻEGO NARODZENIA. 
Jak widać z wiadomości ostatrtich dni, 

święta Bożego Narodzenia będą dla na
szych piłkarzy bardzo obfite w wyjazdy 
zagranicę, gdyż Cracovia jedzie do Wie· 
dnia, gdzie rozegra dwa mecze z floris· 
dorfem A. C. i z Vienną. Wista wyje7-
dża do Pragi w celu wzięcia udziału w 
tumieju piłkarskim (wraz ze Slavią, Vic 
torią Żiżkov i Kinizsi). Warta zaś rou
gra dwa mecze w Gdańsku, zaś I. F. C 
(Katowice) rozegra dwa mecze we Wro 
cławiu z V erein Breslauer Sportfreunde. 

Życzymy zwycięstw. 

-·- i+atWIK i 

Pamiętajcie o inwaliiadt 
wojennych! 
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Próba stosunków handlowyeh z Niemcami 
Prowizoryczny polsko-niemiecki układ drzewny. 

Zie i dobre strony umowy. · Co na tem zyskamy'? , 
ex) Poapisany formalnie w dniu 1 li· 

stopada r. b. P.olsko - niemiecki układ 
drzewny jest uregulowaniem obrotu drze 
wnego między Polską i Niemcami na o· 
kres jednego roku. Polega ono na tem, 
że Niemcy przyznają Polsce pewien kon· 
tyngent na przywóz do Niemiec drzewa 
tartego, Polska natomiast pozwala Niem
com na wywóz z Polski drzewa nieobro
bionego bez określenia ilości, zagwaran
towaniem natomiast przez rzad nolski nie 
podnoszenia w tym okresie i dla tego wy 
wozt~ st.awek kolejowych oraz celnych, 
wym1emo11ych w układzie. • 

Przyznany Polsce na WyWÓZ do Nie
mi ee kontyngent drzewa tartego, ozna
czono na 1 miljon 250 tys. metrów sześc .. 
która to ilość może być wwieziona dn 
J':liemiec w czasie od 1 grudnia rb. do 30 
h~topada 1928 r., przyczem rząd niemiec
ki zobowiązuje się, że w tym czasie i dla 
tej ilości niemieckie eto wwozowe pob!e
rane będzie w wysokości 1 marki nie
mieckiej od centnara podwójnego i eto tl) 
nie będzie podwyższone. Za drewno tar
k uznano drewno budowlane i użytkowe 
twarde lub miękkie w kierunku podłuż
nym !Jifowane lub innym sposobem przv
praw1one. jednak nie heblowane. czyli nie 
rr.og-ą tutaj wchodzić: w rachubę żadne 
wyroby drzewne, a tylko bale i deski z 
tartaku. 

Wywóz z Polski drzewa nieobrobio
aego (kłód i dłużyc) nie będzie podlegał 
w tym czasie - do 30 listopada 1928 roku 
ż::idnym ograniczeniom co do ilości. Rząd 
i)Olski zobowiązuje się natomiast do po
b!erania od tego drzewa eta wyWozowe
:{O w wysokości: od kłód i dłużyc drze -
wa iglastego po zł. 0,40 za każde 100 kg .. 
liściastego, z wyjątkiem drzewa osikowe
g-o, bukowego i olszowego i po zł. 1,50 
od drzewa osikowego nieobrobionego. 

Po za tem zastrzeżona jest minimalna 
długośc - 3 mtr. i grubość - 20 cm. w 
cienkim końcu, mierzona bez kory, d!a 
drzewa iglastego i minimalnie 2 metry 
dtugośći i 20 cm. ~rubości w · cienkim koń
cu - dla drzewa liściastego. 

Ukfad ten w niczem nie przesądza 
przyszłych postanowień mającego się za· 
wrzeć traktatu handlowego. 

Dotychczas. jak ·wiadomo - wywóz 
drzewa okrągłego z Polski do Niemiec 
był zabronionv przez rząd polski, jako je
dno z tak zwanych postanowień bojo
wych przeciw zarządzeniom rządu nie· 
micckiego, który m. in. nie pozwalał na 
orzywóz polskiego drzewa obrobioneQ:o. 
W praktyce jednak obie strony czynitv 
ustępstwa. Gdy jednak w Niemczech 
drożyzna i brak dr .zew a dochodziły szcze 
g-ólniej w ostatnich czasach do rozmiarów 
wprost katastrofalnych, to inaczej - w 
Polsce. Katastrofalne początkowo poło
żrnie przemysłu drzewnego. który po u
tracie głównego klienta - Niemiec, spot
kał się na rynkach innych, g-lównie an· 
gielskim z silna konkurencją i niskiemi ce 
nami. polepszyło się później przez wzrost 
zapotrzebowania i cen na rynkach mię
dzynarodowych. 

Gdyby układ ten aoszed! do skutku 
przed rokiem przynajmniej. byłby on 
znacznie korzvstniejszy dla Polski, gayi 
wówczas mielibyśmy kłopot z wywozem 
wielkiej ilości drzewa z lasóv.r, nawie· 
dzonvch szkodnikami. 

Mieliśmy też kłopot z .,dziką" eksploa
tacją, która obecnie wstała przez ostat· 
nie przeoisy o gospodarce leśnej ukróco · 
na. Dziś wielu fachowców wyraża oba -
wv. czy nie zabraknie nam drzewa. szcze 
~6Jniej wobec przewidyWanego ożywie
nia się ruchu budowlanego. 

Wskutek ukfadu drzewnego padnio · 
sly sie ceny na drzewo nieobrobione, głó-

wnie z powodu masowych zakupów a· 
gentów niemieckich, którzy jeszcze przed 
formalnem podpisaniem układu zjawili się 
masowo na kresach wschodnich. Podnie
sie to oczywiście znacznie cenę drzewa 

obrobionego, a więc zmniejszy ewentual
ne zyski z wywozu takiego drzewa do 
Niemiec. 

O. P. 

• 

[ufamy ~i~ w tJł. uy ~01uwamy ii~ na~nó~? 
, !va marginesie' naszego eksportu. 

ex) Według ,,Iii. Kur;. Kr.akoi\v~k1ilego · 
t~ksport nasz przedista.\v.!a W)l'raź:ny Qbra2 
staignacji. 

W okresie styc.zeń-paźcl!Zliiernik r. 1925 
eksport nasz stanow1ilł równrowa1rtość 1028 
m!lj. fr. zł. w tym samym okres1:1e rok 
1926 -· 1055 mi1j., w roku biież. - 1199 
mi1jonów. 

Napozór zdawa~Q'by s1i1ę, :he nas-za s;i.fa 
eksportowa w ciągu osta1tnr!1ch 2 lait po
\Vaż-nie wzrosła. Wrn~osek ten jednakże 
przy bliższej amallirtii:e cyfir oika1za~by s!ę 
fa'lszywym. Oto pra"\vtile caity wzroot eks
portu w r. osta1'11ilitn pirzypiaidia wyłączn!e 
ty·Jko na wywóz cllrzewa. W r-0ku b~e;~. 
wywileźliśmy drzewa ; materj·aJlów dJrzew 
i1ych o rn;~ m!:lj. fr. z.l:. wJięce·j anńJż<.:li w ro· 
ku ubiegłym, a w•z,rost cwłeg0 oos.zegc, 
c·ksportu wynosi1 144 m:!Kj. Innemi sJo•yY 
cafy przyrost eksportu zawdlzDęczamv 
c.:hwillowei konjuniktnrze drnewnej i rabun 
kowej gospodairce leśnej! 

Już w roku uMegłym fachowcy stw'i't!r 
dz!!li zgodni.e, że masz eksport drzewny 
1:astępuje kosztem substan:cjii łeśniej, że '\VY 

cina srę drzewosta.n w spooób zasfrasza
i~tCY, co da s·!ę dorkliiw~c we znak kiraijowi 
za parę lat. 

Eksport ta:ki na dltuższą metę nie da się 
utrzymać. Już za tl!nedllugo bowti!(m zmu
!izeni będziemy wywozić dlrzewa o tyls 
mnmej, o iiłe g-o teraiz wywaz;Drny za dużo, 
<:o doJt'kliw!.e z.a.a:ąży na alktywności na
~zego bilansu ha•r.<lllm.vego w pirzyszifośc1. 
Jeśli już w roktt ub!i1eglym eksport cLrze
\Va odbywał s!ę kosztem subsltmncji lreśnej, 
to cóż powBed:zkć o eksparoi1e tegoro
czin:vm. który \V c:i'i'.\gu 10-u p1erwszych 
mliesięcy wybzu;c nadwyżkę o prz.eszto 
J mi.lj. 3()0 tysi1ęcy t. ( !) w stosunku 
Jo tego samego Qikresu roku ub~egłego? 

Tak więc ogóiny W'Zro~,t tegioroczmego 
d-;-sportu o kwotę 144 mNj. fr. zJ. ni•e jest 
bynajmniej "Objawem rozwoju nasz.ej si1ty 
i:·ksporto'\vcj, bo wzrost ten na;leży wta
~cliwiie przypi·sać wy\:v·ooowi naszego 
kapHaht zakładowego (jakElem sa lasy), a 
ł''.e wywozowi towDnJ1v;emu w ~stornem 
tego slowa zn~czer,1i1u. · 

Okazuje s.:.ę wi~c że- pomi1mo zna1cznej 
poprawy ko1njunk~ury gospodhrczej kraju, 
Jaka ujawn~rla si~ byla w mku bieżącym, 
tii'e zdohliśmy rnz'V; :;nąć r,asizei ckspa:nsli 
eksportowej na skalę \Vli!E.'ksw. niż w la
tach poprzegni·ch. 

~--<>---

Jak się przedstawiaiąśwlatoWe zbiory zboża 
i widoki na najbliższą przyszłość. 

ex) Wedle doniesień z zagranicy za . 
powiedzi zbożowe są następujące: 

Dawno już znaczenie zbiorów zboża 
w Argentynie dla światowych rynków 
zbożowych nic było tak wielkie, jak w 
bieżącym sezonie. To też glównic z tego 
względu północno - amerykańscy przed
siębiorcy wysłali do Argentyny swych 
pełnomocników. którzy mieli za zadanie 
podawać raporty o warunkach miejsco
wych zgodnie z intencjami swych mo:::o· 
dawców. Ale kłamstwa zaszkodziły im 
tylko, gdyż już pod koniec miesiąca nie
dające się ukryć fakty wvkazały, że \.Vi· 
doki na zbiory argentvńskie są nietylko 
dobre, lecz wprost nadzwyczajne. Stato 
się to jasnem już w pierwszej połowie 
grudnia także dlatego, że można było te· 
go roku wyjątkowo \\'cześnie przvstąpić 
do żęcia, co dato odrazu pewne podstawy 
do wyprowadzania wniosków. Telegra
my podają podaż w liczbach nadzwyczaj
nie wysokich. Narazie zjawiły się w Eu
ropie tylko pojedvńcze próbki ze zbio
rów argenty(1skich i one już potwierdza· 
ją nadzieje zwiazane z obecnemi zbiora
mi. Sama zbiórka zboża postąpiła już tat 
daleko w Argentyn~e, że jest z pewnoś · 
cią ochroniona przed szkodami spowodo · 
wanemi ewentualnemi burzami, wobec 
czego pan'uje w Europie ogólne nrzek0 · 
nanie, że ustawiczne deszcze, o którvch 
donoszą teleg-raficznie z środkowej Ar
gentyny. zaszkodziły raczej dojrzewają · 
cej kukurydzy, niż dojrzałej już d.awm 
pszenicy. 

1 

Gornej przedstawia się sprawa zboio · 
wa w Australji. Ale właśnie w połowie 
grudnia ogłosznno w Eurcpi '.' r;ó.turzęd'J
we obliczenia, które przypuszczalne zbio-

ry pszenicy oceniają na jakie 125 milj. 
snopów, podczas gdy w najlepszym razi~ 
liczono dotychczas na 100 mili. Oprócz 
tego nie ulega wątpliwości, że Japonja ze 
swemi kolosalnemi zbiorami ryżu, wystą
pi jako kupiec pszenicy w o wiele skrom
niejszych rozmiarach, niż zwykle, co też 
zwiększa znaczenie zbytu australijskiego 
dla rynków światowych. 

W Stanach Zjednoczonych A. Póln. 
powierzchnia zajęta pod zimową uprawę 
pszenicy już w latach ubiegłych niezmiert 
nie wielka, wzrosła o dalsze 10 proc., a 
urzędowe sprawozdania ~ początku gru· 
dnia podają wvniki zbiorów o wiele po
m yślr:iejsze, niż no. zeszłego roku. Zima 
panuje wprawdzie wszędzie niezwykle 

ostra zdaje się jednak. .że powłoka śniegu 
jest dostatecznie gruba, aby przeszko · 
dziś zmarznięciu. Pewne szczegófy. ja
ko z kraju leżącego na północne.i półku!i. 
będzie można naturalnje uzyskać dopiero 
z wiosną. 

W Rosji stosunki przedstawiają się co
raz mętnie.i. Nie można jeszcze spraw- -
dzić. czy słuszne jest twierdzenie, iakob:r 
Rosja byta zmuszona sprowadzić clla PC·· 
·wnych obszarów zboże z zagranicy. Je<;t 
natomiast rzeczą pewną. że ogólna zdo!
r.bść wywozowa zag-ranicy nie odnowie · 
ani w części pokładanvm w niej nadzie
jom. Na pótnocncj półkuli minuje wszę. 
dzie ostra zima przy . cienkiej powtocP. 
śniegowej. Gdyby to dotyczyło takie 
Rosii. o C7,em Mak narazie wiadomo~ci. ' 
to istniałoby newne niebezpieczeństwo 
także dla najbliższych zbiorów. 

---o------

„Kurjer Łódzki". 

Bielski Przemysł 
Włókienniczy. 

ex) Celem zorjentowania się, jak 
·przedstawia się sytuacja obecna w biel
skim przemyśle włókienniczym, zwróci· 
!iśmv się do kilku największych przed-
stawicieli firm bielskich. którzy udzie

lili nam następujących informacyj: 

Jakkolwiek ostatnie aukcje wełniane 
wskazywały tendencję mocna i ceny 
wełny podniosły sie w cenie o kilka pen
sów, nie odbiło sie to narazie zupełnie 
na cenach tkanin wełnianych. Przyczv
uą powvższego zjawiska jest stosl.mko
wo wysoka produkcja krajowvch tkanin 
wełnianych·. które; umieszczenie na ryn
ku wewnętrznym napotkało w obec1wm 
zimowym sezonie sprzedaży na pe'\vne 
trudności. Wzrost spożvcia tkanin weł
nianvch na rynku wewnętrznym czyni 
mniejsze postępy, niż tego spodziewat 
się przemvsł wełnianv. Liczne firmy za
chęcone nagfem wzrostem konsumcji w 
zeszłorocznym sezonie zimowvm i tego. 
rocznym -letnim, liczvłv sie z dalszym 
wzrostem zbytu i Z\viększyły produkcję 
w letnich miesiącach b. r. Oczekiwania 
ich i nadzieje doznały zawodu. ·ujemnti 
stroną powyższego stanu rzeczy jest 
przedewszvstkiem mała liczba zamówief.. 
dodatkowych. które tkalniom welnia
uvm dają zajęcie w t. zw. miedzysezo
nie. Tkaniny obecnie sprzedawane, po
nieważ chodzi tu głównie o materjały 
ubraniowe, mogą mieć zbyt jeszcze w 
najbliższych miesiącach . a poszukiwane 
będą najprawdopodobniej w hand1u deta· 
licznym wczesną wiosną. Uwieziony w 
nich jednak jest znaczny kapital obroto· 
wy, który nie będzie mógt być czvnny w 
wytwórczości na na]bliższv sezón letnl. 
Niestety, zauważyć się daje, że niektó· 
re firmy krajowe, by zbyć powvższe to· 
wary, udzielają kredytów zbvt długich. 
co absolutnie nie przyczynia sie do uzdrc 
wienia rynku zbvtu. 

W listopadzie pewnem zainteresowa
niem cieszyły się jeszcze materiały pła
szczowe oraz materjałv modne damskie. 
\V męskich materjalach ubraniowych za· 
równo w czesankowYCh, jak i zgrzeb
uvch panował naogół zastój. 

Zamówienia zagraniczne WPłynęłv w 
ilościach zadawalniających. ceny jedna
irnwoż są stosunkowo bardzo niskie, a 
to dzięk! , poważnej konkurencji wYto· 
bów czeskich, włoskich oraz angielskich. 
zażnaczyć bowiem należy, iż kraje tP 
udzielają takich kredytów, na jakie prze
mysł bielski absolutnie zgodzić się nie 
może·. Wywóz tkanin wełnianvch w li
stopadzie z Bielska zmniejszył się zna
cznie i eksportowany bvł przeważnie to-
war niesezonowv. (ah)) 

WINA I MIOD 

H·MAKOWi·KI 
KRVIZWICA 

' 
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Ceny na targach łóf:lzklch. 
W cj.niu wczorajszym ceny artY'kUlów st>My·w

czych na n·nkach łódzkich kształtowały się na' 
stępująco 

Nabiał: kilogram masła osełkowego od ·7 do 7 
i pól z.ł.; kilogram mas!a śmietankowego 7.80 do 
8 z.t.; iaJka koszykowe 4.00 do 4.20 za men<ie!; 
jajka skrzyilllmwe 3.80 <lo 4 z!.; mr śmietad'ly słod
kiej· 3 izł.: Utr śmietany kwaśnej (zbieraned) d1J 
3 i pół zł.; litr mleka sto<lok:lego 45 do 50 gros.zy. 

Drób: kura 5.00 - 7.00 do 8 z!.; ikuroza!: od 
2 i pół do 4 z.t.; kaczka od 4 do 7 zł.; gęś 9 do 
14 zł.; in<lyk od 10 OO 15 z.ł. Za.jące S.P't"'ZOOawano 
w cenie 5 do 7 z!.; kuropa·twy 1 d ipół do 2 i pół z?. 

Zlemiopfody: kilogram ziemniaików 15 do 17 
gr.; !clg. burd:ów (ćwikły) 17 do 20 gr.; klg mar· 
chwi oo 24 do 30 gr.; ziemiopłody w hurcie Ćcena 
za 100 klg.) zienmi<cl<>i 15 do 16 zł.; buralki 17 - 1'3 
zl.; mrurchew 20 d-0 22 zł-O'tych. 

Ogrodowizna: głów1ka kapusty zwyJdeJ 20 do 
50 gr.; dówka ka~usty włoo.kiej 40 oo 60 gr.; k!g. 
fasoli 1 zł. do 1.30; ki!()\gr3B]l grochu polnego 1 OO 
- 1.10; !<lg. cebuli od 50 do 70 gr.; pęczek wło· 
5.7,czy.zny od 15 do 20-gros.zy. 
_ Owoce: . kilogram Ja,błeik kOl!ńPOtowych 80 gr. 
do 1 zł.: )cl.g. Jabłek oo je<Lzerrla 1.20 - I.50 do 2 
zł.: kir;. suszonych śliwek 2 i ~ł do 3 ~ł.: wnu
reczek snszooyoh grzy.hJców 2 do 3 z.t.; klg. su
szonych grzybów 15 zf.otych. 

Wielkim popytem cieszyły Sclę w śród ku"Dn
ją-cych ryby: płacono 4 zt. za ~ogram ryby śnię
tej i 4 i pół zJ. za klg. tywej, • 

. . ' 
"' Z GIEŁDY lÓDZKIEJ 
Na wczorajsz.em zebraniu gi.e!dowt'm 

w Łodzi zawa:rto następujące trainzakcJ•.!: 
Dolairv zł. 8.89 
Bank ·Polski 155.00 
Dotaró,,•ka 6.3.25 „ „ ,• ,-
5-proc. pożyczka xoniweirsyjna 66.25 
Elektrownia D~broW'J.eCka 75.00 

. W J>O'S'ZUkitwanill Ełekiirown5!a Dąbro
w1ecka i Srta i Swiiartiło ora:z 4 ilpół ! 5-proc. 
J'sty zastawne m. Łodzi z~otowe, w za
~ifiarowa:nht 8-proc. 1iJSity zasotawne m. 
,-.odzii. (ah) 

<' , .• ' ~· DOLAR W ŁODZI. . •· ~ ' 
,-, Na wczorajszym rynku prywalnvm 

"' ł.odzf w 2odzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie oo kursie 8.90 w żądaniu 
i ~.~Fl w nłaceniu. 

Tendencja utrzymana. Obroty nie· 
wielkie. 

OIElDA WARSZAW~K.4. 
Warszawa, 23 grudn~a {Pat.) 

Notowania oficiatne. 
Gotówka: 

Dolary-.-
Czeki: 

Londyn 43.53. 43.525/& 
N. York 8.90 
Paryż 35.11 
Szwaicarja 172.38 
Wiede11125.93 
\Vlochv 47.07 
Oslo 237.38 
Sz,tokholm 24Ó.98 

PAPIERY PASSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNI!. 

Dolarówka 63.75, 63.95 

Pani HALINIE F Ą.LĘCKIEJ, z powodu śmierci 

I. tp. 
Siostry Jej BRONISŁAWY 

składaj" wyrazy najgłęb1ngo żalu i współczucia 

Kole!anki I Koledzy biurowi. 

,.--Teatr, J'!uzyka i Sztuka.--i 
T.EA TR MIEJS}(I. 

Re'l)e'!'!tuar świ.ątecwy: 

W niedz.ielę, dnia 25 b. m„ o g00.z. 8.30 wie
czorem „Kawia•renika". 

W PQal'iedziate.k, dnia 26 b. m.: o godz. 12 w 
p0J.tidnie dla dzieci „Cz'.atrodzleJSlka fu}aJrka"; o 
godz. 4 po IPO'łtUdnht po cenaich :popula1111ych ,,Kre
dowe kolo"; o godz. 8.30 wiecwrem „Kawiaren
ka". 

We wtarelc „Kawiarenka" DO cenach popular
nych 

WfSOLEK SYLWESTROWY W - TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Próby z „Wesołka" w Teatrze Mieis'kim SI\ 

w pclnym toku. Arłyści pragną dać publiczności 
dwie godrziny ruefrasobl"weii zalbawy i w tvm celu 
llf'Zygotowuią szereg szlagierów: Widowisko za
pcywiada się nrezwYkile oryginalnie. 

TEATR KAMERAI NY 
W nl~e foierwsze święto) o godz. Q-ej 

wieczorem ,;Radość ikocha111fa". 
W J)OIDledz!Qifek (drug1e święto) o godz. 'i-ej 

J>O p0fudn1'u •. Pun słocmy" (oeiny z,niżone); o go
dz.inie 9-ej wleczorem „Radość «rochain:ia". 

Wforek, o godz. 9 wiiecz. „Radość ik:o-0ha~.fa". 

KASA TEATRU MIEJSKIEGO W SWIĘT A 

ozy.ima będ.-zle: dZ'M, sobota, do godz. a po połu
dniu; w niedziele (I-s.zy dz,ień świąt B. N.) ed 
goozi111y 6 Po poifooniu w teatra-eh. W Po111iedzia
!ek (drug.i dzień świą1) o<l godz. 11 rano do go
dz.Lny 2 po pot w oukiern.i. od god·z. 2.1/? w kasie 
Teatru Mle.Jskiego I od godz. 4 ;po J>C)ł. w Teatrze 
Kaimeramym. We 'W't-O'rek norma1nie. 

TEATR POPULARNY. 
W niedzielę, dnia 25 b. m. o godz. 4 po po?. 

Teatr Popularny wy!:tawia „Betleem Pol<;kle" 
L Rydla w wykonaniu Tow. ~piew. im. Moniuszki, 
a o godz. 8 20 wie.:z „Cłiłoi;ów" Wł. Reymonta. 
\V poniedzialrk, o gc•dz. 4 po pof. , Betkem Pol· 
.!kie", a o godz. 8 ZO wieczorem „Chłopi". 

Dziś kai.a czynna od 11 rano do 7 wieczorem. 
W dni ~wiąteczne od 10 rano do 9 wieczorem. 

Druga kasa w kwiaciarni B-ci Dyn1kowskich, 
F-lac Kościelny 4. czynna: dziś od 1 po pot d•l 
; wieczorem, w dni świąteczne od 9 rano do 2 pe> 
i·ol. bez przerwy. 

TEATR LIT.·ARTYSTYCZNY „OONG". 
Dm, w wig;ilję, teatr illieczynny. 
JutTo, w niedzielę, iJJOIWtórzenie ooegda,jszej 

premJe.ry szilagiernwej rewjd świątecmej iJJ. t. „Pa!i 
się!". 

W a:i ·ie<lzielę i w J>Qniedzlafek 1POCZątek przed
stawień o go<lz'iinie 6-ej, 8-ej i 10-eJ wieczorem. 

Kasa czynna od g~. 3-ej 'PO połu<lnLu. 

CYRK STA~IEWSKICH. 
Po odnie!'ionych sukce<;ach w całym knju, 

:i~zybywa do Łodzi na krótki czas jedyny pol·;ki 
c:yrk Staniewskich. 

Niebywałe atrakcje dotychczas w naszem mk· 
~cie niewidziane oraz rierwszorzędn:r zespół arty. 
!.tów skład1 się na to, iż widowisko w cyrku 
~.>taniewskic!-1 będzie impc.nujące. 

Wystąpi również de.brze każdemu znany hu· 
mor:rsta i komi.OC Fri:ko, który swojemi trickami 
potrafi publiczność Tozśmieszyć do łez . 

Pierwsze inauguracyjne przedstawienie odbc:· 
Ozie się it!fro, W niedzielę, O gcdz. 4 PO południu. 

„AKADEMICKI LUNA-PARK" W LOD71 
Celem uzyskatt\Ja fwn<lus.zów na rzecz mt~e

ty aikademickiej, K-Ollllitet Wojewódziki Pomocy 
Mrodz.ieiy Akademiclciej w Łod'l)i fąC1Aliie z Komi
teteim Stoteezino-Wojewódz.kLm or1rnnJZJUJe na Pl. 
Dąbr0<\V5ikiego „Akademicki Luna-Pank", ·na któ
reg<> catoot składa się: kolejka naoowietrzna, ka· 
rnzefo bogato ilumm<>"Wal!le ł pię1knie przystrofo
ne, młyn dJa1belsk.J ł wiele i1n:nych. 

Pierwsza tego rodzaju w Polsce atrakcja cie· 
szyć s:i-ę ·będzie niewąt:p-liwie wielikiem JX>WQd>:e· 
niem Ckm Luna~Parku jest, sły.nna na zacho
dzie, kolejka 'J)OIWietr:z.na. D.!.ugość roru WY1Ilffii 1 
klm., wysokość dochod2i 5 pięter. Jailc wielkim 
rozmachem po.traktowane są itJ'!"Za,dzenoia, wystar. 
czy IJ)(YW:iedeieć, fe wa1ga ogól'lla kolejki 90.000 kg 
Łockcia.nie będa. mogli ik-0rzystać z tej lltiooodzien
nej imprezy J)1"ze:z czas d!.uższy, gdyż dtwar~ 

„Lu.n.a Parku" rutoStllCPi 29 ~~ r. b., a urządze
aira po.wstaną w Łodzi do końca stycznia 1928 r. 

.,JASEŁKA POLSKIE". 
Łódzkie Storwairzyszen•ie Mtod~ieży Polsikiei 

:wystaw.fa w sal.i Dcomu M~oozieży, przy Ull . Gdań· 
stkleij Nr. 111, w dlf!iach 25 i 26 grudnia, o godz. 
7-e:I wiecwrerm „faset.ka Polsk'ie" w 5-du odsło
nach ks. P. Wjeczorka. 

10-proc. pożycz.ka kolejowa 102.50, • 
103.25 ,.WFSOLA NOC SYLWESROWA". 

V 

ODCZYT BOY'A. . 
Zapowiedz.i:ainy na wtrrek, dnia 27 b. m. w 

sali filha.rmo;iJi odczrł Bo:r'a-Żeleńskiego, lrumi· 
narza pol.~ldch krvtvków liiternckich, znaikomiiego 
znal\vcy litera.tury fra:ncuskiej i estety o wybitnej 
kulturze na temat „z wa•lk duszy ko!J.ieceoj" (Pa.ni 
de La Fayette i jej aircydzieło) wywoJail duże 
zadekawie'lloie śród szerokich kół naszej i.nJtclłgen 
cji dla której J>relekcja tej miary pisarna jak 
Boy jest bezsprzecwde rzadkit uc:.zitą di1chową, 
Jl02ootawlającą po sobie gfęboide i nilezatarle wira 
zenłe. W odczycie swym Boy p.ra:edstawi jeden z 
uajciekawszych momentów przebn<lzenfia się ko· 
l:lt·ły na tle epoki X\'JI wieku, następnie root.o.czy 
pro;ed słuchaczami historię ruchu kobiecego, 
zobrazuje ewolucję iaiką pnetyla Joobieta fran
cus'ka, aby z kopciuszka w przeciągu pół wieku 
przedzierżgnąć się w parną I władcrzynię owego 
mężczyzny, który uczynił z niej niewolnicę. 

5-proc. pożyczka konweirsyjna 61.50 
8-proc. listy z:i.stawne B-<ku Gosp. Kr. 

92.-, 93.--
8-proc. Hsty zaistawnie B..!ku Rolnego 

93.-
8-proc. kred. zilemslcite dolarowe 92.--„ 
8-proc. listy zastawne Zli.lem.skile zl. 

83.-
4 i pół proc. llBsty zastawne zlilemsk:ie 

z.?. 57.75 
8-proc. Hsty zaiśtawne m. WairS'Za.WY 

c:?. 81.75 
5-proc. Ii$ty zastawne m. Wa!rsizaw~-
65.75 
8-proc. lisify zastawne m. ł.odz:i 76.75 

llCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dvskontowy 129.-
Bank Polski lSS.75, 156.-, 155.75 
Bank Zachodirni 30.50 
Bank Handlowy 123.-
Bank Przem. Lwów 107.-
Bank Zarobkowy 90.-- 89.25 
Stirem 17.- • 
Czersk 1.- -''" 
Łazy 0-40 
Nobel 45.50. 45.
Llilpop 40.25 
Pocisk 2.80. 2.83 
Stairachow.i:cc 66-, 67 .l5, C..G.--
Zawiercie 341--, 34.25 
Borkowskt 19 -, 19.25 bez kuponu na 

1926 rok 
11aberbusch 165.- ' :'. • , 

1 
_. 

Brown Bover.i.ll 142.-

Hej, żacni Łodzianie.! Sylwester się zbliża. a 
, nim noc we<;cla. którą urządzai:i artyści w 
Teatme POIPUlamym pad hasłem: „Wesofa noc 
!.Vlwestrowa", na kt5ri>. złożą się dwa przed<;ta
wierria, tryskaiiice szampańskim humorem, pierw
sze: o godz. 11.59 wiec:;;„ drugie o godz. 1.57 
w nocy. Na pro!1.ra:n złożą się najaktualniejsze 
t•1osenkl, recytacje i skecze. 

TEATR POPULARNY W SAU OEYERA 
W inde.dzielę, o godz. 8.20 wieczorem „Kiraikow

kie Zuchy'', wodewil ze • srAewami i tańcami. 
W poniedziałek. o godz. 4 P<1 poł. i 8.20 wieczo • 
rem „Krakowskie Zuchy". · 
' •• WESOl.A NOC SYLWESTROWA". 

W ·dnin 31 grudnia, godz. 11.59 w nocy w sal! 
iabryki Oeyera przy ul. Piotrkc:wskiej 295, artyści 
·i eatrn Popularnego urządzają „Wesołą noc SYI· 

w-estrową" dla swyich sympa'tyków iz górnych 
:!:ron miasta. Arc:vwesoly program aktualny 
ubawi i rozśmieszy do łez WS?Ystlłich. 

KONCERT POEMATÓW TANECZNYCH 
Pod powyższym tytułem odbędzie się w dru~ie 

~:więto Bo!ego Narodzenia ·występ słynnej ar
tystki ·tancerki Jadwigi Hryniewickiej, uczenicy 
znakomitej Mary Wigman w Dreznie. Taniec p, 
tlryniewickiej uwydatnia wyraźnie. że artystka 
JJrzeżywa to co tworzy, dając kompozycje wy-
1-rvwaiące z natchnienia chwili. tfryruewicka in
IL'rpretować będzie utwny muzyczne oraz tań·;e 
I improwizacje z instrumentami perkusyjne mi. 
Vv'ystęp jej bedzie bardzo interesujący, a program 
niezmiernie bogaty. Pc.c:zątek o godz. -t-ei po PtJ· 

łudnlu dnia 26 b. m. 

---i:---
Na srebrnym ekranie. 
--------------------------~----

{ , „CASINO". 
,,ZMARTWYCHWSTANIE". 

Zaiste trzeba było mieć wiele odwagi, zeb}' 
się zebrać do sfilmowania Totstoja, to jest do po. 
złlawlenia jego opowieści tyoowego toł&łoizma i 
do zrobienia z niej świetnego poematu fotografi
cznego. ~eżyser Carewwe pozostawił z noweli 
Tołstoja tylko to, co jest akcją w sensie kinowym, 
li ują! ją tak, że widoczną jest gradacja napięcia 
dramatycznego. Przytem posługuje sie on na
der umiejętnie zbliżeni::mi, uc.ieka się nieraz do 
1 omocy impresjonizmu. 

Krytyka fachowa, zasadniczo zwalczająca 
i:rzerabianie przez przemysł filmowy u· 

tworów literackich. co, oczywiście, zaciemnia 
istotę sztuki filnioweJ przyjęła „Zmartwychwsta~ 
nie" ni~mal entuzjastycznie. Widzi ,.bowiem w, 
tem dowód, że o ile reżyser wie, cżem jest fi!m, 
nawet z powieści psychologiczne! potrafi s!wn
uyć drą.mat filmowy. 

Reżyser „Zmartwychwstania" ztnierza do po. 
~ tawienia mocno kośćca akcji, unika rozpraszani:. 
L wagi widza na szczegóły, które częS.{C bywaiq 
,•zdobą fi!n:u, ale tutaj psułyby szlachetność linii 
i ten \Vysoki ton, na który nastrojony jest ca!y 
t·braz. 

Gra aktorska pietwszorzędna. Na niej też 
ciąży najtrudniejsze zadanie i naiwięk~za chwa· 
la. Trudno o idealniejszą odtwórczynii;: roli Ka
tiuszy, niż Dolores del Rio. Przybywa nam jesz 
c.ze jedna „gwiazda" i jeszcze jeden plc;kny film. 
Partnerem jej Jest słynny Rod la Rocc:ue.' Sen· 
&acYltl'Ym pieprzykiem i!lmu jest uczestcictwo w 
mm syna Tol!!toja, Iiii, świetnie ucharaktcryz.1. 
wanego na swego wielkiego oica. 

KINO „ODEON". 
•• W PRZPDSLUBNA NOC". 

1 a znakomita farsa z Reginaldem Denny i tlb
lion Nixon (obecną pa1tnerka. Veidta w j(go pierw 
! zych filmach ameryk<.ńskich). którą demonstn: -
ie obecnie kono-teatr „Odeon", zdobyła na 'con· 
kursie fl!roów w Ameryce zaszczytne ~yróżnk· 
.nie. Jeo;t t:> zasłu~:l przedewszystkiem kapitalne-
1 o Regina!da Denny ·c.raz autora niezwykle daw 
<.ipnego scenariusza, który zmusza widzów; fi'.· 
mu „W przedślubną noc" do ustawicznych wyb1;
c.hów śmiechu. 

Jest to mezwyklc ciekawa historia miłosna na 
rzeczonego „z przr.szłr.~cią"_ Przygc<ly dwóc:1 
1oznegliżowanych mężczyzn w łaźni dla koui~t. 
~zalona gqnitwa P'l dachach drapaczów nieln, 
kcmpromitacja narzeczonego w noc przedślubn:: 
c~obliwe tajemnice zakładu ka,pielowc·ko~mety
cznego - to wszyo;;tkc i wiele jeszćzc innych ar -
fywesotych przygód przewija się przed oczami 
widzów. 

Reginald Denny. hohater tego filmu, jest typn. 
wym przedstawicielem amerykańsJdego :z:droW•.'
l>O humoru i amervkań~kiej tężyzny życiowej . 
:::wietne ·zalety sportuwca (Denny jest bezkonku· 
rencyjnym automobilistą i motocyklistą) łączy 1 

niezwykłym talentem aktorskim. Pcblicznośd 
i;nlskiej znany jest z filmów „Córka króla mo•c· 
tów" (z Laurą l;l Plante). „Kra! tysiąca rad11-

!c.:i'" (z Gertrudą llrnsted/ . . ,Czy pani mieszka :;a
ir.a?'· (z Marion Nixon). J<reacja Denny'e?;o w 
filmie „\V przedślubną noc" należy do m!ilcp-;zy ,:': 
1{11 znakomitego artysty. 

„CZARY". 
„BOHA TERSKI SZWADRON". 

W roli główneł TOM MIX. 

Tom Mix- król cowbc:vów, który wstępnym ho 
km zdobyl sobie pu1'1k'zność całego śwtiata, jest 
obecnie na ekranie kina „Czary". W <'kresie pn. ' 
wojennym w epoce pcwszechneJ zniewieściałości. I 
imponująca potęga stalowych mdęśni, mezwykfn' 
t..rawura konnej jazdy hudzi zachwyt, graniczący / 
7 uwielbieniem u wldzów. Jeżeli cowboye świa
t-~wl sii, tak gor_ąC•) oklaskiwani przez zwolenni
ków ich. to chyba nierr:a sic czemu dziwić, jeżcii 
Tom Mix nais1ynnicj~zy wśród cowboyów filmo· 
wych jest irenetycznie oklaskiwany P!zez kmo· 
widzów. · · 

Wdzięczna i pelna 01yg·inalnych, nieszabfonr, . 
·wych tricków i powikłań akcja toczy sie na prze 
i;vsznem tle. Tora Mix w tym filtr.ie jest praw· 
dz.iwym królem, królem cowboyów. 

Sylwetb jego Jci:t wprost karitalna w m•» 
niencie walki z najemnymi zbirami. Fantastyczna 
c.okolwlek treść pn~lada tyle wdz..ięku, iż zupełni~ 
:r.apomina ·się, iż siedŻimy w kinie. 

___ ,o,__ __ 

MM. Y KINfMA TOGRAF DO.MOWY 
JAKO CZYNNIK WY CHOW A WCZY 

W DOMU I SZKOLE. 
Mamy do zanotowania fakt o uonio-;łem zńa

cze11i11 wychowawczern, a mianowichi: 1>oiawic11ie 
sle na polskim rynku ndoskonalonego małego ki
:tematografu domowego i c;zko!nego wynala:zku 
Path'e, w niczem nie 11stępując·~go kiue:uat•jgra
forn duźym. Aparat ten daje moino.ś~ p11gladowe
go zaobserwowania w :bmu lub szkole ?.:awisk 
z różnyc!J dziedzin naszego ży.:ia "raz świata 
przyrodniczego, 1101.nania krajów z lch kultuni 
oraz zwyczajami i wreszcie miłego sp<;azenh cza
~u na oglądaniu żywy,;h obrazów o tr.~ś::i we~l1-
lej i komicznej w wykonaniu artystów ~wiatowt.i 
sławy, sJowem dostarcz·1 nam wiern~ odbicie rze
czywistości. Kinematograf dl)m•)WY w ~tr,%;1-
kowo krótkim c~asie zdobył sobie okó:n!' 1:znar.ic 
~.fer wychowawczych i szerokich kół społeczeń
stwa dzięki niezwykle praktycznej k1Jn<trnkc:ii i 
niskiej cenie, rywalizuj!\c skutecznie z dotych1.'i'U$ 
ttżYwanemi projektorami o miernej wa~toki. Ka
mera do dokonYWania własnoJręczr,ych zdjęć Jd
neniatograflcznych jest niejako uzupełnkniem ki
nematografu domowego, gdyż ~ozwa1a na uwil'cz
nienie na filmie epizodów z życia własucgr1 i ot•l· 
czenia. Powyższe nparaty kinematograficzne ~~ 
do nabycia w firmie J. M:irg•mstern w ł.odzi, 
Piotrkowska 47, gdzie dla zainteresowanych •·d
bywala się bezpłatne pokazir. z obfa!oit1!iami. 
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Magistrat m. lodzi - Urz11d, Zaslłkowy dla Bezrobotnych -

flOdaJc nlnleJszem do publiczne! wiadomokl, te na pokrycie 

ule:lych wkładek I kar na rzecz Funduszu Bezrobocia ora'! 

kosztów egzekucyjnych Urzędu Zaslłk. odb:!111 sle nastepujqce 

llcytacJe, kt6re rozpoczną sle o e;odz. 10-eJ rano: 

Wtorek, dnia 27 grudnia 1927 roku: 
M. tienigstok. ul. Smugowa 12, 

2 szpulmaszyny oszac. na zł. 19'.?.-·• 
F. Chrzanowicz, Pl Wolności 7, 

3 masz. nożyce, I beicmasz, 
2 heftmasz. zł 1200.-·' 

.!'(. . Tryling. ul. Gdańska 33, 
kasa żeL :i.ł. 450 ....... 

Środa, dnia 28 grudnia 1927 roku: 
R Raschig, ul. Sienkiewicza 70. 

10 sztuk towarn kamgarn. 
N. Kowalski, ul. Zawadzka ?7, 

masz. do szycia gabinet. 
W. Markusfeld, ul. Cegielniana 114, 

meble 
M Ulrichs. ul. Biotrkowska 97, 

9 stolików marmur. 
J Berkenwald, Aleksandryjska 20, 

maszyna do szycia 
f'pstein i Żółtkowski ul. Kilińskiego 

41 tuz. pończoch damskich 
G. Mikulicki. ul. Słowiańska 28, 

zr. 3120.-„ 

21. 90.„. 

zI. 775.--

z! 135 ...... 

d . 110 ....... 
t(l2, 

zł. 328.-; 

14,000 butelek ,, zt 1400.'...-

Lisowscy i Weksler. ul. Kilińskiego 147. 
22 pary obuwia męsk. 

.\1 Taurnan, ul. Juliusza f:/8, 
kasa telazna 

B-cia Oelade, ul. Kątna 5. 
5 warsztatów mech. 

A. Prussak, ul. Gdańska 137, 
17 mtr. ulstru. 1J sztuk ulstru 

Bernhard i Patzelt, ul. Ki!ińskicgo 
2 warszt. mechan. 

S I\l. Henigstok, ul Smugowa 12, 
2 paczki przędzy biafe! 

~ M. Henigstok, 11!. Smugowa lZ, 
3 warsztaty me:;han. 

~z Cukierkom. ul. Kościuszki IO, 

zt. 330.--< 

zł. 240.--· 

2!. 500.-·-

zł. 6940.--
162, 

zł. 140.-• 

zł. 36.--

:r.r. 240.-· 

warsztat ani::-. zł. 80.-
J Wolkenstein. ut. Wólczai1$ka 1Z5, 

3 warsztaty mech ang. zł. 345.-
Czw:i.rtek, dnia Z9 grudnia 1927 reku: 

, Ceramika". ul. Piotrkc.wska 121, 
hiurko dęb. jasne zł. 60.-• 

, Ceramika". ul. Piutrkow5ka 121. 
kasa żel. masz. do pis., biurko dęb. zł. 940.

(.1; nerek, ul. Kościuszki 3, 
i5 tuz. por.czoch 1t. 650.··" 

l.101hki i fn,,::elman. ul. St. Wólcźa1iska !I. 
powóz. rolwaga, konie, uprząż, 
kasa oi11„ masz. do pis„ wątek, 
osnowa, wagi, prasa, wóz, biur-

ko, szafy zł. 1847.-·· 
I Tabakshlat, ul. Gdańska 138, 

6 warszt. ang. zł. 612.-; 
O Wilczyk, ul. Senatorska 28, 

salfaktor zl. 1310.~ ·. 
A L. Pływacki. ul. Pomorska 25, 

urządz. mieszkania. ubrania, 
meble i t. p. zł. 711.1 

Btrkenstein i Micdzyrzecki, ni. Kon· 
~tantynowska 38. 

2 maszyny pończoszn. zł. 290.--

ł\-1. ffolcman, ul. Podleśna 14. 
550 mtr. mater. sztuczn. jedw. z!. 1650.-· 

3-cia .Jasinowscy. ul. Piotrkow~ka 167, 
traibmaszyna mechan. zł. 130.--

0. Kaptan, ul. I Miia 19, 
meble, naczynia, urządz mieszk„ 
bielizna. ubrania, nakrycia serwisy z.! . 227.3J 

i<raiowa fabryka Wstążek, t!I. Żerom-
-;kie~o Nr. 98, 

244 pacz. wstążek . zł. 976.--
Pi:łłck, dnia 30 grudnia 1927 toku: 

'-t rauman, ul. Juliusza 6/8, 
15 warszt. mechan. i masz. do pis. zl. 3883.-· 

$ Breitstein, ul. Zakątna 22, 
290 blatów dykty 

A Lifszyc, ul. St. Wólcz2ńska 6, 
2 zespoły przędnl1: 

. 
B-cia Dąu, ul. Mazl!rska 22 (Chojny) , 

6500 szt. cegfy wypal. 
• , Rozwć-i", !tł. Kościuszki 41, 

maszyna do pis. i arytmc•metr 
, Rozwó-i". ul. Kościuszki 41, 

maszyna drukarska 
R fitze. ul. Napiórkow~kiego 75, 

trajhmaszyna 
B<•ruch Ber:iński, ul. Piotrkowsi::: 14, 

maszyna do szycia. t1 emo. szafa 

zł. 290.-• 

zł. 4600.-

zł. 390.-· 

zł. 675.-

zł . 600.--· 

. , zt. 60.-

garder. zI. 330.--
Łódź.. dnia 23 ir!łdll'ia 1927 ro~u. 

t*iP'#hS ML& 

K 1, 
SKŁADY ELEKTROTECHN~CZrtE 

„EL:EKTROPOL'~ MATERJALY 
A. SZCZEKACZ, Zawadzka 16a 

POLE CA: ~. · instalacyjne. 

Dr. med: 

WSZYSTKIM MOIM KLIJENTOM ł SYMPATYKOM 

'ŻYCZY 

choroby skórne 
włosów weae· 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

-

WESOŁYCH $WIĄT 
Leczenie śwl.atłam 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pad 
oddz:. poczekalnia) 
Zawadzka ar.I. -1-, 

SZC~ĘSLIWEGO · 1928 ROK~ -
Dr. lewkoWi[l KAZIMIERZ PIECHOCKI 

WtAŚCICIEL WYWIADOWNI HANDLOWEJ 
ODDZIAt W ŁODZI 

PIOTRKOWSKA 15, TEL. 7-53. 

Choroby sk6rn•,we 
nuyc:zne i płciowa 

ttonstantJnowsta n 
M@IQAlłJWWWślmlMIHI "N ;; 

Tel. 55-52. 
przyjmuie od -g. CJ 
-1 i od 6-8. dla 
pań od 4-5 

Dla nieumoinych 
ceny lccanic. 

LEK i\R7. DENTYSTA 

Mot9rki do rowerów 
.. Jakób Karmazyn 

I ul. Poludniowa 2. 
Ubezpiecz.onym w ·Kasie Chorych I u
rzędnikom państwowym specjalne ustę~-~ 
stwa. Przy zamówieniu sztucznych ze· 

„Ruppe" 

Rowery · ::~ MotolJkłe · I bów usuwanie chorych korzeni i lecze
nie z~bów bezpłatnie. 

PORADA BEZPl.A TNIE. 
Wielki wybór! t, ~-.c 

SwiaUo zgasło? Ceny nlski9! 

Skład fabryczny samochodów „Tatra" 
Motor stanął? 

dzwoń 60·34 

Karol Kll~Ur i ~YD~Wi~ 
Natyehmiastowa naprawa vnn\ktch 

uszkodseó. światła ł s:!y. 
Dyżury prze11 całą dobę, 

60-~4 umieuc:l!:ony w k1i~tce telefonów 
pod „P." (Pog~ie e~~>.::!!!c:L_-=., 

Kursv Kosmetyczile 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 165. . Dr. Marjl Lewlnsonowej 

. Ceglelniana 6, m. 3. 

Telefon 7·22. 

··~· -----------------~-'~-
Maaałe. PlelęgnacJa twarzy, ala. 

la l włoaów. 
Po ukoflczeniu Kunów wydaje 1lę świa

dac:two. Zapl1y cod1iann!a. 

Ostrzeżenie. 
W o bee zbliżającego się karnawału ostrze· 

gamy wa&yetkich·organlzatorów balów, 
iredut, maskarad, zabaw, wieczornic I t.p. 
imprez, jak również sespoły muzyczne, że 
wszelkie public7.ne produkowanie utworów 
muzycznych, podl~~ających ochronie Prawa 
A utorskie~o, bez naszej zgody i zezwolenia, 
stanowić będzie po~wałcenie Ustawy o Pra· 
wie Autorskiem z dnia 29 marca 1926 r. za· 
grożone odpowiedzialnnścią karną., . 
· Dotyczy to zarówno reperhtaru polsK1ego, 
jak i ngranicznego. 

Związek Autorów i Kompozytorów 
!\cenicznych w Warazaw~e "'Zaiks" 

. .łó!'awia Nr. 3! 
Gen. Prn11dslav. na Woi f .' ' ~"ie 

ł..ódj, Zawadliilka Nr. Ji5 m. 42. 

. . ' 

KROJU . nowoc3!e• 
. snego 

modelo'Wanla ubiorów dam1kich. daiecianych i bialbny wyucaają 
l(runtownł• t•oratyunie i praktycsnle (na materfałac:h) 1ystemem 
zastosowanym w Pary1klef Akadamji zatwierdsone pun Mh1i-

1terja.m Oświaty pierws11:orsędna kursy ' 

Mistrza Paryskiej Akademjl 
Cec:hu W aruaw1kiego i Łódzkiego 

E. Wiśniewskiego 
NPpodnoneso złotym medalem i dyplomowanego 

· w Paryłu. 
Wykłady prowadsl 01oblśc:ie mistrz Pary1klej Akadamjł E. Wi
śniewsld. Gruntowne studja av1temów nowoczesnJ'Cłh wa 
Francji. Końc1ącym śwlacl.•ctwa nkolne l patenty cechoye 

z prawami. Najmodnlejue formy od AO gro11v. 
Wyc:serpujący program nauki bezpłatnie. Pray kursach pl•r 
w11onędn11 pracownia ubrali damskicQ. Kanularia informae 

udziela i prayjmujc zapisy od 9-2 i od 5-8 wie~z. 
ł.ódi, ul. PIOTRKOWSKA 86 . front, 

Oyrek[il kOD[lfłóW: Alf RED STRAUCH. 
,,_..,_ ......... ....;T•e~l..,;,;13--~8*4 . ..., __ ... wwwo 

SALA FIL.HARMON,U 
Poaied•iałek, dnia l6 grudnia 1927 r. 

o godz. 4 po poł. 

Koncert poematóv1 
tanecznych 

JADWIGA 

HRYNIEWICKA 
Słynna a!'lystka tanc:orka 

lJ\t•1pratacja utworów muaycznych oraz tańce 
I improwiaac:ja s ło,trumentami pulrnsyjneml 

PROGRAM: 
Czę'ść I. 

R. SCHUMANN: Arabecque 
F. KREISLER: Peine d'amour 
F. CHOPIN: Dwa muurki 
L. MARCZEWSKI: Oberek 

C:aę!ć II. 
A. MOSZKOWSK[: Capriccio espagnole 
A. BORODIN: Au cou\•ent 
Taniec: z c:synelłami...S 
CHOPIN: 3 eccossaises 

Csęść III. 
K. SZUSTER: Gitana 
Tani•c: s fngtrumentami 9erkusyjnemi. 

Cho\:hllk 
L. MARCZEWSKl: Shimmy 

Przy fortepianie . Dyr. T~'Odor RYDER. 

Bilety od 1 zł. dg !I al. nabywać motna w ka
sia Fllbarmonjl c:odaiennie od god11:, 10.30 do 

2-ej oraz od g. 4 do· 7 w . 

Dr. mecl. 

A. MIPDllłł 
Okulista 

B. aekuadarfan od
dsłalu oczne1to pad-
1tw. npitala św. ł.a 
saua w Knkowia 
przvimufe POMOR
SKA 8, tel. 57-48 od 
11-12 oprócz wtor 
k6w i pi,tków ł od 
5-7 cods, W lec:z 
nlcy „na Wól••• 
(Płotrko·vnka 157) 

od 12.30-1.30. 

Dr. med. 

. lelinionowa 
pn1uro1ad1lła sie 
6 Sierpnia 1 
ró~ Piotrkowskie!) 
.Akuszerja, cho11' 
kobiece, w•n•
ryune (wyb,c:snic 
u kobiet), porady 

dla kobiet 
ciężarnych 

11,30-1.JO i 3-5, 
nledz. i śwl4ta 3-5 

Tel. 41'·62. 

Dr. 

J.Plk 
WBICZ8ńlil 57 

T11l1ofon :n-77. 
PARTER 

Chor. nerwbw• 
l wewnętraae. 
ł'aychoterapja eter· 
pi•fl duchowo-nu 

wowych. 
Przyjmuje ed 12-1 
5-T, ceny lecnlc. 
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Zamiarzenia rapartuaro
wa teatrów: Miajskiego 

i Xameralnego. 
Na okres na,Jbliższych miesięcy sezo

nu zimowego dyrekcja teatrów Miejskie
go i KameralnegQ przygotowuje do wv
stawienia sztuki następujące: 

W Teatrze Miejskim: M. Lengyel'a 
„Tajfun" (J. Bonecki), Kazimierza Wro
czyńskiego komedja satyryczna „Aby 
żyć", Józefa Blizińskiego „Pan Damazy" 
(z Mieczysławem Frenklem), Dymitra Me 
reżkowsktego „Carewicz Aleksy" (Care
wicz J. Woskowski, Car Piotr - K. Ki
jowski). Romana Rolland'a „Danton" (z 
AI. Zelewerowiczem). O. DunniITTt ł P. Ab 
botta głośna sztuka amerykańska „Broad 
way". J. Salswoithy'ego „Sprawiedli-
wość". • 

W dalszym planłe reoertuarowym pła 
no\\ane są v.rystępy Józefa Węgorzyna 
(..Don Juan" Zoriłli i „Parys" Mitaszew
skieg-o) oraz projektowane wystawienie 
dzieł dramatycznych: Szekspira, Moljera 
i Fredry. 

W Teatrze Kameralnym: Stanisława 
Przybyszewskieg-o „Snkg". Ludwika 
Pirandella .,Czfowiek, zwierzę i cnota" 
(dla nrzedstawień o godz. 11 i pół w 
nocy). Johnsona „Fenomenalna umowa". 
Szymona Gantillen'a „Mava". Osipa Dy
mowa ,.Bront-Express". Klabunda (auto
ra .,Kredowego kola") .. Swięto kwitnąrej 
wi~ni". Alfreda Savoir'a „ó~ma żona '3i
nobrode!ro" (z K. Junoszą-Stępowskim). 
Oskara Wilde'a .. Br1łt rnarnotrawnv" fz 
;Jul. Osterwą) ł L. Pischera „Kawiarnia 
.Electric". 

Nadto, o ne wz~lęay techniczne Tea
tru nozwolą, nrojektowane jest wyśtawie 
nie 3-aktowej sztuki eksperymentalnej pió 
ra dwóch młodych łódzkich autorów. 

MASKARADA CZERWONf:GO RRZY • 
ŻA. 

r Vliellde zafntere$owanie wzb11d·".ifa 
1ap1)wiedź maskaradv Czerwonezo Krzv 
fa, w szerszych kotach soof eczeńst"t.va 
lód7kieg-o. 

Przybranie sali aaje zapewnienie, że 
Ctla milvch gości bę<1zic przygotowane 
znowu coś, co zachwvci oko. stworzy na 
~trój pozwalający zapomnit!ć o codzien · 
11ych troskach. 

.„. 

PODA TEK OD LOKAU NA ROK 192g. 
\V pierwszych dniia<:h s·tivicm!lia 1925 r. 

rozpocznii~ si'ę praca nad wymfila:rem po. 
datku lolkalowego na I kwa.Tta~ tego ro·ku. 
Platnofof p-odatkowe z tego tytułu przy
padl!lą na luty. Od'Wola:n~la mogą być skta 
dane w ci~gu 14 dnd od d:alfy dioręczeni'a 
d ecyzJi. (p) 

WYSTAWA S7KOLNA W ZGIERZU. 
Nauczyci.ilelstwo publll:cznych szkół po

wszeclmych pow. tódz1diegD, p.ragnąc 
uczdić 10-1.ed:e szkoty polc.;.kiiJej, podjęto 
vraicę w celu 7JCrg-anu'lzow'anrlla wystia1wy, 
którabv z.obrnwv.nala dorobek szilcol11.:
e:twa pow. Mdzkiiego od czasu od!zyska
nfa nicpodleg<to.ścL 

w poroxumne<J~lilU slię 7: mspek't!ocem 
szkolnym zawi:.'lw! sn"e Komn."t{'(j; \Vvstu
wv, d:> kt~rcg-o zoslati z.aprrosze11rr Jfrzed
stawt.cele \Vycl1:,;i.!'t.1 Po.wI'.atmveg-c Sejmi
ku t.ódlzk'..eg-o ; Rady Sz1rnll:nej Powhto
we,i. 

Poszczególnę sekc!e wystawowe roz· 
poc11~rv już pran nrzygotowav.nczą. 

Wvst:nva z.n.ajd:zf1e J)Omiles2czen:!1e w 
okaza:fvm budvr.iku S7'kolnym w Zl!."brzu, 
vrzv nl. tęczy~k.!'e5. Otv.·arde nroiekto
W"lne jest w pofQWiie czerwca 1928 r. 

---n,---

IV Pows~2chnrr WPSfawa 
drobiu w todz'. 

Dorocznym zwyrzaiem zwi~zek ho
dowców drobiu w f ,odzi urwd7.a trzv
dniową wystawę drohiu z udziałem wła
ścicieli ra<;owet:?"o drohii1 z cale!YO Pań
stwa. Wystawa ta. która ?:anowiacla się 
niezwvk1e interesująco. odh,,.cl7ie sie -
jak zwykle - w galach H<>l"nowa. ~; 
'dniach od fi-.!!o do 8-.rro stycznia 1928 r. 
włącznie. t)bejmuiąc onrócz clr0biu, gote
bi. królików I n<>ów. rozmaite nrzvrn1dv 
dn hodowli drobiu i ptactwa. NiewBtnli
wie wystawa hecląc vr7ad'.l:ona na wyż
sza skalę, cieszvć sif' będ7iP tf'ż jes7cze 
wieh7-em powodzi:-niem. niż poprz,,.ifnie, 
ohl')wi~l7kiem PN:Pło każd<>g-o z hndow
c6w mlejscowvch I zamiP.fscnwych jest 
W7iać W niej ttcział i poka7.aĆ SWÓi do
rohek. SPkrf'tariat czvnnv codziennie od 
f!'odz.2-ei <lo 8-e.i wi~czorem przy 111. Piotr 
kowsklei Nr. 243. Onrócz tego zgłoszenia 
orzyjmuja pp. Alfred Szeoe. Rzg-owska lt) 
(tel. 4.1-43) i Miszewski i S-ka. drukarnia 
nl. Piotrkowska 111 (tel. 7-76). 

.,„ SEE 

,,.. 

ZE SPORTU. 
REOROANJZACJA ŁÓDZKIEGO KOLE

GJUM SĘDZIÓW. 
Dowiadujemy się, że wślad za uch

walą walnego zgromadzenia Polskiego 
Kolegjum Sędziów również i w Łodzi zo
staną przeprowadzone pewne zmiany sta 
tutowe w gronie sędziów piłkarskich. 

Mianowicie obecnie specjalna komi
sja bada koleino akta personalne swych 
członków w tym duchu, że wszyscy sę
dziowie poddani będą powtórnie egzami
nowi oraz sprawdzane będą kwalifikacje 
moralne i naukowe sędziów. 

Do Kolegjum Sędziów będą mogły na
leżeć osoby. które prócz wymagań statu
towych wykafa się cenzusem w zakresie 
4 klas gimnazjalnych. 

Łódź straci zatem wielu sęaziów. gayż 
nie wszyscy, jako sportowcy, posiadają 
odpowiednie kwalifikacje. 

Zasadę tę wprowacl.70no iuż w okręg-u 
hvowskiw. co wvwofafo wf.ród polskich 
sedziów niłkar~kich żvwy odruc'h obtm:e
nia. g-dyż. aby bvć dobrvm sędzią nieko
nieczne jest nosiadanie 4-ro klasowego 
w:vkształcenia. 

O$NiIOMETR0'1TV ~T(OK WDAŁ AT
J<TN~ONA. 

Durhan. (Natal. Afryka). 
Donosw. że l<>kkoatleta Atkin<:o11 pod·· 

ens zawoc.i6w lf'}rko:'ltl .")tv cznvch o mi
str11nstwo Afryki Poh1dniowej . wykonał 
skok wdal dftirrnści 8 metrów 15 cm .. u
stannwiaiac tPm samem nowy rekord 
świ:>trrwv w skokn wdal. 

Pnwvższ~ dori"s'enic 11r7.edowe1ro hiu 
ra informacvin"'9"0 nie u1stafo jpc;zcze do
statec7nie zbarla11e. Gdvbv jec1nak wia
domo§ć ta 7nalazt(ł_ notwierd7.Pnie, wt"'dv 
rzecz n1°nrawc1onorl0b11R statabv sie fąk
tf'm. JclAar 'uiel11 sl<0c-zkó\v. nf7'.f'krocze
nia g-ranicv 8 mPtrów. zogtat oslaqnif'ty. 
Dotvrhc7.asnwv rekor<l ~wiatnwy hvt w 
posfa<faniu m11r7.vna Hubharda. TT<:tano
wionv przf'7. siebie w r. 191 Ci rr-knrd. wv
noswcv 7 ~C)Ci m. nonrawit Tinbb(),rci w 
dnin n września r. b. na 7.98 m. Pod -
czas trening-u miat nawet mttrzvn skakać 
już kilka centymetrów ponad 8 m. 

Biali lndjanie. 
Dr. Herbert Spencer Dickey w towa

rzystwie żony i operatora fllmowego, wy 
rnsz}rl w pięciomiesięczną podróż z Bro
oklimu, na statku „Francis". Wvprawa 
ta ma na celu odnalezienie. zbadanie i 
~fotografowanie legendarnego •niemal 
szczep11 „białych Jndjan", odkrytego 
przed dwudziestu Iaty przez Cappar Whi 
teneya w dżungli tropikalnej Ameryki po 
lndniowej, u źródeł Orinoko. 

Od czasu Whiteneya kilku oodróżni
ków widziało fych Indian, o dziwnym 
wyglądzie, nieufnvch i wrogich. Niektó
rzy jednak twierdzą, jakoby chodziło tu 
pop ros tu o„. albinosów? 

Przed czterema latv, ekspedycja na
ukowa pod kierownictwem d-ra Hamil
ton "Rice'a dotarta do dżungli, zamieszka
łej przez tych lnc:Uan. nie zdołała jednak 
~etknąć sie z nimi. 

Operator filmowv. p. Noice. który ki!
ka lat spędził wśród Eskimosów i pro
wadził w swoim czasie ekspedycję do 
wyspy Wrangla, w poszukiwaniu ze Ste
i'anssonem, zaopatrzył sle teraz w 15.000 
m. filmu w nadziei przvwiezienia kom
pletnvch. zdjęć z pożycia rzekom:vch bia · 
lych Indjan. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dvżurują apteki: P. \Vóicickiego, 

l'~ap i órkowskiego 27. W. Danieleckiego, 
Piotrkowska 127, P. Ilnickiego i Cymme
ra, Wó!czailska 37. Hartmana. Młynar
ska 1, J. Kabana. Aleksandrowska 80. 

Jntro zaś• T\1. Lipca. Piotrkowska 193, 
t. Millera, Piotrkowc;ka 46. W. Grosz
ko\\'Skier;o, Konstantvnowska 1.5, K. 
<Jertnera. Cegielniana 64. H. Niewiarow
~.kiej, Aleksandrowska 37. S. Jankielewi- • 
cza. ~tarv Rvnek 9. 

\\1 nocv dn. 2ó grudnia: L. Pawtow
~kiego, Piotrkowska ~07. S. ttambunr~. 
Główna 50 B. Głuchowskiego, Narutow!
cza 4, J. Sitkiewic7.a. Kopernika 26, A. 
... -:haremzv, Pomorska 10. A. Potasza. 
Plac Ko5ciclnv 10. (p) 

WS dit ·US ag IMN 

Reklama -- to ~DIHal 
w wielkim wyborze i najmodniejszych 
kolorach oraz pończochy męskie, refor
my damskie, rękawiczki i trykotaże -

poleca H H Łódt . , . erman Piotrkowska 99. 
O G l. O S Z E N I E. 

I KAJ A R ';) Od kataru do 1 Miód 
Syndyk tymczasowy apadłolcl firmy „Młyn Motorowy w Rzgowta• Sp. 

11 oJtr. odp. i Konełantegn Waliaska. Wllh.lma Waltera i Rocha Kupy - apl. ad~. 
Stefaaa Łukaslewlua waywa llłnlejnym włersycielł upadłości do 11głonenla uę 
w przeci1uin dni 40. llcatc od daty dal1ief1:1•f t. j. do dnia 4 lwte~o 1928 roku 
osobiście lub pnea pahaomocnłb do kancelufł adw. Daliga. Płotrkowaka St mię
dr;y goda. 5-7 po poł., .elam ohrładczenla 111 lakielło tytułu ł w takiel •u!llle "' 
wierzycielami wymieniona! upadłołci. Sprawdunle wler:i:ytelności w obecności 
Si!dziego Komł1&na edbędde •I• w dniu 4 lutago 1928 roku o god:i. 11 rano 
w Sądzie Okręl(owym w ł.odał pny wl. Żerom1kłego Nr. Ul * kancelarjł Wy
daialu Handlowefo, 

ł.ódi, dnia 24 fradnla l9n roka. Syndyk łymcH1owy 
apl. adw. (-) Stefan ł..uka•fewłe•· 

zimowe kaloaz.e i 6nlegowce 
na niskich obcasach 
w••yńkłch ro•mlarów 

Większa fabryka w Tomanowie 
poszukuje od zaraz 

,,Garn-Manipulanta'' 
a WTks:itałcenłem Sakoly Włóklennicaej. Oferty do Adm. 

nłn. pisma 1ub „Manipulant". 

A* M 

~# ·WWLH *S 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe orar; saklenie budowH 
-- po cenach niłej ?tonkurencyjnych -

J. Olejniczak;i Ci~ówna Ni 14. 
UW AGA1 S11kło łn•peldowe w w!elldm wyborne, 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALt~TÓW 

prz7 al. Płotrll:o1r.kłeJ 111 (drugie ~od•.-órn) pr1117 Za· 
chodnłeJ n, tel. !ł-67. 

I • :s:apalenia ·· 
~ płuc Jest tylko jeden krok I 

ULTRA·RAYOR 
- usuwa najbarddej praewleldy ii:atar 

oraz zacurwlenieni• no!a 
w cl!,\gu 10-20 minut 

pnn nałwletlanie błon śluzowych 
noaa nieb. ełepłeml promieniami. 
przy pomocy baterii klesz:onkow•I 

, JAROS,'lKA I S·ka, Poznań: 

Magaz~n Uniwersa lnu !!.. p I o Irlo i I ka 44 
UW AGA: Wypraeda~ towar6w acaćnu idmowago. - - - - I Gabin.t elelttro i jwlatłolecanłc:i:y Rcnłg orn •)terapja. Ndw!etla· 

nie (lampa kwarcowa}. 
Pr:i:yJmuJ, chorych we wuyatltich spccfaha, naltę~. lekarH , 

:...------------------------- Dr. ALTENBERGER DT. Mił.ODROWSKI 

ł 
Sw. Marcina 93. 

Prospekty oraa orsenenia lekaray
specjaliatów wyayłaiay na tfczenle.

Aparat s baterii\ wyayłamy 
-- :13 zł. 19,-. --

Bacznośt sportowcyl!! Bacznośt sportowcy!!! 

Saneczki żaglowe i narty 
w Rudzie Pabjanlcklej 

Na •t.wi• Stefań•kłego so•tała otwarł!" 
liHzgawk• - eęaaa pnez cały ·dden. 

Saneczki żaglowe Gra w olfa 
Ć • f -- na lod;łe --mołna wy9ołyc:i:a na m1e ce11. 

Na iem1:e Rudakief fnf 
otwen:ono - - U 

Cały szereg atrakcji! 
Orkiestra! f ! 

SBDMUkOIY I s•onnfe ~r~~:r:iy 
Na miejsca bufet! 

Tor dobrae oiwietlony ! 
Powrót tramwajami :11apewnłcn7 do p6inej noey I - -

Dr. ARTYFIKTEWICZ IR. NO\lJICKl 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKUSIEWIC!: 
Dr. GAJEWICZ Dr. ST A WOWC!YK 
Dr. GARLn'iSKI Dr. ST ARZY~SKI 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. ZAł..ĘSU 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 

Do nabycia w Zakładzie Optyc:i:no-Chi
rurglcanym K. Roualta, ul. Pr. Nar11-
towłc:i:a 1 oraz w składach aanitarnych 

aptekach l drogeriach. 

Dr. med. 

Ignacy Margolls 
Dr. MICHALSKI 

Lec•nł•a otwarła cod•łennlo opr60:11 lwł!\ł 9-7 w 
Telefon 6S·17. 

Al. Kościuszki nr. 13 ;;; • A &R'.S! wp;tpw 

Gabinety KosmełJkł be\imf s~ł1J 1-1 ehoroby oesu s•s 
Pnylm•I• od 12 -2 po poł. i od7-8 w 
rp*fffi D-•a MABJI LEWiNSONOWEH 

Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 
Chor. •kór;v i wlo•6w. Lecnnle defektów cery. Sp••· Dr mftd J Bette 
faloe maeałe twarsy ł ciała . Maeaae odttnuc:saJ~ce. U1U· • ~ • • I 
wanie wło116w olelttrol111\. Lampa kwa r<l!owa, Elek- chorcby wewnętnn• i daiecł 

· troterapia. Solln11 Godziny priiylęć oi.1 10-7, Dla 6 

I 
panów od 2-4 .. Nowootwor.so~r di:la_t c:hi~urgjl ule· ~ Pfoirkowska nr. 
tycznej i d:r:i:r.ł f1ay!talnel h:rap11 ;;iod ktorownic hnm chi- ~'ł 

rurga dra z. Lewlnsona, w god:r:. pri:yj. od 12 do 2. li elef. 4ł-95, prJ fi rnuic od 8-11 i od 
~=:.-111:_.;.,._111=:i1Allill• ---111:11111m1•m!:!w;;:•11Z2121m _____ _... po 4-6 poł. 

cayslo • psz:ciselny 
pod gwaranci' spo· 
ływcH -lec:i:nlc:i:y, 

najlepuef jAkoścł, 
tegorocsny, wya„
ła po cenach rakla 
mowych aa pobra
niem pooat„ 3 kf. 
10.80- d.. 5 kg.-
14.80 zł„10 kf. -27 
:sł. 20kf. 50 sł. wraz: 
a opłałll pocatowll 

i blacsankami, 
Arnold Kleiner, 
:Vodwołoc:sysk„ . ul. 
Mickiewicza Nr. 4 

(Małopolaka). 

Do akt.Nr.145711•511 
1927 r. 

D1łouenie. 
KomoTDłll przy 

S,dzle Okręgowym 
w ł..odai S. G6r• 
ald. aamle11k11ły w 
ł.odal prsy nl. Slen
kłewlua 9.na :i:aaa· 
dale art. 10JO U. P. 
C. ogłana. i• w 
dniu 29-go grudnia 
19JTr. od g. 10 rano, 
w ł.odai przy ulicy 
St.Rynek pod Nr. 14 ' 
odb,dal• alę sprae· ' 
dał pn:es lkytaci•; 
nc:homości naldll· 
cyeh do maay upa· 
dło•cł Zyndla Zum
merkorna składają
cych ai• a róinych 
akćr sz:ewcklch orar; 
17 par pantofli m4· 
akłch ł damskich 
ocenionfch na au· 
mę 3426 sł., 50 gr. 
ł.ódł, d. 161Xll. 27 • 
JCOMORNIK 

s. G6rakl, 
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Wspaniały nlagierowy świąteczny pro~ram humoru i śmiechu!!! Czołowe arcydzieło produkcji 
amerykański(ij wytwórni „First-National-Pictures"l!I Niezwykle p'lrnysłowa fabuła w najoryginal· 

niejszej oprawie technicznej i reiyserskiejlll Pod tytułem: • ' 

ie ·ci, 
,,, 

n . Dziś I dni następnych _„ · k• · · 
Potęłna sduka filmowa roz~rywająca się wśród huku pękając:ych bomb podczas sawłeruchy wojennej roku 1914-1918, w rolach czołowych nieporównani kó
micy świata: CHARLES MURA Y i BORD STERLING, którsy w filmie tym tryumfują swoim humorem i każdego widsa zmuszaJł\ do bezustannego huraganowe
go śmiechu. Romana gorących serc I W dzikim chaosie wojny! Huragan śmiechu i namiętności i huragan kul i •:u.bell Miłość i poświęcenie. Nieprzerwany łańcuch 

Qui pro Quo 

I Futra Futra 
KONCESJONOWANE 

·Kursy Kierov: ców Samochodowych 
W.WOYNA 

~ka1ia ~wia1~'owa 
Celem •do1tępaleala Ssan. Klijenleli 1 

nabycia wyrobów futrzam.ycb na naf
budał•ł do~odnych w'ilrankach 1prze· 
dale GOTOWE FUTRA mę1lłe ł dam· 
skłe w rótaych lfałankach po wpłace-Ł6df, Piotrkowska Nr. 111, telef on 49· 11. Tamte warułały 

i garaie. nia zł. 100 

aa sołate 8-mlo miesienaa Zawodowe ł amator.klo dla Panów I Pa6.- Opłata nłskał - Dogodne warunki 
Kancelarja csynna od godz. 9-19. Ładowanie akumulatorów. SKLAO "FUTER 

·111 .. ~K_. K_._S._.--.i 

Na raty Na raty 
tylko złotych 
• 

UZY PORTRET 
- ,• ~ ... • • • ~ . ·....:·· ·~. "'"'" .-,.,.- •.,;-„_ ~.?.(. • • • ~· \ ''": ~ 

Z RAM 
Uprzejmie prosimy Sz. P. o łaskawe odwiedzanie naszego 

Atelier Portretów pod firmą 

'' 
WAB'' 

przy ul. Moniuszki Ne 1 w podwórzu 

„WABu 
„WAB" 
„WAB" 

" 
AB" 

H AB" 
• 

„WAB" 

fotografuje DARr.io do portretów. 

tyc~cym dał• na spłaty tyaodnlowe lub mie
sięcznie. 

przyjmuje wszelkiego rodzaju powiększenia z ka
żdej motliwej fotografji. 

robi fotografie na porcGlanie do pomników. 

przekona was, te to żaden bluff, bo portret za 
15 sł., duży wras • ramą jest necz2' realn1', 
dobrą i ładn" 

daje wam to, czego dotychczas szukaliście da
remnie: robot~ dobrą, cenę nisb~ i dlat<ago pa· 
miętajcie, że Atelier portretowe p. f. 

„LECZNICA tłA WOLCE" 
Lekarzy Specjall1tów Gabinet le!i:anko·dent„1tycsnT 

al. Plotrkowaka 157. - - TolefoaCt-00 

r~-------------------------------------Dr.Schicht 4-5 cho r. chirurlł. 

Dr. Goldlu't 
Dr. Kamelhar 

9·10 i 6-T "Dleda. 11-12 
2-t 7-8; nieda. 1a.11 wewnętune 

[-----·-·--- ---··-·------
Dr. Bornntafn 

Dr. Lange 
Dr. Rozenbllt 

6-T; 

2-3 
4-5, niedz. 11-12 

nerwowe 

ddeci 

-·--··-- -----! 
Dr. Lewiłter 
Dr. Wollenberg 

Dr. Rćż;mer 
Dr. Sommer 

Dr. Liberski 

4-51/2, niedz. 12-1 
1-2; niedz. 11-12 
-----···--·---··--
31/1-5 
121/a-3; niedz. 1:21/2-2 

5-7 nłedz. 10··11 r. 
-------!--··-~··----···---
Dr. Mirowski 12l/a.-l/a2 niedz. 1;21/a-2 

kobiece 
i akuszeria 

skórne 
i weneryczne 

nos„ gardł„ uuu 

oczu 

Dr. Seliwaaowa 5-7, Laboratorium ' 

Le). den.Iwanow1ki 51/1-71/1 Zęb6w I famy 
• Grodziefczyk 10-1 ustnej 

Dviar nocny. Wlzytv na młcłcie· Renłgem.. 

Dr. 

i Zakład Kałnłewskl I 
J. S z w a r c m a n 

Raratowlcsa C1(11d•pfroa.t•I. 66-31 

W. Balilka 
·~-:.~;.:::· ,\ \ 1 P Il> 
Plotrkmła lh 109 ~ _ / / 

tylko kobiety -/"" 
i dzieci -

przyjmuje od 11-l n1Jbdpowledni1llll pofamnłł mzdkow11 
i ocł 3-ł. 

Dr. med. 

f. fJ[~oer 
Choroby kobiece I 

ak„Hrfa 
Zslermka 11, 

tel, 3'-72. 
PnvfaauJe w lecsnł 
ey Piotrkew1ka 29ł 
od 12-J, w domu 

od 6-8 w. 
10-1.2 

Najtańase ceny I 

NajwygodnleJ••• warunki ! 

MOTTO. 

Cała l.ódt l•den ma dzłsłaf fruunelr. 
Jaki na tlwiasdkę hplc! podarwaelt. 
Na to odpowiedt fe•ł tylko fedyaa 
Wnystko dostaniesz w 1ldadai• 

Raha••klaa. 
• • • 

Nadobni łodalanła l piękne łodsłankl 
Rubamzkła w mig 91>elnła wan• 

aachclanld. 

Człek biedny czy teł bagaty 
Za got6wkę i aa rafy Lampa kwarcowa. - Elektryzacja, .Masa:I: leczniczr. 

Operacie i opatrunki. Poradnia dla matek. S11czeplenłe 
' ochronne, Molłki, korony dot• i zebJ sztuczne. Dr 

8sc:•epleale ocmoane pr•eclw ••itarla~nł•~ 

Kupi tanio no ł •kładnie ' 
Caego chana tylko prapłe,,, 

;.:ff LUBICZ Lee:snłca c•ynnn od 9 - 8 wlecz. 
Gabinet kosmetyczny pod kier. p. Marji Neufeldowet. 

1 

Na święta -I 
górnośląski opałowy 

P O L E l. A 

ELIBORll Sp. Akc. Handlowo· 
t!; Przemysłowa 

Ł. J. Borkowski 

( 

Ceglelalaaa łS. 

- teL ł1•52. -
Specialt.ta chorób 
11k6mvch. wenery
cznvch ł moczo• 
płciowych. Lecze
nie szt. llłońcom 

wy:lyaowem. 
Pn,imnl• od goiła: 

Dr. 

fr.tuka!iewiu 
eho•oby wewn•· 
trsne (1pecf. to· 
ł~dka I kiszek) i 
kobiece od 3-6-
Sotnowa 1 róf Na 

Damskie płancze fuł feło..,., 
Rypsowe, awełTowe, welouowe. 
Kotlkowe - barankowe. 
Towary w•łal ... ubraniowe, 
lCam~aJ'nT - boełony - •podniowe . 
Dale! tafta - menU.a 
Crł9-de-chla.. .-..trr. watobna. 
ICołdry - ciepła bJelłna. welwety, 
Ręcmlkl. parpur, małeracow„ Hrwcty. 
Ryp1y, chu1tld malowane, •łammy. 
Po4cso•zkl„hiepwce, popelinv. I 
Torebkł, 1'•rłT• •elki. paaaolkl. fetry 
Thankł l(oto- - i na ••try. 
Podplnld, abamity nanutki pluuowe 
Dywany - ozdoby łótkowe. 
Rótne •- towary białe 
Z r6tnyc:h firm, a lak wspaniałe. 
Opal, Y•loary, fi1lJlele 
No i innych necay włel„ 
Znajd1l•H n&wet włród tef pUtl 
Wyżymacaki. maHJ11Y do uycia 
Portiery. pl•ka• chodnłld. 
Ten co kupił nłachal przyma 
Co aa piękna teat bielizna. 
Do wyboru fHt w1ayatklego 

pł6.kowskiefo. „WAB" znajduje się w ł. od z I, prsy ulicy l!!tonlusz- Ł.ód.s ul Kili""sk"iego nr 70 te' 173 „, . li • ' h • kl Nr. 1. 
Nr. '4 Kłlbiald••o• 
Oesem nawet wie dzieclaa 

UWAGA: Zwiedzanie galerji naszych portretów absolutnie nie 
obowiązuje do zamawiań. 

Celem tego ogłoszenia jest zwró
cić uwagę na jedyne w naszem 
mieście źródło mebli. 

Wytworne! 
Trwale! 
Dogodne warunki ł 

Markowicz I Nasielski 
Piotrkowaka 6. 

"fllbl „ &&fi 5 

DO WYNAJĘCIA 
w lokslu po-fabryc•nym. 

w centrum miaata • -

3 DUŻE SALE 
nadające •lę na biura, magazy• 
ny, 11kłady warrantowe l t. P• 

Wiadomość "Elibor" Sp. Akc. I.. J. Borkow11d. 
- - - Klllll1kle~o TO, telefon 172. - - -

Os!:cz~dność bogaci! I 
Najlepszem iródłem zak~i 

j:~11 z. Bocian Plotrław1ła 41. 
w podwónu . . 

Na nadeho:bllr.e święta. zaopatnlłnl łesleś
rny w wielki wybór róź111ych kll'lle:well wfocl~ńskicb, bu 
aków taboretek ~łaninowwch or a 11 ul!'są4::enla 

' •afoni!l.ów. 

Dr. med. 

Chor. skórne wen„ 
rycane I moc10• 

płotowe. 
OdaAalta .&I. 

Przyjmule od 9 do 
10.JO r. od 1-l.54 
p. p. i od 8-t w 

U Leona Rubaszklna. 
Na WJ'l)labl I . 
Hajtań•„ -•71 hl. Jł•H 
llajwysc>«hd•J... warannłll 1 

FILETY- HAFTY 
Najlepue źr6dlo sakupa 

ffietowyc:h .tor. kap, obn•ów, fak r6-
wnłeł baftewanych ehastet l blelh:ny 

wytwiJl1n•i· 
Ceklnowanle I llorallkowanle 

wlec•orow-,eh toalet. 
~.... - ATELIER -„ -· ·· -.,. Pnem7llł• Al'łJ'11łyosneao 

79 PIOTRKOWSKA 79 
N I t I P•• front. 
a~pa~ 

obuwle,flran- ~1'1!1.1~ 

n~~=:L:!;=~ Ma~i1trat me lnnyna 
orai: wielki wyb61' 

galaoterjł 
I manufaktarv. 
Krawiec namlej1cu 
PlMrhowaka 37' 
III welścle I piętro 

P. Charł. 

niniejszem oQłasza, te przystę~ 
puje do parcelacji terenów leś
nych w PODDĘBINIE na miasto 

las. 
Reflektanci na parcele winni się 
zgłaszać w Magistracie m. Tu
s:iyna w terminie do. dn. 15 sty7 
cr;nia r. b. we wtorki. czwartki 
i soboty każdego tygodnia od 
godz. 12 - 15. 

Burmistrz m. TuHyia.a: 
J, DOMOWICZ. 
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{PR• • Ąo n1. :J~ef~ 

SAMOCHODY 

Dziś ołwnrcie w t.odzi pierwszego 
w Polsce Zwierzyńca (Menażerja). 
Główne wejacie przy ul. Zachodniej 2-6 na 
przeciw Wojew. a także od ul. Ogrodo'tvej 9 •. 

(w Qmachu b. browaru p. Kajlicha). 

osobowe: otwarte, kare·tk~, landoletkl 
4 cyi. wentylowe 5 CH, 9 CH, 11 CH 
6 cyi. wentylowe 5 C H 

ZWIERZYNIEC składa się z 60-clu 
rsadklch okaE6w żywych dzikich zwierząt. - - - . 
Zwierzyniec otwarty codziennie od io rano do 10 wieczór. I 

Dyrekcja. 
UWAOA1 Pnyjmuje •le!; pa~ r6:!nyeb raa do beaury. 

4 cyi. bezwentylowe 18 C H 
6 cyl. bezwentylowe 22 C H 

-----------------------------------------------·-------------

i)t;'Jwoda osobowe, podwozia ciętarowe od 250 kg. do 4000 k~. siły no§nej. TRYUMF SEZONU! 
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNł:. 

Wyłączna Sprzedaż na Województwo Łód:dde 

AUTO-DOM „MOBILE" 
Spółka z ogrenici:onll odpowledzlalnośol, 

Łódź, Plotrkow•ka 175. Telefon 25-06. 

Plastyczne peruki i fry :ury 
tylko w Salonie 

- UWAGA. Podwoda osobowe, cltłarowe 11/a tonowe l ci:teroduwłowe karilłki fut nadeuły. - BITTNE 
'* 

„Underwood '' najtrwalsze ameryk 
maszyny do pisania 
najnowszych modeli -- A WWWW*M5 &•&•i'" 

„O d hner '' szwedxkie arytmo
metry do liczenia 

„S u n dst r a n d" 
-'• u;.wwpp 

amerykańskie masiy 
ny do rachowania 
piszące 

,,Ku h rt" Udoskonalona uni
wersalna rn'!c;zyna 
do rachowania. 

' ... r ~. ; • •r r "f • ~ 4""ł- - 54 8-
poleca 

Józef Leżon 
Przeiazd 4. Telm 2-23. 

I 

Maszyny i Urząd~enia Bh.1rowe 
EDWARD TELATYCKI 

Łódź, Piotrkowska 48, tel. 10-63 
Wyłączna Reprezentacja na Polsk4łs 

Bar„l.ock (1925)- Company, Kottingham 
Maszyny do pf1ania wielokaretkowe BAR-LOCK 

Lu(lvlg Spftz & C-ie, Wien 
Muayny do Uczenia i kalkulacfł, klawiszowe aatomatyc:z:ne. 

UNITAS ł TIM 
GARDN~R CALCULATOR COMPANY. Ebensbur!f Penaylvanla 

Mau:yny lłcz2'co-piaa,ce, wproat odefmul,ce GARDNER 
SWALLOW MANUFACTURING COMPANY' LTD.. London 
Taśmy do maszyn do pisania, kalki, woskowce l klisze do po• 

wlelaezv SW ALLOW 
HAMMER & SOEHNE, Aaehersleben. 

N umerałory, perforatory, datowniki i waaelkiego rodzaju 1temple 
metalowe, stemple i oęiti kol411owe. 

Wla"ne warsztaty reperacyjne maaiyn biurowych 

Składy fabrJnDR JmerJlańskicb Mebli i Unąduń Biurowych 
Demou1tracje, katalogi l cenniki na a,danh:. 

rowery 
polecają 

Kokoszko i. Borysewicz, 6-go Sierpnia 3. 

h H ce RH M # • 

N~ r~tl/ 
TANIO! 
OBUWIE dams\de 
m,akie, oodcsochv, 
1karpetkl, on„•ollti 
volł!ca "T<REDYT• 
Nawrot 15. 

JJo 11l<ł Nr.1<l()'>1'7 r 

OG1Ł.9S'l'€Nlłt. 
K omnrnlk przy 

~o.d•le Okręgowvm 
w ł.n„111 ~. DUt
KOWSIU. nm. w 
lod1ł, pn:y ulic~ 
Gdai'i1klel po-l nr. 6 
na zuadzi<? art.fOJO 
U. P. C. o;tła-
11111 h w dn'n 30-go 
grudnia 1921 t„ 
od c1ods 10 rano w 
lodsl prsy nlicf 
.ZawRdz\iei nr. 8, 
odbędsle 1lą IOJ'H• 

dat prsn publlca· n• ltcyłacfę rnchQ· 
moCcł: nalet,cych 
do Ja?tuba Kramie 
i Israela Kratae l 
1łiłado.f,eych tlę i: 
2 Jtontuuów sklep. 
l waq atoł„ we!!l 
di:leslęłnol ł 300 pn 
deł . ryb ,,..ędsonych 
oco11!onych na snmę 
Zł, 2'J20.- . 
I.Odi dn. 21-XII-JT r 

Ko1J1ornik 
S. Dtiltowdl. 

Piotrkowaka 164. Tel. 61-27. 1·i 

~ ~ •1:::============================:=:========· 
Wytworna Pralnia -

Chemiczna I Farbiarnia 

,,Czystość" 
Ceglelniana 15 

wł. J. J. PIWOCHA 
Pr:zyJmu e gardeioobę męską, damską 
I dziecinną do CBJ'•zc:1an\a, pra'1iR i far

bowania OJ'illl pFania bfeUany 

Specjalne cxyazczenie 
WHeUdcb gobellnowych 
obrusów I perskich dy
wanów oraz pranie 
wsz!i!lkiego rodzaju fira
nek l napinania na rllmy. 

- Polecamy ·~ awadso I•• Kłijentelł. -
U w a gal Na i\danłe prsyayłamy po garderobę 

I bl'lllbnę ł odsyłamy caystą. - - -
~ti"fi!i „ ftW*AM 

Zakład grawerski 

ODWl81il89Dłl. 
Komornik prsy S-. 
di:le OkręQowym w 
ł.odsl K. f}uah1, 

~ :samleszlrnły vrsr 
C:S ul.Szkol n e i Nr. 
~ 14 n11 sasndaie art. 

1030 U. P. C. ogła 
Pl" SJ:a, łe dnia 30-llo g l!rndnła l9JT roka 
p;- od gods. 10 rano. 
i: w lod11I. Jl!'llY ellcv 
"'I AleliMndrowskic! 35 
~ odbędsile elę sone
t') dat ~miaz pabllcz

:S. Dl\ licytację racho · 
1:1 mokl : p i a n l n a i 
tD mebllnaldąc-,ch do 
- Jóaefy Krupeckiej 

i ouacow11ych na 
lamę 920 sł. 

Lódł.d.::ut.III-1917 r 
Komornik 

n:. Su:aln. 

P. Ha SZTYFT 
n7ili'Nili3S:f7~' 
OGI.O SZENIE 

Łód:i, Piotrkowska 66, 
tel. 14-61. 

Stemple kauczukowe i 
pneumatyczne 

Szyidy emaliowe, nume
ratory, datowniki. 
Szablony do sygnowa
nia bel, skrzyń i t. p, 

Do akt. Nr. 1180127 r Warszawski 
Obmł9311sen~1. "" kł ..li 0 t ł 
8~dc~e0o0kr~;o~·;! Za au r opec yczny 

Komornik prsy 
~dale Olm1~owvm 
w ł..odd BRONI
SLA W PINGlELSKI 
zamieszkały w Lo· 
dsi, pnv ul. Połud
niowoj 20. na zasa
dzie art. 1030 Ust, 
Poat. Cyw. ogłasza, 
ta w dniu 29 grud
nia 1927 r. od g. 10 
rano w lodsl, prsy , 
ni. Ewangiolickiej 7, 
odbędzle się sprze
dat pues llcytaai• 
ruchomości, należą
cych do Bole~ława 
Widawskiego hkła
daj,cyeh 1ię • pła
niua, ocenionych na 
sumę 900 i:ł. w lodzi. J6me1' \~flli n. „ 

TomBUllł~iWl'Jid,. ~ti fil. nzoncu Południo-wa 28 
111młoukały-w todl!t 6 ' 

Lódt, dnia 19 grud
nia 1927 r. 

puy nl. :Ztichodn!oj \Vykonywa: Gorsety prostujące, aparaty lecznicze 
nr. 36 obwiom:a. (sysł. Hessinila) ręce, nolłi i t. p. a także hau-

J;amomlk 

te w dn. JO !!rud- d 6 
nl;it917 r. od godc. aże rupturowe, pasy brzu;zne, nerkowe, 

B. PINGIELSK na raty 
TAtłlO! 

10-al i: rana ,„ ł.o- pępkowe i t. p. 
dst prs1f I! 1 i c v · &:1!:'!~„1! ~:u_otadQI• ww r• W"'S•'&I• 

Gdaflskiel nr, 118, He'e· n'"'-1:uH. 
odb,cic!e al, apua- li ~W Gotowa palla m,,kie 

Od 6 do 8 atyc11nla 1918 r. towary na ubrania, dał pun tinhlics
Dll llcvtacf• moho
mo~ol: aldadafll.OYCh 
alę i: maa:<yny- do 
pisania, nald~cych 
do Mak111 Foerste
ra, ouacowanyc:hna 
550 Zt 
l.6dt, d. 5/Xll. JT r. 
Komornik 

Tomatniewsld. 

CA&P•WWIM@C &&#'?M 

włącsnie palta I aaknłe pola ca 

IV powHechna wystawa JREOYT" ftRWfDł 15. 
drobiu, gołębi, krółliów I psów. it"rofaiaii 

Otwarta od 9 rano do 8 aamodi!elna elegan 
wieczorem. łtłejaC?e. zgło.sza• ckief konfekcji do 
nła dla wystawcówi 1) Biuro fabryki wyrob6T1 
Stow. HodowcOw Drobllt, Piotrkow- trykot. POSZUKI· 
•ka 243 aodz. od 2-8 w. 2) Alfred WANA od zaras. 
SHpe, Rzgowska 10 (tel. 43-43) i Zgłoszenia ł.Odi -
3) Dnkarnia-Mlezew11d i S-ka, Zielona 9 u do!or-
Piotrkowaka 111 (telefon 7-76) cy domu. 

O»»Nfie+W &i MAAtWS•?F?<·\4ifi'il 

I om.ostf.N1A DROBNE. 
Il" M1 1ro11y 11 wvra._ Ola 110-

sgului.;yt11 p.rl{Y ł ,„nny 11 

I ffl'f'n. N·„nnnh1J1H 01ło111onle 

ftianiała r?ty~owa-
11" ny prsy1mu1e 1:a
m6wlenla na wle
csorki p11bllczne I 
prvwaine, solo i 
w kompletach. Jan 

Instytut i111rk6w
n0Yotyłnych i ła 

ełny A. Krebchne· 
rowej l A. Liebi
ohówny WOloHfl
ab. 123. Otwarcie 
nowreh grnb w ję 
zykach polskim, an 
s.!ie!aklm, franc111-
klm, niemleckim,
(kurs maturalny ił 
syka pol1ki•flo) 

Muyki itrunłownl• 
111 udzielał!\ raty
nowanl pedagodzy 
na fortspłanle, -
skr:z:ypc11.cb, wio
loncnll, mandoli
nie gitan:e l lutni 
oraz teorii maaycz 
noj Amatorem me 
t11dll skr6eon2'·· -
Insłrnmentf I nuty 
są na młof1cu. O

.płata snliona. Ul. 
Piotrkowska 8'1, m. 
8. 9886 

n1111n' MEBLE. 
PJift łl, Dywany, 
ł.ótka metalowe, o
tomany, ldankl ma 
teracie patentowa
ne i miękkie, krze
sła gięte, meble ku· 
chenn•. biurowa. 
biurka. bibłjotakl, 
atałerki, Wi<>sz:ad
ła, białe saloniki 
w datym wvbori:e 
poleca na raty Ma
Jtaz:vn Mebli Wł. 
Romis:z:ewskiego ~ 
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 1161. 

ft ft Wyprzedał !ianina l fortepiany go aprsedanla na
ll1H1 mebli wyście ~ naflepuTCh firm !ychmiast malątek 
lanych, otoman. ko sagranicsnyoh na aiemski Resstówka 
zetek oras stołowe dogodnych warun- 100. morgów 110-
sypialki. gabinety, kach polecra H spoduka. 15 mor• 
saloniki I pofedyń- Finster Załt2' tna 79 gów, 6 morgów o
c:i:o meble, ceayni- piętro. rar; domy w Ztlic
sk!o, w :akładzie o:;.r'::"ki~e""s-tr-lo-n-r-11-,""ta·u""- rau, Łodzi x wolne
taplcenklm Karola raayjny czealti•i mi lokalami place 
nr. 1 u Stanisława firmf, ,,.. dobrym l. t. d. poleca Biuro 

Dom z dwoma 1klc· 
pami, w bard•o 

dobrym !hnie, po• 
łotony w pttnltcle 
handlow7m miasta 
Bvd~onc17. bu dłn
gu, z powodu zmia · 
ny stosunków f11ml
liinycb. 11.11tychmia~ t 
na sprzedac. C1ma 
55.000 zł. Z?,łosze
nia prayjmafe firma 
l«nacv Włoch. To
ruń, Przednmeze 9. 

I !O lfOHY-
-,-~----~--·-----

i!utynowanv naucsy 
~ ciel udziela pol
sk!ego. ~adny. fi. 
zykl, matematyki -
w sakresie ośmiu 
klas. Pn:yspaal!bia 
do e«zam!nów nau
uycl~l1klcb I dla 
ek$teTn( '.•' · -- f\ 1r.:!l 
o4 millS!l!.C<' -· ( .A„ 
Sierpnia 11 -.r ~ <J-'. 
wórau. 

9401 

llysownia w:i:or6w, 
n pracownia haf 
t6w maszynowych, 
ręcxnych. - Nauka 
haftu maszynowego 
Taszycka. Nawrot 
2 sklep Thommee, 

5594 
~V"":!'.·-~-

~yglematyczna na
r~ uka !!'Y na for
!e?lan\„,•krzyocach 
...,io!om:i:eli. Teorla 
Pianina do ćwic::ień 
Opłata pray11tępna. 
Adrzeja 33, m. 11. 

band, Kalikst 
Świ2'tkowaltl, Zgier
ska 11, m. 8, tel. 
34-72. 9444 
ltud11nt udsi11l11 ko 
f9 repetycji. Zakres 
8 klae, Gdańska 46 
m. 12. 

9876 

~tndent wyższejfo 
~~ semesłr11 udziela 
lekcji i korepetycji. 
P=zy~otowuje <lo •-
J!!:amińów. Zapó-
źnionych metodłl 
skrócOD<\· Gdatieka 
23 m, 2, froał I p. 

r:n groszy maułcn· 
ll.IU re. 30 zł. nau
ka Al. Ko§ciłasald 
1 t, lew.i of, I p. 
m. 21 

f.ekcfe muzyki na 
U ~!i:rzypc!lch. m~n
dolinia I git \rse -
Opłata nish. Zie
lona 23, m. 24, Ili p. 

Konno i suPEedat 
n Sypialnia fran-
11 cuska na ałonio
WĄ ko~ć okai:yinle 
efo aprzedanla, W ar
a:z:a wska 13 przy 
Napi6rkowdieao. 

.,,..~ 

n il Meble solld
.~. nsi roboty 

naJŁa:ihij kupule :Jię 
w Hr,nie Przeździe
cki, Piotrkowaka L. 
108. 5lłl 

GabałT,;.;·.._ ____ stanie do aprseda- Po śr• dni c twa w 
ftM;;'bta na raty po- nla. Wiadomość al Zgierzu ul. Pił~ud-
H fedyflcze l kom- Kłelma 41. skiego 27. W Dudek. 
l)letv gwarancja kil- Rupię dom 2030 _ 9837 
kuletnia. Odśwllta- 3,000 dolar, - oh•j~(j~U: 
nt11· Hmiany. Sto• Sicngó?owe oferty ka placów z roi: 
larnia Labolska 6, aKarf. L6dzk!" sub parcelowanego gron 
przy Napl6rkow- .Dom" . ta w Kałaeh puy 
aklg~o. -------- puy1t11nku tramwa-
fPrndam azpica 6 go sorzedanta dom fovym Lódt-Ale
llil mi81!ęcznei(o stt Widzew vrzcd- k311ndr6w do sprze 
cz:'.tę. Wiadomość mieście, ul. Bat<lra dania. Informacje: 
ul Suatoraka 14, fo 17, a właiciolc- Chaimowlca- Pat· 

m. 3L la doau. !!ha ł6. 

ldotory el11ktryc1· 
n ne r6tnel wiel
kości nowe I uiy
wane do spn:cda
nła po ąlsls.iej ca
nle R11łoher, Po
łudniowa nr. 28. 
T.t. 30.00. 
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" lokalu 
kinoteatru 

,, Luna" 

Od jutra wspaniały świąteczny program I 
~~~~emt.r:i!::? :w::!~t:~~rtr•tld Mar Jl Chaveau ::;:. ;::n;!~· i"'~~e ::kl:ówok· &ustawa 
• • • 

....,, 

• . , • 
Cybulskiego 

Program 
No. 7 p. t. „PAL SIĘ" Wielka rewja świąteczna w 12 obrazach pióra 

rłela, Starskiego, Dr. Pietraszka I W. Jastrzębca.· 

. Udział biorą a 
pp. Marja Chaveauf C1esława Popielewska, Serafina Talaricof Gustaw Cybulski, Bolesław Kamiński, Stefan Laskowa kit 
Adolf Nowosielski, Stanisław Sielański, Czesł.aw Skonieczny oraz balet z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzem 

Eu~enjuszem Wojnarem na czele. 

2) Pepi robi l•piej 5) Gustaw Cybulski 8) W krainie ł6łtefo smoka 11) Business h•fer all 

-· pod kierownictwem -
Walerego 

Jastrzębca 

t) Dziadek świąteczny 4} Zbrodnia pruciw moralności 7) ~zopka u p. Dyrektorowe! ~ 10) Maria Chaveau 

3) Je11cse w Panfi "' haremy 6) Pali się I 9) Lolo 12) Lódzka choinka 
Zapowiada!~ Gulław Cybul.kł I Stefan Lukowski. RełyHrowali: Walery Jutu,blec l CzHław Skonlecsny. Kłerowolk llteraakł: Jers-, Nel 

Kierownik mui;yo:my: Tadeua1 ~yglołyli1ki. Baletrnłstrs: Eu~enjusa Wolnar. Dekoracfe art mal. ~. Fruiaka, 
Codziennie dwa prncbtawłonia o fi. 7.45 ł 10 wieczore:n. W 1-ue, II-gie ł IH-cłe łwięto po 3 praed1tawienla o god1. 5.30, T.45 i tO wiecsorem 

· Kasa nymia w czaeie •wlllt od tod1iny 1·ef PP• 

MeMe r6tnefo ro 
duju poleca po 

cenach najprs-,1tęp 
nie!azyeb. Zakład 
tapicer1ko meblo
wy. -Płołrkow1ka 
183. 

l prndaa l płec:e 
Hamotowe 1ela1 

ne ł 2 tdnlce no
we marki "Delp
htn" - 'll'iacłomość 
Mary,l4ka 10, m, 2 

9887 

Dom wolny o 4 m. 
duiyoh waber• 

sklch • placem na• 
daf,c:ym lłę do bu
dowll do 1pnedania 
Władomośf Alek
nndroYeka 95 • P• 
Władylław Marel. 
Hlac (3 morgi) ładn-, 
r saleeio.11y, ol(ro
d:rony, l kim. od 
1łacjl Żakowlce do 
sprzedania. Oferty 
• Plac• Fach1, Pioh'· 
l:oi;rska 50. 

Kfooię urzt1daenle 
lR kabiny kina, -
,.,.,~Jędnle aparat. 
n r„~ty do .,J{ur!era 
! . • -po:! "l:ino•. 

Pounkuię łnwalłd• :1 konteilll na 
1kład Wódek I Win 
lokal mam odpowled 
ni. Oferty A. B. W. 

9865 

Hauc1yeł1lka • fre
blanka poazukaja 

poudyoawyfud od 
styomiadodsieci od 
lat 6-clu, P (>&łada 
dobre świadectwa. 
Zgło1Hnla cło "Kur
iera ł.ódsldego" poci 
.Charakter• 

9858 

;;;;;'i~·a: forteplnny nodrót.f,ey do ob· 
U no1n, uływanc Il' sadsan!a filmów 
r: njlaniel sprseda!e . w kiaach potrsebny 
mo. ratT Chodkow· .z kaucfll- Zgłoan• 
s\i, ~łenldew!cza nla Michalak Aa-
~ !'. 9!38& drzeJa "· -
fll.';;'ochoóY: 9 6015 
ł. bo1·;a ł t'i'!żaro
„1e do wynai 41 c: :a. 
Rem~nty ł pordy 
tec:hnicsr, telefon 
:!C-27, u!. Nowo-Zn 
rie1ulca ~ f. 

POS!idY i prm. 

t!amodz:lelna osoba. 
~ i:rantowaie ebmał 
mlona handlowe 
branty kolon.-lpO
tywc:z:,polrnbua na 
aklepow111. Kaucja 
w-,magana. Spół· 
dzłelnlaSpotywców 
Pracowników Kole• 
foWTCh al ł.ódt-Kal. 
Towarowa 7. 

C. hłopieo D:l pOSTł· 
kl, umief111oy do

brze c1ytać i pl1ać 
potrHbny do biura 
handlowe~o. Ofer· 
t-, do „Kurj. ł.ódz• 
pod "Pracowl\y". 

~p6lnlka do m•· 
~l chanlc1nei ato
lat•l celem powię· 
kazania. tełte, po• 
91u\aję interna ko 
nystny. - Ofer~y 
pnyjmule admini· 
stracl11 pod „G. K" 

9904 

7.aofiarowane. 
(:hcen: otnymać 
~~ pesadę? .M.u1i11 
uliończTĆ kuna fa· 
chowe Jtorcsponden 
ujne prof. Sekuło
wicza. Warnawa. 
Ż6rawia O. Kursa 
wyucsają listownie: 
buchaHerji. ra~hun
kowofoi kupiccklej, 
korespondencji ha_n 
dlow~i . stenograf1ł. 
na~1ki handlu, pra· 
wa, lcaligrafji. pisa· 
ni11. nit ma~synach, 
towaroznawstwa -
an~ielskle~o. fr~n
ouskiego - nlem1e· 
ckleito. 
Po ukońcuniu lwla 
ci ectwo. Żc,da!cie 
i>rospel::tów o~rzebo.T uc'leń do 

pra\tyki do salo· 
nu fryz.jerskic~o da
mako·męskiego.Zfitłl\ 
szać sl41 Prsędaal
nlana 93. Bittner. 

~.:-~ 

;;;miwo!aivr na wi 
I~ na I wódki po· 
tnebn-v do firm"! 
SS-róv F. Meyera 
i ',dź ul. Głó·irna , 59. 
Tylko p3 w1. :tne z ~ło 
•zeoin z dobumi '"' 
!-.·rencjemi będ.a roi 
p:i.łryw11ne. 

"'otrnebnv k i.: i:huz 
•' Kilińaklei;o 121. 
restauracja. 

9731 

Po!zuklwane 
RrptomowanT b
U pelmi1trz oraz 
csłonek l.6dz1dej ł 
Kn.kows\tiel F!lhar 
mon!i przyjmie ?O· 
1adę nauczyciela 
mu.,,kl (erkłe1tr11) 
w 11kolo Fl2'dowej 
lub prywatnej. W!a 
tłomość ul. 6·'.fo 
Sierpnia 10 m. 34 

Ukalt l mtau~anla 
~aru do WTDałtcia 
«ł pok6! umcblowa 
ay, Przędzalnłan!. 
.f2, m. t. 

981' 

llok6ł duty 1łoae· 
f.11 uny 1 o:łdziel
nem welkłem od 
t-ito 1tynnla do 
odnaftcia • c:ało
dsfennell\ •trzyma 
niem (lub bu). -
Cel(ialnlana 66, m. 
16, 98łł3 

j;;fjiitT2-cb pa
r nów lub 2 panie 
aa mieHkanle przy 
rodslnle. Sporna 9 
m, 5, I Piętro. 

Pr;fj~ę uc:zelw" 
. kobiet• sepcrat
ltę w star11Tm wie 
k9 do lat 45, (Tllto 
1ruaotn' n mieH 
kanie. Wiadomość 
ul. Główna 37, m. 
74 9QOt 

li!ok61 front. po
r 111\dUle umeblo 
WllnT wynaim• SO· 
lldnemu panu lub 
bezdz.i1>\nemn małt. 
ul. Gdań.ska 123, m 
4. I p. 

1atnmoe111n1. 
n kawalerów po· 
~ aatnyoh kupiec 
i odpowiedni rH· 
midlnlk nawłlli2' 
kore•pondenci• • 

pann" poaałnl\ od 
18 lat. Oferty • po 
watną mv•l\\ do 
adm. Kuriera Łóda 
pod „Serjo• 

96'3 

Ch19S1i iX:;r~~ 
wylłć zam2'ł lub ei• 
otenlć? Udał słę z 
całem zaub.niem do 
Młędzvnarodowe;to 
Biura Po§rednlcłwa 
Małtelistw „Matry
monium" w War
szawie, ul. Jasna 
Nr. 13. - - Na 
lcaide listowne z~ło 
szenie natychmiast 
wysyła •I• kłlka
dslesi,t llło1own. 
ofert. ssc:s~óło1r8 
lnformaefe i foto· 
~rafje 016b. pral!· 
nących wyjść n
m"ł lub 1ię oteui~. 
Warunki prsysłęp· 
ne. Wyb6r olbrlrJ• 
ml, 

Po1zukn!4 potvcz\l 
Zł. n.OOO. • do 

15,000. na 1 Nr. blt>Q 
taki. Oferty do .TCur 
jere." sub: "Po1ycz· 
ka". 

la fttfJDł3f P. l 
Nafodpowiclfoiejne 
podarunki gwi11zd· 
towe1 Płaucae dam 
•kle, swetry, 6nie
gowce. podcsochy. 
skarpetki. parasolki 
bielizna damska i 
męska. PolecaLeou 
Rub11szkin, KiliO.
kle~o 44. 

Ha wypłntęl Nafod
povlednlejn• po 

darunki gw' a1dko· 
we: obru1~ c:hod· 
nlki, pórt\ery, wa
towe, pikowe l pla· 
uowe kołdry, wv· 
łymllukl. narzutki 
na ko11t1d polet'a 
Leon RnbaHkin, 
Kllids~feifo -t4. 

llbiory męskie, dam
U skie, obuwie, 
swetry na wypłat4 
Piotrkowska 37, Ili 
weiłcle, T t>i4tro. 

mu1Hd do .~:;; 
.zbyteczny. Załatwia 
my ałeeenła w •Il· 
daeh - minłlterst· 
wac:b, łn'.!lytacfach 
paO.stwo;yych, han
dlo1'0 - pnen111?0-
wych. - Paroelaoja, 
apnedał maf,tltów, 
połyukl bltJotecz
na. - Wladykacfa 
wek11ł, naldnoAcL 
Spółd1łelnla .Sto
łee&nT Dom 1lecci1• 
War11awa, Nowy
Świat 41. 5646 
Dtó,;'" ze ula.het· 
R nych P&ll pomo· 
h ml bardzo 1ltrom 
n, got6wk2' do u· 
kot!.czenia nattkł. -
Zgło11enła do .Kur 
jera• nb „BEN• 

Dka11er1ta A. Dnv
' I małowa, przylm• 
je samówłenia I 
udziela pora.d ul. 
Płotrkow,lta L 221. 
i.ial!ładmtapi;erskt 
f! po1iada golowe 
otomany, letanhi, 
knesła wyściełane 
solidne! roboty, ta 
nio l na do~odnych 
vuunkach. ~r:z:;j
mu!e wszelicle ob· 
9łaluulri i nper11.c· 
ja - Pn:ndziecki, 
Plotrlcowskn. 108, 
~__., „ 

Po11nkule 25')() do· 
tarów no. hipote

kę nierucbomoic:i „ ł.od11l wa•łoici 
30.000 dolarów, bu 
obc:i2'tei\. Na rok 
Jeden na kt!l)DO s11: 
aiednici rea111ośc1. 
procent od umowy· 
Oferty nb. .Dola· 

Nim 11• ir:ar•ezyH, 
sawrnu spółkę, za. 
unlc1z przedsię
biorstwo, upytaj 

lo1u o wynik. Ho-
roskopy ash·ografo
lo•lczne ś 6 sł. 1& 

nadHłanlem dały, 
ewntualnle aodd
ny. mleis::owoścl 
urodzin, stanu, za· 
woiu. Astrografo
logłni W!tniewsk11, 
Lwów, Stryjska 46. 
ftuyjmuję suknię 
ff do r41czne!!o haf 
tn, ceny niskie. -
Cegielniana 19. m 
1. 9897 
rlrznm•je na ob;' 
~ tlrę bieliznę o
brusy, serwetki, -
chusteczki I. t. p.
M. Reszltówna, ul. 
Przejazd n. m. 3: 

9879 -nłerws1ora,dna -
pracownia IU· 

klen, okryć dam· 
1kich - oraz robót 
kuśnłers1tłcb wyko 
nuje podług naj
nowszych rnódell 
parywlrlcb, - eeny
na!nltszci, Zawadz 
ka 17, Jnai!\sks. 

ftlanl1ta rułyaowa• 
P ny pny!mufe za· 
mówienia na wł•• 
c1orki publłoane I 
prr-atne, 1010 ł 
w kompletach. Jass 
band, Kalilut Śwl2'ł· 
kowskl, Z11leraka 11, 
Dl. 8. tel. 34-n. 

Pr:aylm• do trHury 
psy wnel\:leł 

ra1y, od 5 mletięcy 
do roku. Rado~oncz 
Szesa Zgierska 45, 
A. Spelchart. 

Hapelu11e przera
biam tani o i 11u-

11łownie podłu:? na!· 
nowuych łurnall. 
Fa1on i praca J zł. 
ul Klllńsldego 133 
lewa oficyna Il p. 
w lł"dz. od 1-a w, 

91 IU~riłRf Q ~'l: 
-powiedniej s:ae • vo· 
darnnld gwlHdko· 
w• Creoe-de·chlne 
aksamłl, ryp1y, po• 
peli ny, flaaele bla · 
ły towar, knm~arny 
na męskie ubrania. 
Polaca Leon Ruba
szkin, Kllidsk!eito 44 
ftrzybł"kał 1lę płH 
I!' wyłeł, taty nar· 
no-szare, odebrać 
za zwrotem kosz
tów: Francisnk Si
wek, Szosa Zgier· 
ska 20. 
rlo„1uk11fe konee
µ ję na handel 
win i wódek lub 
1\\1;1p tytoniowy. -
Ofert„ pod .Kon
cesja" 

Hat>ela1.1e prnra
błam tanio i fu-

1townłe podłag nai· 
nowszycb łurnall. 
Fa1on I praca 3 d . 
al KU!t\1klego UJ 
lewa ohcyna IT p. 
w 1tod1 111d t-8 w. 

lfafłn,ł kwit od 
li korn•hl C. B. -
wydan-, pne1 firm• 
Lenł4 na łmi• I. 
Gondeka, ul $,... 
Mar.Ina ts. kwit 
p„w-,łazy a.nlewał· 
niam. 8898 
Dorko1nkł Stan!· 
Q lław. nm prs-, 
ulicy Alekaandrow
ekioj nr. 122. ·~ubił 
kartę 1apomo~ow,, 
w-,dalUl w ł.odzi, 

9891 

Jellierski Józef. zam. 
Rok!cl1'11ka nr. 6C, 

sgablł kartę npo
moJłow, Nr. 269 -
wydau" w ł.od:i:I. 

9892 

Guazian Bronllław, 
zamieszkały w 

ł.odzi, przy ul. Że
rom1kieito 88, za· 
fublł zezwolanie -
wydane itrzez Kom. 
Pollcfł Pai\stwowef 
na 1awarcile 1wiąz
ku małtei\skiego i 
l małryki fedna Jl& 
nuwłsko Gu.stan 
Bronisław, dni~a na 
na1wl11ro Wlktorja 
Rac~ska. 9907 

moiclec:h Ka!eta
Howo-ł..afł•w· 

nieb 8, sgahlł le 
J:lłymac!ę zapomo· 
g„w, Nr. 2838. wy 
dan' w ł.odzł. 

9895 

H~lłdlld Wle1ław 
zam. prsT ł.a

Jllewnicklal 34, 1gu 
bił le~łtymuję 111 

pomogow' wydanll 
w l.odsl. 

9893 

J a n Moc1kowskl, 
Nowopolska 23 

~bił ksłĄłee&lcę 
wof1kew1l wyd•nll 
w P. K. U. ł.ódź 
oras kart, od pa
lrporła. wydaną w 
Wld:aew1ki•i Ma
aałakturze, 

-. 

Lokal 
1 •klep narołny l 
5 polcofów :1 k•ch· 
nł, w po\u4n\owt>! 
csęid młuta blis-

ko tramwafa 
do odst,plenia 
n'tychmłut. 

WladomoH A. Cl• 
choW1kl. •1. Targo. 
wa 27, m. '3, parler 
w !loda. od 3-eł pp
do S-•I wieozorera. 

~ 
nou:akui• :251)0 do" 
Y larów na hipote" 
k• nłeruchomośel 
w ł.odd wartołel 
30.000 dolarOw, bes 
obciehl'I . Na rok 
jeden na kupno 
S2'1iadnłcj realno•ćl 
procent od amowy. 
Ofertr sub. .Dola
ry• 9812 

z prawami gimnazjów państwowych 

'Ian S:rnłkiew!c:i: i?m 
~ Luhień, 1taro1hro 
Włocławskłe, wieś 
Olszowa. z~ubił do
wód oaobiaty wyda 
nv pn:ciz 1taro1two 
Włocławskie oraz 
ksiąteczkę woisko
wa wydani\ pr.tez 
P.K.U. Włocławek. 
l.a:.ltaweito i:nalaz
ce upraua się o 
swr6c:eenie do ni· 
niejszego plama 

9848 

Żeńskie Gimnazjum 
Tow. „KUL TURA „ n1. Płotrlowsla 85. 

1 Zapisy ucsenic na nowe półrocze pr•v.i· 
muje sekretariat od 27 .b. m. codz1e~1e 

od 10-ej rano do 1-ej po południu. 
Opłata we wszystkich klasach 25 zło

tych miesięcznie. „ 
LUłTRA 
TREIAA 

NA ŻĄDANIE NA SPlAT°E, ! " 

FABR'f!<A LUSi'ER: SlLIFIERNlA SZKŁA \ li ;, .· 
r:t:· ftoHukui• koncesję - Dlac:aefo, Jaeiu, obejmufesz mnie 
Il' na handel wln t tylko jedu, ręką? • 

W 
maron 1917 roku 
i:gabiono do~o

dy wyswolenia 1a· 
ko ogrodnik. Laska 
wego malasc' pro· 
ssę o zwrócenie H 

wrnagrodHnlero.
Adres:Folwark La· 
nów, Andrzel Kra 
sol\ MO~rodnllt". 

AlFREDTESCHN~R A20 
ŁÓD.c.,JULJUSI wódek lub sklep - A "":'leH. ojc1ee o'b!ecał. nam ;n

tytoniowy. Oferty mocbód •. więc pr1yzwycza1am &1ę do cd-
pod „KonoHia". PowiednleJ po•yoJ!... 

RÓG NAW.ROT .(T~L.40·61l. 

Cf:NY OOLOSZl!'l't Mil!JSCOWYCH: 
CENY PRENUMERATY: Przed tekslem 40 iroszy n wiersz mlllmetr. t tam. (strona 4 tamy) 

Konto cz C!D '·" • ~ . . „., ' nte-..it ifoł. Ilustr. mlestęenlt 91. l.IO W tekkle 40 „ " • • lt " " ! : 
Oi;:łoszenla firm zamleJscoWYch, cboclatby posładaJ•cYch fllle "'· 

Łodzi, a centrale gdzie Indzie!, o 50 proc. dro:!eJ od c:en mle)scowycti. 
ł'lrmT za•ranłczne c; 100 proc. droteJ. 

" ,,,,. a „ u Za teksten. 30 " • • • • • -
I.YO Nelcrolod 30 „ • „ „ I " „ 4 kow • Dla r '.1botn!ków .. • 

P. K. O. prowincji • • 
.. ~ 

• • '* 6174 7. Odnoszeni~ do domu 

.Kurier tódzld ! „t. ódzkle Echo Wleciorne" l•c1nle 

... „ 
' 

P~daktor Nacseln:r: ,„ " 

.Ca.Za.w QamkowsU. \' 

!UO Komunikaty 30 • • „ " 1 
'" • 1: ta;ów 

• · Zw::rc1al11t I • • „ • 1 • .• . 

• 
„ 

.„ .. • to.st Drobne 10 rr„ l)os:z:uklwanla pracy 5 gr. za wyru: - naimnleisze ogto-
" szenie t 1t., dla burobotnycll - ~ lf. Og-foszenie nPdtsłar. po 

0.40 · ,i:cd1. 7 wlec,;. o 30 proc. droic.:I. 

z odnoue:lem do domu tł. 7.10 n1i~~ leczni~. Prenumeratę mo2na przerwać 
- 011błt; ~ wb~uj drukarni' ul. z~;;d.-;-:;;:"'~ 

Kaid~ nC:wa podWYtka obowt11zufe wszysłlrle '11"ł r:rzy1ęte osia.i 
szenia do zmiany c•n bez upn:ednlero uwtadomle111a. 

Za termł,., · "''' druk ogłoszeń, komunikatów I oftor aCfmi· · ·a<'Ja 
nie odpowiada. 

Artykuły, na(l '•tane be:r: oznaczenia lionoral'lfum, uwalane •• • 
bezpłatne. 

Rekop!sów zar6 wno utytycli i:i'( I oflrzuconycfi reCłakct11 nłe 1wr•. 
tylko 1-~o i 15-~o każde'!o miesi~ca 

'V•· rh\\'"1: Jan ~h·„uł1rn••'·T. 
·1 qow1bla•• l'.•1Fl Dnkarlke-W.d&Wllklllll la• oa.. .... 



Kurier literacko-naukowy 
Specjalny do.date.k świąteczny do ,,Kurjera Łódzkiego''· 

Rok Il. 

Zło napróżno swe kly szczerzy 

i po władzę sięga bardo, 

aby ludzkość skuć w kajdany 

ręką okrutną a twardą. 

Łódź, dnia 24 grudnia 1927 roku. 

W noc ~uau. 

Prawda wlec.zna i dostojna 

znów powstaje w tę noc Cuda.„ 

Niesie Młłość, pokój Boty, 

błogosławieństwo dla trudu. 

Kornie rozmodlone rzesze-

Bó1 słę rodzł - moc truchłełe -

Dobroć serca ludzkie kol 

I słodkie krzepi nadzieje. 

Nr. 52. 

ner. Paiłn1Jm7 aa kolana 

l uczcllm7 Bołe DzJed-... 

Niech się Hel, atedl się Iści 

Królestwo Twoi: na świecie!.„ 



ł.ó<U, linia 24 l?ł'UClnla 1927 rolcu. 

Genjusz przez pr11zmał sw11ch odblasków„ 
Monografja Aubry'ego o Józefie Conradzie. 

tycie I praca Józefa Conrada-Korzeniowskiego. Polski• lata. Doniosłe wpływy rod•lme na 
tw6rczołt wielkiego pisarza Element polski i dokumenty polskie. Mentor Conrada. Listy, 

jako materjał psychologiczny. .Conrad o sobie. · 

Zaledwie kilka lat upłynęło od śmier
ci Conrada, a oto już ukazała sie o nim 
olbrzymich rozmiarów monografja zna
;iego w Polsce i z pism, i z niedawnego u 
11as pobytu Jeana Aubry. Gdy się patrzy 
ua te dwa potężne tomy, wydane przez 
znaną firmę londyńska W. tteinemanna, 
zawierające przeszło 700 stron - na te 
ogromne zwalisko papieru noszące w ty
tule „Joseph Conrad. Life and Lettero". 
niepodobna opędzić się gorzkiej myśli: 
jak długo musiałby czekać Conrad na ta-

. ki dowód pamieci, zainteresowania i zro
zumienia, gdyby był pisał po polsku? 

Ale to tylko pierwsza myśl. Otwie
tamy tom pierwszy monografa Jeana 
Aubry, i po wstępie, z które~o - dowiadu
jemy się, że autor tej książki miał ni 
mniej ni więcej tvlko 2000 (dwa tysiące!) 
listów Conrada do przejrzenia i przestu
djowania - natrafiamy na pierwszy roz 
dział: „Polish Y ears (1857 - 187 4)". 

Nie przypuszczamy, by znalazł się 
Polak, któryby z takim nakładem trudu 
zechciał i zdołał zestawić wszvstko, ce 
dotyczyło polskiego pochodzenia Conra
da. Z pasją prawdziwego historyka, 
wzmocnioną uczuciem, jakie autor żywił 
dla Conrada - · człowiek, jako jego przy. 
jaciel i niemal powiernik - Jean Aubry 
zebrał i zgłębił wszystko. co mógł w 
Polsce znaleźć z dokumentów odnoszą-
1.:vch się do „polskich lat" Conrada. Nie 
próbuje wprawdzie Aubry przedstawić 
tej wielkiej tragedji dziejowej, jaką były 
lata przedpowstaniowe i po powstaniu 

63 roku, a której, w ostatniej instancji ca
łe życie Conrada było odblaskiem, ale z 
tern większą mocą przedstawia dzieje in
nej. osobistej tragedji dwojg'a ludzi, ro
dziców Conrada, Apollona Korzeniow
skiego i :Ewelinv z Bobrowskich. których 
portrety rysuje monografista żywo 
wprost świetnem, choć oszczednem pió
rem. Z tą oszc?.ędn<i rozrzutr.ościa - roz 
rzutnością, gdyż polska część życia Con
rada zafmuje niemałą część monografii, 
co WyWOłało aż sprzeciw znakomitego 
krytyka angielskie~o Edmunda Gosse'H 
- przedstawia Aubry całe to tułacze ży 
cie rodziców Conrada i jego samego, 
.. więźnia nr. 23", najpierw w \Votogdzie, 
potem w Czernichowie, wreszde, po 

OSSIP I(AL.t~TER. 

Gość wigilijny. 
Siedem dni i siedem nocy szalała bu· 

rza, miotając olbrzymem wodnym, zwa -
nym „Atlantis", niby wątlą łupiną. Wzbu
rzone bałwany przelewały się przez po
most, jeden maszt uległ złamaniu, pore
cze dzioba okrętu zmyła fala. Załoga nie 
spała i nie jadła, kapitan podniecał sit; 
szampanem, ale nie tracił gło-wy, choć 
sternik dawno stracił orjentację. Wielki 
parowiec, który tyle razy przemierzył " 
ciągu dni paru przestrzeń od Hamburg::i 
do New-Yorku. teraz od tygodnia btąkat 
się wśród nieprzeniknionych mgieł i ule· 
wnego deszczu. 

Wytworni pasażerowie pierwszej kia 
sv. królowie złota i bawełny, dyplomaci, 
artyści, zwolennicy szerokich oxfordskich 
snodni, monoklu i charlestona i delikatne. 
strojne panie zrównali się z emigrujacvmi 
nędzarzami z międzypokładu - choro
wali jeczeli i polecali dusze Bogu. 

Ósmego dnia ran0 zobaczył kapitan 
~krawek jasnego nieba. \Vody uspokoi
ły się . wiatr nrzvcichł. mgły opadły. „At
lantis" wrócit do równowagi, a wraz z 
nim wszyscy pasażerowie. 

Uvingstone Whitaker, wielki Whita
ker. założyciel hut i fabryk żelaza i stali. 
wyszedł na pokład, zapalił fajke i z u~
miech em spytał kapitana, jakgdyby poże
gnał go wczorajszeg-o wieczoru: 

-- ttow do you do? (Jak się pan mie
wa?) 

Po g-odzinie antena działała już spraw
nie, a w południe wyszła gazetka okręto 
wa. z której dowiedzieli się wszyscy„ że 
nastał właśnie dzień 24 grudnia - i gdv 
na coraz pogodniejszym nieboskłonie za. 
błyśnie pierwsza gwiazdka - przypomni. 
że przed 1927 laty narodziło się o tej po-

$.mierci matki Conrada, we Lwowie 
Krakowie. 

Nietylko tu jednak element polski i 
.. dokumenty polskie są w życiorvsie Cor1 
rada przytaczane i wvkorzystvwane (w 
czem niemalej pomocy udzielUa mono
grafiście p. Aniela Zagórska. ze specjal
ną wdzięcznością wyróżniona w wstę
pie), ale i w dalszych rozdziałach. aż pod 
ostatnie, znajdują one szerokie uwzględ
nienie. Cala przedewszystkiem młodość, 
aż niemal do wstąpienia w · szranki lite
rackie, zrekonstruowana jest na podsta
wie listów wuja Conrada. Tadeusza Bo· 
browskiego, który niemałą rolę jako wy
bitna osobistość i najbliższy krewny, ode 
grał w życiu swego siostrzeńca. Listy 
te - polskie oczyWi~cie - z pietyzmem 
11iezwykłvm u tak surowego człowieka, 
jakim był Conrad przechowywał autor 
„Nostromo" przez całe życie, by w koń
cu stafy się one. wraz z świadectwami 
służbowemi, dokumentami urzedowemi i 
t. d., glównem niemal źródtcm jego bio·· 
grafji (odpowiedzi Conrada zaginęły po
dobno w czasie rewolucji na Ukrainie). 
Ten to wuj i opiekun ·- który, nawiasem 
mówiąc wymógł na Conradzie. bv przy-
jął obvwatelstwo angielskie - był aż 

po koniec swvch dni jedvnvm wycho
wawcą i mentorem Conrada. Nie prze
puszczał w niczem swemu pupilowi, kie
rował nim nawet wówczas, gdy dzielily 
ich dalekie morza, „stał na straży cha
rakteru Conrada", jak trafnie zauważyła 
p. Aniela Zagórska, strofował przy~ztego 
autora „Lorda Jima". zarzucając mu -
mój Boże! - awanturniczo~ć i upatru
J•1c w tern rodzinny r:vs Korzeniowskich 
(nie Bobrowskich!) Ale po za tern listy 
Bobrow5kiego, któremu poświecił Con
rad pierwsze swe dzieło. „Fantazję 
Allmevera", ukazują tego posesjonata 
ukraińskie~o w wspanialem świetle, Ja
ko 7:ywy pomnik kultury polskiej, tej kul 
tury, obyczajowej, której pierwjastki 
ssał Conrad „z mlekiem matki". I choć 
pośredni stąd spływa na Polskę splendor 
zasługą jednak Jeana Aubrv jest, te 
zwraca uwa~ę nawet na te subtelne wię-
7.Y łączące Conrada z Polską, na fakty 
pozornie drobne a \\'aine. tłumaczące, 
jak powstać mógł w „barbarzvńskim" 

rze w stajence Betlcemskiej Dzieciątko 
Boże ... 

Przy śniadaniu postanowiono uroczy
ście święcić wieczór wigilijny. Zająć się 
miał oczywiście wszystkiem młody le
karz okretowy, elegancki, przystojny dr. 
Weller,. flirt Liliany Whitaker, córki zało
życiela hut i fabryk żelaza i stali. 

Na transatlantyckim olbrzymie jest za
wsze wszystko - to też sala była przy
brana zielenią. stół kwiatami, a w rogu 
skrzyła się światełkami wspaniale przy · 
brana choinka, kiedy goście w wieczora· 
wvch strojach zebrali się na wieczerzę 
wigilijną. 

Przedtem nuncjus;;>; papieski, kardynał 
Dante Caproni. jadący w ważnej misji do 
Chicago, odprawił krótkie ale podniosłe w 
nastroju nabożeństwo. 

Zmęczeni burzą nasażerowie rozko
szowali się świetnl'mi notrawami, zapiia!i 
wino, dowcipkowali , flirtowali - (aran
żer wieczoru. dr. \Veller. z Lilianą, córka 
Livingstona Whitakera) a przy kawie pod 
melodvjne tony orkiestry, zaczęli nucić 
kolcndv - g-dy do sali wsun~ t sic steward 
i szepnął coś doktorowi na ucho. Ten 
szybko wstał, przeprosił swą partnerkę i 
zniknął. 

Po kilkn chwilach w białvm kitln~ z 
narzędziami w walizeczce. śoieszyt na 
śródpoktadzie . W kobiecej sypialni, na 
wąskiem łóiku , otoczona gromadką k0-
biet, leżała, jPcza.c rozpaczliwie, młod~ 
emig1 antka. Rodziła ... 

- Jedziecie w tym stanie tak daleko?. 
Sama? - rzuca t doktór pytania, ?;apisu
ją c w notesie pcrsona]ja chorej. 

- To zawczcśni e, panie doktorze o 
wiele zawczc~ni e. ak w idocznie nrzejścia 
i lęk ostatnic~o typ:od nia nrzyśp i c szyły ... 
Nazywam si ę Berntott, Maria Bcrntott. 
lat 22. Mąż przed pół rokiem nojcchał dn 
Ameryki - ciężko byto w kraju. Od
czterech miesięcy niema o nim wiadomo-

kraju taki g-enjusz. któr:v odezwawszy 
się w języku angielskim, potrafił cały 
~wiat zadziwić. Nie na pustyni bowiem 
rodzą się tacy ludzie, jak Conrad, a o 
powstaniu ich rozstrzygają całe pokole
nia wzrastające w wysokiej kulturze, by 
wkońcu wybłysnąć, jakby celem swego 
wiekowego istnienia - genjuszem. 

Poza koresponaencją z Bobrowskim, 
korzysta Aubry z całej niemal polskiej 
korespondencji, przedewszystkiem z li
stów do Karola Zagórskiei.ro i Anieli Za
~órskiej (matki tłumaczki Conrada), do 
t<Jiszewskicg-o i t. d. \Vreszcie do Żerom
skiei;o (polski list Conrada do Żerom
skie~o z podziękowaniem za „Wst~p" do 
dzieł po polsku jest nawet reorodukowa
nv); podkre~la Aubrv nawet tak mało 
znanv. a jednak ważny fakt. że Conrad 
JL'St autorem an~ielskiego przekładu 
.. Księgi Hioba" B. Winawera. 

Krótko mówiąc, żaden polski mono
>rrafista nie chcąc bvć pomawianv o „re
windvkację" Courada, dla Polski nie ze-
5tawitbv tego polskiego materjału z taką 
~krupu!atno5cią, jak to uczynił Jean 
Aubry. Myli się tylko szanowny autor 
twierdząc, że śmierć Bobrowskiego „by 
la zerwaniem ostatniego o~niwa" łączą .. 
cego Conrada z Polską. List do Żerom-
5kiei;o a po za tern choćby to. co Jessie 
Conrad mówiła Galsworihv'emu o decy„ 
zji Conrada bv wrócić do Polski. świad- -
czą, że nie bvlo to ono ostatniem. 

Ze zrozumiałych względów wskazu
~emy przcdewszy~tkiem na związki Co11 
rada z Polską, które Jean Aubrv - i to 
Jest jeg-o wielką zaslugą ·- z takiem zro
zumieniem i lojalno§cią ukazał i UwYPU
klił w swej doskonalej książce. Nie tern 
jednak tylko, rzecz jasna zajmuje się tu 
angielska monografja o wielkim Polaku. 
Daje wiec Jean Aubrv dokładny obraz 
wędrówek i podróży Conrada. począw
szy od Marsylji, dokąd z wiedza wuja i 
babki wyjechat z Krakowa. Mówi więc 
o tajemniczej podróży do M.eksvku, po
tem o opuszczeniu Marsvrn. pierwszym 
pobvcie w Londynie. podróżach do Au
strii. Bang-koku, Madrasu. 'Samaran1;t1, do 
„serca ciemności" Afryki podrówniko
wej, aż do ostatnich ekspedycyj i osiedle 
uia w Londynie. Jeszcze czas. w któryrn 

sc1. Czy zginął? Czy porzucił młodą 
żonę i to dziecię, które wnet na świat 
przyjdzie? Zebrała oszczędności, sprze
dała rzeczy i jedzie przez wielkie morze. 
Chyba znajdzie męża. Ma stary adres ... 

Silniejsze bóle przerwały potok słów 
kobiety. Szybko mijają chwile. 

- Syn... - mówi doktór, pokazując 
matce małe krzyczące stworzenie. 

Po godzinie, znów w smokingu, uper
fumowany, \Vyhvorny. zjawia się na sali. 

- Odzie pan był? Po co pana wy .. 
wołali? - pyta całe towarzystwo swego 
ulubieńca. 

- Ńocy azisiejszej urodził się na o
kręcie chłopiec - mówi z powagą flirt Li
liany \Vhitaker 

Poruszenie. Kolo zacieśnia się. Szcze
góły!. Szczególy! Jedna pani płacze. 
Nuncjusz czyni znak Krzyża Swiętego. 
Dziecko! Na okręcie! W noc wigilij. 
ną„ .. 

Postanawiają ochrzcić chłopca natych 
miast. Wybierają dwie pary chrzestnych 
rodziców z pośród największych potenta
tów Fifth A ·cnue w Ne\v-Yorku. Kardy
nał Dant" Caproni będzie chrzcił. Wszy
scy podnisują czeki i dają rulonv zf0tych 
monet. Matv przybvsz .iest po chwili wy
posażony, jak infant. Wytworni pasC1że. 
rowie s clrnd~a sie na miedzvnoktad. Pa· 
nie w jeclwab!adt i dżetach .biorą dzi ecko 
z rąk t1 szczęśliwionej matki. . 

- f: e;o te bantisto in nomine Patri<> et 
Filli et Snidtus ~cincti: Livinirstone Al
i::ernon Tobias f.lihn .„ - skandnje kar. 
dyn <'l ł. 

Prawda, c:;komplikowan~ i nic bard7 1> 

clź,v i ccznc są imio„a, na· chrzcie świ etvm 
dzi ec i ęciu cl<lnc. C11c każde z rodziców 
chncstnvch clwi8fo <lać im i ę SWl'/!.O ojca 
- i teraz sa n dowo1cni. a dziecko ma za
pewr.ioną pr1y<;:zlość, więc też bcdzie za
do" olonc. 1ak clowśnie i zroznmie ... 

\Vyk\i: intne towarzystwo wraca d.o 
sali oblać szampanem niezvrykte narodzi-

powstały pierwsze utworv Conrad· 
uwzg-lędnia Aubry w swej biografii," dale 
pozwala mówić już tvlko samemu Co!lr;;. 
dowi. zaopatrując jego listy z lat 1904-
1924 tylko w kilkunastostronico\\ 
wstępy . 

. Mówi więc teraz sam Conrad. Cóż t 
za przebogaty materjał psychologiczn 
- te listv do Ga!sworthv'ego, Garnetta. 
Cunninghame Grahama, Wellsa. Benett. 
i tvlu innych! Padają tu nieraz najbar 
dziej ważkie wvznania Conrada. jak t. 
!:'kierowane do Garnetta, w którem z pa 
sją akcentuje, że nie jest on tvlko Słowil 
ninem, ale przedewszystkiem Polakiem 
że z tre ·~ ci swej duszy nie jest An g;liklerr 
gdyż Ang-licy walczvć umieją tylko tatt 
gdzie można zwyciężyć. a - . mvśm 
stali przy sprawie straconej"! Gdzi· 
indziej znów wypowiada swe opinie li· 
terackie i np. bjjąc się w piersi. przyzna. 
ie. że nie jest w stanie zrc?,Umieć Rim 
bauda. A wreszcie takie ooisv swycb 
pracowitych dni, gdy opowiada, jak z roz 
paczliwą determitacją postar.owił skoń· 
czyć „Lorda Jima", wysłał . żone z dzie 
ckiem do Londynu. a sam zasiadł i przez 
21 godzin pisał niemal bez orzerwv, PO· 
konując oporna bestję, jaka okazała si· 
ta powieść. Takich arcyciekaw:vch szcz: 
g-ółów bez liku i one czvnią te książkę 
<700 stron!) jedną z najciekawszvch i god 
n:vch postawienia obok WYznań Fl<>.nherta. 

.Monografia ta, świetnie i źródłowo 
opracowańa, tchnie gkboką znajomością 
całokształtu dorobku liternckie5!:o wir!

kiego pisarza i wmklhvem wczudem się 
w dusze i myśl 'nieodżałowanego Conra
da - Korzeniowskiego. 

E. 
. --:---

Bijcie dzwony ... 
W świątyniach pa(tskich biją dz\vony, 
Na gwiazd krawędzi głos ich kona ... 
Niech będzie Chrystus pochwalony, 
·I ziemia Bogiem nawiedzona. 

Pfy(1 z serca dzwonów głosie żywy, 
Ku Boskiej Chwale na wsze strony .. 
Pan zszedt na ziemię sprawiedliwy, 
Między lud kornie rozmodlony. 

I niechaj będiie pochwalony 
Żywych i zmarłych Bóg na wieki..„ 
\Vięc bijcie dzwony, bijcie dzwony, 
Głos serc niech płynie w świat daleki 

I • 

Pnie się, hen, Krzyżem pod lazury, 
Wieczną godziną kościół stary ... 
Niech z serc popłyną pieśni wtóry 
Z muzyką dZ\\'Onów - hynmem wiary „ . 

St. R. 

ny. Dr. Welter całuje paluszki Lilian\', 
mateczki chrzestnej. Stary \Vhitaker pa
trzy rozczulony. Noworodek nazyWa sii; 
po nim - Livingstone. Jakże go to cie-

. szy! Wzno~i kielich z perlistym trun-
kiem. · 

• • • 
A tymczasem z głębi okrętu, z 'dna po

twornego kadtuba, dobiega krzyk prze
raźliwy palacza: 

- Berntott ! ? Czy napewno ona si~· 
nazyWa Maria Berntott? ! 

I półnagi, czarny, okopcony, potem 
zlany palacz, rzuca łopatę i bieg-nie na 
międzypokład. Potrąca po' drodze ma
szynistów, postug-aczy, odpycha oficera, 
wpada do sypialni kobiet. 

- Marjo! ! ... 
Opowiadać sobie będą przez 'długie la

ta tę scenę odnalezienia męża, pośród o· 
ceanu, w noc Bożego Narodzenia, z kwi
lącem ?ziecięciem ... 

Berntott byt gałgan, obwieś. Co za· 
robił w amerykańskich dokach. to prze· 
hnltaił. Wrócit do Europy, wróczył si~ 
po portach z d~iewczętami. o żonie my· 
śleć nie chciał. A potem przyszto OD'.\· 

miętanie. Jeszc?.e raz szcześcia próbo
wał w Nowym Świecie... Naia.ł się ~ako 
nalacz, aby do Ameryki dojechać. Zaro
bi , do żony może napisze - bo serce w 
nim niezepsute. a takiego życia dość ... 

Marynarze ir.adali o dziwnych narod?ł
nach. aż do maszyn. do kottów wieść do
tarta. Ktoś nazwi~ko zapamietał - po· 
''' tórzvt A wtedy aż go podenvato nd 
kotła„. 

Byt g-af~an , byt ladaco. Ale teraz k!P
czv. cz<1.rny. usmolony, pófnag-i, przy W"!· 
skiem łóżku swej żony, tuli ją, tuli svna ; 
na cg-orzalci twarzy perlą się krople 
potu czy - tez ? 

I teraz już wszystko jest dobrze .. 

Tłum. lt-. 
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Wśród nowosc1 wydawniczych. 
(Stefan Zweig. - „Piorwsze przeżycie". 

„ ara o brzasku".-) 

Artur Schnitzler -

Wśród ostatnich nowości książkowvch„ 
wydanych nakładem coraz bardziej ruch
liwego „Roju", znajdują się dwa tomy 
przekładów austrjackich - ściśle biorąc, 
wiedef1skich · autorów, zasługujące na 
szersze omówienie. 

Stefan Zweig, którego już trzecia książ 
ka tłumaczona jest w ciągu niewielu mie
sięcy na język polski, posiada zagranicą 
zasłużoną popularność wyjątkowo utalen
towanego nowelisty, pisarza, łączącego 
subtelność obserwacji i drobiazgowość a
nalizy z pełnem poetyckiego polotu usto
sunkowaniem się do traktowanych tema
tów. Surowy realizm rzeczywistości , ?a
tamany w pryzmacie duszy autorskiej 

tendencja (niedarmo Wiedeń jest właśnie 
miastem Freuda) ujawnia się ze stczegól
ną wyrazistością w „Palącej tajemnicy" ; 
inteligentny, nerwowY dwunastoletni chlo 
piec, wplątany - w pełnej nieświadomo
ści - w miłosną awanturę starzejącej się 
matki z przygodnym znajomym, prreży
wa w ciągu dni niewielu, nie zdając sobie 
z tego oczyWiście sprawy, wszystkie za
sadnicze stadja, duchowe i fizyczne, roz
budzonego pod działaniem tajemnych sił 
intuicji młodzieńczego erotyzmu. Ta no
wela jest może najbardziej typowa z całe
go zbioru - choć pierwsza z rzędu p. t. 
„Pierwsze przeżycie" - nieco sztuczna w 
ekspozycji -- posiada znowu więcej poe-

byłaby tylko niewiele m6wtącą czę-ścią, 
wYrwaną z doskonałej całości. 

Z przyjemnością podkreślam bardzo 
staranny i literacki przekład p. Melanjl 
Wasermanówny. 

Z cudów amerykańskiej techniki. 

Autor „Gry o brzasku", J\rtur Schnitz
ler, jest dobrze znany jeszcze z czasów 
przedwojennych polskiej publiczno~ci. 
„Wiedeńskość" Schnitzlera jest najwybit
niejszym rysem tego, co pisze i tworzy; 
zna wzdłuż i wszerz, WwYŻ I wgłąb swe 
ukochane miasto, zakochany jest w niem 
wiernie i gorąco, z rozkoszą chwyta na 
swe pisarskie klisze kalejdoskopowo 
zmienne, proste i splątane, jasne i ponu
re - obrazy wielkomiejskiego życia nad
dunajskiej stolicy. Talent rasowy i nie
spokojny, o feljetonowYch inklinacjach, 
pełen ekspresji w opisie i opowiadaniu. 
Niewątpliwa zasobność inwencji chroni 
Schnitzlera od przeżuwania innych i sie
bie samego. Pozostając sobą, w tern co 
posiada najbardziej interesującego i cha
rakterystycznego, umie dać rzeczywisto
ści kształty zawsze odmienne i zajmujące, 
dlatego też należy do pisarzy, którzy nig
dy nie nudzą. 

Wiadukt Lethbridge 100 metrów wysoki i przeszło 1.JOO 
nad rzeką Belly w prowincji Alberta w Kanadzie. 

m. długi 

„Gra o brzasku" jest historją 48-go
dzinnych przeżyć młodego i biednego au
strjackiego lejtnanta, który, wciągnięty w 
grę karcianą i nie mogąc spłacić bardzo 
poważnej, jak na swoje szczupłe środki, 
przegranej, zmuszony jest - zgodnie z 
wymag-aniami oficerskiego kodeksu - po
zbawić się życia. Historja ta, której boha
terem jest - przypadek, daje niezły, tro
chę ironiczny, przekrój dawnego wojsko
wego austrjackiego środowiska, jego obłu
dy i powierzchowności honorowYch kano
nów. Lejtnant Willy Kasda nie jest bynaj
mniej namiętnym graczem i hazardu ra
czej unika. Przypadek tylko zrządził. łż 
w spodziewanej wygranej musi szukać 
ratunku dla defraudanta - byłego kolegi i 
przypadek sprawia (spóźnienie się na po
ciąg-), że gra, rozpoczęta szczęśliwie i na
wet w porę przerwana. kończy się jednak 
'dla porucznika przegraną - życia. 

Na marginesie fatalnego dla Kasay 
baccarata snuje Schnitzler ciekawy wątek 
miłosny, splatając go wkońcu zręcznie z 
głównym motywem. Oto - kobieta, któ
ra pożyczką mogłaby uratować życie lejt
nanta. mści się na nim w sposób okrutnie 
wyrafinowany, pozbawiając Kasdę ostat
niego f jedynego promyka nadziei. Kobie
ta ta. ongiś dziewczvna z kawiarni, naro
g-odzinna kochanka lejtnanta, stała się po 
latach kilku żoną bogateg-o wuja Kasdv i 
;cdyną dysponentką majątku męża. Ugo-

• 

rozszczepia się na smugi barwne, zwiew
ne a powabne; tej sublimacji odczuwań, 
tym tendencjom 'ltajonego, lecz nieukry
tego liryzmu, odpowiada styl gładki, sta
ranny, poetycki i potoczysty, obejmując\· 
iakgdyby rozlewnością dźwięcznycl1, 
wierszowanych strof bogatą skalę mkna · 
cych i - ginących wzruszeń i przeżyć. 

Cztery nowele Zweiga, zawarte "~,
biorze „Pierwsze przeżycie", związane 
~ą nicią jednego motyWU, szczególnie de
likatnego i kruchego, lecz układanego rę
ą autora w desenie piekne, wyraźne, o 
astelowym doborze tonów i wielkiej per
ekcji rysunku. Tym motywem są prze
' ycia dusz dziecięcych, młodocianych, po
tawionych po raz pierwszy oko w oko 
wielką tajemnicą życia, której milo~ć na 

mię. Mimo niewątpliwe pokrewieństwa 
„Przebudzeniem się wiosny" - Wede

inda, nowele Zweiga posiadają przecież 
upetnie odrębny nastrój i koloryt, będą
e skutkiem, powiedziałbym, subtelniej
zego autorskiego dotknięcia. Gdy u We
-ekinda motorem tych wiosennych prze· 
udzeń są przedewszystkiem zmysły, in -
tynkt - u Zweiga na pierwszy plan wy
tępuje - ocknienie się psychiki dziecię
ej, zdążającej nieświadomie do przełomu 
at dojrzalszych i pod wpływem jakiego~ 
ecydującego przeżycia olśnionej, za
~sze boleśnie, gwaltownem światłem 
rzeczuwanych dotychczas tylko - ta

emnic. 
Z interesujących nowel Zweiga, zwła

zcza tak skończonych i odczutych jak 
.Paląca tajemnica" lub „Pierwsze prze
'ycie", ądnosi się głębokie przeświadcze 
ie, że nie mogły być one pisane na zirn -
o, że osobisty współudział autora w rze
zach i sprawach opisywanych legł u pod
tawy pomysłów, że, niewątpliwie, wiele 
aterjatu autobiograficznego musi sie 
ryć wśród perypetyj tych pierwszych 
awodów i pierwszych dramatów dora
ających bohaterów. Dlatego też te wni
iwe studja nowelistyczne są tak doklad
~ acz nie suche; dlatego też sięga.ią one 
emal granic naukowej, psychoanalitvcz

ej pracy, prześwietlonej jednak nawskro~ 
acz-:rowanem światłem poezji, nie klócą
j się z prawdą. Ta psychoanalityczna 

tyckiego nastroju, łagodnego wdzięku i 
księżycowej tajemniczości. 

Trudno jest streszczać nowele Zweiga; 
· muszą by~ one czytane od początku do 
końca, gdyż tylko wówczas dadzą ocenić 
swój sens i smak ~laściwy. Muzyka dy
sonansów pomiędzy ogromem przeczuwa
nych i tęsknionych cudów a poziomościn 
i goryczą życia musi być wysłuchana od 
pierwszych brzmień nieśmiałej introdnkc.ii 
aż do zamarcia tonów ostatnich. Inaczej 

• lzona przed laty dotkliwie przez Kasdę w 
~wem budzącem się szczerem uczuciu mi
rosnem, poszukuje zemsty gdy moment 
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Stenotyoistka lon .-l,,"t,..kA. Merced~s Gleitze ~a'11ierza przepły
nąć z Europy do Afryki zatokę Gihralt ar.>!{ąj przestrzeń ta. 

wynosi 14 kilometrów, 

I ' 

I 

nadchodzi, gdy Kasda stoi wobec alterna
tywy: spłacenie karcianego długu lub sa
mobójstwo, i gdy w jej ręku tylko drży 
nić egzystencji (ejtnanta. Nasyciwszy 
zresztą swe pragnienie zemsty, Leopoldy
na, za pośrednictwem męta, przesyła po· 
rucznikowi żądaną sumę. Niestety, Kasda 
straciwszy wszelką wiarę w możliwo5ć 
ratunku, pakuje sobie kulę w skroń. Ratu
nek przpszedł o parę godzin zapóźno„. 

Mimo pewną bezpretensjonalność arty· 
styczną i brak psychologicznej perspekty 
wY. opowiadanie Schnitzlera kreskami 
drobnemi a ostremi dobrze charakteryzuje 
osobę lejtnanta i parę postaci epizodyc7-
nych, uczestniczących w dramacie karcia
nym. Zwartość i zwięzłość narracji nada
ją opowiadaniu niezbędną plastykę a pe
wne skróty i niedopowiedzenia czynią je 
bodaj bardziej interesującem. Wuj Robert, 
Leopoldyna, Konsul - są to doskonale 
szkice do mogącego powstać literackiego 
portretu. Przekład bardzo przeciętny f 
bezbarwny. Bolesław Dudziński. 

---.---
GWIDO TRZVWDAA - RAKOWSKI. 

!va Starem mieścieo 
(Gawęda). 

Północ bilą zegary 
Rynkiem Starego miasta 
Chodzi Imć .Jan stróż nocny 
I Imć Maciej Gorazda. 

Księtyc rąbki kamienic 
W srebrzystą stroi lamę 
I facjatek itóry 
Dobrze Im obu znane. 

Niegdzle błyśnie okienko 
A zresztą nocka głucha. 

Rynek wspomnieniem żyje, 

Pan Jan przJ•stanął, słucha: 

Jakieś clenie chybocą, 
Kontusze i czamary, 
Ksiądz monstrancję niesie 
I suną bractwa pary. 

- „Nie tak ongiś bywało, 
Nie tak ta panie dzieju, 
Nie tak Imć panie Janie!" 
- „Nie tak panie Maclejuf" 

„Serca to były szczere, 
Żyły w cnocie - cnotllwle." -
W zdychają czegoś starce, 
Wzdychają frasobliwie. 

„U taklep Fukiera 
PIJalri małmazfe • 
Gdzlef te modne danclngt 
I różne gGłe chryje. 

„Boże Im odpuść święty 
Plitlasy I itollzna, 
Nie tak Ulo tempore, 
Dziś nas prószy siwizna." 

- „ Tak Janic>", ,.Tak MacleJu, 
Tak, tak mól panie kumie -
Nie tak ongiś bywało, 
Kto dzisiaj świat zrozumie!"" 

Swladczą sobie bidule, 
W oczy świadczy druh, druhu . 
- Maciej w szareJ kapocie, 
Jan w barar.lm kożuchu. -

Rękawem Jan łzę ściera, 
Imć Maciej nosem chlipie... 
- „Były Jata łaskawe, 
Dziś ~dek nic żJ-ie - zipie!" 

Tak z pięć Tazy do fary 
Doszli. Wracają zasie 
W ciszę zbiegłych stuleci, 
Po stołecznym hałasie. 

Za chwilą mija chwila, 
Już niebo sl1; kolorzy ••• 
W wyrudziałej mantyli, 
Człapiąc d:r.lurą kaloszy . 

Starowinka się śpieszy 

Do fary na roraty. 
Staruszką wkbr chybota 
I szarpie biedne szaty. 

Staruszce - mróz nie szkodzi, 
Idzie chwalić Maryją, 
Nie uleży spokojnie, 
Gdy dzwony w farze biią. -;- -

- „Hej nie powrócić ciasu 
Z lat dalekich rozszerzy, 
Dziś serca mamy chore 
Człek już śwliitu nie wierzy."- - -

Świadc1ą sobie bidule, 
W oczy świadczy druh - druflu, 
Maciej w szarej kapocie, 
Jan w baranim kożuchu, 

Kiedy biją zegar} 
„.Gdzieś u Starego miasta. 
Pan Jan od lat stróż nocny 
I Im~ Maciej Gorazda. 

W Warszawie 1921. 



Dzień św. Szczepana przybrane wstążkami rogi, owczarz z 
pięknie ustrojonym baranem. fornale 
wplatali koniom barwne wstażki w grzy 
wy. nawet dziewka od trzody przypro
wadzała wieprzka, kucharka kure, przy
czem towarzyszyła temu zw-yczajowi 
cgólna wesołość a potem ooczęstttbek 
iub hojny napiwek. 

w tradycji ludowej. 

„Na św. Szczepan, każdv sobie pan" 
powiada stare polskie przysłowie ludo
we. Słyszymy je czasem. lecz mało kto 
wie, jak ono powstało. 

Jest to przedewszystkiem przvsłowie 
ludzi, będących w służbie. Józef Gluziń
~ki. badacz zwyczajów ludowych. druku
je w „Archiwum domowem", wydawa
uem ·w Warszawie w r. 1856 szczegóły 
zwyczajów w dniu św. Szczepana w lu· 
belskiem obchodzonvch. 

Dnia teg-o wszyscy parobcy u gospo
darza. t. zw. czel adź opuszczali chaty 
swoich chlebodawców. szli do karczmv i 
tam przy gorzake chwalili lub obmawia
): swoich gospodarzv którzy znów ze 
swej strony starali się zjednać sobie po
;:zęstunkiem najlepszych pracowników 
na rok nadchodzący. 

\V niektórych wsiach gospodyni w 
dzień św. Szczepana gotowała na wie
czerzę doskonatv barszcz z miesiwem, 
nalewała na miskę i stawiała na stół. Go· 
~podarz pierwszy brał łvżh i wzywat 
czeladkę do jadła mówi.C\C „spożywajmy 
co Bóg dał". 

Wtedy kto z czeladzi p~siadł do mi
~ki, ten dawał dowód że zamierza pozo
stać w służbie na rok przyszły, kto zaś 
11ie iadł i wychodził z cłtatv. tern samem 
oznajmiał, że nadal sluivć nie będzie. 
Nikt mu nie czynił wvmó\\.·ki. zerwanie 
stosunków odbywało się niejako „na mi
gi". Sąsiedzi pytali. kto barszczu nie 
jadł i takiego namawiali do siebie na 
służ be. 

Od dnia świątecznego i nazwa zadat
fru, dawanego służbie przed nowym ro-

ERNST HOFRICHTER. 

Do ~omu na wi~ili~ I 
Gdy podczas przerwy obiadowej Ksa

wery, znużony przenoszeniem worków 
z kawą. leżał bezsilnie na drewnianej płat 
formie dziesiętnej wagi, nagle dziwne o
panowało go wrażenie: poczuł się gdzieś 
daleko, w pokoju, pachnącym farbą świe · 
żo zaciąg-niętej podłogi i jedliną, posły
szał dreptanie filcowych domowych pan
tofli i skrzyp deski przy maszynie do szy
cia, o parę centymetrów od jej żelaznej 
lewej nogi... • 

- Dom! Ojczyzna! - krzyknął bez
wiednie Ksawery tak głośno, że dwaj 
śpiący na belach kawy murzyni zerwal! 
sic; z przekleństwem na ustach. 

Ksawery chwiejnym krokiem wyszedł 
z piwnicy i po raz pierwszy bez przytła
czającego plecy worka kawy przemykał 
się brzegiem ulicy, tuż pod murami, aby 
choć trochę uniknąć tropikalnego żaru. 
Oto już od czternastu miesięcy dźwigał 
worki w porcie Rio de Janeiro, aż wygię
ty mu się w kabłąk plecy, zgrubiały, iak 
powrozy muskuły ramion, a w uszach be"<: 
ustannie szumi od przeraźliwego jęku SY·· 
ren okrętowych ... 

Machając rękami, jakgdyby pływał, 
Ksawery biegł naoślcp dalej, jak najdalej 
od 7nienawidzonego placu. przez który 
dźwirrał i rzucał do czeluści okrętu kawe. 
lrnwę, całe góry kawy. 

Znikł mu z przed oczu kanał. w któ
r;vm m~tna woda o tlustej, naoliwionej po
wierzchni dźwigała kadłuby olbrzvmich 
okretów towar9wych i czarnych węgló
wek. Ksawery dotarł do śródmieścia. 
Piękne domy, wielkie magazyny, wspa. 
niałe wystawy, a w porcie las masztów 
z turkoczącemi flagami wszystkich kra 
jów świ::ita. Białe. ze złoceniami yachty 
miljonerów i magnatów Starego i Nowego 
Świata, luksusowe parowce - olbrzymy, 
torpedowce ćwiczebne, zwiastuny przy
szłości - smukłe hydroplany - oto co 
zapełniało jeden z najpiękniejszych por
tów świafa. 

Ksawery nrzec:lzif'rał sie T)fZf'Z ludne 
ulice, ale nogi ciążyły mu, ·jak ołów, w 
skroniach szumiało, a serce to łomotało 
!!":~ttowni~. jakby chciało piersi rozsa
dzie, to, zda się, zupełnie przycichało . 
Było mu naprzemian zimno i gorąco . 
SooJrzal w lustro, odbijające biżuterię na 

( 

ki em nosi do dziś okreś!enie „kolę'dv" . 
Zadatek taki bywał dawany czeladzi 
właśnie w dziefJ 5w. Szczepana i hył 
uważany jako zawarcie umow:v. Slużą

cv nic ważył się przyjąć inneiro miejsca, 
dopóki nie zwrócił otrzvmanej „kolędy", 
która hvwala zwykle wliczana do cało
~ci zapłaty rocznej. 

Przed laty jeszcze kilkunastu istniał 
zwyczaj, że służba dworska w dzień św. 
Szczepana rano przychodziła przed pa
łac clzicclzica, przyprowadzaiąc inwen
tarz, hędącv pod jej opieką. Zjawiał się 

więc pastuch z krowa. mającą pięknie. 

W' ct'rugie świ0to Bożciw Na.rodzenia 
zaczyna sic też śpiewanie koled PO do
mach. t. zn. „chodzenie z kolęda". Dziew 
częta i chłopcy rozbiegają się po wsi i ko 
h:dują pod oknami h<;>dąc\ potem gościn
uie częstowani J1 >:7.ez gospodvnie. 

W niektóryl.!11. stronach chłopcy cho
dząc po domach odgrrwają scene z szop
ki, jak Herod zostaje ścięty przez śmierć 
i zabrany 'przez diabla do piekła. Jest to 
coś w rodzaju teatru w~drowne~o. Nie-

„ ......... „„ .... :r;uc;:·~~--------·-------------mlll------------
Ratunek na morzu. 

Załoga okrętu Japońskiego „Tenpaisan Maru" ratowała się powyższym 
przynądem. linowym, który, '!Ystrzelony rakietą, przymocowano 
na brzegu 1 w ren sposób umoihwiono przedostanie się marynarzom 

z tonącego okrętu na ląd. 

wystawie złotnika i - zdrętwiał. Twarz 
miał żółtą, jak szafran. Tylko usta zna 
czyły się popękaną wyschniętą ciemno . 
czerwoną kreską i białka oczu łyskały, 
jak u murzyna. 

Wielu tragarzy umierało w oczach 
Ksawerego na przekleństwo tego kraju -
żółtą febrę. Ksaweremu gardło ścisnęło 
się szlochem na myśl, że i jego mogłoby 
to teraz spotkać, że w takim razie nic zo
baczyłby już swego miasteczka, wysa
dzonej kasztanami alei, gmachu szkoły. 
do której chodził razem z nią ... z Franią. 

Skulił się w bramie jakiegoś domu , 
wydobył z kieszeni list i przytulit go do 
twarzy. To list o~ frani! Dostał go 
przed kilku dniami, ale umiał już cały na 
pamięć. 

„Za dwa miesiące Boże Narodzenie -
pisze frani a. - Posłałam ci małą choin
kę, bo tam, w tej cudnej ciepłej krainie 
nie rosną... U nas śnieg... A w oknach 
wiszą bombki szklane, białe srebrzyste 
szyszki, złote wtosy anielskie„. Koloro · 
we świeczki układane no 25 w tekturo
wych pudełeczkach.. Zim11e ognie... I 
tyle pierników lukro\vanych. Tyle o
rzechów... Ale orzechv są i u ciebie, -
nrawda? .„ - pisał a Frania. - Gwiazd. 1 

kę na przyszły rok może już spędzimy 
razem. Zarobisz chyba dość przez ten 
rok. Czy już masz duży folwark? Mo
że auto? U nas w miasteczku zazdrosz
czą ci wszvscy. Mówią, że najlepiej e
migro\vać , bo 11 nas nie można się doro
bić majątku. Nie piszesz nic, ,iak ci się 
powodzi. Dlaczego? Czy może już nie 
chcesz twojej Frani, biednej nauczyciel-
ki ludowej?.... · 

Ubierz sobie choinkę. którą ci pośła
łam, a w Święty Wieczór pomvśl sobie. 
że siedzę przy tobie i razem śpiewamy 
kolendy... Ja też tak sobie pomyślę. To 
jakbyśmy byli razem... A morze tam 
szumi i palmy szeleszczą liściami - i 
gwiazdka Betleemska jaśnie.i goreje ... " 

Tak pisała mu frani a. Schował list 
na piersiach, powlókł się dalej, w kierun
ku przystani. Zauważył torebkę papie
rową z czerwonvm nadrnkiem firmv. 
Swojskie nazwisko uderzyło oczy. To
rebka z kraju! Poanióst ja, położył na 
szyi - może gorączka dusić pr7,estani~ 
pod dotknięciem tej rzuconej na ulicy., sta
rej, nomiętej torebki z jego ojczyzny ... 

Naprzeciw . nieJ?;o szedł kapitan okrę
tu. Padł mu do nóg i prosit, aby irn za
brał do Europy. 

' 

- Idź do djabła ! - syknął kapitan i 
poszedł dalej. 

- On ma żóttą febrę! - ze zgrozą 
powtarzali sobie ciekawi, którzy na wi
dok sceny z kapitanem otoczyli kołem 
klęczącego tragarza. 

Z trudem podniósł się. Gromadka 
rozpierzchnęta się. 

Oto jest w przystani. Musi się do . 
stać do kraju, musi... Nie spędzi świąt 
w tej obcej, wrogiej krainie żaru, złych 
ludzi. febry i kawy, . worków kawy, gór 
kawy ... 

Do kraju! frania zaśpiewa kolendy . . 
Bombki na choince, za oknem dobry 
chfodny, biały śnieg-... W sklepiku n~ 
rogu. gdzie kupował kajety, dostać moż
na złotego papieru na tal1cuchy... · 

Czterech tragarzy mordowało się nad 
nrzenoszcnicm skrzy(J z pianinami na o
kręt. Przvfączvł się do nich. 

- Dokąd jedzie to pudło? 
. - Do Antwerpji. 

- Czy hedzir w Europie przed Bo· 
żem Narodzeni em? 

- Będzie w połowie grudnia. Zdaje 
się dwunastego. 

- Kiedy odbija? 
- O zmroku. 
Ksaw ery zacząt pomagać tragarzom. 

Nosili skrzynie. umieszczali w czeluści ol
brzymie,go kadłuba. Gdv ostatnie pianino 
wnieśli , tragarze pośpiesznie pomknęli 
do nadzorcy, aby wziąć nptatę i nie dzie 
lić jej z przvbvszem. Ksawerv został 
wśród skrzyń i uak. Przyczaił się, za
parł oddech. skulit w cieniu. Radby się 
w cień obrócić, aby niespostrzeżenie po
jechać do Europy. Do kraju! Na gwiazd„ 
kę do kraju! 

\Viekiem wydatv mu się godziny za
nim ustvszat turkot maszyn, zgrzyt śrub 
i poczuł delikatne kołysanie się okrętu. 

Popłynęli.... 
Całą dobę spędził w półśnie i gorącz. 

kowej martwocie. Ale prairnlenle dusi
ło go. Zobaczyf odłamane deski w jed
nej ze skrzyń. Dzika myśl nrzys·r,ła mu 
do rozpalonej głowy. Dobrał się do kla
wjatnrv, aby tonami odwrócić umvst od 
realirmn - abv nie nragnąć, nie łaknąć .. 

Cicho. cidrntko, ledwie ruszaifłc kla. 
wisze. za<.;raf meloclję piosenki 1t1dowej 
ojczystvch stron. A potem - kolendę. 

,.A slowo ciałem się stało, 

I mieszkalo między namt..." 
Drzwi skrzypnęły. Ksawery struch· 

lal. Jest zgubiony! 

którzy twierdzą , że zwyczaj ten nie ma 
nic polskiego w sobie. 

O ile pierwsze 5więto jest dniem sku. 
pienia, o tyle dzień św. Szczepana 
dniem rozrY\Vki i wesołości. 

---:::----

W Doroczny Wieczór. 
Jeszcze nić wspomnień siecią mnie pajęczą 
Srebrną i drżą~ wiąże z tem, co było, 
Jeszcze mi · w uszach słowa dziwne d1wlęcn-. 
Co kiedyś, gdzieś tam, razem się prześnUo. 

Nić potargana wlecze się przez pola, 
Dziergana ogniem śnieżnych gwiazd tysiąca. 
Harfą greckiego wołana Eola 
Na tarczy komet srebrnych i miesiąca. 

W taki więc wieczór, corocznym zwyczajem 
Zostawcie dla mnie miejsca Jedną piędzie, 
Może nić owa gnając przez rozstaje, 
Z opłatkiem rzewna przyjdzie po kolendzie. 

I w choinkowych świeczek cichej pieśni 
SpoJrzy naokół, w drogie twarze, wszędzie.,_ 
Lecz prędze) pójdzie, niż się ncleleśnl. 
Próżno ją chwytać, feJ tam jut nie będzie. 

Gwido Trzywdąr-Rakowskl. 

- -·:--

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ---„„ ...... „ .... „ ... llilam„„„ 

Dziś! Dziś! 

Wielki program świąteczny królo
wie humoru PAT i PATACHO.N w 

swej najlepszej kreacji p. t. 

li~[iowie w 01ała[~ 
Ceny miejsc: W dnlepowszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i łwięta od f'odz . 2 do 3 po południu 

! m. 75 gr. II ID. 40 11r. m m 30 gr. 

W soboty, niedziele i 'włęta od godz. 3 
po poł. I m, 90 l!r. II m. 50 l!r. III m. l!r.40 

Do komory wszedl drugi maszynish 
okrętow-y. Posłyszał tony. Czyżby je 
dno pianino bylo pianolą? Co je w ruch 
wprawile>? 

Dwaj mężczyźni spojrzeli sobie w o
czy. Po żółtej, widmowej twarzy Ksa
werego potoczyły się łzy. Łzy Łaza
rza. 

A ten drugi zrozumiał wszystko. Po
znał żółtą febrę, gorączkę choroby, prze
czuł mękę tęsknoty do kraju, od wszyst
kich gorączek straszliwszą. I nie zdra
dził! Nie wydal nędzarza, który wygry
wał kolcndy ... 

Ksawery wysiadł o zmroku z okrętu, 
który rano przybił do portu w Antwerpj!. 
Wyprowadził go maszynista. Dał mu na 
dro,gę strawę, tak jak dawał przez długie 
dni podróży. I trochę grosza potajem
nie zebranego wśród rodaków z między
pokładu ... 

Koleją, furą, pieszo przebywał Ksawe
ry dziesiątki i setki mil. Gorączka go 
trawiła i gorączka gnała. 

I nadszedł dzień, w którym na malo
wany w pasy słupku poznał barwy swe
go sztandaru. Padł na ziemię na skrzy
żowaniu dróg. łkał, modlił się, zmarzłą 
grudę całował, na oczy kładł wilgotne. 
na pierś.„. 

W ędrowat dniami, a spał w szopach 
pustych, w bramach domów, rzadziej u 
ludzi. 

Aż raz ze szczytu pagórka, zobaczył 
wieżę kościoła znajomą, aleję długą, ka
sztanami. teraz ogołoconą, wysadzaną, 
duży, szary budynek szkoły. I przv
wiódł na myśl żar Rio de Janeiro, work~ 
kawy, miesiące nędzy - aby go nazbyt 
wielka radość nie zabiła. 

Strażnik polny znalazł go zemdlone- · 
go. • • • 

Przeszy dni i noce bezpamiętne, w 
koszmarach i malignie - stopniała go
rączka pod oddechem zimy kraju rodzitJ
nego, odżyły usta, gdy w nie wand Frani 
tchem swoim wnikały. Kilka godzin bra
kowało do wieczoru wigilijnego, kiedy 
Ksawery oczy otworzył. Jak złudny sen. 
pierzchnęło wspomnienie wyg-nańca, na 
które skazał się sam w pogoni za złotym 
cielcem. Skruszony i nawrócony, przy
padł sercem, jak pokutnik, do odzyskanej 
ojczyzny i rozświetliła się jego dusza. 
kiedy przy rozjarzonej świeczkami cho
ince popłynęła kolenda, stawiąca Naro
dziny Dzieciątka Bożego. 

(Wolny przekłaa Ir.) 
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G W I A Z O K A P I Ę K N EJ PA N I. 
St. Moritz, 20 grudnia 1927 r. 

Przyznasz napewno, mila pani, że 
[.więta są chwilą nad wyraz radosną i 
żałować należy, że są tak rzadko. A mo
że - nic żafować, a cieszyć się trzeba, 
bo rzeczy częste powszednieją, a szko
da bvlaby niepowetowana, ~dyby świ<;
ta miał.v stracić urok. 

Cieszymy się, oczekując, cieszymy, 
przeżywając , wspominamy je potem z 
uciechą. A chociaż Wielkanoc jest nam 
drov.a, bo utożsamia się z wiosną, choć 
Zielone Świątki maje!ll nam pachną -
to jednakże najsilniejsza i najszersza wią 
ze nas tradycja z BoBżcm Narodzeniem, 
ze złocistą Gwiazdką. na rozjarzonej i 
strojnej choince błyszczącą. 

Za oknem srozy się zima. a w mie
szkaniu ciepłem i jasnem zebrali się 
wszyscy, sercem blizcy, tarnią się bia
łym opłatkiem. składają wzajemne ży
i.:zenia i z pod zklonvch ga!ezi choinki 7. 

tajemniczcmi minami biorą podarunki. A 
najwięcej jest zawsze obdarowana dzia
l\Va i „ piękna pani, cóż wiec dziwnego, 
że z równą d?.iatwie niecieroliwo~cią i 
ciekawością czeka piekna pani na świę
to Gwiazdki. 

Już na dlu~o przedtem chodzi piękna 
pani po mieście, og-Iąda wvstawv i w do
mu nibv od niechcenia rzuca: To jej się 
1)odobało, to chciałaby mieć, to podobno 
11ajmodniejsze„. A wszyscv uważnie słu
chają, zapamiętują - i ukradkiem marze 
11ia pięknej pani starają się ziścić. 

W wigilje piękna pani znalazla pod 
choinką: 

Materjal na sukienke. Jeśli balową tu
aietę posiada, to trzy metry crepe-satin 
w ciemnym kolorze. Zrobi sobie z tego 
suknię do teatru, na koncerty luh mniej
sze wieczory, z długim rekawkiem, 
skromnym dekoltem. orvginalną drape
rją i - oczywista inkrustacją ze strony 
matowej. Jeśli piękna pani halowych su·
kien (dwóch przvvajmniej) jeszcze nie 
posiada, wówczas dostanie albo trzy i 
pól metra jasnej pastelowej tafty różowa 
wej_ żółtej, seledynowej !ub białej na 
suknię stylową, albo dwa i pół metra 
brokatu. Iamv. dżetów czy oailletów. 

Na materjale leży barwną masą szal 

Sakiewka czarna zamszowa firmy Her
mes z monturką brylantową. 

6iszpat'1ski, trójkątny !ub kwadratowy, z 
c::ei..::-u-chine lub nawet crepe Geor
~etk., r~ftowany w kwiaty, obramowa
ny półmetrową irendzlą. Może też być 
szal ze lśniącej metalicznej przejrzystej 
materii. Szal taki obciska efektownie ra
miona swym ciężarem i daje sylwetkę 
posągu. 

Na zielonej gałązce wisi też woreczek 
, balowy lub wizytowv - moda w tej 
dziedzinie zmieniła się, trzeba jej słu
c:.hać. Po obiedzie, do sukien wizvtowych 
lub wieczorem do teatru nosimy duże 
miękkie lecz proste, niemarszczone wo
reczki z czarnej lub bardzo ciemnej fjo
Ietowei, bronzowej czv bordo zamszv. 
Zamknięcie szyldkretowe lub kr:vte zam
szą, srnzik zamvkający z pófszlachetnego 

kamienia w obsadzie z djamencików lub 
brylantów, oczywi~cie fałszywych. Ory
g-inalny z takichże brvlancików pendatif 
!ako uszko woreczka. a łańcuszek zam· 
szowy. Na bal modne sa sakieweczki z 
lamy, wycinanej w formie liści. lub ręcz
uej roboty z koralików w misternv deseń 
w oprawce złotej lub emal.iowanej, na 
złotym łańcuszku. 

W woreczku znajdzie pię1ma pani 
maleńki grzebyk, oprawiony w emalję, 

bransoletka, których modne są teraz 
dwa rodzaje. Albo szeroki pasek, wysa
dzany kamykami lub inkrustowanej ema 
;ją lub też grawerowany w piękt!y wzór, 
albo okowy z dużych ogniw, łączonych 
półszlachetnemi kamieniami: ametysta
mi, turkusami, koralami. onyksami I t p., 
przvtem albo w jednym kolorze. albo w 
dwóch. .Efektowne są np. połączenia 
koralu z czarnym onvksem. lub amety
stu z bursztynem. Bransoletki te mają 

Modne bransoletki: okówki złote łączone naprzemian koralami i czarnym onyksem 
okowy z turkusami, czarna emalia wysadzan~ kryształami rótowemi, złoty pas 

wysadzany granatkami. 

„„„ ... „„„„ ... „„„! ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

~maljowaną puderniczkę na mie.iscu zwy 
klej. blaszanej, jaka bvwa w sakiewce ~ 
chusteczkę z prawdziwej koronki. albo
wiem -po kolorowvch jf'dwabnvch płat
kach. obdzierganych recznie znów po
wracamy do pięknych cacek z prawdzi
wej koronki alen\ońskie.i lub bruksel
~kiej z małym tylko w środku kawale
.:zkiem batvstu lub etaminv. Chusteczki 
takie używane byty przez filigranowe 
rnarkizv, dla których cale życie byto za
bawą i które osuszałv koronkami swe 
izy -- my jesteśmy bardziej realne i pro
zaiczne - wycieramy czasem noski. Do 
tego celu słu7~ inne chusteczki. Patrz, 
piękna pani, oto leży tuzin całv. Dość 
duże z grubsze~o batystu. o kolornwych 
w pastelowych odcieniach brzegach. 
Chusteczki te przypominają meskie, ale 
są mniejsze. delikatniejsze i ciekawsze " 
deseniu obramowania. 

Przy woreczku obowiązkowo zna.' 
Cizie się para rękawiczek, a może - trz) 
parv. Bronzowa R"<''mzowa na miasto, bi· 
la glace na popołudnie, mauve lub cham
pagne zamszowa na wieczór. Dwie 
pierwsze mają wvk!adane mankiety w 
barwny haft ze złotą nitka - zamszowa 
ma mięki szwedzki mankiet i tylko 3 
prążki na wierzchu dtoni zahaftowane są 
grubo kolorem rekawiczki. 

A to co za duży pakiet? Piekna pani 
rozwija„. szlafwczck ! Mity, przytulny 
szlafroczek na chłodne zimowe poranki 
przy wyjściu z tó7 ka lub po kąpieli. Krój 
kimona, rękawv luźne dłng-ie. wycięcie 
minimalne. \Vierzch z wzorzysteg-o albo 
haftowanego w chryzantemy, lotosy lub 
żórawie jedwabiu, a podbicie z miękkiej 
wełny himalejo'.vej. aksamitu albo p!ko
wanego watą jedwabiu. Jeśli szlafrok 
11ie ma typowych rekaw(h\' jaoońskich, a 
proste, imituje bluzę tatarska i może być 
obramowanv pasem futerka z małp, fok 
lub nurków. l: adnie wvg-ląda biegnący 
koto futerka z toto- barwnv galon i pasek 
eto wiązania z takiegoż galonu. 

Na to czekała piękna narP Flakon jej 
uiubionych perfum w ni?.knem ovdetecz
ku. Jakie to perfumy? Trudno odpowie
dzieć . . \Vvbór zapachu. to rzecz tak in· 
clvwidualna r Jeśli kto nie zna upodobań 
nieknej pani, niechaj ofiaruje perfumy 
Cotv'eg-o. Iionbit'.'ant. Ror:er &Gallet, Pi
ver. Tsabey. Rigand luli Boudoi's, a w 
liażdvm razie - niech zastrzeże prawo 
zmiany! 

Aby Gwiazdka byfa prawdziwie zla
ta - ""'"Si być coś ze ztota. Najlepiej 

duże zalety - są l)rawdziwe. a mimo to 
niezbyt drogie, mniej wkcei kilkaset fran 
ków. 

O pierścionkach i broszkach mówić 
tu nie chcę - gwiazdka nie musi być 
brylantowa, a pierścionek - musi! 

I 

Szlafroczek tatarski z haftowane~o ryp
su, obszyty pasem fokowym, podcienio
wanym ~alonem złotym. Złotv pasek, 

podbicie z himalajowej wełny. 

Jako-że podarki wi5;i!Une powinny 
podkreślić. że piękną panią traktuje się 
dzisiaj z dziatwą nar6wni, znajduje pod 
choinka„. lalcczk~ . Każda pani zbiera 
obecnie. lalki. Kładzie ie na kanapie. sta-

, 

· wia na tualetce, wiesza na ścianie. Są z 
Jedwabiu i porcelany, masy i materjału. 
z włóczki i... drutu w strojach pierrotów 
i baletnic, markiz i odalisek. w s:iatkacb 
narodowvch lub paryskich gał~ankach, 
od maleńkich, iak palec. murzvnków, do 
wielkich. jak dziecko. kukiełek. Taką to 
właśnie lalkę przyniósł Gwiazdor pięk
riej pani. 

Woreczek wieczorowy firmy Vuitton 
w formie listków ze złotej lamy. 

Na zakończenie, zamiast pudelka sło
dyczv. przyjm ode mnie, miła czytelnicz 
ko. wszelakiej pomyślności życzenia naj
~łodsze i postaraj się jak najweselej spę
dzić zimowe świeta. 

Varsovienne. 

Chusteczka z linon z koronką d' alen~n. 

• 
Sportowa sukienka z vert-amande wełen
ki, spódniczka w drobne kontrafałdki -

pasek :zamszowy. 
Sukienka granatowa z champa~ne ka„ 
mizeleczką krepdeszynową, kołnierzy
kiem i mankietami. - (Modele Lelonga} 

NORA 
NAJLEPSZE RADJOAP ARATY 
NAJLEPSZE SL UCHA WKI. -

Najpi.;kniejszy podarek na GwlazdkQ I 
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ZAKŁAD RADJO- ELEKTROTECHNICZNY 
H. GOTLIBOWSKI, Łódż, Zgierska 30a. „ Telefon 63-7~ . 
Żyrandole, 
... ar6wkł, 
Lle•nlkl, 

POLECAt 

i Odblonilld, Śwłełe baterJ• anodowe, 
Prsewoclnikl, Głoinll:I, Instalacje anten, • 
Bate•J• oru wuelkle hine artykuły. Lampy, Katodowe, „Pliłllps ł Tel.tunll:en" oru wszelkie ca,śal składowa do budowy odbioruik6w 

Na dogodnych 
warunkach 111 

i;:1a w1:1t·:-1&:::a,e6-;:;.1t•?ny ą:•t. 

o ras 

wszelkie przybol"f 

po1eca1 J. MORGENSTERN, Lódź, Piotrkowska 47 (zi~f!nei) tel. 20~63. 
Wypożyculnia filmów kinematograficznych. :::::::1 Wywoływanie filmów kinematograficznych 

Wszelkich informacji i porad udziela się chętnie . 
oraz Wykonywanie prac fotograficznych. 

Na święta! 
I?iernil{i, orzech9, bal{alje, \.\lina, mio• 
d~i, Jił{ier9, l{onłał{l i t. ·p. towor9 w 
wielkim wy borze po c~nach najniźsz9ch 

poleca firma 

,,S. JAW SKI'' 
PIOTRKOWSKA 54. ----- --Telefon 45-76. , 
Mając na uwadze jak najdokładniejszą i szyhk11t obsługę 

I Szanownflj Klijenteli, prosimy o możliwie wc.ześnieju;e udzie
lanie łaskawych zamówień. 

~otcf 
te trzy słowa oznaczają na 
całej kuli ziemskiej szczyt 
technicznej qoskonałości i 
precyzyjności gramofonów 
i płyt. Swiat.Owej sławy ar
tyści-·Paderewskł, Kr ei 
sler, Hełfet•, Caruso, 
Fleta, Saalapln, Raffo, 
Battlstłnł i inni są wy
łącznie dla powyższej mar

ki zakontraktowani. 
Ostatnie szlaD11ry tanmne. 

20,000 płyt na składzie. 

The 6ramopbone I 
Ltd. London. 

J••• Repre•eu.t. 
aa Pohltę 

Jólef We~!ler 
rolr. załoł. 1901. 
WARSZAWA, 
Marazal•, Uł2. 

KRAKÓW, 
Florjańeka 25. 

LWÓW, 
lylletuaka 2. 

Nie !Y . pojedziesz do stolicy, lecz sQlica przyj=-, 
do Ciebie, gdyt u siebie w doma, na wsi, czy w mieście, w cahf I 
hee%yl)Ospolitej - przy kominku, na łonie natury, w obliczu strzech1 

~ bez względu na poło.Unie feofrałiczne, bez kłopotów mieD

bnłowydt, bez wydatków kołejowyc:la, będzic..;z m6gl ko· 
rzystac z lekcyj koresponducyjnych, wszystkich przedmioU. 
MDdlowych: 

Ka.. L S.chalterja lkńlfoWO'ć) poje~, podw4 
aa (włoska), ameryk. bankowa, rolnicza i fabryczna. 

lturs D. Rachunkowołć kupiecka, korespondencja 
handlowa polska, nauka handlu, prawo handlowe i wekslow.. 

Nie ten co Ucs~ dobrze jeat matematykiem, lee• 
tea co Uczy nybko, najlepiej orjentuje •lta w życia. 

Precz • pt.arsami próib ł poda.li, kaidy •am 
swoim sekretarzem, redaktorem I mlnłllłrem włas· 
nep funduszu Intelektualnego. 

1 Kurs DL Steoopafja polska, niemiecka, handlowa 
oraz p_arlamentarna. 

Kur~ IV. KallgrałJa, pismo pionowe, uko§ne, rondowe, 
fołyckie. Uncjał, p6łunajał, renesans. 

Ki.trs V. Pisanie na maazyuach, metodą amer. ślepą, 
SO-cio-palcową. 

Kan VL Towarmmawatwo. Węgiel, ropa naftowa. 
metale, wyroby kamionkowe, gliniane, porcelanowe, szkło, wy• 
roby szklane. Gaz. elektryczność. Wełna, bawełna, len, kono
pie i juta. Tłuszcze, mydła, kosmetyki. Przerr.ysł gorzelniany: 
spirytus, piwo i wino. Przemysł spożywczy : zboża, mąki, kasz~; 
kawa, herbata, korzenie, owoce. Przemysł drzewny : drzewo 
budowlane i stolarskie. Skóry i futra. 

Kara VD. J~sykl obce t angielski, francuski i niemie
cki, kurs niższy i wyższy. 

Znajomolić języków obcyeh to skarb, którego 
ani ogień nie spali - ani woda nie zablerae - ani 
złodziej nie ukradnie. . . 

Po ukończeniu świadeetwo. Bezpłatne pośrednictwo pracy. 

Sekretarjat Kursów wysyła na żądanie szczegółowy program 
i prospekt ~ursów Nauk Handlowych i Gospodarczych. 

Kursy · Handlowe Ign. Sekulowicza 
Werazawa, Żórawła 42. Dep. I. 

Fl 
li 
li 

• 

,~. 

LECZNICZY ŚRODEK 
WYPRÓBOWANY. SPROWADZAJĄCY 

ULGĘ w CIERPIENIACH . , . 
WYSTRZEGAC SIĘ POORABIAN. 

PRAWDZIWY TYiKO WPUOEł.KACH1PlllMBł\ 

PRZEDSTAWICIELE 
NA RZECZPOSPOLITĄ POLSIO\ 

DOM HANDLOWY 

l!D.KOCH iW.BORMANN 
: WARSZAWA.UL.800UENAN91. 

c 
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!9UD••liilBUDLI llR!U\'I••••••. 
We Lwowie bez kosztów I ryzyka I 
może sobie założyć poważne przedsiębiorstwo 
handlowe lub przemysłowe własną FUJ ę, Re
prezentację lub Skład Komi•owy-Konsyg
nacyjny. Do tego celu sta~ia 11ię d? dysp?ZY
cji: Kompletnie urządzone k1lkupoko1owe biuro 
z telefonami, obszerne ubikacje do użytku na 
skład towarowy lub wytwórnię, wssy1tko w 
centrum miasta, współpracę komercf aln- w po
tnebłe i kierowniczb,, ewentualnie potrzsbny 
kapitał obrotowy. 

Ekwiwalent: Udział w zysku lub prow1z1a 

I wedle umowy. Łaskawe zgłoszenia pod 
Skrytka pocztowa nr. 38 Lw6w. 

tod1ka fabryla Pilników i Raszpli 

Ł.ódi, ul. rtaplórkoweklego nr. 61. 
(dołasd tramw. nr. 4) . 

Pnyjmul• pilniki I raazple do ponown• !So nacięcia 0WANE
tychml11stowa zamiana. CENY UMIARKO · 

BArtK 
Przemysłowców ŁcJd1klch 

S,i>óld•lelnla s og•. odp. 
Rok :1ałołenla 1881. 

ul. Ewanglelicka Ns 16 
pnyfinule z oprocentowaniem: Wkład7 Ok••dcs~d:o~
clow• w słotych :1 wymówieniem ł na ał e ł' a e 

Wkłady Oszczędnościowe ... 

" 

w Dolarach i innych walutach obcych 
swrotne w Dolarach i t. P• -

Załatwia w••ellde operacie Bankowe. 
Bank Dewl•o~. 
asetek stalow~ch (Safes). t 

fi U 

w 

'' Wody kolońskie, 
Wody kwiatowe, 

Perfum. 

Przedstawiciel : 
N. Her~b~:rg1 Łód:f , ul , Andru~ja 38. Tel. 1359. 

Zakład ogrodni1zy 
i 

:: K w i 111: i 1 r n i a :: 
o·. Brennera 
ŁÓDŹ, Al. Kościuszki Nr. 79 

poleca na nadchodzące święta 
w dutym wyb9rxe 

kw i a t y cięte i doniczkowe -
koszyczki i t. p. 

kombinacje kwiatowe: 
1 Asparagus od 3.- do 8 d. 
1 Primula „ 2,50 zł. 
1 Alpejski fiołek od 3.- do 10.-
1 Begonia " 2.- „ 4.50 
Palmy, Ficuay, .Arankarje i inne 

ozdobne rośliny • 
Epyphl1lum (kakt111y) kwitnll teru. -

Baodai„Elasta• 
formuje nogi, le• 
czy tylaki i iru-

czołf. 
Bindy damskie 
pooperacyine,ura
błaia.ce figurę ; 

inne. 
Wkładki na pia• 

•lde stopy 
Su•pensorja 
wszelki• rodu· 
ja dostać można 
w pracowni orto-

pedycznej 
l.ódł, al. JlllWJ'Ot 38·•· 

Tamta usuwa •I• naJetar1ze I nafbard.dal 
1aniadbane nptury. Firm• •l{zy1taja od „ 1880. A. LEWINSKL 

--------·- -.. I 

naimo~nieU1~ 
LAMPY 
własnego wyrobu 
gwarantowane za 
czysty bronz:, po
leca na dogodnych 

warunkach 

SZ. P. SZMALEWICZ 
Południowa Nr. 8. Tel. 64-39. 

Przyjmuję wszelkiego rodzaju 
reperacje i przeróbki. 

Elektrotechniczne materjały po b. 
niskich cenach. Wielki wybór 

lampek kieszonkowych. 

Włosów wypa~anie, łupleł, -łysienia uauwa, „E
sencja Chlnowo Chmielowa" l 
„Mydło Chlnowo • Chmielowe" 
(a kogutkiem), Spuedaill apteki, składy 
apteczna. Główny 1ldad: Warszawa 
Apteka G,secltlelfo, ul, Freta nr. 16. 

OBWIESZCZEltlE I 
Na wielokrotna upytaała publiczności, 
cay nacay•Ucia przy wypadania wło
sów, tworaenłu ai~ ła,letu I wuyat-
klcb innych <iborobacb •losów mola 
od 50 lat wypróbowa111 pomada do 
włosów niuawodnie pomaga, podaję 
do wiadomo6cl,'h od dai1ial do każdej 
paczki doł,caamy kwit Qwarancyjny, 
który upowałnia 11abywe• do łlldanła 

ZWROTU PIENIĘDZY 
o lleby mole łrodkl ewalll. nie pomoQ
ły. Katdy mota alę więc o akutccano-
6cl moje! pomady pneltonać bes ryzyka 
Cana fadnefo dołka pomady ZŁ 5.-. 
Podwójny ałolk ZŁ 8.50. - Specjalny 
Zł. U.-. Wysyłka pocztowa cod:dell
nia, aa popraednlam 11adHłanlem Ilotów 
kl lub npomOC!l pobrdia pocztowego. 

ANNA CSILLAG 
Kraków, al. Wielopole 5. S• 210/~ 
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ESSEX HUDSON 
rtOWE 
MODELE 

-„Super Six 

Sp. • o. o. 

l.ódi, Ewanglellcka 5, tel. 64· 76. 

- Żądaj cle beapłatnego zademonstrowania. 

28" 

DOKŁADNYCH INFORMACJI 
dla sfer finansowych, przemysłowych, handlowych i gospodarczych 

dostarczają wydawnictwa 

AJENCJI WSC OD NIEJ 
• A e ft'~ 

podają: notowania na giełdach 
pienięż::iych i towarowych, krajo
wych i zagranicznych. - • • - - • 

r. ~ l n t 2 H 2 n d 1 0 w a podaje krótkie wywiady . o svtuacji w poszczególnych U U lj U U U branżach przemysłowych i handlowych. - - - - • - - - - • 

• 

' I Wł. a ~ o m o ~, [ ·1 r ,. n a n~ o w e wychodzą 2 razy na tydzień. Jedyne w Polsce I wydawnictwo zamieszczające opinie prasy 
zagranicznej o sytuacji gospodarczej Polski. 

'one WJ~~WDJ.[f Wa . c e d u ł a n o t o w a ń bawełny, zboża, ceduła giełdy ~ warszaw~kiej, notowań przedgiełd i po~iełd krajowych 
& • i zagranicznych. 

Informacje o spółkach akcyjnych. 
Poradnik dla radjoaiąatorów. 

Prosimy zwracać si~: 
AJENCJA WSCHODNIA 

Oddział w l.odzi, Zachodnia 72. Tel.= 23-51 i 21·50. 

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
w kraju i zagr.anką po cenach redakcyjnych. 

Szanowne Panie - bieliznę nie 
niszczy częste pranie, lecz niszczą 

chemikafja, znajdujące się w licz
nych środkach do prania, które 
powodują pozorne bielenie tkaniny 

i przez to ją niewidocznie niszczą, 
1_,rzypomnijcie sobie czasy wo„ 

Jcnne, kiedy brak było dobrego 
mydła do prania Jak mydło „Koł

lontay z pralką", co potem tak 
ujemnie wpłynęło na zapasy Wa

szej bielizny. Zaw~ze i wszędzie 
kupujcie tedy ty1Ko mydlo „Kol

lontay z pralką", oszczędzacie 
wówczas naprawdę i wiecie przy. 

najmniej, co otrzymuiecie za swój • pieni~dz. 

Złoty medal na w7atawłe w Katowicach 1927 • 
ZutępCll na ł.ódt: S. B. REDLIC ł.ódi, Pomorska 19. 

Zakład Tapi
ceuko·Dlkor. E B L E fabryka I la

aazrn Mebli 
poleca w duiym wybo'rze SYPIALNIE, STOI.OWE, 
GABINETY I KUCHNIE w kompletach ora• po-
jedyńcze MEBLE na dogodnych warunkach. 

W ŁUCZAK Piotrkowska nr. 102. 
• / Tel. 14-17. 

--- Stolarnia tel. 45-87 
Sprzedaż dywanów, pokryć meblowych, firanek, 

serwet, chodników I t. P• 

W ŁUCZAK Zamenhofa 2 
• Telef 14-25 • 

SALA FILHARMONJI. Ili 
Wtorek, dn. 27 grudnia 1927 r. o godz. 8.30 w· . . , 

DY-ZELE. Kl 
wygłosi odczyt n. t. 

Z WALK DUSZY KOBIECEJ 
- (Pani de La Fayette i jej arcydzieło). -

Bilety do nabycia w kasie Fi1harmonji. -

Institut de Beaute Lek.-Dent. 
de M-m~ 

MARIE rtEUFELD, 
• H.Saurer 

dipJomee de l'Bcole Francal•e 
d'Orthop6die et. Ma•eage a l'Aca· ul. Płotrkow•ka I 

d~młe de Paris. Pu fmufe od 10 - 1 i od 3 
Speclalne hrQlenlcsno-utetycsae maaałe 1 . 

, wiac» 

twarsv. Odmłads11ni8 cer„. Wzm11cnlanle ------.-1--=~-
poro1ła wło1ów. Radvkalne t„cHnie smar
sso11k w11grów, ple~ów, brodunk I llłro-
1tow11tel C"'Y wedłu~ metodv prof. Jacquet 
Usuwanie 11do116w z twaray elek· 

troll!Są. 
Godsiny prsvhtć od 3-7 

WsQhodn!a 5f, bont, 2 pł~tro. 

t' ~- ;.. W lannltJ na WOlce P!.r:1::.·:9~oi~' ~iM!Ei&ma!iiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiEiiii~są;am1iiiijBis;ję~?1iiiiiiiiiaiiiiiijiiii.iiiiiii:miiiiiiB1~·, od gods. 11do1po poL 

, 



Ja 
1Anna Csillag · 

z moJemi 185 cm. długiem!, olhrzymleml wło1&D1I Loreley, Hf• 
skalam fe przoz utvwania pomady Yłunego wynalaaku. 

„Pomada CsiUag" została uznana jako fedyny bodek 
przeciw wypadaniu wło1ów, wsmacnlaj,cy poro1t I wsmacnia
jlłc:y cebulki włosowe, 

„Pomada Csillag" powoduje u kobiet, mę:tczysn i dzieci 
Qęlły l •!lny zaroił i nadafe włosom Jd po kr6tlńem uiyclu 
u.aturalay poły1k i jedwabi.tą g,stogć I ehroni od ..,ri:edweze1nej 
11wbny. Takte noałc:iclki fryaurv pulowskief - tak zwane 
• Buby Kopf" bea „pomady Csillalł" obyć się nia molłl\. 

„Pomada Csillag" usuwa pn:ykry łupid w pnecilll!• 48 
1todain. Żaden inny środek nie po1lada tak Yfelu 11lładnlków 
od.iywczycb dla włoa6w lak pomad• Caillait, która 1?„u.le 
zdobyła aobłe hriatowĄ aławę, 1lc0To t.łl " panie lak I p„owłe 
1~!,po lliyc:iu plerwsHfo ałoika pomady, o~falll łwletne wy• 
m~ li.dy wypad&11ie włosów ustaje jut po kłtka dniach I aka
ZUJ• 11ę nowy poroat. Tych sukcesów dowodai 50 letni fablłe 
usz istnienia I łdąee w miliony pl11na dziękczynne. 

Cena fedne1to słoik11 .pomady Cslllag • • 5.- si. 
Podwójny ełolk • • , , • • , • , • 8.50 „ 
S_pecjałny ełolk • • , , • • , , , • 12.-- „ 
Wysyłka pocztowa codzienni• za poprsednlem nadesła· ffi~~ 

niem gotówki lub :i:apomtcą pobrania poc1towego, 

Anna Csillag Kraków, 1:11. Wlolopole L. 5.~~~~ 
!li (SekaJa Nr • ..łeS). ;;. 

··~ Żądajcie ws:14dzie 
ł6ika polowe skła-

dane 
„Palma-Patent" 
:u. ' które Jtwarantu
jemy na tuy lata. 
Stale na skład:r:le 

łóika metalowe 
„ ameryk. 

stół 
„ polowe 

wózki sportowe 
krzesełka dziecinne 
oraz materace wy
ścielane i miękkia . 
Północna 24, 

tel. 31·8 5. 

Dr. 

Zielona 6. 
TEL. 4-459. 

Choroby skórne 
wenervcxne. 

-'uyjmuJe ad B do 
9.30. 12-2 l od 7-1 

... „cimima1.-zim111 ...... „„ ......... „„ ... „ ... ._1B1mmmm ... „am„ ... m11im:1 ...... • 

Artyst. Zakłady' Fotograficzne 

,,Salon d' Art'' ,,Sztuka'' 
Konstantynowska N!! 2. Zamenhofa N!! 1 

Na czas krótki po wze~~~~~:~:~:h 6 pocztówek 5 Zł. 
............ „ ................ „, ...... „„ ............ „„ ......... „„llml ... 

.lAKŁAD TAPICERSKI 
rt. Dunkielman 

< u 
FOTELE, KANAPKI klubowe mate-

r~ce, kozetki, krzesła i 't. p. 

20 Zawadzka 20 
~ o 
Cl... 

Na ządanle NA RATY od zł. 5 ty
godniowo. Przyjmuje słę wszelkie ro
boty tapicerskie. Wykonanie punktual-

i solidne. nie 

Na dogodnych warun'<ach li 

poleca 16.ika me.talvwe, wóZlki! s.pu:erowe, ma·tera
c~ wyście!aaie, druciane oraiz d{) meblowych lótek 
j)()dlug mia.ry .. Patent", UITIYWal1d oraz rO'Wery 
kupuje się najtaniej 

iv składzl fabrycznym 
„DOBROPOL'\ Lódź, Piotrkowska 73, 

w podwórzu. 

Skład Kwiatów i nasifln 

,,MARYSIN'' 
u I. Piotrkowska 76, telef. 12 • 26 
poleca na nadchodzące §więta po cenach 

konkurencyjnych. 
kwiaty: cl~te, doniczkowe, ko••e, ślub

ne wiązanki i wieńce. 
Wszelkie zamówienia wykonuje się solidnie. 

Własny Zakład Ogrodniczy 
w Nowym Rokiciu ul. Szkolna 7. 

Dojazd tramwajem Pabjanickim - przystanek 
Sienkiewiczów ka. 

Wytwórnia parasoli, lasek, k ., 
~ctrów, krawatów • S 

: grzebl:i Ó " '(\ 
\(a t.ODż, 

• Nawrot 2Q, 
Telefon 35ft74 

• 

E •wa: •• 
Pnecłwko 

- - ReomDfJZIDBWI I POdlOJII, • -
tylko 

CAP SI NAP 
Do nabycła we wezystkłch aptekach 

tzopkl hemoroidalne Gąseckiego 
(z kogutkiem) usuwają ból, swę• 
dzenie, pieczenie, lcrwawienie, 
1mnieiszaf 3, Jtuzy (żylaki). Sprz.,. 

daj~ apteki. 

ł*S M! wee:nnzwz &'Jl I Zakład Krawłeekł I 
•JAN KAMIŃSKI 

I 
Ł 6 d ź, Abimmowskiego 31 

(Gubernatorska) 
Zamówivnla wykonywa r: wla1nyc:h 
i powierxonych materiałów. Pnslada dnży wybór materjał. z bielskich firm I 
WrAonanie solidne i 'l)lłnktualne. 

.. 'M§8Mi11!J 

Dr. med. 

H. LAJCHTE R 
ul. Konstantynowska 9, tel. 49 • 66. 

STOMATOLOG 
Chor0by szczę-k, dz.iąse!. podil11ebienia, 
zcbodo!ów. języka i t. p. Od g 1,30- 5. 
W niedziele i świcta cd g 10-12. 

or: med. 

arkowicz 
-Porcelana! Szkło!-
\!lielki wybór se:rrwiaów stołowych, ka-I p 

wowych mocca, owocowych I t. p. • 

Szkło stołowe oraz krys~taly 
poleca po cenach naJniższych. 

Il ]. m~HACH, ~arutnrui1za 7,tel.40·0ł 
__,,. '"MA 

I\> cd aktor: ł(łemeus Orchulski. 

Przyjmuje Piotrkowska 124, 
tel. 66-35 

od 3-7; w niedz. i święta 11-1. 
Choroby skóry i włosów. 

Leczenie defektów cery, masaże, 
elektroteraoia. 

Gabinet Kosmetyczny. 

Ostrzeżenie I 
Dochodzi do naszej wiadomości, że pp. 

Antoni Brodziński, Radomsko, Powiatowa 7. 
Franciszek Górecki, Lódź, Zakątna 64. 
Mieczysław Sienkowski, todź, Żeromskiego 9H 

przyjmowali gotówkę i weksle na poczet zamówień, do cze~ nie byli upo. 
ważnieni. 

Ostrzejlamy panów rolników pned działalności!\ powyiej wymienionych 
panów, prosząc zamówień dla nas im nie udzielać, natomiast zwrócić się w 
razio zapotrzebowania wprost do naszej firmy 

Związkowa Centrala Maszyn 
Poznań, uL Franciszka Ratajczaka 11. 

„„„„ ... „„„ ... „ ... „ ......... „ ............ „ ............... „ ...... „ ....... ii. 

L~ f. „!~.!.~R I 
19 Piotrkowska 19, tel. 62·23 

poleca 

FUTRA pg. ,najnowszych modeli • 
Na •kładzie wielki wybór skórek 

po cenach przyst~pnych. 
UW AGA: Pracownia kuśnienka na miejscu przyjmu-
je wsselkie roboty wchodząc• w skres kułnieukai 

Wit:~ksza fabryka w Tomaesowle 
poszukuje od zaraz 

,,Garn- ani ulanta''· 
1: wykształceniem S1koly Włóklennicuj. Oferty do Adm. 

nin. pisma sub 11 Manipulant". 

zaw~~':!e Kroju i Szycia 
od•nac•one złotym med. na wy11tawłe w lłostowłe 
dyplomowanej .annlcy Paryskiej Akademii. Młstrsynł uchu 

A. Kopydlowsktef, Udt, Płotrkow1k1 15ł. 
Wyiuy i nlauy kun kroju. pasowania, modelowania i bie
lHnlaratwa. Kun Hyda i miarsenla. Nauka gruntowna, 
teoretyczna i praltbuna. Dla pracul,cych kuny wieczo
rowe. Ucnnice ołraymuilł świadectwa l)rfwatn• \ub cecho
we. Zapisy w kancelarii k11r1ów od 10-1 i od 6-8 wiccz. 
::-::-:: Dla pn:yjeadnych mleukanle pny s:1kole. ::-::-: 

Kur• robót r~csnych, haftu massyaoweS'O I mod
niarstwa (nauka L:apelDHJ')• 

wualkiego rodsaju w „rowym I iotowym 
stanie po cenach p•:sy•ł4;pnych polec:alll 

A 
-cla F. i Ja PIETRUSZKA 
Zielona 2 telef. 42-JS 

róg Piotrkowskiej 
UWAGA: l?raeownła kuśnłers'la na młefscn 
wykonywa wsncUde roboty ku6nferalde. -

O A Z J A! 
P:zy ul. Ogrodowej nr. 26, w podwórzu II-gie 
piętro u A. Przybydna można dostać OBRAZY, 
OLEJODRUKI i ręczno·malowane oraz lus
tra na dogodnych warunkach, a mianowicie: 
obras w cenie zł. 40 za wkładem zł. 6, ratami 
tygodniowemi po 3 zł., od :ił. 100 za wkładem 
d .. 10, ratami tygodniowemi po 4 zł., lustra w 
cenie. od zł. 85 - zł. 110, :sa wkładem zł. 10 
ratami po zł. 5 tygodniowo. Można dostać w 
cenach od ~ł. 15 do zł. 600. Oprawa portretów. 
Polecamy się Szanownej Klijenteli. 

PAUffIOWAftf 
GILZY „DWUWAJKI" 

fabr. „Sokół" w W arswawie. 
zostały uznane na międ?:ynarodowej wy„ 
stawie w Paryiu jako iedyne, które 
zabezpiecuią organizm palaczy przed 
zatruciem nikotyną za co otrzym~ły naj
wyższą odznakę wieJki medal „Grand 
Prix". Ządać wsz~dsie. 

5 rtOWOM~EJSKA 5 
Sklep frontowy 

FUTRA ~s~~~~:~°m ~o~~~~~ 
wym sta;i.\e, 

J. Opałowslci, Nowomiejaka 5 . 
Telefon 46-08. 

Żadne! filji nie posladam1 

nr. me~. ~. B~~n!ław~~i 
leczy naturalną be:alekaratwow~ metodQ 
kr4gantwa choroby: wewnętrzne (astwa) 
pnemiany materjl (artretya:m reumatyam) 
ł kobiece, Pra:yjmttle od ~ 4-7 wietz. 

ul. Piotrkowska 85, f. III piętro 

, ,,NERWl;Jl Hi 
wyrobu chemika 

D-ra FRANZOSA jedyny 
radykalny i wypróbowany śro
dek na R E UM A T Y Z M, 
klacie z powodu przeziębienia 
i POSTRZAŁ czyli ISCHIAS 
Żądać w aptekach i drogerjach. 

Główna sprzedaż 

A-PTEKA MIKOLASCHA ł 
LWÓW, KOPERNIKA 1. 

w ~ 

azur 
Speejalista chorób 111t:u nosa, ~ardla 

i krtani. wady głosu I wymowy przepro· 
wadził al4 na ul. Wchodnią Nr. 65. 

(W ciście też pran Piotrkowską 46). 
Telef, 66·01 Ovdynuje 111/2-121/2i3-5 

UWAG Al 
Muzyk-pianista 

(kwartet, duet, trilu) 
ofiarowuje ai~ na ubawy, wlecaorkl jak 
róvniei 1trol i reparuje pianina, forte
piany I t. p Wypożyna na dogodnych 
warunkach pianina 

WOLE, Gdańska 65. 

I Institut de Beaute 
Anna Rydel, 

(Diplomee de l'Uniwersite de Beaule 
Paris) 

Cegielniana 19, m. S. 
Pielęgnacja skóry i wło1ów. Speclal
na masaże twarzy i ciała. Maaaie 
odtłuucnjące. Usuwanie smarszc:i:ek. 
brodawek, piegów, w11grów i innych 
defektów cery. UBuwanie włosów 
elektrolizą. Elektroterapia. Solux. 
Przyjm. od 10-ej do 8-ej wieu. 

- -:-=...~~ -----

Kur1Jy Kosmetyczne 
Instytut ,de Beaute 

A"NA RYDEL 
(Dlplomee de l'Universlte de Beaute 

Paris). 
19 Cegielniana 19, m. 8 

Masnże. Pielęgnaaja twarzy, ciała I wło-
16w. Kuny odbywają się pod klvrow
nictwem l11karzy. Po ukońcaeniu Kursów 
wydc.je się łwiadectwo. lapisy codziennie 

Odbito w drukarni • .Kuriera l .ótlzkiego''". 


